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„Ilustrowanemu Kuryerowi Codziennemu”
Rozmowa specjalnego wysłannika „Ilustr. Kury er a C odz“ z  nowym władcą Rumunji.

(Telefonem od naszego korespondenta).

wyolbrzymienia jego wad, nie stracił on zau* 
fania Rumunów.

I gdy się zjawił, jak królewicz z bajki, miał 
całą Rumunję po swej stronie.

* m •

P r z e d  <Bia«fifieKBC$«i.
Tak więc perspektywa poznania tej wyjął* 

kowo interesującej postaci była nęcąca. Ala
W Bukareszcie, nawet w sferach wpływo* 
wych, zwrócono mi uwagę, że uzyskania 
audjencji u króla napotka na wielkie trud* 
nóści. Król bowiem oświadczył, że dziennika* 
rzy przyjmowań już nie będzie, ponieważ 
wszystko, co miał powiedzieć, wygłosił na 
konferencji prasowej.

Dzięki uprzejmości naszego posła w Buka* 
reszcie hr. Szembeka, dzięki jego wpływom 
osobistym, otrzymałem jednak przyrzeczenia 
posłuchania n Karola II. Audjencję naznaczo* 
no na czwartek godz. 6-tą wieczór.

Król mieszka w lewem skrzydle pałacu 
przy Calea Tictoriei, reszta pałacu spłonęła 
przed dwoma laty. Skrzydło, w którem mie* 
szczą się obecnie apartamenta króla Karola, 
to dawne oficyny mieszkań adjutantów i  
służby.

Po wejściu do pałacu każdy gość wpisuje 
swe nazwisko do kilku ksiąg: króla, królowej 
matki, królowej i następcy tronu.

Na swoją kolejkę czekałem kilkanaście 
minut, słuchając z zainteresowaniem cieką* 
wych szczegółów, opowiadanych mi przez 
sekretarza królewskiego p. Dimantescu,

Wkrótce zjawił się adjutant generalny, 
który wezwał mnie do króla. Adjutant pro* 
wadzi mnie do apartamentów królewskich. 
Podczas gdy wchodzimy po schodach, udzie* 
la mi mój towarzysz krótkich wskazówek to* 
warzysko-dworskich. *

„Pan zaczeka aż król zacznie mówić" —» 
słyszę głos adjutanta, który zaraz potem 
głośno skanduje moje nazwisko.

W kom nacie królew skiej.
Komnata, do której wszedłem, jest raczej

Bukareszt, 20 czerwca.
„Król jest własnością publiczną, obli

cze jego należy do Indu, tak samo, jak 
jego inteligencji, jego energja, jego czas, 
los i śmierć. Kochają, krytykują, chwalą 
lub ganią go — na podstawie przejawów 
jego życia i każdy tworzy sobie w myśli 
jego obraz według właściwości jego du
cha".

Takie to aforyzmy o królach rzuciła matka 
obecnego władcy Rumunji Marja, pisząc 
wspomnienie o swym mężu Ferdynandzie I. 
Przypomniały mi się te królewskie słowa o 
królach, gdy w pierwszym dniu pobytu w Bu
kareszcie przechadzałem się ulicami stolicy 
.Wielkiej Rumunji.

W każdej prawie witrynie sklepowej spo
strzec mogłem fotografię króla. Każdy niemal 
etap błyskawicznego pochodu, a raczej lotu 
po koronę królewską uchwycił objektyw foto
grafa. Karol II w powozie, jadący do Zgroma
dzenia Narodowego, ażeby proklamować się 
królem. Przysięga na wierność ojczyźnie po 
proklamacji. Raz widzi się na fotografji króla 
Karola samego, to znów z bratem Mikołajem, 
w  otoczeniu świty — trudno doprawdy wyli
czyć wszystkie zdjęcia.

•  •  •

Bukareszt w odświętnej szacie.
Bukareszt nie zrzucił z siebie szał odświęt

nych. Jeszcze powiewają z domów flagi nie-

biesko-czerwono-żółte, jeszcze widać resztki 
wieńców o barwach narodowych, któremi sto
lica witała powracają
cego z wygnania wład* 
cę. I jakkolwiek już pra
wie dwa tygodnie upły* 
nęło od rumuńskiego 
przewrotu, ma się wra
żenie, że wielki dzień 
w życiu nowej Rumunji 
minął dopiero wczoraj.

Inny obrazek chara
kteryzuje stosunek lu
du do króla. Tłumy ci
sną się przed rezyden
cją królewską przy Ca
lea Yictoriei i czekają 
tam cierpliwie całemi 
kwadransami. W tem 
rusza 8ię fala głów, 
pierścień oblegający bra 
my pałacu zacieśnia się.
Na tarasie pałacu u- 
kazał się król w gene
ralskim mundurze lot
ników.

Warta prezentuje 
broń. Król w towarzy
stwie adjutanta wsiada do samochodu. Wóz 
posuwa się powoli ku bramie. Tłum mapiera

Król Karol 11.

ugrzązł w tłumie. Zgiełk ten trwa może dwie 
minuty. Potem droga jest wolna. Lud sam, 

gdy zobaczył raz twarz 
króla odsuwa się do
browolnie. Samochód 
rusza naprzód a za 
nim grzmią entuzjasty
czne okrzyki.

Popularność Karola II 
w masach jest nie
zwykle silna. Przez la
ta całe starano się 
wszelkimi siłami stwó- 
rzyć mu „legendę1*, ale 
legendę ujemną i nie
korzystną. W rogowie
polityczni czynili, co 
tylko mogli, ażeby wyr
wać z duszy narodu 
przywiązanie do następ 
cy tronu, by lud kryty
kował go i potępiał. In
tymne szczegóły z życia 
prywatnego Karola II 

stały się bronią polityczną, która miała unie
możliwić mu wstąpienie na tron. Życie ks.

Znawcy i konsumenci 
piwa żywieckiego
zwracajcie pilną u w a g ę
na oryginalną etykietę piwa flaszkowego 

celem uniknięcia nadużyt 
nieuczciwej konkurencji.

,„ia: dyplom  honorow y M inisterstw a
tem ysłu i H andlu  w  W arszaw ie z 1926 

Zloty Medal** T argów  W schodnich we 
rowie z 1926 r .  Medal Państw ow y Min. 
•aw w ew nętrznych  na  w ystaw ie hygje- 
zno spożyw czej przy  VI TaJ.g“ h 
ichodnich  we Lwowie z 1926 r.. Medal 
ty  M iędzynarodow ej W ystaw y S an 'ta r  
hve ien icznej w  W arszaw ie z 1927 r ,
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eych jak  i zagranicznych. 11 8

itje prawie we wszysttitl miastatli

Pałac 'królewski w Bukareszcie.

coraz bardziej, a kilku policjantów stoi bez
radnych i z „dobrotliwą gorliwością" odpy
cha ludzi od samochodu, który poprostu

Karola nie schodziło z łam dzienników. Okâ  
zało się jednak, że mimo różnych porywów 
młodzieńczego temperamentu księcia, mimo

Precyzyjny zegarek 
9k światowej marki
do nabycia w pierwszorzędnych magazynach 

zegarmistrzowskich i jubilerskich.
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skromna. Przed biurkiem, zawalonem niezli
czoną ilością papierów, stoi wysoki, szczupły; 
wytworny mężczyzna w białym mundurze o- 
ficera marynarki. Śnieżną biel munduru ła
godzą nieco złote epolety i barwne wstążeczki 
kilku orderów.

Tym młodym oficerem jest kiól Karol II.
Wyciąga ku mnie rękę i  zapytuje po fran

cusku: „W jakim języku będziemy rozma
wiali". Francuski język króla nosi nie sfał

szowany odcień paryski. Wszak wiele lat 
król Karol spędził we. Francji. .

„Po francusku lub niemiecku, Wasza Kró
lewska Mość" — .odpowiedziałem.

I tak nasza rozmowa potoczyła się częścio
wo po francusku, częściowo po niemiecku.

Pierwsze pytanie, jakie zadałem mojemu 
królewskiemu interlokutorowi, były stosunki 
polsko-rumuńskie.

Król o  stosunkach polsko-rumuńskich.
Stosunki tak  dobre , że nic nie da s ią  zmienić.

— Opinja polska śledziła z prawdziwem 
zainteresowaniem przebieg zmiany tronu w 
zaprzyjaźnionej Rumunji, widząc w tem krok 
naprzód na drodze do konsolidacji wewnętrz
nej sojuszniczego królestwa. Jak ocenia 
W. K. Mość znaczenie sojuszu polsko-rumuń
skiego? Po jakiej linji, sądzi W. K. Mość, pój
dzie dalszy rozwój stosunków polsko-rumuń
skich?

—  Stosunki polsko-rum uńskie są prze
cież jak najlepsze —  odpowiada król, a 
potem dodał z uśm iechem : —  Tu nie da 
się już dużo zm ienić, albo tylko „napra
wić". W spółpraca obu państw rozwija się
w :wielkieh zarysach. Coprawda znam  je 
dna dziedzinę, gdzie w spólna praca w 
przyszłości m ogłaby się bardziej zazna 
czyć: w s p ó l n a  p o l i t y k a  a g r a r 
n a  b y ł a b y  c e l e m  p r z y s z ł o ś c i .  
Une collaboration Agricole —  powtórzył 
król Karol.

Sposób, w jaki człowiek odpowiada, charak
teryzuje go może najlepiej. Lekko rozparty 
w swoim fotelu, z jedną nogą zarzuconą na 
drugą, siedzi naprzeciw mnie król Karol. Pro
mienie zachodzącego słońca dotykają od cza
su do czasu wytwornej postaci. Król mówi 
spokojnie, jasnym, nieco przyciszonym gło

sem. Słowa następują pó sobie równomiernie. 
Król wie, źe jego słowa posiadają szczególną 
wagę i tó przeświadczenie musi mieć każdy, 
kto z nim, mówi.

— Europa powojenna — ciągnąłem dalej 
przechodzi ciężkie przesilenie. Wycieńczona 
materjalnie, zużywa wiele sił i środków na 
tarcia wewnętrzne tak w dziedzinie politycz
nej, jak i gospodarczej. Jak W. K. Mość sądzi: 
czy ostateczna konsolidacja i  pacyfikacja 
Europy oraz dalsza ewolucja stosunków euro
pejskich nastąpi na płaszczyźnie koncecji 
paneuropejskiej, czy też W. K. Mość widzf 
inną drogę do lepszej przyszłości?

Król odpowiada:
— Studjowałem jeszcze stosunkowo za mało 

zagadnienie paneuropejskie, aby móc panu u- 
dzielić stanowczej odpowiedzi. Kompleks tych 
zagadnień wymaga gruntownego i szczególne
go zajęcia się niemi. Myślę jednak, że w s p ó ł 
p r a c a  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  e u 
r o p e j s k i c h  b y ł a b y  n a d e r  po 
ż ą d a n a .  Zrealizowanie idei paneuropejskiej 
jest — sądzę — m o ż l i w e  p r z e d e 
w s z y s t k i e m  n a  p o l u  g o s p o d a r 
c z e  m.

K M  chciał zm ienić granice w Europie
wywołałby ogólne zaburzenia.

Do paneuropejskiego pytania dołączyłem in
ne, które dziś nie mniej interesuje opinję:

— W niektórych państwach Europy pomimo 
popularności pacyfizmu, dążenia do zmiany 
istniejącego status quo są dość silne. Czy W. 
K. Mość widzi możność zmiany obecnego obli
cza geo-politycznego Europy bez wywołania 
ciężkich zaburzeń? ' " ..l? ' '
Odpowiedź, jaką otrzymałem z ust króla, była 

niezwykle doniosłą:
— M y ś l ę ,  ż e  o b e c n i e  k a ż d e  u-  

s i ł o w a n i e  z m i a n y  g e o - p o l i 
t y c z n e g o  o b l i c z a  E u r o p y  
m u s i  d o p r o w a d z i ć  d o  c i ę ż 
k i c h  z a b u r z e ń .

.Polityka i dziennikarza europejskiego inte
resuje dziś poza zagadnieniem paneuropej- 
skiem i rewizjonistycznem, „nastawienie" Gło
wy państwa do systemu parlametarnego. Po
wiedziałem więc:

Król —  parlament —  konstytucja.
— Oprócz trudności wspólnych Europie — 

dużo państw odczuwa w większej, albo mniej
szej mierze pewne komplikacje wewnętrzne. 
Mówi się, źe powodem tego jest przestarzałość

formy rządzenia systemem parlamentarnym. 
Czy W. K. Mość przypisuje trudności we* 
wnętrzno-polityczne błędom parlamentaryzmu, 
czy też nierozwiązaniu wielkiego kompleksu 
zagadnień socjalnych?

Król daje mi odpowiedź, że o tej kwestji wy
powiedział “się1 już kilkakrotnie1 wyczerpyjąćó: 
„Moje postępowanie zresztą dorzuca — jest 
odpowiedzią na pańskie pytanie'1.

Wiadomo, źe świat poznał króla KarolaJa
ko zdecydowanego zwolennika konstytucyj
nych iorm rządzenia.

Czerwcowy „zamach stanu“ został przepro
wadzony w drodze tak legalnej, tak Prawne], 
że może służyć jako przykład szkolny zm iany  
konstytucji, przeprowadzonej bez żadnego 
gwałtu i ciężkich wewnętrznych powikłań. 
Przytem władca Rumunji jest znania 
wszystkie siły państwa powinny być zgo ni 
złączone w  służbie dla dobra ojczyzny. Jego 
życzeniem, aby generał Prezan stworzył ga
binet koncentracyjny, jest najlepszym dowo
dem, że król nie chce nawet rozgrywki Z tą 
partją, która go wypędziła z kraju. Przebaczyć, 
zapomnieć jest to cnotą naprawdę królewską. 
Król Karol przebaczył swoim przeciwnikom. 
„Nie pragnę żadnej zem sty" — powiedział w 
swej mowie tronowej.

Jeżeli się słyszało zdanie, że powrót króla 
Karola oznacza koniec partji liberalno-narodo- 
wej, to król jest innego zdania. Wierzy on, że 
partja liberalna powinna brać udział w pracy 
państwo-twórczej. Zresztą dziś partja ta pogo
dziła się już ze zm ianą stanu rzeczy i daje wy
raz swemu przywiązaniu do Korony.

O aobre stosunftl z Węgrami.
Zapytałem dalej: „W związku z powrotem 

W. K. Mości wypowiedziano pewne nadzieje 
odnośnie do Węgier. Jaki stosunek do Węgier 
będzie cechował panowanie W . K. Mości?

—  N a l e ż y  z a w s z e  s i ę  s t a r a ć  —  
usłyszałem  odpow iedź —  d ą ż y ć  d o  
p o p r a w y  s t o s u n k ó w  z W ę 
g r a m i .

Król Karol, władca Rumunji i  polityk, wy
powiedział się.

Mówił król — mówi ojciec.
A teraz postawiłem ostatnie pytanie o j c u ,  

dowiadując się o Wielkiego Wojewodę Micha
ła (dotychczasowego króla; przyp. red.).

—  Pragnę, aby mój syn stał się przede
wszystkiem m ężczyzną. Dlatego chcę dać 
mu takie wychowanie, jakie otrzymują 
wszystkie dzieci w jego wieku. Ma on być 
pewnego dnia powołany do tego, aby de
cydować o losie swoich równieśnikćw. —  
Dlatego też jest koniecznem, aby otrzy
mał takie wychowanie, jakie odpowiada 
duchowi jego generacji.

fotografia z dedykacją dla „I. K. C“
• Król w nader uprzęjępy sposób ?apytpąjfctee  
le i o pismo, które reprezentuję. Król zaintere-

Francja składa hołd 
poległym żołnierzom a m ery k a n ie .

Na placu Stanów Zjednoczonych w Paryżu od
było się w tych dniach odsłonięcie pomnika ku 
czci ochotników amerykańskich, którzy padli 

na froncie francuskim w czasie wojny świat.

sował się rozpowszechnieniem  pisma, wysoko
ścią nakładu, a wreszcie na moją prośbę ofia
rował „I. K. C.“ swą fotografję w mundurze 
oficera marynarki z dedykacją dla „I. K. 0.“.
(Fotofrafję tę zamieścimy w jednym z naj
bliższych numerów. Red.).

Zdaje się, że żaden podpis króla Karola nie 
szedł tak opornie jak autografja na tótografji. 
Błyszcząca powierzchnia fotografji nie chciała 
„chwycić" pisma ani atramentem, ani ołów
kiem, i dopiero za trzecią próbą udało się kró
lowi napisać dedykację.

Gdy opuszczałem rezydencję króla, widzia
łem szpalery ludności, wyczekujące —  jak co
dziennie —  na króla, który zwyczajnie o tej po
rze udaje się do swego brata Mikołaja na kola
cję. Na wysokim maszcie nad Zamkiem po
s iew a  sztandar królewski, jako widomy znak, 
Że stąd'kierńje losatni śwego państwa Karol Ilj 
|r ó ł Wfetkiej Ruńiunji.

Klem ens Kęplicz.

Oświadcza p. minister spraw zagr. Mironesco.
, (Telegram, w łasny „U. K u ryera Codziennego")

Bukareszt, 20 I czerwca. W piątek wieczór od
była się w ministerstwie spraw zagr. herbatka 
dla prasy zagranicznej i krajowej, w czasie któ 
rej min. Mironesco wygłosił krótkie przemówie
nie, poświęcone zjazdowi Małej Ententy.

Min. Mironesco oświadczył, że na zebraniu Ma
łej Ententy będzie rozpatrywany zarówno cało
kształt spraw europejskich, jak też przeprowa
dzona będżie dyskusja, poświęcona wspólnym 
zagadnieniom państw Małej Ententy.
, „Konferencja ta ujawni w dalszym ciągu —

oświadczył minister — naszą niezłomną wolę do 
konsolidacji pokoju. Wśród Spraw, które znaj
dują się na porządku obrad konferencji Małej 
Ententy, będzie też projekt unji państw europej
skich (Paneuropa). Będziemy się naradzać . — o 
świadczył minister — nad tem, aby udzielić 
wspólnej odpowiedzi na memorjał min. Brianda". 
Min. Mironesco w zasadzie zgadza się z projek
tem,

„Będziemy się starać też — mówił dalej mi
nister — wejść w porozumienie z Polską w spra

wie odpowiedzi, jakiej mamy udzielić na projekt 
unji paneuropejskiej". .

Dalszą część swego przemówienia min. Miro
nesco poświęcił sprawom ekonomicznym, przy- 
czem podniósł, że p o w s t a ł a  m y ś l  Mg
l e  j' E n t e n t y  g o s p o d a r c z e j .  (O ile 
nam wiadomo, do tej Małej Ententy gospodar-; 
czej oprócz państw Małej Ententy miałyby wejść 
Polska i Grecja). Min. Mironesco spodziewa się, 
że ideę tę uda się posunąć naprzód. W każdyn# 
razie należy dążyć do wzmocnienia węzłów eko-

ZYGMUNT NOWAKOWSKI.

m m  l  fiEOfilAFII
Jadę na wschód. Nad Ikwę, Horyń i Cnę. Wy

kąpię się w Muchawcu, a konie napoję w Swi
tezi. Szaty podróżne wypłuczę w kanale Kró 
lewskim, a znalazłszy się nad brzegami Rosi, 
powiem do jakiegoś Fedona: „Gorąco dziś; je; 
żeli chcesz, to pójdziemy nad błękitny strumień 
—rrozmawiając, nogi nasze zanurzymy w chło
dnej wodzie". I tak powstanie nowy, nieznany 
djalog Platfusa...

A nad kanałem Ogińskiego zatańczę poloneza, 
bo to zresztą jedyny taniec, który opanowałem 
do stopnia względnej biegłości. Poznam bieg 
Turyi, Jasiołdy i Szczary. W Pinie (nie w pi
wie) utopię me troski, a nad brzegami Prypeci 
zapomnę o wielu rzeczach niemiłych. W Narwi 
kąpać się nie będę, bo to rzeka niepewna, wręcz 
narwana. Utopię się prawdopodobnie dopiero 
w głębi jeziora Narocz, jak mi przepowiedziała 
cyganka, wobec czego starannie unikać będę 
tamtych stron.

Jadę w kraj nieznany, o którym wiem tyle, 
co np. o Borneo lub Sumatrze. Za to teraz wy
jeżdżę się jak sam Pan Prezydent. Za wszyst
kie czasy! Swoją drogą, ile razy czytam o po
dróżach Jana Prezydenta, zawsze mam ochotę 
wnieść podanie, aby mnie przyjęto na członka 
domu cywilnego w charakterze np. rybałta. Umi
liłbym Mu życie, jak nikt ze świty. Za to gwa
rantuję. Mam powierzchowność miłą, dobre ma
niery i pewien , talent konwersacyjny. Pozatem 
gram na lutni i w bridge‘a. Oczywiście nie na
rzucam się...

Na razie jadę prawie samopięt z Redutą 
Osterwy, jako zwyczajny ajilffl'-braciszek. —i

(Adres: „Teatr Reduta" dla brata Zygmunta). 
Grać będę jakąś drobną rólkę, aby się ćwiczyć 
w pokorze, a przytem będę miał poglądową lek
cję geograf ji Polski. Nawet nietylko poglądową, 
ale i podglądową, bo będę także i podglądał 
względnie zaglądał, gdzie się tylko da.

Biorę ze sobą tylko wybór pism Wincentego 
Pola, głównie „Pieśń o ziemi naszej", którą 
mam zamiar uzupełnić. Oprócz tego spory za
pas Flitu (Kresy!..).

Jadąc na wschód, omijamy Ruś Czerwoną, 
wybrawszy trakt wołyński na Lublin. Włodzi
mierz, ku Łuckowi. Jest to właściwie droga Ja
giełły z 1387 roku, gdy jechał chrzcić Litwę 
z wody, co zresztą nie na wiele się zdało, bo 
prędko obeschli i do dziś żyją w pogaństwie, 
czcząc węże i inne gady. Otóż, o ile zbliżymy 
się do granicy, nie uważam za wykluczone, że 
będziemy po drodze chrzcić rzesze Litwinów z 
tamtej strony. Biorę nawet ze sobą spory za
pas białych szat, które otrzymywać będą nowo- 
chrzceńcy. Ale z tem trzeba uważać bardzo, bo 
już przed pięciuset laty z górą całe bandy dy
wersyjne Litwinów przystępowały ldlkakroiuie 
do Chrztu, a to celem wyfasowania białych szat, 
które natychmiast przepijali. Wielu takich dra
bów wyłapano, a tłumaczyli się przed Witoldem 
identycznie tak samo, jak ten Norman z czasów 
cesarza Ludwika, syna Karola Wielkiego, któ
ry publicznie powiedział księżom: „Już ze dwa 
dzieścia razy nadstawiałem kark pod chrzcie! 
nicę, a zawsze nowiuteńkie dawaliście mi su
knie. Dziś, patrzcie, co za wór na mnie!.. Gdy
by nie wstyd wracać do domu nago, odrzekłbym 
się i waszej sukni i chrztu waszego!"... (Scrtpto- 
res rerum germ, według Szajnochy). Bezczelne 
indywiduum!

Tak, tak, z temi szatami trzeba być bardzo 
ostrożnym, zwłaszcza, że sam Witold chrzcił się 
conajmniej trzy razy,.,

A gdy przypadkiem, gdzieś na granicy spot
kam Waldemarasa, to mu powiem, że kniaź się 
gniewa, aby się powiesił prędzej i że zwłoki nie 
znoszę. Jeżeli ma choć kroplę krwi litewskiej w 
sobie, to mnie posłucha, co daj Boże, amen!... 
Lecz granica Litwy jeszcze daleko, a na razie 
jedziemy na południowy wschód. Nie mogę się 
doczekać, mam Drang nach Osten w każdym 
nerwie!...

Nic dziwnego: Poznam Polskę! Pięć dni wy
poczynku w Białowieży!... Następnie mały zjazd 
w Nieświeżu, kilka narad i może zostanę pre- 
mjerem. Nie święci garnki tłuką! Wszystko mo
żliwe... A po Nieświeżu „ktokolwiek będziesz 
w Nowogródzkiej stronie"...

Będę, będę napewno, ehoć mi jut mówiono, 
że z Płużyn ciemnego boru nie zostało ani skra- 
weczka... W takim razie zboczę do nalibockich 
lasów. Będę i w Prażanie, co napełnia mnie ja
kąś dziwną radością. Nie wiem, dlaczego — mo
że przyczyną jest to, że słowo „Praźana" ma 
jakiś niezwykły, tajemniczy urok. Ono pachnie 
i śpiewa... Praźana!... A w Krzemieńcu, nad 
srebrną Ikwą. rzucę parę kwiatów na grób p. 
Słowackiej... Biedna, biedna Sally!..,

I tak codziennie gdzieindziej, zatrzymując Się 
w miastach, nieznanych mi nawet z imienia, po- 
jedziemy szlakiem tatarskich najazdów, szwedz
kiego i rosyjskiego potopu. Jakiś Łuniniec, jar 
kieś Hancewicze, jakiś Kostopol, nie mówiąc 
już o Ostrogu czy Pińsku.. Np. któż z cywilów 
wie, gdzie leżą Hancewicze? Otóż leżą nad rze
ką, która się nazywa Cna.

Wiem to od wczoraj, bo kupiłem sobie ogrom
ną mapę, atlas Romera i geografję Polski. Wła
ściwie dwie geografje, obie popularne, dla po
czątkujących, mianowicie Bobińskiego i Kar
czewskiego. Mapa nie zmieściła mi się na stole, 
więc ją położyłem na podłodze, a sam klęczęj 
względnie leżę na Polsce z lugg, w ręce. Polska

to jest wielka rzecz! Ogromna! I cóż dziwnego, 
że człowiek mimowoli staje się sentymenetąl-i 
nym, patrząo na tę mapę, której za moich cza
sów szkolnych nie było... Nie „braliśmy" Pol
ski... A dzisiaj ta mapa jest i za minimalną kwo
tę 2, albo nawet 1 zł. 20 gr., można patrzeć się 
na tę Polskę, wielką, szeroką, a namalowaną w 
kolorze różowym, którego używa większość kar-, 
tografów. I zupełnie słusznie, bo jest to koloi. 
miłości!... v

Przez ten różowy kraj przebiega sieć niebie
skich i czerwonych żył, jak krew żylna i tętni
cza, przyczem wschodnie strony zdają się cier
pieć na zanik czerwonych ciotek... Strasznie 
mało tych koleL.. Ano, zbadamy wszystko na 
miejscu! Zobaczymy na własne oczy, co ozna
czają te malutkie a rzadkie kółeczka o nazwach 
dziwnych, z których każda wydaje się być ja
kąś reminiscencją „Potopu". KoTcą i nęcą mnie 
te nazwy, choć nie jest wykluczone, że kryją 
się pod niemi straszliwe dziury, brudne, pełne 
upadku i nędzy, budzące uczucie żalu i wstydu— 
Bo jedziemy w kra j biedy  i kresowego znisz
czenia!

Patrzę się na tę mapę i stwierdzam dziwną 
rzecz: człowiekowi jest zawsze mało! Nie by
łem tam jeszcze nigdy, a już teraz budzi się 
mnie jakiś niebezpieczny apetyt, bo mimowoii 
zaczynam się. rozglądać na wschód i zachód, na 
północ i południe. I przypominam sobie, jak to 
było dawniej i — sam nie wiem kiedy — staję 
się imperjalistą„. Mamy „wszystkiego" 388.390 
kim2. To stanowczo za mało!

W ślad za tom spostrzeżeniem zjawia się w 
drodze dziwnego procesu świadomości uparta a 
nieproszona myśl o podbojach... Czyby tak - 1 
będąc jut niedaleko południowej granicy — 
nie shołdować np. jakiejś Wołoszczyzny?... Te
raz są tam przecież napewno awantury... Można 
nibjrto dla Michała, a później... Muszę o tem



komicznych i utworzenia ententy rolniczej.
Mironesco odpowiada! na szereg 

pytań, zadawanych mu przez dziennikarzy Na 
pytanie, co sądzi o wizycie min. Grandiego w 
Warszawie i Budapeszcie, min. Mironescu odpo
wiedział, ze wizyta ta nosiła charakter czysto 
kurtuazyjny i że Rumunja nie ma żadnego po
wodu do obaw.

» • *
W godzinę po herbatce prasowej, min. Miro

nesco przyjął na oddzielnej audjencji Waszego 
współpracownika, udzielając mu uprzejmie odpo- 
wiedzi na szereg zadanych pytań.

. Wskazując na rozmowę z królem, oraz na zda
nie, wypowiedziane przez p. ministra na konfe
rencji prasowej  ̂ zapytałem, czy współpraca eko
nomiczna Polski i Rumunji nie dałaby się jeszcze 
bardziej utrwalić przez „unję celną" polsko-ru
muńską".

Min. Mironesco odpowiedział, że u w a ż a  
u n j ę  c e l n ą  p o l s k o - r u m u ń s k ą  
za r z e c z  m o ż l i w ą  i d o  z r e a l i z o 
w a n i  a. Pragnąłby jednak, jak to już podkreślił 
w swojem przemówieniu, rozszerzyć wogóle pod
stawy współpracy gospodarczej wśród państw 
Małej Ententy, Polski i Grecji.

W dalszym ciągu wskazywałem na pewne nie
pokojące pogłoski, że Sowiety przygotowują na 
lipiec i sierpień agresywne kroki wobec Polski i 
Rumunji. P. minister Herbette miał w marcu 
zwrócić uwagę swemu rządowi na podobne zamia
ry rosyjskie. Realizacja tych zamiarów miała 
tylko zależeć od pozycji Stalina.

W odpowiedzi swej minister Mironesco odparł, 
że wprawdzie Sowiety dementowały pogłoskę tę, 
jednak ori sądzi, że Sowiety wogóle nie zechcą 
próbować wywołać jakiegokolwiek zaburzenia na 
granicy polsko-rumuńskiej, gdyż wiedzą dobrze, 
że to byłoby równoznaczne z końcem ich regimu. 
Min. Mironesco uważa, że to są tylko pogłoski, 
mające szerzyć niepokój w naszych państwach.

Wkońcu zapytałem min. Mironesco, jako pre- 
jnjera rządu, który wprowadził na tron króla Ka
rola, dlaczego wybrano do „zamachu stanu" wła
śnie chwilę obecną. Czy miało to jakieś uwarun
kowanie polityczne, czy też nie.

Jeśli pan mówi o zamachu stanu, to muszę pa
nu odpowiedzieć, że do zamachu stanu nie wybie
ra się nigdy chwili, tylko przeprowadza się go, 
kiedy jest moment odpowiedni.

Zauważyłem, że nie myślałem o zamachu stanu 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz o zmianie 
Statutu dynastycznego.

Min. Mironesco odpowiedział mi, że o ile jemu 
wiadomo, to ważniejszych politycznych powodów 
ku temu nie było i zależało to tylko od woli króla 
Karola.

Wkońcu prosił mnie p. min. Mironesco, by po
zdrowić od niego jeszcze raz Polskę, którą on tak 
bardzo kocha.

Nowa wycieczka rodaków z Ameryki przybył* do Polski.

N o w o ść ! “•*
P O M P A  S T U D Z I E N N A
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Ag. fot. ..Światowida*1 aa pł. kraj. „Alfa**
Uczestnicy wycieczki Stowarzyszenia weteranó w armji polskiej w Ameryce, która onegdaj przybyła do Warszawy.

WACŁAW SIEROSZEWSKI.

l o k  ż u j e  M i s k o  m i l i o n o w a  r z e s z a

e m i g r a c j i  p o l s K i e j  w c  F r a n c j i .
Poznańczycy na czele życia organizacyjnego. — Zrabowane przez Niemców 
składki emerytalne. — Polscy posłowie socjalistyczni dopomagała do wyna

rodowienia emigrantów. — Ważne postulaty zjazdu delegatów Z . B. P.
W arszaw a, 21 cze rw c a .

Znakomity pisarz polski p. Wacław Sie- 
, roszewski, odznaczony niedawno w Paryżu 

komandorją orderu Legji honorowej, wyko
rzystał swój pobyt we Francji, zwiedzając 
ośrodki naszej emigracji.

Redakcja „11. Kuryera Codz." uprosiła 
świetnego pisarza ł znawcę życia emigra
cji polskiej za granicą o sprawodzanie z o- 
statniej jego podróży, a pierwsze wrażenia 
jego drukowaliśmy już w maju na łamach 
naszego pisma. W numerze dzisiejszym dru
kujemy dalszą część wrażeń i szczegółów, 
zebranych przez Wacława Sieroszewskiego 
w centrach Polonji, osiadłej stale lub cza
sowo na ziemi naszej francuskiej sojusz
niczki. Niewątpliwie wzbudzi ona żywe za
interesowanie w całym kraju.

Dokładnej liczby emigrantów Polaków we

Francji nie posiadamy. Według urzędowych 
danych w 1927 roku było ich 470.000, z czego 
249.000 mężczyzn, 94.000 kobiet i 133.000 
dzieci. Obecnie należy przypuszczać, że jesł 
ich zgórą 670.000, gdyż rocznie przybywa z 
Polski około 60.000, a przyrost naturalny rów
nież jest dość znaczny. Szybko zdążamy do 
miljona. Jest to już ilość tak wielka, że warto 
i należy poważniej zastanowić się nad jej lo
sami oraz znaczeniem.

• * *
Rozsiana jest emigracja polska we Francji 

bardzo nierównomiernie. Prawie połowa, bo 
zgórą 300.000 mieszka na północy, w okręgach 
konsularnych: Paryż, Lille, Havre. Z nich naj- 
większy jest okręg Lille, posiadający bez mala

M E B L E
LUKSUSOWE i SKROMNE

POLECA FIRMA 25719

ZJEDNOCZENI JTDLARZE i TAPICERZY
Kraków, Rynek Główny L. 9.

210.000 emigrantów, najmniejszy Bordeaus —» 
660 osób.*)

W Lille'skim okręgu konsularnym stosunek: 
Polaków do ogólnego zaludnienia dochodzi 
miejscami 4—5, nawet 10 procent (Douai). —> 
Z pracy w przemyśle**) utrzymuje się prawia 
tyluż Polaków, ćo z pracy w kopalniach; 
pierwszy żywi 194.200 osób (110.550 męż-< 
czyzn, 41.470 kobiet, 42.080 dzieci), drugi —* 
184.819 osób (79.584 mężczyzn, 31.374 kobiet, 
73.941 dzieci). Kobiet pracuje w przemyśle 
26.167, dzieci (od 13 lat do 16) 3 do 4 tysięcy. 
W kopalniach kobiety i dzieci pracują jedynie 
na powierzchni, kobiety w liczbie 2 do 3 ty
sięcy głównie przy przebieraniu węgla; nato-

• ’ T.

*) Notowanych w konsulatach.
**) Przemysł metalurgiczny departamenty; 

Seine, Pas-de-Calais, Loire, Saon et Loire... Prze
myski tkacki: okolice Lyonu, Roubais... Prze
mysł tkacki: okolice Lyonu, Roubaix... Prze-
Loire, Haut et Bas Rhin... Przemysł spożywczy —< 
depart.; Seine et Oise, Marne...
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pogadać z Osterwą!
' A lb o  mamy tylu wojewodów w stanie spo
czynku lub niedyspozycji — czy nie dałoby się 
obsadzić wakujących od wieków posad woje
wody witebskiego, smoleńskiego, kijowskiego?!... 
A ileż starostw tam było!... Możnaby to po- 
Dbsadzać, a po kilku dniach usunąć tych ludzi 
i zastąpić ich jednostkami absolutnie pewnemi, 
a potem znowuż zmienić... Boże, ileżby to było
zamieszania!... .

Ale dajmy temu pokój! Cieszmy się tem, co 
jest! Przecież, gdy będę na wschodniej granicy, 
słońce wzejdzie mi o 51 (słowami pięćdziesiąt 
jeden) minut wcześniej, niz Wani, Czytelnicy z 
zachodu! Wiem, że mi zazdrościcie, jednak nie
słusznie, bo za to Wy będziecie się niem cie  ̂
szyli dłużej o tę samą ilość minut... Tak, to jest 
właśnie ten znany, stary kawałze mia
rację Heine, gdy jakąś panienkę, bolejącą nad 
zachodem słońca, pocieszał, mówiąc, żeby się 
nie martwiła, bo ono od frontu zachodzi, ale
wraca z tylu.*

Lecz mimo to bardzo się ^ ? a
mościa o różnicy 51 minut, ponieważ była to dla
m nie rzecz ciekawa, nowa i -  szczerze mówiąc
_  tajemnicza. Wogóle, co tu gadać, geografja, 

nnństwa. to bardzo ciekawa historja! 
n a  wschód i nie wiem. jak się ubrać: 

Np. jadę na otóż patrzę do Sobińskiego
rt^Romera i badam izotermy lipca. Najprostsza 

y świecie' Oczywiście nic z tego nie wtem 
”  h in J  wTec i cieplejsze rzeczy. Na wszelki wy 
padek Ale w każdym razie widziałem te tzoter

^Aihrt nn zainteresowała mnie kwest ja fam y  
T dlwiaduję się niezmiernie ciekawych rzeczy: 
I dowiaduję ę kończy się łinja zasięgu
Więc tam. -  . 'mie(izianW gniewca... To
ścierwnika ^  g . ^  ^  zobaczę... Nato

S w i Ł  *“«* •** 1 terf” bs'

dę rad ze spotkania. To samo dotyczy sielawy, 
którą ostatnio widziałem w Wilnie i ogromnie 
mi smakowała. Mniej więcej nad Bugiem prze
kroczę linję zasięgu chomika i pojadę dalej. — 
Z niewiadomych przyczyn robi mi się smutno na 
tę myśl... Wyobrazić sobie: Ani jednego cho
mika!

Lecz nie zawsze takie gorzkie refleksje bu
dzą się przy studjum fauny. Przeciwnie, np. 
nad Horyniem, kolo Ostroga, spotkać mogę ja
kieś dziwne zwierzę, które nazywa się „ślepiec“ 
(Spalax typhlus). Nigdy go nie widziałem na 
oczy, ale na dwadzieścia groszy odemnie może 
śmiało liczyć.

Stosunkowo mniej zainteresowania budzi we 
mnie flora, chociaż i tak wiadomość, że na t. zw. 
Niżu północno-wschodnim występuje pewien za
nik dębu bezszypułkowego, sprawiła mi rzetel
ną przykrość.

Silą faktu na Wołyniu, Polesiu, Podlasiu, jak 
i na Litwie, zwrócę główną uwagę na same sto
sunki. A zajrzę wszędzie, zobaczę wszystko na 
własne oczy, do każdej dziury wetknę swoje 
trzy grosze, nos, może nawet i palec. Przede 
mną nic się nie ukryje! Drżyjcie, niesumienni 
rządcy, bo ludność będzie mi składała petycje 
i memorjaly, które przedłożę potężnemu „Ku 
ryerowi". Nawet kupiłem sobie (skromny zresz 
tą i dyskretny) buńczuk. który zatknę w oknie 
mego przedziału w wagonie, aby wiedziano, kto 
jedzie. Ale darów nie biorę absolutnie i z regu 
ły, chyba w wyjątkowych okolicznościach.

Przyjmę posiłek w chacie włościańskiej i u 
starosty, o ile zaprosi Naprzód mam apetyt 
Na Polesiu, jak pisze w swej geografii p Ka
rczewski. las dostarcza zwierzyny. Owszen 
niechże dostarczy! Podobno jeziora i rzeki do 
starczają ryb. Lubię ryby. W szuwarach znowu: 
r o i  się ptactwo wodne. Zobaczę, czy to prawdą
i nie pogardzę. Trafiają się i bobry{ może więc

trafi się jaki na kołnierz. Są podobno rysie i 
wilki. Dziękuję. Natomiast w Białowieży spró
buję pogłaskać żubra i napiję się żubrówki, bo 
lubię zwierzęta.

Na Wołyniu znowuż ludność uprawia chmiel 
i tytoń. Z chmielu robi się piwo, a tytoń będzie 
napewno lepszy niż włoski. Może uda się sfina
lizować jakąś wewnętrzną pożyczkę tytonio
wą!...

Przygotowując się starannie do tej Anabasis, 
badam rozmaite rzeczy, a gęstość zaludnienia 
kresów interesuje mnie szczególnie żywo. Na 
takiem Polesiu, jak podaje p. Sobiński, wypa
da zaledwie 21 mieszkańców na jeden kilometr 
kwadratowy. To dziwne, tylu aktorów Reduty 
jeździ tamtędy od lat!... Przecież dzisiaj we 
Francji można dokładnie zrekonstruować linję 
wędrówek trupy Moliera na podstawie metryk 
parafialnych, które są wymownem świadectwem 
pobytu i daleko idącej popularności zespołu. 
Powinna i Reduta pomyśleć nad tem! Byłaby 
to — bądź co bądź — zasługa obywatelska. A 

i choćby tam potem kobiety wzdychały czy klę
ły, mówiąc „masz, babo, Redutę", to w każdym 
razie przypadałoby za kilka lat przynajmniej 
22 mieszkańców na kilometr kwadratowy. Nic 
nie przyrzekam, ale im przemówię, dajmy na to, 
do sumienia i jak się da, to się zrobi! Dla wzmo
żenia żywiołu polskiego na kresach.

Również i ludność miejska stanowi poważny 
przedmiot mej troski. Np. u Romera wiele miast 
na wschodzie ma niebieskie kółeczka, co ozna
cza, że tam żydzi przekraczają 50%. T. zn. tak 
samo jak u Lourse‘a w Warszawie albo w kra 
Rawskim Grandzie. Nie jestem antysemitą, ale 
'.daje mi się, że przesadzili, gromadząc się tak 
na jednem miejscu i że musi im być niewygo 
dnie. A może prof. Romer się pomylił, bo wy 
daje mi się niemożliwe, aby prawie całe miasto 
składało się wyłącznie z Ghetta (Spartanie mó

wili Tajghetto).
Wszystko zobaczę i skontroluję na miejscu. 

Autopsja to najpewniejsza rzecz! Zaletą tej po
dróży jest to, że w każdem mieście, z wyjątkiem 
wypoczynkowych, zatrzymujemy się tylko jeden 
dzień. Czyli, że nigdzie nie padnę ofiarą zemsty 
mieszkańców. Chyba, gdyby się puścili za mną 
w pościg... Zresztą oprócz mego wiernego „Un- 
derwood portable“, zabieram na drogę różowe 
okulary. Chcę widzieć ten daleki kraj tak, jak 
go namalował p. Karpowicz, t. j. na różowo. Na 
wszystko, co brzydkie, zamykam przynajmniej 
jedno oko, a i drugiem będę patrzył przez pal
ce. Bo nie chcę widzieć nic złego! Sam Pol był
by przy mnie żółciowcem i czarnym pesymistą! 
A priori, z góry podoba mi się pejzaż i archi
tektura, a ludzi już pokochałem! Wszystkich 
I bez wyjątku. Byłbynj nawet skłonny, jak to 
zrobił pewien generalissimus na początku wiel
kiej wojny, ogłosić manifest p. t. „Do moich 
kochanych żydów"...

Na razie jednak ogłaszam moratorjum! Nie
ma mnie! Wypłaty zawiesiłem na haku od lam
py i mam pełną nadzieję, że się same umorzą 
do dnia mego powrotu. Och, iluż ludzi mi za
zdrości, zwłaszcza, że jesteśmy obecnie świad- 
kam pewnego „odprężenia", jak to niedawno 
pięknie określił jeden z ministrów. Są nawet 
poważne symptomy poprawy na rynku pienięż
nym i za kilka dni ma być już zupełnie dobrze... 
Na wszelki jednak wypadek jadę daleko w tę 
różową podróż. Szukajcie wiatru w Podoiu. Po
lesiu i Podlasiu!... Jak sam struś skryję głowę 
w tysiącmorgowym tanie złotej pszenicy wołyń
skiej albo dam nurka na jednym brzegu * wi
tezi aby wypłynąć 7 jakąś świtezianka na dru
gim A wtedy ludzie zaraz pomyślą sobie o niej 
coś złego i powiedzą o mnie: „Jakiż to chłopiec 
piękny i miody"...

Bo ludzie zawsze muszą coś gadać!...
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miast dzieci (od 13 do 16 lat) przy taczaniu 
wózków jest zajętych około 20.000.***)

Dnia 26 marca otrzymałem w Paryżu nastę
pujący list:

„Dowiedziawszy się, że WPan ma za
miar przybyć w końcu miesiąca do Lille, 
śpieszymy zaprosić Go na
rocznu Zlazd delegatów Z. R. P. 
(Związhsi Robotników Polskich) 

we Francji,
który odbędzie się dnia 30 marca br. w 
Douai na sali p. Grzesiaka, przy rue des 
Ecoles, nr 26. Początek o godz. 10 przed 
południem...".

Pojechałem więc po raz drugi do Douai.
W niedużej sali, która służyła jednocześnie 

za jadalnię, zastałem około 60 delegatów 
Związku R. P., obradujących pod przewodnic
twem prezesa p. Stefana Rejera. Obecny był 
radca ambasady polskiej od spraw emigracyj
nych p. Dalbor, konsul z Lille p. Brzeziński, 
dr Kozłowski — kierownik kliniki polskiej w 
Douai. Za prasowym stolikiem siedział p. 
Brejski, właściciel i kierownik „Wiarusa", oraz 
paru jeszcze dziennikarzy.

Po zagajeniu przez prezesa przemawiał rad
ca Dalbor, konsul Brzeziński, parę słów powie
działem i ja, poczem sekretarz p. Kalinowski 
odczytał sprawozdanie Zarządu Głównego za 
rok i929, a skarbnik p. Berent przedstawił bi
lans za ten rok z tak szczegółowemi i tak 
przejrzystemi wyjaśnieniami, że zwróciłem się 
do siedzącego obok mnie delegata z zapyta
niem, skąd zdobyli tak doskonałego fachowca?

— Ależ to żaden fachowiec!... Nigdy nie 
był buchalterem zawodowym... To robotnik, 
który w parę lat tak się u nas wykształcił...

Bardzo jesteśmy z niego zadowoleni — wy
jaśniał mi z dumą zapytany.

Obrady toczyły się bardzo poważnie, raporty 
delegatów wyróżniały się zwięzłością i rzeczo
wością, dyskusja, choć chwilami bardzo gorą
ca, nigdy nie przekraczała granic należytego 
szacunku dla cudzego zdania i cudzego hono
ru. Byłem wprost zbudowany i słuchałem pil
nie. Dowiedziałem się wielu ciekawych rzeczy. 
Organizację założyli i nadawali jej łon byli 
„wesłialczycy" przeważnie Poznańczycy. —  
Chociaż coraz więcej napływa teraz Małopolan 
i Królewiaków!...

—  Z Małopolanami łatwiej dochodzimy do 
zgody, ale z Kióls wiakami... Trudno! Nieusłu
chane!... — skarżył mi się prezes Rajner.

— Sadowią się oni głównie na wschodzie 
Francji i na południu, gdzie warunki pracy 
gorsze i ciężej walczyć o poprawę, a oni nie 
łączą się.. Korzystają z naszych wysiłków, a 
składek nie płacą i do Związku się nie zapisu
ją... Jest nas związkowców wszystkiego 13.000. 
Co to znaczy wobec % milionowej już masy 
robotniczejI... — biadał inny delegat.

Nie było jednak tak źle. Ze sprawozdania 
Zarządu Głównego dowiedzieliśmy się, że wła
śnie w tej wschodniej Francji niektóre filje 
podniosły się o 100 proc.., że na terenie Alza
cji powstało w ciągu paru miesięcy 5 nowych  
oddziałów i stworzono samodzielny okręg 
związkowy z siedzibą w Miluzie.

Suma kosztów, poniesionych na obronę 
prawa członków — 38 247 frc. Prócz tego 
Ź. R. P. wydaje miesięcznik w łasny „Siłę" 
i popiera rozmaite oświatowe i kulturalne po
czynania-

lii organlzsciyl—ośm oftręgOw
Ma Z. R. P. sto jedenaście prowincjonal

nych organizacyj, tworzących osiem okręgów. 
Jest organizacją samodzielną, samowystar
czalną. Delegaci w przemówieniach z dumą 
podkreślali, że nie otrzymywali i nie otrzymu
ją z nikąd żadnych subsydjów.

— My żądamy tylko swego: niech Niem
cy zwrócą nam składki emerytalne, pobrane 
od nas w czasie, kiedy pracowaliśmy w W est-

***) Przytaczam cyfry dla charakterystyki, lecz 
są przestarzałe, zapożyczone ze sprawozdań kon
sularnych i trzeba je stanowczo powiększyć.

raONTECAT m w
Jedyny p e n s jo n a t  p o lsk i V A  R S  A V IA
Wikwintna kuchnia, ceny niskie, towarzystwo 

doborowe. 2828k

falji. Francja powinna ująć się za nami, tak 
samo jak ujmuje się za Alzatczykami i Lo- 
taryngami, gdyż teraz pracujemy dla niej... 
Rząd Polski musi nam w tych staraniach do

pomóc... — przewijało się czerwoną nicią
w dyskusji delegatów.

Drugą sprawą wciąż podnoszoną w roz
prawach było

M li di ikdddmlczMd rdwaduprauinlenia
Polaków z Francuzami.

— My pracujemy niegorzej a płacą nam 
mniej. Niech płacą według zasług, a nie we
dług narodowości!...

W sprawozdaniu Zarządu Głównego znaj
dujemy w tej sprawie ciekawy ustęp:

..-„robotnicy polscy koniecznie muszą 
być zorganzowani w swej własnej orga
nizacji i to — po pierwsze: ze względów 
narodowościowych, gdyż obca organiza-

z powszechnem potępieniem. Nawet socjali
ści — a byli tacy wśród delegatów — bardzo 
słabo bronili wymienionych posłów. Nie zna
czy to wcale, aby stosunek między Z. K. Jr. 
był zły, przeciwnie, delegaci na każdym kro
ku zaznaczali swoje uznanie i życzliwość dla 
bratnich organizacyj francuskich — a w spra
wozdaniu Zarządu Głównego mieści się takie 
zdanie:

Grupa sokolskiej młodzieży polskiej w Pont a Mousson w Lotaryngji.

cja jest zawsze dla emigranta czynni
kiem wynaradawiającym; po drugie: ze 
względów obrony materjalnej, ponieważ 
robotnik irancuski nawet o przekona
niach komunistycznych jest zawsze pod 
hypnozą, że obcokrajowiec zjada mu 
chieb i robi konkurencję na rynku pracy 
i dlatego tutejsze syndykaty robotnicze 

. dla zadowolenia swych, członków stara
ją się zawsze o przywileje dla robotników 
francuskich z krzywdą obcokrajowców..."

Przy dyskusji nad tym punktem dowiedzia
łem się, że p osłow ie. Żuławski i Kwapiński 
objeżdżali tutejsze ośrodki robotnicze polskie 
i namawiali, aby Polacy rozwiązali w łasne 
stowarzyszenia i wstępowali do organizacyj 
francuskich. Wystąpienia ich spotkały się

Zarząd Główny Z. R. P. we Francji od 
samego początku zajął przychylne stanowisko 
do robotniczych organizacyj francuskich, co 
zostało specjalnie uwidocznione w deklaracji 
Z. R. P. z dn. 2 stycznia 1927 r., oraz w po
parciu francuskich syndykatów podczas straj
ków, gdy chodziło o podwyższenie zarobków 
lub polepszenie warunków pracy.-.

Go do sekcyj polskich przy francuskich syn
dykatach, to nie będziemy wypowiadali swe
go zdania, gdyż nie jest to samodzielna orga
nizacja i zresztą poza dep. Pas-de-Calais 
nigdzie w kolonjach polskich nie odgrywa 
żadnej poważniejszej roli.

Zresztą sami członkowie tych polskich rze
komo samodzielnych sekcyj C. G T. przyzna

wali, że głosy ich nie mają tam ani m ac*., 
nia —  ani w pływu.

O rów ne praw a i płace.
Po skończonej dyskusji zjazd delegatów u* 

chwalił następujące dwie rezolucje:
Aby robotnicy polscy zostali zrównani w 

płacach i prawach z robotnikami francuski-
mi- aby uzyskali wpływ przez swych delega
tów na Kasy Chorych, ubezpieczenia spo
łeczne oraz sprawy fachowe górnicze i fa
bryczne, związane z bytem robotnika; aby 
i na nich rozszerzono prawo czynnego i bier
nego udziału do instytucyj gospodarczych, któ
re opłacają swemi składkami (kooperatywy,
kasv oszczędności, kluby...).

\V drugiej rezolucji zjazd wyrażał swe u- 
znanie dla działalności polskich „Opiek sp0. 
lecznych" oraz zorganizowanych przy nich 
klinik przytułków, domów ludowych, prosił
0 rozwinięcie ich oraz rozszerzenie na robot
ników rolnych. . , . ,

W trzeciej rezolucji zjazd zwracał się do 
rządu polskiego z prośbą o przyspieszenie uzy. 
skania od Niem ców zwrotu sum składkowych 
dawnych robotników Polaków w Westialji i 
Nadrenii, zatrzymanych bezprawnie przez nie
mieckie gwarectwa (knapszafty,, co rząd fran
cuski już uzyskał dla robotników z Alzacji
1 Lotaryngji. t

Zjazd zakończył się skromnym obiadem, za
stawionym przed naini na tych sąniych sto
łach przy których obradowaliśmy. Wznoszo
no toasty i wymieniano przyjacielskie okolicz
nościowe przemówienia...

Nie doczekałem się końca, gdyż musiałem 
wraz z konsulem Brzezińskim na 7 godzinę 
stawić się w Ostricourt, odległem o 40 kilome
trów na przedstawienie „Krakowskiego wese
la" przez miłośników sceny. Prezes Koła tea
tralnego bardzo nas o to prosił w imieniu tam
tejszej organizacji oświatowo-kulturalnej.

Okolica usiana fabrycznemi osadami. Sa
mochód nasz co chwila mijał grupy robotni
ków i robotnic śmiejących 9ię, tańczących, 
śpiewających, zamaskowanych i poprzebiera
nych w barwne kostjumy. Słychać było Il» 
i ówdzie głosy polskie i widać polskie narodo
we stroje!..

Salę teatralną wypełniła brać robotnicza po 
brzegi. W czasie tańców wesoło „pochutnywa- 
no“, przytupywano i bito gorące oklaski... Ro
zumie się, że i przedtem były mowy... długta 
mowy.

B a n k r u c t w o  j l a t i l e t k i "  w  R o s j i
Lek Stalina przed kongresem komunistycznym.

Moskwa, w  czerwcu.
Na obszarze całego Z. S. R- R. odbywają 

się zebrania przygotowawcza do XVI*go zja
zdu wszechrosyjskiej partji komunistycznej.
Zebrania te mają dwojaki cel: informacyjny 
i agitacyjny. Po pierwsze chodzi o to, aby 
czynniki kierownicze partji mogły się zorien
tować, czy nastroje w poszczególnych dzielni
cach Z. S. R. R. mogą (i w jakim stopniu) za
gwarantować, że zjazd będzie obesłany takie- 
mi delegatami, którzy pójdą na rękę obecnej 
polityce partji. Po drugie chodzi o pogłębienie 
nastrojów przyjaznych polityce partji i o przy
gotowanie mas do przyjęcia uchwał, które by
łyby zgodne, jak to się nazywa w Z. S. R. R., 
z linją partji.

W sytuacji obecnej nie należy oczekiwać 
niespodzianek w tym sensie, aby na XVI zje- 
ździe mógł być obalony obecny kurs stali
nowski. Jeżeli kończące się teraz konferencje 
przygotowawcze wykażą, że niema gwarancji, 
aby zjazd odbył się po myśli tej polityki, któ
rą reprezentuje Stalin (oficjalnej), wówczas 
nastąpi ponowne odroczenie XVI zjazdu do 
czasu, kiedy nastroje pod tym względem 
zmienią się.

Jeżeli zaś te przygotowawcze konferencje w y
każą, że będzie można przeprowadzić wybór 
większości delegatów, sprzyjających kursowi 
Stalina, wówczas XVI zjazd odbędzie się.

Naturalnie, że na zjazd ten będzie dopusz
czona i opozycja, ale tylko po to, aby ją po
gnębić i móc obwieścić tryumfalnie wszech- 
potęgę Stalina.

Której z tych dwóch alternatyw należy o-
czekiwać?

Czytając w prasie sowieckiej sprawozdania 
z rejonowych konferencyj przedzjazdowych 
odnosi się wrażenie, że XVI zjazd, którego 
termin wyznaczony jest na 26 b. m.

będzie jeszcze raz odwołany.
Przebieg tych konferencyj i uchwały na nich 
powzięte ujawniają, że plan „piatiletki", for
sowanej już od pięciu blisko lat, załam ał się 
i prowadzi do bankructwa.

Bankrutuje kolektywistyczny system  rolny, 
bankrutuje organizacja wielkiego przem ysłu, 
te dwa filary pięcioletniego planu gospodar
czego, którego realizacja miała dokonać u- 
zdrowienia życia gospodarczego Z. S. R. R. 
na podstawach zupełnej socjalizacji.

Ten stan rzeczy szczególnie jaskrawo uw i
docznił się w rezolucjach większych ośrodków 
partyjnych, jak Moskwa i Leningrad, gdzie 
referentami i redaktorami uchwał przedzja
zdowych byli tak wybitni stalinowcy, jak Ka* 
ganowicz i Molotow.

Wprawdzie uchwały brzmią tonami tryum
fu i „zwycięskiego pochodu kompartji", ale 
wystarczy wczytać się w te uchwały, a zau
ważymy w nich stale powstarzające się na
woływania i nadzieje, że istniejąca braki i 
„niedociągnięcia" będą naprawione.

A więc „braki i niedociągnięcia" są. Należy 
więc tylko zsumować je, a przekonamy się, źe 
deficyt dotychczasowego pochodu „piatiletki" 
jest taki wielki, że

równa się bankructwu całego 
planu.

Cóż bowiem z tego, że na papierze skolek- 
tywizow ano w ieś w takich czy innych, po
wiedzmy nawet, dużych rozmiarach, kiedy 
plony tej kolektywizacji są opłakane.

Cóż z tego, że t. zw. kom binaty fabryczne 
produkują więcej niż rok temu, kiedy produk
cja to obecnie jest droższa i znacznie gorsza.

Jednym z jaskrawych rezultatów tego sta
nu rzeczy jest również

krytyczny stan eksportu 
• rosyjskiego,

gdyż na 1 miljard 200 miljonów rb. planowa
nego w bieżącym roku gospodarczym wywo
zu, eksportowano w przeciągu pierwszych 
5-ciu miesięcy tylko za 350 m iljonów rb.

Wszystko to masy, szczególnie wiejskie, do
tkliwie odczuwają na własnej skórze i wsku
tek tego więcej n iż krytycznie, odnoszą się d<* 
kierownictwa kompartji, prąc na prawo w 
kierunku indywidualnego posiadania, wolno
ści pracy i t. d., czyli szerzy się t. zw.

„prawyj uchył*.

W tych warunkach wyniki zjazdu mogą, 
być bardzo niebezpieczne dla kierowników 
kompartji, no i obecnego regime‘u w Z. S. R. 
R. Dlatego należałoby się spodziewać,' że 
XVI zjazd raczej będzie odwołany. Gdyby 
jednak do tego nie doszło, 'gdyby zjazd nie 
był odroczony, oznaczałoby to, że kierownicy 
kompartji drogą machinacji taktycznych i te- 
roru zapewnili sobie zwycięstwo na XVI zje- 
ździe wszechrosyjskiej partji komunistycz
n i -  t. garz.

Polskie statki szkolne w Danji.
(Orygin, korespondencja J L  Kuryera Codę.").
NakskoT, 22 czerwca.

W porcie w Nakskov przebywały w maju dwa 
polskie statki szkolne: „Dar Pomorza" i wysłużo
ny weteran, który objechał już wiele mórz, wio
ząc polską banderę, s. s. „Lwów*1 Statek „Lwów" 
przybył z 60 uczniami na pokładzie, Chodziło bo
wiem o to, by kadeęi polskiej marynarki zapozna- j 
li się na miejscu z konstrukcją i urządzeniami 
nowego statku „Dar Pomorza", który znajdował 
się w stoczni portowej w Nakskov dla przeprowa
dzenia gruntownej reparacji.

W ten sposób port w Nakskor, gdzie znajduje się 
liczna polska kolonja oglądał aż dwie polskie 
bandery. Obecność polskich statków szkolnych z

oficerami i uczniami, wywarła w mieście duże 
wrażenie i wzbudziła niezapomniane uczucia w 
duszach tutejszego wychodźtwa polskiego. Duń
czycy tutejsi, którzy mieli dość słabe wyobra
żenie o Polsce, odnosili się do naszych młodych 
„wilków morskich" z sympatją i uznaniem.

Dzięki uprzejmości komendanta szk. st. „Dar 
Pomorza" pana Konstantego Maciejewicza i kapi
tana sfs „Lwów" p. Tadeusza Meissnera, byli Po
lacy tutejsi codziennymi prawie gośómi na statku 
„Lwów" i tam w rozmowie z uczniami dowiady
wali się wiele o Polsce, którą opuścili przed 20 lub 
15 laty. W ten sposób koili choć w części swoją 
tęsknotę za Ojczyzną.

Uczniowie nasi zachowaniem swojem, uprzejm 
ścią i nadzwyczajnie dobrem obejściem, podb 
serca nie tylko Polaków, lecz i Duńczyków (n 
mówiąc o Dunkach). Związek duńskich maryn 
rzy wycieczkę urządzi, dla nich, a obywatele Na 
skov oddali swoje auta do dyspozycji, miejsca? 
prasa codzień zamieszczała artykuły, w któryi 
podnosiła z uznaniem wielką pracowitość, a sar 
zem ujmujące zachowanie się naszych uczni 6i 
M. in. dziennik duński wychodzący w Nakskc 
„Nakskov Pideede" (Wiadomości z Nakskov) zi 
mieścił artykulik, w którym podkreśla wagę w- 
cieczki polskich kadetów (polske Kadetter) w po 
cie duńskim dla wzajemnego poznania s/ę obu ni 
rodów. Dziennik zamyka sprawozdanie z pobyt 
polskich statków szkolnych życzeniami pomyślni 
ści i rozwoju dla polskiego państwa i polskiej mf 
rynarkL

Najrzewniejszą jednak była chwila odejścia sta:



STARUSZEK 85 l-ETNI. niedołężny, bez opieki i środ
ków do życia zwraca się do P. T. Czytelników o po
moc. Datki przyjmuje administracja „Ilustr. Kuryera Co- 
dziennego" pod uyfrą Staruszek 85-letni“,

Uroczystą procesję Bożego Ciała w Poznaniu prowadził w asyście licznego duchowieństwa obu 
poznańskich kapituł J. Em. ks. kardynał dr. Hlond, prymas Polski.

Królowa nocy w Krak. Ogrodzie 
botanicznym -  zakwitła.

W ub. czwartek zakwitł w Ogrodzie Botanicz
nym w Krakowie piękny kaktus (Cereus grandi- 
florus), zwany Królową nocy. Kwiaty tego pną
cego kaktusa, którego ojczyzną jest Argentyna 
i Indje Zachodnie, dochodzą rozmiarów olbrzy
mich — średnica bowiem kwiatu wynosi 35 cm. 
Kwiat biały, silnie pachnący, rozwija się wie
czorem około 7-ej i kwitnie jedną tylko noc. 
kończąc swój krótki żywot nad ranem. Drugi 

kwiat zakwitł wczoraj.

ków dnia 18 czerwca. „Związek Robotników Pol
skich" przez swojego prezesa Jana Jelenia wręczył 
dar dla s t 's „ D a r  Pomorza'1, „nagrodę wędrowną 
«a żeglowanie w postaci „srebrnego puharu". 
W pięknych słowach wyraził prezes życzenia 
dla statku „Dar Pomorza", kończąc prośbą, by 
statek ten zawiózł do Polski wszystkie tęsknoty 
l uczucia tutejszego wychodżtwa. Dyrektor Szkoły 
Morskiej, komandor Mohuczy, odebrał ten dar, 
wyrażając podziękowanie i zapewnił, że Związek 
Rob. Pol. w Nakskoy każdego roku otrzyma wiado
mość, który z uczniów uzyskał tę nagrodę wędrow- 
ną. Na zakończenie prezes Związku J. Jeleń 
wzniósł okrzyk na cześć oficerów i uczniów pol
skiej marynarki.

Zbliżała się chwila wyjazdu. Licznie zgroma
dzona kolonja polska zgrupowana w „Związku 
Rob. I oł. , „Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej" i 
dziatwa szkolna z nauczycielką Zofją Dobrowol
ską, przesyłała ostatnie pozdrowienia i życzenia 
jak najszczęśliwszej podróży.

Podniesiono kotwice, pierwszy mszył wspaniale 
przedstawiający się „Dar Pomorza", a za nim ko
chany „Lwów".

Długo jeszcze szły oczy za polskiemi statkami, 
które ruszyły do kraju, pierwszy by zacząć swą 
czynność, drugi by spocząć po długiej pracy i 
licznych walkach z burzami i szkwałami na ob
cych morzach.

Zoija Dobrowolska.
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Ciało w Poznaniu.

jedyny środek na odpędzenie smutku i ponurych 
nastrojów

„WBÓBLE NA DACHU*
1°  ~  wesoły szczebiot humorystów, satyryków 

i karykaturzystów.
„WBÓBLE NA DACHU*

już wyfrunęły i są do czytania, podziwiania 
i kupowania

TYLKA ZA 30 GROSZY ZA NUMER.
Prenum erata kwartalna 3 zl. 50 gr.

15 minut zdrowego, niejadowitego śmiechu. — 
To radość oczu, serca i inteligentnego mózgu.

„WRÓBLE NA DACHU*
są do nabycia — wszędzie, w całym kraju 
od dzisiaj tj. niedzieli 22-go czerwca b. r.

W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 
„WRÓBLE NA DACHU* 

lo najważniejszy artykuł pierwszej potrzeby dla 
ludzi, którzy śmiać się zapomnieli. 

Redakcja: Kraków — Pałac Prasy, Wielopole 1. 
Warszawa — ul. Nowogrodzka 26.

PR Z Y P O M IN A M Y !
że  przed w yjazdem  na wiek. należy się zaopa- 
łrzeć  w  pierniki p ierw szej jakości, które je
dyn ie  nabyć m ożna w  najstarszej polskiej 

firm ie: 2829k

A N T O N I ROTHE
K raków , ul. Sław kow ska L« 20. — Tel. 2174.

MEBLE 8 0
piękna wspinających się pod 

obłoki gór 
uroku kąpiącego się w słoń

cu wybrzeża morskiego 
mocy leczniczej kuracji ką

pielowej i powietrznej 
wygody w światowych u* 

zdrowiskach

lAJE w a m  i t a l j a
w swych wielu uzdrowis
kach i miejscowościach wy
poczynkowych od ALP az 
do ŚYCYLJI. Hotele luksu
sowe i inne. -  Przystępne 
cenv — Komunikacja sa
mochodowa — Pociągi po- 
spieszne i waKony sypialne

'szyslkie informacie przez biura podróży. 2778k

p l a c e
budow lane w W arszaw ie w nowoczesnej dziel- 
S c y  n lS ta  Po SL 7.50 za metr kw. aa dwu-

Prosim y zażądać bezpłatnie prospektu:

T»r„a^ T.’T i a ^ s  S7'askKatowice, Szopena 16, ToleL 23-98,

Rozmowy z delegatami Pen-klubu.

P.Tzehsiung Kuo, wybitny poeta chiński
o m ł o d e j  literaturze chińskiej.

Po raz pierwszy od czasu odbywania się kon
gresów penclubowych reprezentowany jest pen- 
club chiński na zjeździe warszawskim. N'.c dzi
wnego: penclub chiński istnieje zaledwie od 12  
maja b. r. Tak poinformował naszego współpra
cownika przybyły do Warszawy na kongres pen- 
clubu chińskiego p. Tzehsiung Kuo, student nauk 
politycznych na uniwersytecie londyńskim a za
razem ieden z najwybitniejszych młodych poetów' 
swego kraju.

— Siedzibą naszego penclubu jest Szanghaj — 
tłómaczy nam młody Chińczyk — i posiadamy już 
około siu członków, stanowiących elitę literatury 
chińskiej. Najwybitniejsi z nich wchodzą do pię
cioosobowego zarządu, w którego skład wejwdzą:

brat mój — dr. Y. S. Kuo, dr. Hu Szih, dr. Tsai 
Juan-Pei, p. Mon-Pu Tsen oraz Czen-To Czen.

— Jak się przedstawia literatura Chin odro
dzonych? Czy znacznie różni się od dawniejszej?

— Więcej nawet powiem: nie ma z nią nic 
wspólnego. Od dnia naszego przewrotu majowego 
w r 1919, wraz z odrodzeniem myśli państwowej 
Chin nastąpił jednocześnie okres odrodzenia li
terackiego. Literatura nasza poszła zupełnie w 
innym kierunku. Straciła może na oryginalności, 
zaczęła podlegać wpływom obcym, niemniej 
wszakże to wsączenie w nią obcych soków od
żywczych było niezbędne dla przekształcenia jej 
i pchnięcia w kierunku samodzielnego już roz
woju. *. » w — v  V  v  , .

— Jakim to wpływom podlegała literatura 
chińska?

— Z jednej strony rosyjskim, co wyraziło się 
w całym odłamie t. zw. literatury proletarjackiej, 
z drugiej zaś wpływom zachodnio-europejskim, 
w szczególności zaś: angielskim, francuskim, nie
mieckim i włoskim.

— Czy tylko z punktu widzenia treści czy ró
wnież i formy?

•— I to i tamto. Jeżeli 
zaś chodzi o formę, to 
uczyniliśmy w dziedzi
nie poezji zupełny prze
wrót. Do niedawna je
szcze svedług klasycznych 
wzorów nasze wiersze mu 
siały zawierać po 5 lub 
7 „charakterów" (słów) 
w każdem zdaniu. Obec
nie tego obowiązku już 
niema. Zdania mogą mieć 
rozmiar dowolny. Do Tzehsiung Kuo. 
najwybitniejszych naszych
poetów należą: Tse-Mou IIsu, Mo-Jo Kuo, Ji-To 
W en, Jintung Zao, ponadto zaś opinia społeczna 
oraz krytyka zaszczycają i m nie zaliczeniem  do 
grupy czołowej.

— Czy można wiedzieć, jaki jest pański do
tychczasowy plon poetycki?

— Wydałem tom wierszy, rozłożony według 
pór roku. Tytuł jego brzmi „Tsuen, Sta, Czln, Ta“ 
(„Wiosna, lato, jesień  zima"). Ukazał się w r. 
1928, obecnie jest już na wyczerpaniu trzecie 
wydanie. Prozą napisałem „Kou-Kong“, co po
dobno oznacza mniej więcej coś podobnego do 
„De profundis*.

W jakim kierunku wogóle podążył rozwój 
nowej prozy chińskiej?

— W tych dwóch, o których już panu mówi
łem: rosyjskim i zachodnio-europejskim. Do czo
łowych naszych powieścto-plsarzy należą: Miao 
Ten, Lu Szien, Sen Czun-Uen, Hu, Jeh-Ping, Ju 
Ta-Fu, oraz Czten Kong-Ka, przyczem różnią się 
wszyscy od klasyków tematami z życia wziętemi.

— Czy i dramat rozwija się w kierunku nowo
czesnym?

— Tu przewrót najbardziej się może, zazna
czył. Nasze dawne dramaty były właściwie, jeżeli 
mówić kategorjami europejskiemi, historycznemi 
operami. Obecnie w yelim inowano z nich muzykę, 
czerpią ctematy z dramatów współczesnego życia 
codziennego. Do najzdolniejszych naszych dra- 
mamaturgów zaliczyć należy takich, jak: Tien- 
Han, Hong-Sen oraz Ju Szan-Juan. Znać duży 
wpływ dzieł Ibsena.

— Prawdopodobnie wraz z obecnym rozkwitem 
literatury rozwija się i krytyka literacka?

— Jest ona jeszcze w zarodku, ale już może
my pochlubić się nieprzeciętnym talentem kry
tycznym w osobie p. Lian Szih-Czio.

— A literatura przekładowa?
— Jest niesłychanie liczna. W roku ubiegłym 

ukazało się całkowite tłómaczenie wszystkich 
dzieł M aupassanta, jako najbardziej u nas łubia
nego pisarza, nie o wiele mniej wszakże zwolen
ników mają przekłady Walter-Scotta i Karola  
Dickensa. Specjalną kategorję stanowią cieszące 
się u nas sżczególnem powodzeniem przekłady 
z rosyjskiego. Przeltómaczono już niemal wszysfc 
kie dzieła Turgienjewa, Tołstoja, Czechowa, Do
stojewskiego, Arcybaszewa i Maksyma Gorkiego. 
W teatrach naszych grane są obecnie najczęściej 
sztuki Oskara W ilde‘a: „Salome" i „Wachlarz 
Lady Windermere" oraz Johna Galsworłhy‘ego.

— Nie przypomina pan sobie, czy jakiekolwiek 
dzieła z literatury polskiej ukazały się w chiń
skim przekładzie?

— Ależ oczywiście. Już 10 lat temu przetłóma- 
czono „(Juo Vadis“ Sienkiewicza, które w yw ołało  
a nas m nóstwo naśladownictw, to znaczy, że sta
rano się również pisać w tym duchu. Są ró
wnież chińskie przekłady Reymonta.

— Czy czytelnictwo jest znaczne?
— Nie może się, oczywiście, porównywać z e- 

uropejskim, ale z roku na rok potężnie wzrasta. 
Osiągamy to przez europeizację naszej literatury 
w sensie spopularyzowania iej tematów. Poprzez 
europeizację pragniemy dojść do unowocześnie
nia literatury chińskiej i nadania jej sił żywot
nych. H. L.

John Galsurorlhy, wielki pisarz angielski
1 Henno Simpson mówią o Polsce.

(W ywiady specjalne dla „II. Kuryera Codz.“),
, _ Warszawa, w czerwcu.

W dniu przyjazdu do Warszawy cztouków 
Penclubu, współpracownik nasz (L), znajdujący 
się na dworcu, towarzyszył w drodze do hotelu 
najwybitniejszemu pisarzowi angielskiemu do 
by obecnej, p. Johnowi Galsworthy, oraz jego 
małżonce.

John Galsworthy.

P. Galsworthy oświadczył, iż podróż jego by
ła bardzo przyjemna, jechał bowiem z miłą my
ślą zetknięcia się z literatami polskimi, których 
zna z icb dzieł i ceni bardzo wysoko. W Berli
nie i Monaehjum zatrzymał się p. Galsworthy 
po dwa dni, wygłaszając odczyty p. t. „Nowe
liści współcześni" i „Literatura a życie‘‘. Od
czyty te cieszyły się wielkiem powodzeniem.

— Dziwię się nawet, że tak było — oświad
czył p. Galsworthy — albowiem odczyty swe 
wygłaszałem w języku angielskim, bądź co bądź 
nie dla wszystkich zrozumiałym.

Na zapytanie, czy był już w Warszawie — 
znakomity literat odpowiedział naszemu współ
pracownikowi:

— Znam Warszawę dłużej niż pan, odwiedzi
łem ją bowiem po raz pierwszy, zanim pan jesz
cze był na świecie. Było to mianowicie przed 
40-tu taty, gdy jako 23 letni młodzieniec odby
wałem podróż do Rosji południowej.

Pan Galsworthy oświadczył nam, że z wiel- 
klem zainteresowaniem porówna swe ówczesne 
młodzieńcze wrażenie z Warszawy z obecnemi.

Przyjechaliśmy do hotelu. Po ulokowaniu się

w pokoju p. Galsworthy przedewszystkiem przy
stąpił do kontynuowania naszej rozmowy, o- 
świadczając:

— Prasa zawsze musi być zaspokojona prze
dewszystkiem. Niechże więc pan powie w mojetn 
imieniu czytelnikom „I. K. C.“, że idea penclu- 
bowa jest mi niesłychanie droga. Gdy w r. 1922 
w gronie mych kolegów angielskich powstała 
idea założenia Penclubów według pomysłu p. 
Dawson-Scott, która już tu przyjechała, należa
łem do członków założycieli tej organizacji 1 by
łem pierwszym prezesem Penclubu londyńskiego. 
Dążeniem naszem jest zbliżenie i zaprzyjaźnie
nie się poetów ł literatów wszystkich krajów 
drogą wzajemnej gościnności. Nie mamy żad
nych celów politycznych, staramy się jeno jak 
najbardziej ożywić wymianę dóbr literackich 
między narodami świata Osiągamy to przede
wszystkiem dzięki kongresom międzynarodo
wym. których odbyliśmy dotąd 8. a mianowicie: 
w Londynie, Nowym Jorku, Paryżu. Berlinie, 
Brukseli, Oslo, Wiedniu i teraz w Warszawie.

— Czy stykał się pan już z naszymi literatami 
poprzednio?

— Przyjaźniłem się serdecznie z Conradem Ko
rzeniowskim, który nauczył mnie cenić litera
turę polską. Jest ona niestety jeszcze u nas nie
dostatecznie znana wskutek małej ilości przekła
dów. Spodziewam się, że obecny kongres war
szawski przyczyni się do ożywienia przekładów 
literatury polskiej na język angielski.

Wychodząc od wybitnego pisarza, spotykamy 
wracających z Łowicza członków Penclubu an
gielskiego. Jeden z nich. siwiutki p. Henry Simp- 
son, prezes angielskiego klubu poetów, wyglą
da bardzo malowniczo, niosąc pod bachą barwny 
pasiak łowicki. Witając się z Waszym współ
pracownikiem. p. Simpson mówi:

— Wziąłem sobie to na pamiatkę jednego z 
najmilszych dni w mojem życiu, jaki spędziłem 
na wycieczce w „Łowic.ke“. Widzieliśmy tam ma
lownicze procesje, cudowne krajobrazy, mogliś
my spojrzeć w duszę ludu polskiego. Ryłem, jak 
również moi koledzy, tak oczarowany tem barw- 
nent widowiskiem, tak prostem i tak pięknem, 
a wzruszającem zarazem, że mieliśmy łzy w o- 
czach. Przekonaliśmy się raz jeszcze, że szcze
ra dusza ludu ma w sobie nieocenione walory, 
których nie należy paczyć nadbudówkami naszej 
miejskiej cywilizacji, skoro im z tem dobrze, co 
było widać z ich natchnionych i promieniejących 
twarzy. Ne tykajmy tego błogostanu naszemi 
komplikacjami życiowemi. Pełnia życia leży w 
naturaliźmie, a naturalność jest piękna.
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Z y g g g f e l

!Mie tępm y bocianów —
a będzie mniej żmij!

luk kilkakrotnie pisaliśmy w tym roku o nie
zwyczajnym „urodzaju" na  żm ije — zwracaliśmy 
również uwagę na to, że w naszym  kraju  n ie  jest 
w y tw arzaną  surow ica przeciwko żmijom, że mu
simy ją sprow adzać z F rancji — i że niestety 
sprow adzam y jej zby t m ało, tak, że nietylko głębo
ka prowincja, ale i w iększe m iasta  wojewódzkie 
pozbawione są tej zbaw iennej surow icy, ratującej 
życie ukąszonemu przez zjadliwego gada.

W sprawie- walki ze żmijami nadsyła nam leś
nik z Óp-.-ki (pow. Lubaczów) p. Józef Sikora inte
resujące wwagi, w yjaśn iające  dlaczego obecnie 
walka ze żm ijam i jest u tru d n io n ą  i dlaczego tych 
gadów tyk się w obecnym roku namnożyło.

Oto — reecz nie do wiary — po w siach  i m a
ją tkach  z ie -rsk ich  organizuje się obecnie form alną 
k a m p a n i ę  p r z e c i w k o  b o c i a n o m ,  
tym. odwiecznym wrogom żmij — kampanja ta 
przeprowadzana jest w ten sposób, że niektóre 
adm inistracje  dóbr w y p ł a c a j ą  s t r z a ł o 
w e  o d  z a b i t y c h  b o c i a n ó w l  

' Bocian jest odwiecznym tępicielem  żmij. Jest on 
n a  jej jad  n iew rażliw y. Z chw ilą gdy tępim y bo
ciany, pozw alam y rozm nażać się żmijom.

Oto, co pisze p. Sikora:
„Według odwiecznych praw Bożych regulatorem 

w rozmnażaniu się żmiji byl borsuk, jeż, a nade- 
w szystko bocian b iały . Te wymienione trzy stwo
rzenia są na ukąszenie żm iji n iew rażliw e, a Żmi
ja jest dla nich wielkim przysm akiem . W wyszuki
waniu żmiji celuje przedewszystkiem bocian, bo 
ten pełzającą żmiję już na  k ilkadziesiąt kroków 
zauw aży i tak chciwie poluje na nią, jak to wielo
krotnie zauważono podczas koszenia łąk leś
nych — podmokłych, że bocian spostrzegłszy żmi
ję blisko kosiarza rzuca ł się n a  n ią  i o m ało, że 
pod kosę n ie w padł, tak dalece, że kosiarz, nie 
wiedząc, co znaczy to zanadto poufale zbliżenie 
się bociana do niego — przestawał na chwilkę ko
sić — bocian z najbliższej jego odległości żmiję 
łap a ł i n a  gniazdo dla sw oich dzieci, jako najulu" 
bieńszy przysm ak odnosił!

Pomimo tego, że bocian żeruje przeważnie na 
m okrych m iejscach, a więc tam, gdzie łowna 
zw ierzyna się n ie  rozm naża, a nader wyjątkowo 
tylko zatrzymuje się na polach uprawnych z wio
sną i po żniwach na ścierniskach i pomimo tego, 
że z natury glównem  jego pożyw ieniem  są : gady 
i p łazy  — niektórzy rolnicy i leśnicy przypisują 
m u na jrozm aitsze  zbrodnie i tak: że pożera młode 
zajączki, jaja kuropatwie i bażancie, — na sta
wach ryby i kaczki młode, — a niektórzy udo
wadniają, że pożera setki tysięcy pszczół, zbie
rających miód na kwiatach polnych i łąkowych.

Możliwe, że i z tych stworzeń coś pochwyci, ale 
według swej natury gady i płazy są i pozostaną 
jego glównem pożywieniem. Panowie ci zapomi
nają jednak, że jest on najw ażniejszym  tępicielem  
żm iji, a  żmije zabijają młode zajączki, co sam 
osobiście miałem sposobność zaobserwować, a za
bijają też i młode cietrzewie, kuropatwy i ba- 
żanciki.

A więc najpew niejszym  tępicielem  żm iji jest 
bocian. —- Ludzie o tem zapominają lub wiedzieć 
nie chcą —  wojnę temu nietylko pożytecznem u, 
ale i tak bardzo sym patycznem u ptakowi wypo
wiadają —  każą go strzelać i za  jego nbicie wiele 
adm in istracy j dóbr i lasów  strzałow e w ypłacają. 
Bocian więc m arnieje, a  żm ije się rozm nażają!

—

DYREKTOR
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ny po lon ista , la t 45 dośw iadczony o rg an iza 
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Zgłoszenia przesłać  na leży : Admin. K uryera 
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W I L L A
s k ła d a ją c a  s ię  z  4 p o k o i  i  k u c h n i  o ra z  2 po
k o i  i k u c h n i  z a  M y ś le n ic a m i tu ż  z a  Rabą

zaraz do wynajęcia
Świadomość; Smoleński Nb

zwłoki cara ikołaia sa złożone we Francii?
Sensacyjne rewelacje francuskiego generała.

Paryż, w czerwcu.
Komendant legjonów czeskich na Syberji, ge

nerał francuski Maurice Janin, kończy właśnie 
drugi tom swoich wspomnień z czasów wojny 
światowej, który będzie nosił tytuł: „Moja misja 
w Rosji w latach 1916—1917“ i będzie dalszym 
ciągiem jego dzieła: „Mój udział w walkach o 
wolność Czechosłowacji". Szczególnie interesują
ce są ustępy, w których generał pisze o swoich 
stosunkach z carem Mikołajem, o rosyjskim szta

bie generalnym i upadku caratu.
Wręcz sensacyjne są wiadomości, jakie podaje 

odnośnie do losu śmiertelnych szczątków zamor
dowanego przez bolszewików cara Mikołaja II. 
Generał Janin zapewnia, że wszystkie w tej ma- 
terji dotychczasowe wersje, rozgłaszane przez 
rząd bolszewicki, Trockiego, Biesiedowskiego i 
innych, są fałszywe.

W rozdziale: „Przewiezienie i złożenie do gro
bu zwłok cara we Francji" wyjaśnia Janin, że

w cudowny sposób udało mu się uratować w Je- 
katerynburgu zwłoki zamordowanego cara i prze
wieźć je do Francji, gdzie pochował je w swoim 
grobowcu rodzinnym w zamku niedaleko Paryża.

Gdyby wiadomość ta  rzeczywiście okazała się 
prawdziwą, musiałoby się wydawać conajmniej 
dziwnem, dlaczego generał Janin dopiero teraz 
postanowił opublikować tę tajemnicę, tak bardzo
interesującą cały świat.

-0-

zobacz Ą przekonasz  sięi i i r m  r  TVLK0 WE FABRYCE MEBLI „ S T  Y L “  
Najtaniej! NajkorzystniejI i w S E O I . l L  WPROSI KRflWŚUI-GjlZESÓflZHI. RZEŹNICZA 9.

Ag. fo t .Światowida" na pŁ kraj. „Alfa".
Grupa uczestników z kongresu Penclubów w Warszawie. Na lewo widoczna znakomita pisar
ka nasza, Zofja Rygier-Nałkowska■ na prawo (drugi od prawej) delegat Argentyny, znakomi
ty pisarz Hugo Wast (Gustawo Martinez Zuriria). laureat państw, nagrody argent., oraz nagro

dy akademji hiszpańskiej.

PRZY STACJI KOLEJOWEJ

CELESTYNÓW
PARCELACJA OSIEDLA

zdrow otno- w ypoczynkow ego

RADZIN r i i

Dojazd z Warszawy; z 
dworca Wschodniego, go
dzina jazdy. 8 pociąg, dzien
nie. Osiedle oddalone od 
dworca 15 minut. Druga 

stacja od Otwocka.

P ięk n e  pa rce le  w śród  lasów , og ro 
dó w  i sadów  w  n a jp ięk n ie jsze j ko- 
lo n ji, w  n a j s u c h s z e j  okolicy .
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Ośrodek z pałacykiem w 
pięknym parku z budyn
kami gosp. i sadem zaraz 

do nabycia.

Sprzedaż n a  d o g o d n e  
ra ty  od

*5 Itr.
za łokieć kw .

tftZARZAD DOBR RADZIN „A
W arszaw a, M oniuszki 5 (gm. F ilh a rm o n ji) , Tel. 525-99 —  od  10—2 i 5— 7. 2683k

Zonobójca Guttman przed sądem.
Pierwszy akt sensacglnei rozprawy w Prenzloa.

Berlin, 21 czerwca.
Jak już donosiliśmy, przed sądem w Prenzlau, 

obok Berlina, stanął 40-letni dentysta, dr F ritz  
G uttm an, oskarżony o zam ordow anie sw ej żony 
Róży, które to morderstwo popełnił celem podję
cia kw oty nbezpieczeniow ej 50.000 m arek. Żono- 
bójca ubezpieczył swą ofiarę na kilka dni przed
tem.

Miasteczko Prenzlau jest w gorączkowem podnie
ceniu. Wszystkie hotele są przepełnione, z wszy
stkich stron Niemiec zjechali się korespondenci 
dzienników. W restauracjach, sklepach, w domach, 
czy też na ulicy — wszędzie jeden tylko temat: 
sp raw a d ra  G uttm ana.

Już od 9 rano, pomimo niesłychanego gorąca, 
zapełniła się sala sądowa. Wprowadzają oskarżo
nego, który chowa się za swego obrońcę. Prze
wodniczący wzywa go, ażeby skreślił swoje do
tychczasowe życie.

Guttman wstaje i zaczyna mówić. Jest on śre
dniego w zrostn, szczupły i n iepozorny. Tylko z 
chudych ramion wyłania się głowa dziwna, nie
zwykła, o fan tastycznej tw arzy  i b łyszczących o- 
czach. Wysokie czoło, tylko mały wieniec ciem
nych, rzadkich włosów pokrywa czaszkę. Wyraz 
twarzy zmienia się co chwilę.

Guttman mówi płynnie i z w ielkiem  opanow a
niem .

Urodził się w Berlinie, jako syna znanego i za
możnego dentysty. Ojciec kochał go bardzo, ale 
mimo to nigdy nie mogli się z sobą zgodzić. Ma
tka zajmowała się nim mało. Fritz podrastał, ma
jąc w rodzinie przydomek „n icponia".

Jako młody chłopiec studjuje w Berlinie, zako
chuje się w koleżance z uniwersytetu i zaręcza się 
z nią. Rodzina jest przeciwna temu, gdyż dziew
czyna jest znpełnie biedna. Wysyłają chłopca do 
Bonn. Tutaj żyje bardzo wesoło i wkrótce s ta ry  
G uttm an m usi płacić za niego dłngi karciane. Po- 
fiiewąż, mifflł wszystko, nie zerwał gwych zarę

czyn, rodzina wysyła „nicponia" do A m eryki. Ka- 
rjerą jego w Ameryce jest bardzo urozmaicona od 
chłopaka do czyszczenia butów  i zm yw acza ta le 
rzy  w restauracji, aż do konferensiera  w jakirhś 
kabarecie. Posiada wprawdzie niem iecki dyplom  
den tysty , ale to mu niewiele pomaga w kraju do
larów. Wybuch wojny światowej zastaje go V A- 
meryce.

Guttman wraca do Niemiec, idzie jako lekarz- 
dentysta połowy na  front, otrzymuje żelazn y  k rzy ż  
i inne  odznaczenia za  odwagę. W  międzyczasie 
dowiaduje się, że jego dawna narzeczona-student- 
ka, zaręczyła się z kimś innym. Nie przejmuje się 
tem zbytnio, gdyż sercem jego zawładnęła jasn o 
w łosa p ielęgniarka, L ena  Geehr, z k tó rą  pracow ał 
n ieraz  pod gradem  kul. Po skończonej wojnie Fritz 
Guttman żeni się z Leną, przyczem osiada w m ia
steczku Schw edt, jako dentysta.

Szczęście młodych ludzi nie trwało długo. Gutt
man odkrył, że żona jest nałogow ą m o rfin istką . 
Stara się odzwyczaić ją od fatalnego nałogu, ale 
bezskutecznie. Na tem tle przychodzi między nimi 
do częstych scysyj.

Pewnego wieczoru wracają do domu z jakiejś za
bawy. Młoda kobieta czuje się niedobrze. W nocy 
w staje  z łóżka i ndaje  się do łazienk i. W parę 
chwil potem Guttman znajduje w łazience umie
rającą kobietę. Nad ranem  L ena G uttm an  n ie  żyje. 
Sprowadzony lekarz stwierdza ndar sercow y z po
wodu nadmiernego użycia morfiny.

W tem miejscu przerywa Guttmanowi przewo
dniczący, zapytując, czy jego pierwsza żona była 
ubezpieczona. Oskarżony mówi, że nie i nawet nie 
pozostawiła testam entu . Przewodniczący podkre
śla, iż jest silne podejrzenie, że Guttman otruł 
swoją żonę zapomocą cjankali. Podejrzenie to 
istnieje w dalszym ciągu, chociaż ekshum acja  
zwłok pierwszej żony Guttmana n ie  mogła, zw a
żyw szy n a  przecig czasu  7 la t, adć dosta tecznych
Sowodów, ^

Rakiety i przybory tenisowe
W e łn ia n e  k o s t j u m y  k ą p ie lo w e  

p o le c a  n a j ta n ie j

DOM SPORTOWY „STADION-
K r a k ó w , u l. G r o d z k a  2 6 . 2827 k

Po śmierci pierwszej żony Guttman czuł się bar
dzo osamotniony i nawiązał przyjżń z nauczycie
lem L enzem  i jego żoną, którą nazywał poprostu 
„L o tchen". Oskarżony twierdzi, że stosunek  jego 
do L o tchen  b y l czysto  p la to n iczn y  i że odgrywał 
rolę pocieszyciela, gdyż młoda kobieta nie była 
szczęśliwą w małżeństwie. Natomiast na pytanie 
przewodniczącego przyznaje, że ofiarow yw ał jej 
często kosztow ne podark i.

Platoniczna miłość nie mogła na długo wystar
czyć temperamentowi Guttmana. Trzeba mu sil
n ie jszych  w rażeń , a  p rzedew szystk iem  pieniędzy. 
Przyjaźń z Lotchen, oraz jego wielkopański gest, 
wprowadziły go w bardzo trudne położenie fi
nansowe. Z aczą ł się  rozglądać za  bogatym  ożen
kiem  i z pomocą pośrednika małżeństw naw iązuje 
znajom ość z R óżą Ferber.

Sądząc z tego, co mówi oskarżony, druga ta ko- 
bieta nie była w niczem podobna do namiętnej 
i  pełnej temperamentu Leny. Pochodziła z Polski 
(z Szaflar pod Nowym Targiem) — jak twierdzi 
Guttman — b y ła  n iezw yk le  m elan ch o lijn ą . Dalej 
mówi oskarżony, że Róża Ferber opowiadała mu, 
iż dostanie w ielk i posag i  w sp an ia łą  wyprawę, 
gdyż posiada bogatą rodzinę. „Uwierzyłem jej, 
jak naiwny smarkacz — powiada Guttman. — 
Każdy inny na mojem miejsc uzasięgnąłby infor
macji".

Pomimo wszystko doszło do ślubu, chociaż nie 
było ani posagu, ani wyprawy. Ślub odbył się w 
r. 1923 w Krakowie. Drugie m ałżeń stw o  G u ttm a n a , 
n ie  m iało  an i c ien ia  z łudzeń . Jeszcze dzisiaj po
znać ze słów oskarżonego, jak m ało  m n zależało  
na swej drugiej żonie. Określa ją jako n u d n ą  i o* 
c iąża łą , a przedewszystkiem skąpą .

Kiedy położenie finansowe Guttmana stawało się 
coraz krytyczniejsze, zaczyna wystawiać weksle, 
fa łszu jąc  n a  n ich  podpis swego lek arza  domowe
go, rad cy  san ita rn eg o  v. G ruchalla .

Biedna, niekochana Róża musi ze łzami błagać 
lekarza, ażeby nie wszczynał kroków sądowych 
przeciwko mężowi. Zobowiązuje się następnie sa
ma pokryć d ług i G u ttm an a . Jedzie do krewnych 
i przywozi raz kwotę 1.000 m arek , drugi raz 200 
m arek  n iem ieck ich . Jest to tylko krop la  w m orzu 
długów. Położenie staje się jeszcze gorsze, z chwi
lą, gdy Guttman musiał porzucić  swnje zajęcia w 
K asie chorych , z pow odu oszustw  rachunkow ych.

W  r. 1928 n m iera  jego ojciec. Inny syn staje się 
głównym spadkobiercą, a „n icp o n io w i"  nic się 
nie dostaje.

Teraz rozpoczyna się zupełny upadek, w życiu 
Guttmana. M eble są  zafan to w an e , gospodarz chcs 
go eksm itow ać, ra ch u n k i, nakazy płatnicze gro
madzą się w zastraszający sposób. Dentysta Gutt-, 
man jest źle widziany w mieście i rozumie, że 
musi je opuścić. Na trzy dni przed wyjazdem ze 
Schwedt dr Guttman p łac i p ie rw szą  prem ję ubez
pieczen iow ą n a  życie  swej żony , które to ubezpie
czenie zawarł przed niedawnym czasem.

Był to bardzo szary dzień jesienny. Żona Gutt
mana leżała na otomanie, płacząc i narzekając. 
Guttman jest z ły  i zden erw o w an y  i w ysy ła  dzieci 
ze s łn żącą  n a  spacer. Jak twierdzi, próbował żonie 
przemówić do rozsądku, ona mu jednak robi wy
rzuty, że wydał wszystkie pieniądze n a  rom ant 
z L otchen.

— To nieprawda — woła Guttman.
—  Nie odbiorę sobie życia  p rzez  ciebie, jak 

tw oja p ierw sza  żona  — woła na to Róża. — Nie bę* 
dę p łac ić  tw o ich  długów , m am  tego dość.

W tej samej chwili Guttman rzuca się na nil. 
Porwanym z krzesła ręcznikiem okręca jej gardło 
i dusi ją. Kobieta traci przytomność, za chwilę nie 
żyje. Guttman przytomnieje, zdaje sobie sprawę, 
że za chwilę wrócą dzieci, którym zabił matkę. 
Guttman przenosi zwłoki do łazienki, przystawia 
drabinę do okna i kładzie monetę 10 fenigową o- 
bok leżących zwłok. Ma to wyglądać, że Róża 
chciała wrzucić pieniądz do automatu gazowego i 
spadla z drabiny.

Kiedy przyszedł lekarz, Guttman powiada do 
"?®g0- nadaje s*9i że to pęknięcie podstawy czasz-

i . ego kolega po fachu jest tego samego zdania,
opiero potem budzą się wokoło p o d e j r z e n i a ,  wła
żę uważają za stosowne wkroczyć. Po długiem 

wypieraniu się Guttman przyznaje się, iż zabił 
swą żonę w afekcie.

Tak wyglądają z ezn an ia  żonobójcy Guttmana.
J}   ̂Przesłuchiwał się jego wywodom bardzo 

yc.znle' f  Prokuratorja państwa z widocznem 
SzęgeLrrZałl*em' ‘N|'a^ ^ ższe dni przyniosą daUzę
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Udekorowani krzyżem zasług i
Z Warszawy te le fo n u je  (J): Złotym krzyżem za

sług i odznaczeni zostali: Jan Borowski, Wanda Do- 
boczewska z Wilna, Eugeniusz Dziewulski z Wilna, 
Benedykt Dzenajewicz z Wilna, Bronisław Jainont 
z Wilna, dr Aodlf Hirszberg z Wilna, Witold ilou- 
wald z Mejszagoli, Witold Hulewicz z Wilna, ks. 
Franciszek Kafarski z Oszinian, Witold Mydlarz ze 
Święeian, Ludwik Muzyczka z Wilna, Antoni Mili- 
kont-Marwoysz z Wilna, Wiktor Niedźwieeki z Po
staw, Michał Pawlikowski z Wilna, Jan Radwański 
z Wilna, dr Henryk Budziński z Wilna, Eoman Ru- 
ciński z Wilna, Aleksander Trocki z Wilna, Ludwik 
Kadogost-Uniechowski z Wilna, Józef Chmielewski 
z Brasławia, Jakób Konstanty Kowalski z Wilna, 
Jan Puciato z Porzecza, Alfred Surzyński z Kozłow
ska, inż. Bolesław Światorzęcki z Malinowszcżyzny, 
inż. Konstanty Tałobiński z Wilna, inż. Stanisław 
W isłocki z Wilna, inż. Franciszek Wojciechowski z 
.Wilna.

Złoty krzyż zasłngl poraź drugi: Mieczysław Bohda
nowicz z Wilna.

Srebrny krzyż zasługi otrzymali. Franciszek Bo
bowski z Postaw, Adolf Brzeziński z Nowoświęcian, 
Marja Fiedorowiczówna z Krycewicz, Edward Kop
czyński z Zalesia, Fryderyk Krasicki ze Święeian, 
Anna Krzysztoforska z Niczulin, Weronika Łanni- 
cka z Wilna, Marjan Filip Łysak z Mołodeczna, Mi
chał Masłowski z Oszmian, Eugenja Missiunosówna 
z Barowie, Magdalena Mroczkiewiczowa z Wilna, 
Anna Mydlarzowa ze Święeian, Marja Miedekowa z 
Wilna, Helena Siła-Nowicka z Wilna, Leopold Osmul- 
sk i.ze  Szumska, Tadeusz Sawicki z Oszmian, Leopold 
Saplisow z Oszmian, Leon Siemaszko z Wilna, Ja
dwiga Skrońska z Mołodeczna, dr Witold Staniewicz 
z Mołodeczna, Emma, Szumańska z Wilna, Tadeusz 
Szczyt ze Smorgonia, Anna Horodniczanka z Kościa- 
nowicz, Jan Koneczny z Oszmian, Zygmunt Boz- 
chowski z Wilna, Stanisław Paszcza z Kobylnika, 
dr Sobiesław Beyro z Podstaw, Helena Sienkiewiczo- 
wa z Jaroszewicz, Władysław Czarny z Głębokiego, 
Karol Masłowski z Piłejciszek, Wincenty Orlicki z 
Wilna, Eugenjusz Bilewicz-Bodziewicz z Wilna, Jan 
Szejko z Dukszt, Antoni Dworzecki-Bohdanowicz z 
W ilna, Józef Iszora z Głębokiego, W. Franciszek Le- 
miszewski z Widna, Bronisław Nowicki z Wilna, Sta
nisław Staniewicz z Wilna, Brygida Konradowa z 
Nowoświęcian, Genowefa Kozłowska z Komaj, Lu- 
dwik Malewski z Wilna, Wanda Sztejnowa z Wilna, 
Jan Dracz z Wilna, Leon Małachowski z Górnicy, 
Marja Gajllardowa z Żoeiszek, Józef Maciusowiez ze 
Święcan, Michał Stopa z Prozoroków, Marjan Świę
cicki z Łygnian, Jan Fijałkowski z Wilna, Norbert 
Trzaska-Pokrzewiński z Wilna, Stanisław Urban z 
Dokrzyc, Wiktor Jantowski ze Święeian, Stefan Bu
dziński z Postaw, Stanisława Adamowiczówna z Wil
na Ludwik Audycki z Radoszkowic, Józef Baranow
ski z W ilna, Michał Frank z Wilna, Andrzej Jasiński 
z Wilna, Teodor Kuźnieeow z parafji Widzę, Euge
nja Pietkiewiczowa z Mulle, Jan Osypiuk z Choro- 
dziłowa, Abram Strugacz z Oszmian, Konstanty 
Szewczyk z Miadzioly, Karol Wyrwicz-Wichrowski 
z Wilna Julja Brotkiewiczowa z Wilna, Bolesław 
Krasucki z Mołodeczna, Józef Polkowski z Augu
stowa Marja Sajowa z Obsy, Jan Jurkowski z W il
na W ładysław Opacki z Wilna Stefan żukowski z 
Wilna, Stanisław Garliński z Osowca, Zofja Swi 
wa z Wielkich Hranicz, Aleksander Kortlinski z Vi ll- 
na Ksawery Turczynowicz z Wilna, Stanisław A 
driański z Wilna, H ilary Salewicz z Głębockiego. 
W incenty Hoffman z Podstaw, Zofja Jastrzębska z 
W ilelki Edward Kubok ze Smorgonia, Włodysła 
Cbnohowicz z Oszmian, Marja Przewłocka z 
to w . KaJrtan Rożnowski z Podbrodzia, Eliasz Trąb- 
e z Z  ż  Brasławia, Piotr Wołodźko z Wilna.

C ała p ra sa  w łoska  podała  
fo to g ra fje  „I- K. C.“

N asz korespondent rzym ski (g lw ) donosi: Fo- 
W n M a  którą w ydaw nictw o „Ił. Kuryera Co- 

w ręczyło w łoskiem u m inistrowi spraw  
dzienneg * Krakowie z dedykacją „I. K.
^ " p r z e d s t a w ia j ą c a  Dino Grandicgo z Mar-

sstsssł - -n
w łosk iej cod/ ‘f , n^ iń  'Grimdiego " 'a  „ob iła  we
w fo « " c \PW*“  S ” M  *>

m ó w i ą  l i c s c b y :

1 , 5 0 0 . 0 0
KAWAŁKÓW

SPRZEDANO W ZESZŁYM ROKU
O  cafe 7 0 0  m etrów  w y ż s z y  od  G ie 

w o n tu  b y łb y  sfup u sta w io n y  z  tego  mydfa.

liapid boieuiki niemiecRie] na gmach Konsulatu oo sinego w Berlinie

Gmach gen. konsulatu polskiego przy ul. Kurfiirstenstrasse w Berlinie, na który dokonały na
padu bojówki niemieckie. Jak  widać na zdjęciu, okna gmachu zabezpieczono przed dalszemi ata
kami bojówek spuszczeniem żaluzyj. (Gmach gen. konsulatu polskiego w Berlinie sąsiaduje 
bezpośrednio z gmachem poselstwa polskiego). U góry podobizna posła Rzeczypospolitej przy 
rządzie Rzeszy, Romana Knolla, na którego ręce rząd niemiecki złożył z racji napadu wyrazy

ubolewania.

ly czas czytania tej powieści o niesamowitem 
napięciu.

Nad rozwiązaniem tej niepokojącej zagadki 
pracuje wybitny detektyw ze Scotland Yardu, 
który pada ofiarą mordercy, broniącego wstępu 
do tajemnicy...

Powieść ta trzyma czytelnika w nieustannem 
zainteresowaniu i obfituje w szereg emocjonują
cych epizodów.

Doskonały rysunek psychologiczny, dowcip 
djalogu, doskonały opis środowiska San Franci
sco, miasta dającego przytułek zbrodni, nędzy 
i bogactwu — stanowią dalsze zalety sensacyj
nej powieści derr Biggersa.

Co się stało z Ewą Durand?
na to pytanie znajdziecie odpowiedź w odcinku 
powieściowym „I. K.

Sensacyjny mord detektywa. — Kobieta pro
wadzi śledztwo!

Co się stało z Ew ą Durand?
Zagadka, której nie umiał rozwiązać Scotland 

Yard!

Korfanty agituje 
za kongresem Centrolewu

Z Katowic donosi „Iskra", że Wojciech Kor
fanty rozesłał specjalny apel do wszystkich kól 
miejscowych i organizacyj kobiecych swojej or
ganizacji, wzywający do jak najbardziej liczne
go zjawienia się w Krakowie na kongresie 6-iu 
partyj centrum i lewicy, zwołanym do Krakowa 
na dzień 29 b. m.

Nie niszczmy lekkom yślnie 
drobnych w arsz ta tów .

Skarga naszego Czytelnika, drobnego przedsię
biorcy, którą cytujemy poniżej, wydaje się napo- 
zór błahą. Jednakże jeśli się zważy, że podobne 
fakty zdarzają się bardzo często i są bolączką 
wielu drobnych przedsiębiorców, nie możemy po
minąć jej milczeniem. _

Oto co pisze nam jeden z właścicieli fabryczki, 
wyrabiającej plecione flaszki, t. zw. demyony w 
Mielcu:

„Od 40 lat prowadzę wyrób demyonow w moim 
własnym warsztacie i z tego utrzymywało się 
przez szereg lat kilkanaście rodzin. Od roku 1918 
zaczął warsztat mój podupadać, gdyż nie mógł 
wytrzymać konkurencji, wytworzonej przez 
dwóch przedsiębiorców, jednego z Piotrkowa, a 
drugiego z Radomia, którzy zatrudniają do wyro
bu demyonów więźniów. Naturalnie więźniowie 
są bardzo tanimi robotnikami, a oprócz tego za
rząd więzień w Piotrkowie i Radomiu udziela 
przedsiębiorcom na składy surowca i flaszek bez
płatnie magazynów, albo też za bardzo niską o- 
platą, któreby prywatnie kosztowały tysiące zło
tych rocznie.

Widzimy więc, że przedsiębiorcy ci nietylko 
niszczą swą konkurencją moje i inne w tej brati- 
ży warsztaty, lecz też i wykorzystują rząd. Są- 
dzę, że podobne objawy są szkodliwe dla naszego 
życia gospodarczego. Ostatecznie możnaby wie.z- 
niów używać do podobnych robót, lecz ^przedsię
biorcy, zatrudniający więźniów, powinni opłacac 
również majstrów, Kasę Chorych i płacić taką sa
mą robociznę, jak inni przedsiębiorcy, gdyż nie 
można dopuszczać, aby kosztem dziesiątek boga
ciły się jednostki.

je s t to słuszne żądanie, które niejednokrotnie w 
ogólniejszej formie wysuwaliśmy na tych łamach. 
Rząd nie może niszczyć ani bezpośrednio, ani po
średnio prywatnego przemysłu, nie powinien tole
rować, by tania, nie obciążona żadnemi kosztami 
socjalnemi praca więźniów, stanowiła nielojalną 
konkurencję dla prywatnych warsztatów.

Litwini napadała na polskie procesje 
Bożego Ciała.

Korespondent „II. K. C.“ w Wilnie donosi, że 
wedle wiadomości, które nadeszły z wielu miej
scowości na Litwie doszło tam  w czasie procescji 
Bożego Ciała do gwałtów  i napadów  dokonyw a
nych  przez zw yrodniałą  m łodzież litew ską na Po
laków biorących udział w uroczyste] procesji Bo
żego Ciała. W wielu miejscowościach nie pozw ala
no śpiewać polskich p ieśni religijnych, a śp iew a- 
jących  bito.

Ze szczególnym bezw stydem  i dzikością^ zacho
wały się bojówki litewskie pod O ranam i, ^gdzief 
procesję polską obrzucono kam ieniam i. Policja za 
chow yw ała się zupełnie b iern ie  co rozzuchwalało, 
napastników tembardziej.

W ystawy sztuki ludow ej 
w Wilnie.

Drugie Targi Północne w W iln ie  odbędą się w 
czasie od 14-ego do 28-ego w rześn ia  b. r. Przy tar
gach tych zostanie zorganizowana w y staw a sz tu 
k i ludowej przemysłu ludowego, która znajdzie po
mieszczenie w osobno na ten cel wzniesionym 
pawilonie. Na wystawie znajdą się 'eksponaty z 
dziedziny sztuki ludowej przemysłu ludowego ze 
w szystkich ośrodków Polski, oraz państw bałtyc
kich i skandynawskich.

Czynniki, organizujące tę pierwszą o szerokim 
zakresie wystawę w Polsce, wytknęły sobie za cel 
pobudzenie tą drogą zainteresowania sfer gospo
darczych wytwórczością ludową, która w pewnych 
ośrodkach stanowi głów ną podstaw ę dobrobytu 
najszerszych w arstw  drobnych rolników .

N o w a  s e n s a c y j n a  p o w i e ś ć

w dodatku powieściowym „L K. C “
Zaraz po ukończeniu druku powieści „Miłość 

pod ziemią" Elynor Glyn, rozpoczynamy w do
datku powieściowym „I. K. C.“ na poniedziałek 
druk wysoce sensacyjnej powieści kryminalno- 
detektywistycznej

„ZA KURTYNĄ“.
Powieść ta wyszła z pod pióra głośnego ame

rykańskiego pisarza, H. derr Biggersa, którego

utwory mogą śmiało rywalizować z utworami 
przereklamowanego Edgara Wallace‘a, a nawet 
przewyższają je subtelnością intrygi i doskona
łym rysunkiem osób.

Treść powieści „Za kurtyną" osnuta jest wo
koło tajemniczego wypadku zniknięcia pięknej 
Ewy Durand.

Co się stało z Ewą Durand? 
oto pytanie, które niepokoi czytelnika przez cą-

3 . p o se ł ukraiński Podhorski 
s  eazany na dw a lata tw ierdzy

Warszawski sąd okręgowy skazał wczoraj po 
całodziennej rozprawie b. posła ukraińskiego W ła
dysław a Podhorskiego na dwa la ta  tw ierdzy za 
udowodnioną mu w czasie przewodu sądowego wi
nę przechow yw ania b ibu ły  kom unistycznej w hote
lu sejmowym.

Jak wiadomo, u b. posła Podhorskiego znaleziono 
pod łóżkiem dw ie w alizy  napełnione b ibu łą  kom u
n isty czn ą  i odezwami wywrotowemi i mimo za
pierania się jego styczności z tym kompromitują
cym bagażem, udowodniono mu, że walizy były" 
jego własnością i woził je ze sobą w czasie swych 
podróży poselskiej po Rzpltej.



Bozczeinoso niemiecKich p m s M
co raz  Jaskraw sza.

Z Choinie donoszą o chaiaktestycznym wypad
ku, który wydarzył się onegdaj pod Chorzytowem, 

Trzech Niemców 28-letni Alfons Scheller, 21- 
letni Paweł Jantz i 21-letni Walter Fethke, pocho
dzący, z Człuchowa po stronie niemieckiej, prze
szli na stronę polską bez dowodów, a na interpe
lację naszej straży granicznej, odpowiedzieli, że 
pozwalają się aresztować, gdyż nie uznają granicy 
polsko-niemieckiej, jako „niesprawiedliwej i bez
prawnej".

Naphjw bezroMoucb O© Gdynt
Nadzieja znalezienia pr^cy przy budowie por-: 

tu gdyńskiego, jak i przy rozwijającym się ruchu 
budowlanym w Gdyni, ściąga tam stale bardzo li
czne rzesze bezrobotnych z całego kraju. Niestety 
nadzieje ich zawodzi smutna rzeczywistość, gdyż 
wszelkie wolne posady w Gdyni obsadzone -są 
przez przybyłych już wcześniej, tak, że obecnie 
mało kto może mieć widoki znalezienia zarohku. _ 

Gdyński urząd pośrednictwa pracy zanotował 
ostatnio 2000 bezrobotnych i wskazanem byłoby, 
aby instytucje publiczne przestały wysyłać bez
robotnych do Gdyni, dopóki się miejscowe warun
ki nie zmienią. Obecny bowiem napływ, poszuku
jący pracy, stwarza tylko kadry nędzarzy, nada
jących Gdyni niepożądany charakter. :

„Cudowny" lekarz li szpański dr Asuero 
aresztowany w Argentynie.

Nazwisko doktora Asuero, „cudotwórcy" hisz
pańskiego, mieszkającego w San Sebastian, nie 
jest czytelnikom „I. k . C.“ nieznane. Pisaliśmy 
w swoim czasie o jego metodzie, polegającej na 
drażnieniu centrów nerwowych jamy nosowej, po
dobno skutecznem w najrozmaitszych chorobach. 
Dr Asuero znalazł już licznych naśladowców we 
Francji i w południowej Ameryce.

Pragnąc nawiązać osobiście stosunki ze Swoimi 
pacjentami, przybył „cudotwórca" do Buenos Ai
res i tam został aresztowany. Nakaz aresztowania 
został wydany w czasie, gdy dr Asuero bawił, na 
audjencji u prezydenta rzeczypospolitej argentyń
skiej. Aresztowanie spowodował minister zdro
wia na skutek szalonych protestów argentyńskich 
lekarzy, którzy nie mogli pogodzić się z metoda
mi dra Asuero.

Nie chodzi tu jednak o metodę leczenia, tylko 
o metodę... wystawiania rachunków. Dr Asuero 
leczy bowiem przeważnie za darmo, albo za bar
dzo niewielkiem honorarjum. I tak w redakcji je
dnego dziennika argentyńskiego lekarz demon
strował swój sposób leczenia i wyleczył przytem, 
a przynajmniej „operował" kilkuset chorych (dr 
Asuero jest chirurgiem). Niedługo trwało jednak 
uwięzienie lekarza, został on bowiem wkrótce za 
wysoką kaucją zwolniony.

Oficjalną podstawą aresztowania był zarzut 
szarlatanerji. W kołach lekarskich jest wiadomem, 
iż dr Asuero nie przedłożył mimo już kilkuletnie! 
praktyki, swojej metody Akademji madryckie], 
jak to jest w zwyczaju przy wprowadzaniu .yrsąel-. 
kich nowych sposobów leczenia. Niemniejeiesiy.się 
Asuero ogromnem powodzeniem. Codziennie Jęczy 
ón kilkuset pacjentów, którzy zdaleka nawet doń 
przybywają. Szczególnie odnosi doskonałe wyni
ki przy chorobach nerwowych. Nawet członkowie 
dworu hiszpańskiego zasięgali u dra Asuera pora
dy.

Oczywiście oburzenie lekarzy hiszpańskich jest 
wcale niemniejsze z powodu metod leczniczych 
dra Asuera. Wytoczono mu też w Hiszpanji pro
ces, który jednak wygrał, ponieważ posiada dy
plom lekarski, upoważniający go do wykonywa
nia praktyki.

Płonąc© samolot nad Paryżem.
Z Paryża donosi (ch): W piątek wieczorem 

zapaiił się nad Paryżem wojskowy samolot 
ćwiczebny, lecący na wysokości 1500 metrów.

Płomienie szybko ogarnęły aparat, który ru
nął na lasek w Malabry, zanim załoga mogła się 
zorjentować. Jakby cudem żaden z trzech lotni
ków, którzy się znajdowali w aparacie, nie od
niósł cięższych obrażeń. Na miejsce katastrofy 
musiała przybyć Straż ogniowa, celem zapobieże
nia pożarowi lasu. Aparat uległ zupełnemu zni
szczeniu. Przyczyną katastrofy było prawdopo
dobnie zapalenie się benzyny w uszkodzonym, 
zbiorniku.

T aiefony  w  pociągach.

Koleje włoskie zaprowadziły nowe udogodnię 
nie. Oto w ekspresie Rzym—Neapol — umie 
szczono w przedziałach kolejowych przeno 
śne telefony. Pasażerowie mogą porozumiewać 

gię ze światem, nie opuszczając przcdziąłji.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 165. Poniedziałek, 23 czerwca 1930 r.

r a in l s t e r  h o m u n iB « a c G  w  n a l o p o l s c e .

Onegdaj przybył do Krakowa minister komunikacji inż. A. Kuhn, którego powitali w salonie 
recepc. dworca kol. reprezentanci władz oraz miasta. Na zdjęciu m. in. stoją (od lewej str.): 
wicepr. m, Krakowa dr, Schneider, pułk. Bole slawicz, min. _ inż. Kuhn, wojewoda krak. dr. 

Kwaśniewski oraz dyr. krak. okręgu kol. inż. Gronowski.

Przybywającego onegdaj do Nowego Sącza ministra komunikacji inż. A. Kilhna powitała na 
dworcu kol. kompan ja honor. Kolejowego Przysposobienia WojSK.,'. ,q .góry momentrZ .uroczy
stości poświęcenia kamienia węg. pod rozbudowę kościoła&kótejkiwegp , w N. Sączu. Stoją 
c#'środku (od lewej str.): dyr. krak. ©kręgttfkol. inż. Gronowski, min. Kuhn, oraz naczelnik 

i warsztatów kol. w N. Sączu, inż. Zawojski.

Ojciec św ięty  podda s ie  pow ażnej operacji.
Operatorem ma byt lekarz niemiecki.

Z Rzymu donosi (glw): W Watykanie krążą 
pogłoski, że w najbliższym czasie Ojciec św., 
Pius XI ma się poddać poważnej operacji we
wnętrznej. Operacja ta ma być przeprowadzona 
zaraz po publicznym konsystorzu, tj. po 3 lipca 
b. a

Według opinji kół watykańskich', Ojciec św. 
polecił wezwać jednego z wybitnych lekarzy- 
chirurgów niemieckich z Berlina, który właśnie
ma dokonać tej operacji.

Nazwisko lekarza, który ma dokonać tej ope- 
racji, podamy w najbliższym czasie.

Dzisiaj ma w yjść „Biała K sięga” W atykanu
Z Rzymu donoszą: Wedle informacji, podanej 

przez pewną poważną osobistość z kół watykań 
skich, w dniu dzisiejszym kurja watykańska o- 
głosi „Białą Księgę" w sprawie zajść na Malcie.

Wspomniana księga składać się będzie z trzech 
części i przyniesie dokumenty, dotyczące odwie
dzin delegata apostolskiego Robinsona, następnie 
całą korespondencję między ówczesnym sekre
tarzem stanu Gasparrfm i posłem angielskim przy 
Stolicy św. Trzecia część „Białej Księgi" wyja
śni sprawę odroczenia wyborów na Malcie. Celem 
tej publikacji jest wykazanie w myśl sprawozda

nia delegata papieskiego, a obecnego nuncjusza 
Robinsona, że spokój na Maleje nie nastąpi tak 
długo, jak długo lord Strickland pełni czynności 
gubernatora wyspy.

Jeżeli wiadomość powyższa znajdzie swe po
twierdzenie, w takim razie będzie to oznaczać 
nadzwyczajne zaostrzenie się konfliktu maltań
skiego i pierwsze tego rodzaju wystąpienie obec
nego papieża Piusa XI.

Wiadomość wywołała nadzwyczaj silne wraże
nie, zwłaszcza w opinji włoskiej.

Zdekompletowana i zbędna komisja
do obliczania kosztów utrzymania.

(6) Warszawska komisja dla ustalania zmian 
kosztów utrzymania, spełniająca poważną rolę w 
okresie Inflacji i ciągłego ruchu cen, obecnie, na 
skutek stabilizacji, straciła swe istotne znaczenie.

W chwili obecnej mamy dła Warszawy podwój
ne obliczanie tego samego zjawiska — ruchu cen 
kosztów utrzymania: jedno naukowe Głównego
Urzędu Statystycznego, oparte na niezmiennych 
podstawach ' i ogłaszane w stałych terminach, 
drugie komisyjne, oparte na metodzie, ulegającej 
częstym zmianom i ogłaszane rzadko kiedy We 
właściwym czasie.

Struktura komisji, składającej się z przedsta 
wicieli rządu, pracodawców i robotników, prze
sądza już w pewnym stopniu o wynikach tej pra 
cy. Rzut oka na działalność komisji w ciągu o 
statnich lat zupełnie jasno okazuje, że była ona 
terenem działań politycznych, obojętnych dla 
właściwego charakteru tego rodzaju instytucji 
Dzięki stałej lub przypadkowej większości jedna 
z grup zmieniała dowolnie metody obliczeń ko
misji lub ustalała zmiany cen bez dostatecznych 

i podstaw, celeja uzjrskąaia koizyotaiejszego wska

źnika dla grupy, którą reprezentuje.
W _ związku z tem przedstawiciele pracodaw

ców już niejednokrotnie wyrażali na komisji wąt
pliwość co do celowości prac komisji, zgłaszając 
nawet wniosek rezolucji, domagającej się roz- 

j wiązania komisji. Należy stwierdzić, że w chwili 
' obecnej również i robotnicy są niezadowoleni z 

prac komisji, 
i Posiedzenia miesięczne odbywają się stale z 

wielkiemi opóźnieniami, a od czterech miesięcy 
wskaźnik nie został obliczony, gdyż nie było ni
gdy potrzebnego „quorum“.

Ostatnie posiedzenie komisji w dn. 4 czerwca 
b. r. nie odbyło się, gdyż przedstawiciele pracow
ników opuścili salę, nie dopuszczając do uchwa
lenia wskaźnika, wykazującego zniżkę kosztów 
utrzymania. Podobny los spotka niewątpliwie na
stępne posiedzenia, jeśli objektywne obliczenia bę- 
lą wskazywały w dalszym ciągu zniżkę.

W ten sposób komisja nie wypełnia swych 
funkcyj nawet wobec tych nielicznych gałęzi prze
mysłu, które dotąd ustalają płace na podstawie 
ffiskążniką kasztój? utrzymania,

O koH c«oo*rf^nP0^ ® ^ i t  g o s p o d a r c z y m
komisja m ^ n r ia ły  d la  sw y ch  celów  w  obli- 
dostateczne m godnych zaufania, m ianowicie 

Ł i w  m a y lu  StaŁy.tycinego,

Lista cywilna króla rumuńskiego

roli f f  » •  V  W lokoto 2

V 1' r s s J f f t n
f o t a W “ i w  « " > “ • “ i ' 1" ' ’ '  “
J miljonów le» rocznie. ^

Glos ludzki z PKIsburda 
Kieruje autem w Nowum Jorku.

P am ię tam y  jeszcze tę  n ied a w n ą  chw ilę , gdy Mat 
P am ię tam y  j { z jk  ,  z ap a lił lam py w

com  w G enui n a c isn ą  * A m eryk i o doświad*Sydney u. Obecmed0noszą^_ efakłownle w„ adl0|

an iże li ek sp ery m en t M arconiego. Oto przebieg te-i

go d ośw iadczen ia . ^ d y re k t0rów  tow arzystw a
autom obilow ego W estin g h o u se  n.iadł przy .w y»  
biurku w Piitsbnrgn w . P e n sy lw a n ji i wygłosi! 
szereg krótkich rozkazów telelomoznyoh do Nowe* 
go Jorku. W N ow ym  Jo rk u  z n a jd o w a ła  się  w ła śm . 
w y s taw a  au tom obili. Jedno  z  a n t  tego to w arzy . 
s tw a  jak  gdyby obdarzone  jak iem iś  ludzk iem i ow

n yw ać. D yrek to r te le fo n o w ał: „ Jed ź  n a p « ó d  -  
au to  ru szy ło  nap rzód . D y rek to r zaw o ła ł. „Skręć 
n a  lewo", u czy n iło  to, d y rek to r rzek ł: „ B zy b c ltjP  
p rzysp ieszy ło  biegu.

W jak i sposób  d z ia ła ł ten  p o słu sz n y  mechać 
n izm ?  Oto, gdy d y rek to r m ów ił do m ikrofonu , p rą . 
dy  e lek try czn e  p rzen o siły  się  do  stac ji odbiorczej, 
T am  n ie  z m ien ia ły  się  jed n ak  n a  fa le  dźwiękowe, 
a le  podobnie jak  p rzy  film ie  dźw iękow ym  n a  lale 
świetlne. Ż arów ka zależn ie  od w ypow iadanych  
słów  św iec iła  s iln ie j lu b  słab ie j. Ś w ia tło  to  dzia- 
lalo na komórkę świetlną, u m ieszczo n ą  w  ty lnej 
części sam ochodu. K om órka ta  ze ewojej strony  
w yw oływ ała  silniejsze albo słabsze prądy, którą 
znow u działały na specjalna dźwignie, poruszając 
ce wóz w  n a jro z m a itszy  sposób.

To dośw iadczen ie  w zb u d ziło  niemałe zaintere
sowanie w kołach” fachow ców .

Tragiczna śmierć gubernatora angielskiego 
w nowel Gwinei.

Z Londynu donosi (hk):  Podczas burzy n wy
brzeży Nowej Gwinei, w pobliżu miasta Port 
Moresby, łódź motorowa, w której jechał gu- 
bernator brytyjski wraz z trojgiem swoicb dzieci 
i 11 tubylcami, rozbiła się o skałę 1 zatonęła. 
Wszyscy pasażerowie zginęli w wzburzonych fa
lach morza.

Projekt ustawy o obowiązku pracy 
i w  Niemczech.

Partja gospodarcza Niemiec wniosła projekt usta 
wy o obowiązku pracy i zwalczaniu bezrobocia.

Projekt nakłada na każdego obywatela w wieku 
17—25 lat obowiązek rocznej pracy na rzecz dobr. 
ogólnego.

Obowiązani do pracy mają otrzymywać utrzy
manie, opiekę, odzież, obuwie, narzędzia i  płacę
w wysokości 70 fenigów dziennie.

Projektodawcy Sądzą, że ten sposób poza urno- 
żliwieniem pracy na wielką skalę wpłynie na udo* 
dzież wychowawczo, wyrabiając poczucie obowiąz- 
km i odpowiedzialności.

Byrd zaanektował biegun południowy 
dla Stanów Zjednoczonych.

Admirał Byrd, który ostatnio po powrocie ze 
swej ekspedycji przyjął przedstawicieli prasy ame< 
rykańskiej, oświadczył, że w imieniu St. Zjedno* 
czonych zajął odkryte przez ziebie tereny na bie- 
gunie dla Stanów Zjedn. A. P.

Deklaracja ta wywołała zrozumiałą konsterna
cję w Waszyngtonie, gdyż ennncjowa! ją Byrd bez 
wiedzy rządu amerykańskiego. Admirał Byrd 
oświadczył dalej, że na biegunie południowym 
znajdują aię olbrzymie pokłady węgla, którego 
starczy dla całego świata na 1000 lat.

Od 52 lat znanej dobroci fortepiany i pianin 
firmy:

ARNOLD FIBIGER, Kalisz
uł. Szopena No. 9 

do nabycia W KRAKOWIE jedynie w firmi 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 

Rynek Główny 34 — Pałac Spiski. 2831

ifostjumu 
Czapki ***>< 
Obawie 
Kąpielowe

K R A K Ó W ,  
A —B 43.J.G10G0WIHK1

WPISf
do Pryw. Gimnazjum żeńsk. im. Em. Pla 
z prawami szkół państwowych, w Kraków 
ul. Wolska L. 13, do klas I— VIII. już 

. rozpoczęły. 51
Egzamina wstępne do klas I—VIII odbyw 
się będą od 20. VI. — 28. VI. Bliższych 
formacyj udziela codziennie Dyrekcja Zakła

dla „W. M,', Ilustrowanego Kuryera Codzienn



Cołna pcriyoa Krakowa.
TCm ™ eC™ «UVełr eg0 krakw naukowych dziel o 
mowem i rn L fL ™  hi^ enie> gospodarstwie do- 

m L Z J  kl-em,< 0Ta2 Przemyśle szczotkar- 
L Z d n T e l  Slf  zadowolić wypróbowaną 
Trrok u h m Z 2 ie% szk? dl™ y na głos ludzki,
k a c lV ^ n Z \7 e tc L l ^  °

K/ ' J„kf lf e, %st. on, w nadmiarze kilkuset ty-
T f  J ° n r l  l?iem n°sy  i wszystkie in
ne otwory przechodniów ulicznych, czyni ich

choUrVkami> choćby byli istota- 
Tnri9? }J  g°  Sf rca’ W  n iiei Podpisany, który  pod wpływem kurzu klnie tak, że nie niożna te
go wydrukować. 
J o  trzeba zmienić! -  To należy do magistra

tu! 1 on musi oszczędzać m szą  letnią garderobę,
z  krawcami 6> ° 9°  podeirzewano °  zmowę

Jak 011 to zrobi — to nie mój interes! — 
Niech pokrapia Kraków oliwą od sardynek, albo 
rozpuszczonym tłuszczem z radnych miejskich, 
byle ten piekielny kurz zniknął. W Krakowie 
bowiem nikt tego za magistrat nie zrobi. Są 
wprawdzie na świecie szczęśliwe miasta, w  któ
rych, role sprzątacza za municypjum pełni wiatr. 
Do takich miast należą: Lwów, Wiedeń, Buda
peszt i Genewa. Jest jeszcze jednak kilka in
nych miast w  Europie, w  których niema tak  
uprzejmego wiatru, a jed m k  jest czysto. Tak też 

w Krakowie sami po sobie musimy sprzą- 

Stwierdzam y więc jeszcze raz kategorycznie: 
•w Krakowie jest obecnie na ulicach za dużo ku
rzu! Należy coś z nim zrobić!

A co, kiedy i jak  — musi się martwić maai- 
strat! — Za to mu plącą!

 0 ----------  (Jt. now.L
OSOBISTE.

WICEMIN GEN. KONARZEWSKI NA INSPE
KCJI W GDYNL Onegdaj przybył do Gdyni wi- 
cemin. spraw wojskowych gen. Konarzewski w 
towarzystwie szefa m arynarki wojennej koman
dora Swirskiego. P. wiceministra powitali: do
wódca O. K. VIII! gen, Pasławski, starosta grodz
ki płk. Pożerski oraz korpus oficerski z dowódcą, 
Kam. Unrugiem na czele. Gen. Konarzewski wziął 
udział w uroczystem poświęceniu „Domu Wypo
czynkowego Oficera Polskiego", z którego udał 
się na Hel, skąd popołudniu wrócił do Gdyni i 
był podejmowany w Kasynie garnizonowem.

ANDRZEJ MIECZYSŁAW WOŁOSZYNSKI,
prokurent Sp. Akc. „Herbewo“ otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 2825k

 0-----
LATO. Dziś 22 bm. o godz. 5-tej rano rozpo

częło się lato kalendarzowe.
(J )  CO MÓWI BIULETYN METEOROLOGICZ

NY’? Wczoraj w sobotę 21 bm. rankiem na wscho 
dzie i środku kraju panowała pogoda bezchmur
na o temperaturze, wynoszącej 17—20 stopni. W 
zachodniej części Polski zachmurzenie nocą nie
co wzrosło, zwłaszcza na Pomorzu.

O godz. 8 rano zanotowano następujące tem
peratury: W arszawa 24, Lwów 21, Pińsk 21, Gdy
nia 19, Kraków 21, Wilno 20, Puck 20, Suwałki 
19, Grudziądz 21, Toruń 23, Pohulanka 21, Ka
lisz 19, Łuck 20, Zaleszczyki 21, Słonim 15, Mor
skie Oko 10, Hala Gąsienicowa 13, Krynica 18. 
W większych miastach Europy: Paryż 21, Bru
ksela 18, Wiedeń 20, Berlin 17, Praga 20, Buda
peszt 19, Sztokholm 24, Ryga 19, Moskwa 12, Ge
newa 20, Rzym 22, Belgrad 15, Bukareszt 20.

Głęboka depresja z  nad Islandji sięga swemi 
wpływami na Anglję i wybrzeże norweskie, dru
ga utrzymuje się nad Rosją środkową i wscho
dnią. Drugorzędna depresja nad morzem Egej- 
skiem. Wyż azorski ogarnia kraje Europy zacho
dniej i środkowej, łącząc się nad Skandynawją 
* obszarem, ogarniającym ocean Lodowaty.

Dziś w niedzielę 22 b. m. na Pomorzu i Po- 
znaóskiem, oraz częścią Mazowsza miejscowe bu
rze. Rankiem nieco chłodniej, miejscami mglisto. 
W ciągu* dnia wypogodzenie, chociaż nieco chło
dniej. Pozatem dość pogodnie i upalnie ze skłon
nością do burz. Słabe wiatry miejscowe na wscho
dzi, północno-zachodnie na zachodzie.

(—) PROPAGANDA TURYSTYKI W KRAKO- 
WIĘ. Polski Związek Turystyczny w Krakowie 
rozpoczął pochwały godne wydawanie broszurek 
propagandowych, które prócz treściwego przewo- 
wodnika po Krakowie, zawierają także, zmienia- 
ny co miesiąc w letnich miesiącach „Program 
Sezonu", informujący turystów o przypadających 
na dany miesiąc w Krakowie widowiskach, uro
czystościach, zawodach sportowych t. d. Pro
gram drukowany na kolorowych kartkach, będzie 
drukowany co miesiąc. Broszurka ta, rozdawana 
bezpłatnie, zredagowana bardzo sumiennie i sta
rannie i oprawiona w kolorową okładkę, robi bar 
dzi mile wrażenie i zasługuje jako doskonały 
środek propagandy turystyki na szczególne uzna-

Wf  ) MEDYCY WALCZĄ O TYTUŁ „DOKTO
R A ^  DLA ABSOLWENTÓW MEDYCYNY. One- 
ectoi przybyła do ministra oświaty Czewinsk.ego 
delegacja młodzieży medycznej, P o s ta w ,a ją c

T k e k s(— / * * U L '  , . , „rtbn Rratnia Pom oc Sluden-
W czasie w akacyj •*>nnń«kieeo w Krakowie
tów  U niw ersytetu ag^ _  a]jaderrlieką
prowadzi jak w lalach ub .egtfcn  
kolon ję  wypoczynUową w przep.ęK n^ bowŁ
p o d k a r p a c k ie j  o k o t . c y ,  w  P ta w n e j^  k ^  ^  ^

N ow oczesne urzą P . j. sIonecznych,
te n n is o w y  o r a z  d la  spęctze-

zalecają k0' 0" ^ '  iakacyjnych, gdzie koszt utrzy-

t t - s Ą i j S ł r  s“ -u- * - Kt*Łów, J a b ł o n o w s k i c h  10/12.

z  K R A JU . ował p. prezy
( - )  3.000 SOSEN OFI ł ó d z k ,M. P

DENT RZPLITEJ . za wykazaną
Prezydent of® 0^  wychow. fiz. w Spalę, 3000

b S S J S V . Łodzi Ri« w « e | hall

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 165. Poniedziałek, 23 czerwca 1930 r.

Pogrzeb zasłużonego działacza poznańskiego.

Fragment pogrzebu zmarłego onegdaj w Poznaniu ś. p. Kazimierza Jesionka, prezesa zarządu 
gł. b. uczestników powstań narodL ziem zach. Polski i członka zarządu gł. Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny.

Okradziono grób, aby zdobyć -  ubranie.
Ze Skawiny donoszą: W sobotę 14 b. m. odbył 

się w Skawinie pogrzeb miejscowego mieszkańca 
ś. p. Czesława Ocetkiewicza. Gdy w parę dni po 
pogrzebie udał się na cmentarz szwagier zmarłe
go, Antoni Czopek, stwierdził, z przerażeniem, że 
grób jest świeżo rozkopany. Zaalarmował więc 
miejscowy posterunek policji.

Przeprowadzone natychmiast dochodzenia wy
kazały, że grób istotnie został znieważony. Nie
znany sprawca rozkopał grób, wydobył zwłoki, 
otworzył trumnę i zdarł ze zmarłego ubranie. Po 
dokonaniu tego czynu zwłoka, jedynie w bieliźnie, 
włożył z powrotem do trumny, poczem zakopał 
je, przysypnjąc nieznacznie ziemią.

Zastanawiającym jest fakt, że straszliwy ten 
rabunek dokonany został poniekąd „fachowo". 
Zarówno sposób rozkopywania grobu, jak i obcho

dzenie się z trumną wskazywały, że sprawca nie
jednokrotnie musiał mieć do czynienia z podob- 
nem „zajęciem". Okoliczność ta skierowała podej
rzenia w pewnym kierunku. Policja zainteresowa
ła się mianowicie osobą nieakiego Piotra Grucy, 
syna skawińskiego grabarza, który przez pewien 
czas pomagał ojcu. Przeprowadzona natychmiast 
rewizja w jego mieszkaniu w pobliskiej wsi Kora 
binki, nie przyniosła jednak żadnych pozytyw* 
nych wyników.

Ohydna zbrodnia, dokonana w Skawinie jest 
tembardziej zastanawiająca, iż zmarły, którego 
zwłoki sprofanowano nie był człowiekiem zbyt 
zamożnym. Sprawca nie mógł szukać w grobie 
kosztowności, czy biżuterii. Dokonał swego czynu 
jedynie po to, aby „zdobyć" — ubranie.

Energiczne śledztwo trwa w dalszym oiągu.

Ułamanie do gmachu Kasy Chorych
w Krakowie.

t u p e m  w ł a m y w a c z y  6 S O O  z ł o ł g c h .

Wielką sensację wywołała w mieście wieść o 
włamaniu dokonanem w nocy z 20 na 21 czerwca 
do

głównej kasy w gmachu Kasy 
Chorych w Krakowie.

Wczesnym rankiem gromadziły się przed wej
ściem do gmachu przy ul. Batorego tłumy ludzi 
z razu klientów Kasy, a później i przechodniów, 
omawiających żywo włamanie dokonane w nocy 
do Kasy.

Rozpruta szafa kasowa • w Kasie Chorych 
w Krakowie.

Kom. rząd. dr. Kolkiewicz, zawiadomiony o wła
maniu w domu zaraz po 6-tej rano, zawiadomił 
urząd śledczy, który wysłał natychmiast swych 
funkcjonariuszy na miejsce.

Wedle notatki kasowej zostało w kasie przez 
noc łylko około 6.500 zł. gotówki, w czem 1.386.60 zł 
w bilonie, 1.881.57 zł. częściowo w bilonie, czę
ściowo w banknotach, oraz 100 sztuk po 20 zł, 
100 sztuk po 10 zł i 5 sztuk po 100 zł podjęte w 
przeddzień włamania w Banku Polskim, w sztu
kach prawie nowych.

Krakowska robota.
Kasa, duża, znajdująca się na I-em piętrze zo

stała rozpruta zupełnie poprostn siłą fizyczną,
przy pomocy t. zw. raka i świdrów, których po
łamane cząstki pozostały na miejscu zbrodni. Nie 
wymyślna „robota" każe wnosić, że włamywacze
pochodzą z Krakowa.

Prócz narzędzi służących do włamania, pozo 
stawili sprawcy latarkę Centro-mikro i duże ręka
wiczki oraz — mimo rękawiczek odciski palców 
na krześle znajdującem się stale obok kasy, na 
ścianach kasy oraz na kasetce żelaznej, w które: 
były przechowywane pieniądze papierowe, a któ
rej włamywacze nie wyjęli przez wyłamany 
otwór w kasie, lecz je tylko ręką wsadzoną do 
wnętrza otwarli. Kaseta po otwarciu i wyjęciu 
z niej pieniędzy zatrzasnęła się sama.

Włamywaczy było conajmniej dwu — „robota", 
jakkolwiek wymaga pewnego wysiłku fizycznego 
jest stosunkowo łatwa i pochłonęła najwyżej oko
ło pół godziny czasn.

Którędy weszli włamywacze?
Którędy włamywacze dostali się do wnętrza 

gmachu na razie jeszcze śledztwo nie ustaliło. 
Możliwe jest, że weszli przez ogrody od nl. Łob
zowskiej, możliwe jednak, że ukryli się w gma
chu, dużym i pełnym zakamarków i, jak widać, 
słabo kontrolowanym, wedle bowiem dotychczaso
wej praktyki kontroluje się gmach tylko przed 
wieczorem przez obejście wszystkich pięter od 
góry do dołu. Nocnych dyżurów w basie niema.

Czy Kasa Chorych poniosła 
stratę?

Wedle informacji uzyskanej od komisarża rząd. 
dra Kolkiewicza, jest kasa ubezpieczona na 30.000 
zł — straty zatem finansowej instytucja nie po
niesie.

Gotówka jest zawsze przechowywana w ban
kach, jedynie mniejsze kwoty potrzebne na pierw
sze poranne wypłaty są pozostawiane na noc w 
kasie. Taka właśnie gotówka została zrabowana.

Dalsze szczegóły podamy w miarę wyników 
śledztwa, które ze względu na pozostawione przez 
włamywaczy ślady powinno doprowadzić do ich 
wykrycia (eska).

A resztow ania.
(s) W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 

policja na podstawie badań daktyloskopijnych, 
dokonanych na miejscu włamania, aresztowała 
dwóch osboników, podejrzanych o tę zbrodnię. 
Stwierdzono, że basiarze dostali słę do błor od 
strony podwórza i tą samą drogą po popełnio
nym czynie zbiegli.

(—) ZJAZD W SPRAWIE BADANIA REUMA
TYZMU. W dniach 6 i 7 września br. odbędzie 
się w Inowrocławiu I. Polski Zjazd w sprawie 
badania i zwalczania reumatyzmu. Szczegółowy 
program zjazdu z podaniem licznie zgłoszonych 
referatów zostanie wkrótce ogłoszony.

POŻAR W CZASIE PROCESJI BOŻEGO CIA 
LA W JORDANOWIE. Z Jordanowa donoszą: W 
dzień Bożego Ciała w czasie procesji około godz 
11-tej przed południem wybuchł w Jordanowie 
groźny pożar. Do gaszenia ognia rzuciło się wielu 
uczestników procesji, oraz ochotnicza straż po
larna. Dzięki energicznej akcji ratowniczej nie

spełna w pół godziny ogień został zlokalizowany 
Spalił się tylko jeden dom mieszkalny, wartości 
około 3.000 zł. Dom, będący własnością Jakóba 
Sutora spłonął doszczętnie. Z dymem oprócz 
sprzętów domowych poszło również pożyczone 
przez Sutora przed kilkoma dniami tysiąc zło
tych.

(_ )  OGÓLNA WYCIECZKA W TATRY I NA 
SŁOWACZYZNĘ. Staraniem Związku Absolwen
tów Państw. Inst. Wych. Fiz. odbędzie się w 
dniach od 4 do 20 sierpnia br. zbiorowa wycie
czką w Tatry Wysokie, Tatry Niżne, Góry 
Krotoszyńskie, Pieniny — Spisz, Liptów i Orawę.

Wycieczka jest dostępna dla wszystkich — wpi
sowe 15 zl., dla członków P. Twa Tatrz. i P. Twa 
Kraj. 10 zł.

Koszta całej wycieczki wyniosą około 220 zł. 
wraz z przejazdami, noclegami i utrzymaniem 
Wycieczkę prowadzi prof. Zygmunt Oriowicz. — 
Zgłoszenia na wycieczkę (do 30 czerwca br. włą
cznie) oraz informacje u prowadzącego (War
szawa Polna 76).

NOWE ŹRÓDŁO W CIECHOCINKU, świeżo 
Ciechocinek otrzymał nowe źródło cieplej 6 i pół 
procen solanki, która na powierzchni posiada 
temperaturę 29 st. C. Solankę tę otrzymano w źró
dle nr. 14 na głębokości 1.300 m. Solanką zasilo
no wszystkie łazienki, wzmacniając znacznie war
tość leczniczą kąpieli ciechocińskich.

KURSA WAKACYJNE W TORUNIU I KRZE
MIEŃCU. W roku b. organizują władze szkolne 
nowy typ kursów wakacyjnych dla nauczyciel
stwa szkół powszechnych. Będą to tzw. ogniska 
wakacyjne, z których jedno, w Krzemieńcu, bę
dzie miało na celu danie możności uczestnikom 
pogłębienia wiedzy muzycznej, drugie zaś w Toru
niu obejmuje wykłady i ćwiczenia na temat za
gadnień humanistycznych, tj. z dziedziny języka, 
ietratur i historji. Wykłady prowadzić będą pro

fesorowie szkół wyższych. W obu miastach urzą
dzone będą dla słuchaczy internaty.

(Sz). B. DYREKTOR BANKU KOM. W POZNA
NIU ODNALAZŁ SIĘ. Dr Bronisław Konopiński, 
b. dyrektor Komunalnego Banku Kredytowego, o 
któreg zaginięciu donosiliśmy przed kilku dniami, 
odnalazł się. Wyjechał on po zakończeniu swoje
go procesu, prowadzonego z Komunalnym Ban
kiem Kredyt, i skarbem państwa na kilkudniowy 
wypoczynek.

(O. POBILI PAROCHA W SPORZE O TAKSĘ 
ŚLUBNĄ. Konsystorz grecko katolicki we Lwo
wie powiadomiono o gorszącem zajściu, jakie mia
ło miejsce w Brześcianach w pow. Samborskim 
pomiędzy tamtejszym parochem Hładyszem, a go
spodarzem Kuśniem na tle opłaty za ślub. Gdy 
obaj nie mogli dojść do porozumienia, przyczem 
targowanie odbywało się w cerkwi, Kuśnia rzu
cił się na parocha z kułakami, zmuszając go do 
ucieczki. Biegnącego w kierunku domu parocha 
napadli synowie Kuśny i pobili go do krwi. Spra
wę skierowano do prokuratorji.

(Sz). PRZERAŻAJĄCA STATYSTYKA UTO
NIĘĆ. Wypadki utonięć mnożą się. W dniu wczo
rajszym podczas wycieczki drużyny harcerskiej 
nad jezioro Słupnickie pod Stęszewem utonęło w 
jeziorze dwóch chłopców: Józef Pięta i Wawrzy
niec Oliński. W Chabsku w pow. mogilańskim u- 
tonął w jeziorze Michał Koryń. Na łąkach między 
Inowem a starem korytem Warty 10-letnia Marja 
Dejmowska, schylając się po kwiaty nad brze
giem, wpadła do rzeki i utonęła.

W Toruniu utonął w czasie kąpieli 13-letni Cze
sław Sawicki.

Pod młynem bydgoskim dostał się w wir wodny 
Brdy Aleksander Traliński i poszedł na dno. Dru
gi wypadek zdarzył się koło elektrowni, gdzie u- 
tonął mężczyzna niestwierdzonego nazwiska. W 
jeziorze pod Kartuzami utonął 18-letni syn kole
jarza Trepczyk.

TURNIEJ SZACHOWY W STANISŁAWOWIE. 
Staraniem Tow. „Młodzież Polska" w Stanisła
wowie, zorganizowano turniej szachowy, w któ
rym wzięło udział 18 wybitniejszych miejscowych 
szachistów. Turniej ten, jeden z pierwszych w 
Stanisławowie, trwał 3 miesiące. I-szą nagrodę 
uzyskał mgr. Mieczysław Szczypczyk (15 pkt.),
Il-gą nagrodę uzyskał Zbigniew 0<ja.k (14 pkt.); 
III i lV-tą nagrodę uzyskali WŁ Samowoo i 
Adam Wagner (po 14 pkt.), V-tą nagrodę uzyskał 
Ant. Bojczuk (13 pkt.), VT-tą nagrodę uzyska! 
Rafał Krukowski (12 pkt ).

11 OFIAR ZATRUCIA SPIRYTUSEM DENA
TUROWANYM. Z Łucka donoszą, te  rozpo
wszechnił się tam niestety zwyczaj używania do 
picia przez ciemny lud wołyński spirytusu denar 
turowanego, przyprawianego tam na popularną a 
trującą wódkę. Powoduje to raz po raz tragicz
ne wypadki zatrucia, nawet masowego, niewy
brednych lekkomyślnych włościan. Onegdaj znów 
w czasie zabawy w Radomiu pod Krzemieńcem 
na weselu włościanina Jana Basa goście wypili 
znaczną ilość denatury. Skutki były bardzo 
opłakane. Cztery osoby bowiem zmarły naza
jutrz wskutek zatrucia, reszta zaś pijących wów
czas, w liczbie jedenastu osób, wałczy ze śmier
cią.

ZDROWY ODRUCH WARSZAWY. Wzrost 
temperatury i rzeczywiście piękne lato tegorocz
ne, wpłynęło dodatnio w znaczeniu z&rowotnem 
na statystykę warszawskich gości widowisko
wych, a mianowicie według zestawienia miej
skich kas podatku widowiskowego, największą 
frekwencją w nb. maju cieszyły się boiska spor
towe. przewyższając nawet sale kinoteatrów. —* 
Wzrost liczby widzów na zawodach sportowych 
jest znamienny, bo np w kwietniu wynosił tyl
ko 39.020. w maju zaś doszedł do 202 666 osób.

DOZORCY DOMOWI WARSZAWSCY U MIN. 
SKŁADKOWSKIEGO. Sprawa dozorców domo
wych, tak w Warszawie, jak i w bardzo wielu na
szych większych miastach, przechodzi obecni a 
kryzys. Dawne bowiem stosunki służbowe, obo
wiązki dozorców wobec oddanych ich opiece do
mów, jak i gospodarzy wobec dozorców, uległy 
zmianie wskutek wprowadzenia w wielu mia
stach sprzątania ulic przez miejskie zakłady, 
czyszczenia miasta. Na tym tle przyszło ostatnio 
w Warszawie do zatargu między dozorcami a  
właścicielami domów. Zatarg ten przybrał nawet 
dość ostry charakteT i grozi wybuchem strajku 
dozorców domów w stolicy.

Właściciele bowiem domów w Warszawie wy
mówili obowiązującą dotychczas zbiorową umo
wę w celu obniżenia dozorcom pensji. Motywują 
oni swój krok tem. że za sprzątanie ulic o gład
kich jezdniach su szą  osobno płacić miastu.

W sprawie tej przybyła onegdaj do min. 
Składkowskiego delegacja dozorców z prezesem 
radnym m. Dąbrowskim na czele, przedstawiając 
obecny stan zatargu Min. Składkowski obiecał 
rozstrzygnąć sprawę w duchu utrzymania do
tychczasowych praw i zdobyczy socjalnych do
zorców.

TRAGICZNA PODRÓŻ NA DACHU WAGONU. 
Na dachu wagonu usadowi! się niepostrzeżenie w 
Zimnej Wodzie 16-letni Stefan Domagalską ze 
Lwowa, który w ten sposób pragną) wrócić % 
wycieczki wobec przepełnienia pociągu. W chwi
li, gdy pociąg mijał most na Lewandówce, chło
pak uderzył głową o trawersy, poczem rzucony 
został na nasyp, doznając szeregu bardzo cięż
kich obraień, tak, że w groźnym stanie odwie
ziono go do szpitala.
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CZEMOIADA
D ESERO W A
WYBOROWA

P o n ie d z ia łe k , 23  c z e rw c a  1930 r .  ,— ^

A. Piasedd S. A. Hrahóg
PIĘTNASTOLECIE 4 P. P. LEGJ. W KIEŁ- 

CACH. Jak  donosiliśmy już, w dniach 23 i 24 
b. m. odbędzie się w Kielcach uroczystość pię
tnastolecia 4 p. p. Legi. Uroczystość rozpocznie 
się dn. 23 (poniedziałek) o godz. 3-tej mszą św. 
żałobną w kościele garnizonowym za poległych 
i zmarłych żołnierzy, poczem nastąpi apel ża
łobny i złożenie wieńców. O godz. 16-tej (4 po
poł.) odbędzie się walne zgromadzenie Koła 
czwartaków w kinie „Czwartak11. Wieczorem na 
Kądzielni odbędzie się tradycyjne palenie sobó
tek, połączone z zabawami żołnierskiemi.

Dnia 24 (wtorek) odbędzie się msza św. poło
wa na Bukówce, w południe obiad żołnierski, 
a  wieczorem raut w salach recepcyjnych woje
wództwa i bal podoficerski w salach Teatru Pol
skiego.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ W 
GIMNAZJUM W MIELCU. W tych dniach odbyła 
się w gimnazjum w Mielcu podniosła uroczystość 
z okazji wmurowania tablicy pamiątkowej ufun
dowanej przez uczniów tut. gimnazjum ku czci 
poległych w walce o niepodległość ojczyzny ko
legów i wychowanków gimnazjum Uroczystość 
zagaił przemówieniem prezes komitetu rodziciel
skiego p. K. Kłusakiewicz. Po przemówieniu p. 
Kłusakiewicz odsłonił tablicę, którą następnie 
poświęcił ks. prof. dr. Dudziak.

(—) PAŃSTWO PRZEJMUJE MAJĄTKI HABS
BURGÓW. Orzeczeniem Sądu Najwyższego zosta
ła unieważniona decyzja sądu apelacyjnego w Ka
towicach, który przyznał niektóre dobra komory 
cieczyńskiej Habsburgom. Jak się dowiaduję, już 
w przyszłym tygodniu wszystkie majątki Habs
burgów na Śląsku Cieszyńskim wejdą pod stalą 
administrację państwową.

(Bs). ŚMIERĆ W KOPALNI. Na kopalni „Kli
montów H‘\  66-letni Ludwik Kumiel, wskutek 
własnej nieostrożności spadł do szybu głębokiego 
na 200 metrów, ponosząc śmierć na miejscu.

Z E  Ś W I A T A .
ECHA „DNIA POLSKIEGO" W ANTWERPJI.

Z okazji udziału Polski w wystawie w Antwer
pji, komitet organizacyjny „Dnia Polskiego", po
zostający pod patronatem posła dra T. Jackow
skiego urządził — jak donosiliśmy — w sali 
reprezentacyjnej wystawy wielki bal, w którym 
ze strony polskiej wzięli udział: p. minister
dr. Bertoni, prezes komitetu organizacyjnego 
„Dnia Polskiego" w Antwerpji, p. Biliński kon
sul generalny Polski, dr. Leon Litwiński, radca 
handlowy poselstwa polskiego w Brukseli, p. 
Vaxelaire konsul polski w Brukseli i inni człon
kowie polskich placówek w Belgji. Ze strony 
władz i organizacyj belgijskich wzięli udział: p. 
Van Cauwelaert, burmistrz miasta Antwerpji, 
pułk. Hamer, prezes stowarzyszenia przyjaciół 
Polski, p. Waterkeyn, wiceprezes tegoż stowa
rzyszenia, znany w Polsce przemysłowiec nafto
wy, pracujący w tym przemyśle u nas od prze
szło 25 lat, członkowie Izby handlowej belgij
sko-polskiej w Brukseli oraz cały szereg oso
bistości ze sfer handlu i przemysłu.

POWRÓT KSIĘŻNICZKI ILEANY DO RUMUNII. 
W dniu wczorajszym z podróży po Egipcie po
wróciła do Rumunji siostra króla Karola Ii-go, 
księżniczka Ileana. Przybyła ona do Konstanzy, 
gdzie powitał ją sekretarz prywatny króla, p. Di- 
mitrescu oraz adjutant Paish.

Księżniczka Ileana wyjechała natychmiast z 
Konstanzy samochodem do miejscowości Bałcik 
nad morzem Czarnem, letniej rezydencji królowej 
wdowy Marji.

NA WĘGRZECH JUŻ ŻNIWA. Z Budapesztu do
noszą, że w pobliżu miasta Sopron pszenica ozi
ma już tak dalece dojrzała, że w najbliższy po
niedziałek przystąpią właściciele do żniw. Tak 
wczesnych żniw nie pamiętają najstarsi gospoda
rze.

(rg). PABST WRACA DO NIEMIEC. Wydalo
ny ostatnio z Austrji mjr. Pabst powróci w naj
bliższych dniach do Niemiec i osiedli się na sta
łe w Monachjum. Bawiący obecnie jeszcze we 
Włoszech mjr. Pabst zwrócił się do władz austriac
kich z prośbą o zezwolenie mu na przejazd przez 
Austrję, jak również na kilkudniowy pobyt w 
Insbrucku, celem zlikwidowania szeregu spraw 
prvwatnych.

ŚMIERĆ CAŁEJ RODZINY POLSKIEJ W A- 
MERYCE. W czasie wielkich pożarów lasów w 
północno-zachodniej części prowincji Ontario 
(Kanada), które ognistym pierścieniem otoczyły 
miasteczko Port Arthur, zginęła cała polska ro
dzina Melleńskich, złożona z pięciorga osób.

SAMOBÓJSTWO BOHATERSKIEGO WETE
RANA POLSKIEGO. Jak donoszą z Newark (N. 
Jork), Amerykański Legjon pochował z honora
mi wojskowemi Józefa Gucwę, polsko-amerykań
skiego weterana wojny światowej, który odebrał 
sobie życie przez powieszenie z powodu nędzy. 
Zmarły był 9 razy ranny we Francji, a  za wa
leczność otrzymał amerykańskie i francuskie 
ordery wojenne. Za bohaterskie odznaczenie się 
w walkach pod Soisson, przypiął mu osobiście 
order na piersiach gen. Persching. Pod Cantigny 
zdobył ś. p. Gucwa niemiecką baterję dział. — 
Ostatnio z powodu dawnych ran nie mógł pra
cować, aż wreszcie bieda skłoniła nieszczęśliwe
go do samobójstwa.

PARLAMENT NIEMIECKI A KOSZULA SPOR
TOWA. Komunistyczny członek parlamentu nie
mieckiego Masłowski stanął onegdaj na trybunie 
w koszuli sportowej bez surduta i zaczął wygła
szać, swoje przemówienie.

Wypadek ten pomimo znacznego gorąca w sali 
obrad wywołał z wielu stron sprzeciwy i spowo
dował osobną uchwałę konwentu seniorów tej tre
ści, że poseł obowiązany jest w parlamencie zja
wić się w stroju odpowiadającym godności izby

W myśl tej uchwały urzędujący wiceprezydent 
parlamentu Kardorff zarządził od soboty, iż za
równo posłowie jak i inne osoby przybywające do 
parlamentu, a więc także słuchacze na galerji ja
wić się muszą conajmniej w surducie.

17-LETNIA BANDYTKA SKAZANA NA WIĘ
ZIENIE. W Brnie zakończyła się rozprawa przeciw 
głośnej szajce 13 rozbójników, na czele której sta
ła 17-letnia gimnazjalistka Cecylia Barak. Na mo
cy werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał wy
dał wyrok, skazujący Cecylię Barak na trzy lata 
ciężkiego więzienia, zaś resztę oskarżonych na ka- 
Sj_ więgiennę. od pół rojłU dffl dSKH Ififc

Pogłoska o zamachu na ekskaizera.
Pewien odłam prasy wiedeńskiej przynosi w 

formie sensacji doniesienie z Amsterdamu nastę
pującej treści:

Śledztwo w sprawie zatonięcia łodzi motorowej, 
należącej do orszaku eks-kaizera Wilhelma — 
o czem przedwczoraj doniesiono — nie dało do
tąd konkretnych wyników. Pewne oznaki świad
czą, że nie chodzi tu o zwyczajny wypadek, lecz 
o zamach na eks-kaizera.

Serce WilBtelma.
Z Berlina donosi (HI): Wychodzący w Amster

damie „Deoouramt11 podaje wiadomość o oburza
jącym fakcie, jaki miał miejsce w czasie kata
strofy łodzi motorowej podczas wycieczki eks- 
cesarza Wilhelma II i jego otoczenia.

Wśród ranionych przez eksplozję zbiornika z

benzyną znajdował się również monter Koper, 
który odniósł najcięższe z wszystkich obrażenia. 
Koper, na którym zapaliło się u b r a n i e ,  skoczył 
do wody i miał jeszcze na tyle sił, aby dopłyną 
do brzegu, gdzie padł bezprzytomny. Tymczasem 
innych rannych otoczenia cesarskiego wydobyto 
z wody na motorówkach i przewieziono ich do 
pałacu pani von Pannwitz.

O montera ciężko rannego nikt się me zatro
szczył. Leżał on przez dwie godziny bez przy
tomności na brzegu i został odnaleziony dopiero 
przez okolicznych wieśniaków, którzy_ stwierdzili, 
że odniósł straszne poparzenia ciała i przewieźli 
go do szpitala. . . . .

Zachowanie się tak b. cesarza, jak ł jego oto- 
czenia w stosunku do montera, który padł ofiarą 
przy wykonywaniu swoich obowiązków, wywo
łało w Holandji wielkie oburzenie.

T e a t r ,  l i t a v a ł u v a  i  s * ł w f e a .

Rozdzielenie nagród
z Jubileuszowego Salonu Krakowskiego.

Przed kilku dniami odbyło się w gmachu Tow. 
Przyj. Sztuk Pięk. w Krakowie posiedzenie ko
misji rozdziału nagród z obecnie trwającej jubi
leuszowej wystawy „Salon Krakowski'1.

W posiedzeniu tem
wzięli udział: z ramienia 
Dyrekcji Zbiorów Pań
stwowych dyrektor dr.
Alfred Lauterbach, z ra 
mienia m. dr. Józef Mu- 
czkowski, z ramienia T.
P. S. P. stali członkowie 
komisji artystycznej pp.
Jarocki, Popławski, Pro
naszko, Rubczak, z po
śród ofiarodawców pp.
Telz i Bizanz. Redaktor 
pose! Dąbrowski, który o- 
fiarował dwie znaczne na
grody, usprawiedliwił swą 
nieobecność z tem. że go
dzi się na uchwały ko
misji.

Zaznaczyć należy, że 
członkowie dyrekcji Tow.
Przyj. Sztuk Pięk. nie 
pretendowali do nagród 
z racji swego stanowiska 
w Towarzystwie. Wyłą
czyli się więc sami i wy
stawili „poza konkur
sem": Grott, Jarocki, Po- 
chwalski, Popławski, Pro
naszko i Rubczak. Prócz 
tego z artystów biorą
cych udział w wystawie 
pp. Cybulski i dyr. Sko
czylas zgłosili swe dzieła jako hors concours.

Nagrody były następujące:
Ministerstwa W. R. i O. P. 3000 zł., miasta 

Krakowa 2000 zł., „I. Kurjera Codz. 1500 zł., 
„Światowida" 1000 zł., Tow. Przyj. Sztuk Pięk. 
1000 zł., Napoleona Telza 500 zł., Jana Bizanza 
300 zł.

Komisja uchwaliła nagrody te za zgodą ofiaro

Filipkiewiczowi za „Poranek w Tatrach*1 I 500 zł. 
Zawadowskiemu za „Podwieczorek111.

Nagrodę „Światowida11 1000 zł. H. Kunie za 
rzeźbę „Tors kobiecy11.

dawców podzielić i przyznała:
Nagrodę min. W. R. i O. P. równorzędnie po 

1500 zł. W. Weissowi za obraz pt. „Pokojówka11 
i Ksaw. Dunikowskiemu 1500 zł. za rzeźbę „Bi- 
skui

miasta Krakowa po 1000 zł. Karpiń
skiemu za „Portret pani11 i F. Pautschowi za 
„Portret art. rzeźbiarza11.

Nagrodę „II. Kuryera Codz.11 1000 zł. Stef.

Nagrodzony obraz: „Pokojówka“ Wojciecha Weissa.

Nagrodę T. P. S. P. 500 zł. A. Kędzierskiemu 
za „Srebrny motyw*1 i M. Samlickiemu za „Sześć 
latek mi było11.

Nagrodę N. Telza 500 zł. Chmurskiemu za 
„Portret pani11.

Nagrodę Bizanza 300 zł. M. Jabłońskiemu za 
„Pijacy11.

Dyrekcja Tow. nie może przy tej sposobności 
powstrzymać się od wyrażenia słów najgorętsze
go podziękowania miastu oraz ofiarodawcom, 
którzy zapoczątkowali pierwsze nagrody prywat
ne. Również dwie dalsze nagrody dane przez 
przemysłowców pp. Telza i Bizanza są warte 
podkreślenia, gdyż świadczą one o zrozumieniu 
przez polskich przemysłowców wartości artysty
cznych poczynań w Krakowie.

Adam Didur i Olga Didur-Wiktorowa 
w kraju.

Ze sfer artystycznych naszego m iasta kom uni
kują nam:

Znakomity nasz śpiewak operowy Adam Di- 
dur przybył dzisiaj rano samochodem z Nicei 
via Wiedeń do Krakowa, aby po dłuższej nie- 
bytności przepędzić wywczasy odpoczynkowe w 
Polsce. W przejeździe przez stolicę jąaddunajską 
odwiedził Didur swego przyjaciela p. Klemensa 
Krausa, dyrektora opery wiedeńskiej (Staats- 
oper), który zaangażował córkę naszego śpiewa
ka p. Olgę Didur-Wiktorową na szereg wystę
pów do tejże opery przed jej wyjazdem do 
M etropolitain-House w Nowym Jorku.

Staatsoper rozbrzmiewa jeszcze do dzisiaj sła
wą naszego wybitnego tenora Jana Kiepury, 
który, można powiedzieć, zawdzięcza jej pierw
sze początki swojego europejskiego rozgłosu. By
łoby rzeczą pożądaną, gdyby m uzykalna publicz
ność polska mogła usłyszeć naszą uroczą śpie
waczkę przed jej odjazdem zagranicę.

DALSZE WYSTĘPY J. WĘGRZYNA. Dzisiaj po
południu ukaże się J Węgrzyn po raz ostatni w ko
medji Grzymały-Siedleokiego „Maman do wzięcia" 
(po cenach zniżonych), która w tym sezonie więcej 
grana nie będzie. Komedja MDaszewskiego „Bal w 
obłokach", która pomimo niesprzyjającej teatrowi 
pogody, gromadzi codziennie licznych widzów, gra 
na będzie z udziałem J. Węgrzyna jeszcze dzisiaj, 
jutro i pojutrze. W środą odbędzie się premjera ocze
kiwanej z ogromnem zainteresowaniem angielskiej 
sztuki Sheriffa „Kres wędrówki".

„ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH" DLA ZJAZDU 
P. E. N. CLUBU. Z okazji pobytu w Krakowie człon
ków międzynarodowego P. E. N. Clnbu, odbędzie 
sie we wtorek, dnia 24 bm. na Wawelu przedstawie
nie „Odprawy posłów greckich". Przedstawienie po
przedzi o godz. 8.15 krótki koncert „Echa" krakow 
skiego, które zaprodnkuje z krużganków szereg pie
śni polskich. O godz. 8.45 nastąpi potem reprezenta
cja arcydzieła Jana Kochanowskiego. Pierwotnie 
przedstawienie to miało być jednym z punktów pro
gramu rautu ca Wawelu i  % tego powodu odbyć aig

w formie skróconej. Obecnie, ponieważ raut odpadł, 
„Odprawa" dana będzie w całości i z tego powodu 
przedstawienie to dostępne będzie także dla szerszej 
publiczności, która w ten sposób będzie miała jedy
ną sposobność widzenia z bliska znakomitości lite
rackich, obecnych w Krakowie. Bilety na przedsta
wienie zamawiać można w kasie teatru miejskiego.

( -)  „TEATRO DEI PICCOLI" W „BAGATELI". 
Dziś w niedziele nieodwołalnie ostatnie 2 przedsta
wienia tego przemiłego teatru, który zupełnie opu
szcza już Polskę. O godz. 6.30 są ceny zniżone od
1.50 do 7 zł., a o godz. 9-tej wieczór ceny miejsc od 
2 do 10 zł. Kasa czynna od godz. 10-tej rano.

PBOF. DR. REISS PONOWNIE NA CZELE 
INSTYTUTU MUZYCZNEGO. Po rocznej przer
wie obejmuje znany muzykolog i wytrawny pe
dagog Prof. Dr. Józef Reiss kierownictwo Insty-. 
lutu Muzycznego. Ta placówka kultury muzycz
nej, mająca za sobą świetne tradycje, sięgające 
czasów, gdy na czele stała założycielka Instytutu 
ś. p. Klara Czop - Umłaufowa, rozpoczyna 23 rok 
swego istnienia i z dumą spogląda na świetne 
wyniki swej pracy pedagogicznej. Nowy zarząd 
zdołał dla przeprowadzenia swych doniosłych za
dań pozyskać ponownie Dra Reissa na kierowni
ka, a nadto obok zastępu dawnych wybitnych 
sił pedagogicznych zaangażować kilka znakomi
tych osobistości świata muzycznego, których naz
wiska podane zostaną niebawem do wiadomości.

Pragnąc młodzieży utalentowanej, a niezamoż
nej umożliwić studja muzyczne, ustanowił Za
rząd Instytutu Muzycznego w każdej klasie je
dno miejsce bezpłatne, oddając do dyspozycji 
ucznia korzystanie z instrumentu i nut, a nad
to kilka miejsc zniżkowych.

Lokal Instytutu znacznie rozszerzono, wzboga
cono inwentarz, dokonano zupełnej przebudowy 
organizacji wewnętrznej. Bliższe szczegóły, roz
kład nauki, spis sił nauczycielskich i plan no- 
wych zamierzeń ogłoszone zostaną w najbliższej 
przyszłości. 2823k

POPIS UCZNIÓW koncertowego kursu fortepiano
wego prof. Egona Pet.ri‘ego szkoły muzycznej im. 
Żeleńskiego odbędzie się jutro 23 bm. w sali Boioń- 
akiego. W popisie przyjmą udział pp. Drohoeka, 
Łlppmanówna, Lachsówna, Łajjćoka i Jan Hoffman!

Rozdzielenie nagród 
z  jubileuszowego Salonu Krukowskiego.

Nagrodzona rzeźba „Biskup11 — Ksawerego 
Dunikowskiego.

SEZON L E T N I T E A T B U  „ATENEUM". Teatr 
„Ateneum" w Warszawie od dnia 21 bm. począwszy 
na sezon letni przeniósł eie do Ogrodu „Bagatela", 
wystawiając na pierwszy raz popularną i miłą ko- 
medję „deirarte" ..Turandot .

AWANTURY NA PRZEDSTAWIENIU „REWIZO
RA Z PETERSBURGA** W  PARYŻU. W paryskim 
teatrze „de la Gaitś“ gości obecnie trupa znanego 
reformatora teatru Mayerbolda, jjra jąc „Rewizora 
z Petersburga** Gogola. W tych dniach przyszło z 
tego powodu do awantury. Po piątej odsłonie obecni 
na przedstawieniu Rosjanie zaczęli protestować prze* 
ciw inscenizacji sztuki i wkrótce przyszło do bójki. 
Gdy policja wkroczyła, aktorzy ^torzy brali udział 
w bójce, spokojnie wrócili na scenę (Mayerhold nie 
używa kurtyny) i przedstawienie doprowadziła do 
końca.

Co g ra ją  w  te a tra c h ?
Warszawa. W ielki: „Halka; Narodowy: „Zly sze

ląg"; Letai: „Wysoka stawka"; Polski: „Artyści"; 
Mały: „Papa"; Ateneum w ogrodzie Bagatela:
„Księżniczka Turandot": Qui pro ano: „Budżet wio
senny"; Morskie Oko: „Codziennie dancing"; We
soły Wieczór: „Czy pani lubi bez"; Ananaa: „Co 
w trawie piszczy".

Kraków. Teatr im. J. Słowackiego: popoł. „Maman 
do wzięcia" (z udz. J. Węgrzyna), ceny zniżone, 
wiecz.: „Bal w obłokach" (z udz. J. Węgrzyna); — 
Teatr Bagatela: „Teatro dei Pieooli" o g. 6.30 (ceny 
zniżone) i o godz. 9-ej.

Lwów. Wielki: popol. „Podróż naokoło świaita", 
wiecz. „Kontroler wagonów sypialnych"; Mały: „Po- 
ciąg widmo".

Katowlee. Popoi. popis uczniów instytutu muzycz
nego, wieczór „Carmen", występ Wandy Wermiń- 
skiej.

Poznań. Polski: „DJabeł i karczmarka"; Nowy: 
„Powrót do grzechu" z Aleksandrem Węgierką.

Bydgoszcz. „Hrabia Luksemburg1 poraź ostatni.
Toruń. Miejski: „Niedojrzały owoc11.
Lublin. Miejski: popoi. po cenach zniżonych „Dre

wniane koniki", wieczór ostatni występ rosyjBko- 
cygański.

Łódź. Miejski teatr letni: „Król Lear": Rewja: 
„Tylko n nas": Popularny: „My możemy też". 
Wilno. Wielki na Pohulance: w niedziele nieczynny; 
Lutnia: „Porwanie Sabinek"; Letni: „Narzeczona
z dachu".

Z PISZCZAN. Mimo obniżenia opłai paszporto
wych, udziela Zarząd Zdrojowy także nadal w bie
żącym roku dotychczasowych ulg i zniżek. Inform. 
ustne Biuro Piszczany, Kraków, Straszewskiego 26, 
Tel. 1677 — pisem.: Biuro Piszczany, Cieszyn.

2384k
 o-----

kin \lfV|(17n PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE jedwabne, 
llH W  UHLU tmpregn kolor, angielskie, cieple, gabard.

poleca A. BR0SS, Kraków, Floriańska 4 4
2806k

PRZED  W YJAZDEM NA WYWCZASY i
dnie słoneczne zakupuje każdy obuwie

£>el-7G ,
gdyż ma wielki wybór i kupuje po cenach 
jednolitych, ściśle oznaczonych. Patrz dzisiej
szy anons str. 17. 2822k

 0-----
OBRONA JASNEJ GÓRY — niewidzialne w 

Polsce widowisko historyczno batalistyczne, przy 
współudziale 500 wykonawców, zostanie przed
stawione na boisku sportowem „Wisły" w Krako
wie, w dniach: czwartek 19, piątek 20, sobola 21 
i niedziela 22 czerwca 1930 r.

Początek każdorazowo punktualnie o godzinie 
20.30 wieczorem

Dojazd autobusów miejskich zapewniony.
Ceny miejsc od 2 do 5 złotych
Scenarjusz Obrony Jasnej Góry, ilustracja mu

zyczna i realizacja majora Juljusza Srhreyera
Dekoracje plastyczne i kosłjumy historyczne 

projektowa) i wykonał art malarz Paciorek Sta
nisław.

Efekty świetlne według projektów Dvr Elek
trowni miejskiej JW Pana inż Henryka Dubelto- 
wicza.

Żywe szachy układu WPana Wacława Koro- 
golda — wykonają sieroty z zakładu św Rodziny.

W przedstawieniu biorą odział artyści drama
tyczni scen polskich, chóry, soliści, balet prof J. 
„ l 8uf Pr,m abaleriną teatrów miejskich lwow

skich Wojciechowską na czele.
Obrona Jasnej Góry będzie wykonaną w Kra

kowie tylko cztery razy.
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni JWPa- 

na Krzyżanowskiego, Rynek gŁ 2735k
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Mistrzostwa tenisowe
Lwowa i Poznania.

° r f v aJ rm P ° f - '>,y BliĘ tu rn ie je  tenisow e o m istrzo- 
dnvm  T 0We LW° Wa 1 P o z n a a i». grom adząc  w j t  
klep* k ra io w v eh  WI p a d k "  szereg  n a jlep szy ch  „ ra -
J ‘  i. Turmej lwowski, wbrew zapowie-
« d v z w  nu , nabrau Ĉ rakteru międzynarodowego,
tek Czesi ak ? w  Wlh ° dW°lali swoje
ków h £ ł w .  W?*rzy- Z najważniejszych ośrod-
P r z l ’’czy iow st l X  7  a" rBPrezentowane Kraków s»et« Czyżowskiego, Zacharą, Maszewsklego 1 Kio- 
szeka Warszawa przez Jurczyńsklego, a ponadto u- 
na ezelerą tenisiści Lwowa z Wł. Kucharem

* ^ • k» w« y ęh , dotąd rozegranych partyj, zaelu- 
Sońi (Pogo6) -  Kustanowicz (Po.
Id  l - i  iri Drapała (Czarni) -  Elsner (Pogoń) 

r  i i  n ?  (Cracncla) -  Knopf żarjan (K. T. 
„24 ) 6.1, 11:6 Knchar (LKT) -  Kolcz II (LKT) 
1.1, 7.5, Jurczyńsk* -  Janelll (LKT) 6:2, 6:2. w  grze 
f p n l r ^ T i  cP;iń - „ Kler8ka (LKT) -  Tolloezkówna
iwi l K ii l  i, ' j , f f 2,6 podwó3nej panów: Maszew- 

,t Jftoszek — Linttner 1 Mej (LKT) 6 :6, 6:1 Jur.
czyńskl 1 Hebda (LKT) _  Rola 1 Kotowicz 6:3, 6:1,
Jurczyńsk^ i Hebda -  Kolcz I 1 Kolcz II (LKT)

W grze podwójnej pań i panów: Orzechowska
K nakńtl ^ Y r3R r  Kierska <LKT). Czyżowski (AZS, 
K W h ^ t  t r  \  01iaz poaadto w grze pojedynczej: 
f i  « ,  i r" Kraków) Czyżowski (AZS, Kraków) 
3:6 6:2 4:1 w. o.: Kolcz II (LKT)—Kloschek (Cr.. 
iŁiPfiKow) ot4, 7:5.

W turnieju o mistrzostwo Poznania końcowe wy
niki przedstawiają sie naet.: Loth — Llssowskl 6-3 
7:5, Warmiński -  Popławski 6:2, 1:6, 6:3, W a rm ii  
ski — Loth 6:2, 6:3, 4:6, 6:2. W grze podwójnej: Loth 
i  Popławski — Warmiński 1 Llssowskl 7:5, 14:12, 
18:12 i 6 :2. W grze pojedynczej pań: Geisslerowa — 
Soydzianka 6:1, 7:5, Syropowa — Searpowa 6:8 6:4, 
Syropowa -  Geisslerowa 3:6, 6:0 1 6:3. W grze mie- 

Searpowa i  Warmiński — Geisslerowa 1 Loth

Rozgrywki m iądzyklubow e 
o m istrzo stw o  Polski.

We czwai:ek została rozegrana 2-ga kolejka mi
strzostwa Polski miedzyklubowego w tenisie między 
AZS-em (Kraków) a Czarnymi (Jasio).

Poszczególne wyniki przedstawiają sie następują
co: Pozowska — Kukulska 6 :2, 6 :8, Horaln — Kusiak 
6:2, 6 :8, Horaln — Kukulski 6:3, 6:3, Horaln i Ko- 
nopka — Kukulski i Kusiak 6:2, 6:3, Pozowska 1 Ho- 
rain — Kukulska 1 Kusiak 6:0, 6:4.

Jak widać z wyników, przewaga Krakowian, któ
rzy wygrali mecz w stosunku 7:0, była zupełna, a 
oiekawem jest tylko, jak najsilniejszy ten klub kra
kowski wyjdzie ze spotkania z Katowickim K. T. w 
rozgrywca finałowej.

W dniu 19 bm. przeprowadzono również w Katowi
cach miedzyklubowe rozgrywki „Pogoń“ — „Kra
kowski Klnb Tenisowy". Rozegrano 6 gier pojedyn- 
czyoh panów, 2 gry pojedyncze pań, 3 gry podwójne 
panów, 1 gre podwójną pań i 2 gry mieszane, razem 
14 gier.

Wynik opiewa 8:6 na korzyść FogonL Na wyróżnień 
nie zasługują następujące gry: Allerhand — Sehmle- 
gel 2:6, 6:1, 2:6, Landau — Machalski 6:3, 6:1, Lau- 
terbach — Żmudziński 6:2, 6:0, Feltscher — Roehr 
6 :6, 6:3, Popperowa — Gajdówna 6:4, 4:6, 5:7, Bra- 
ciejowska — Kalicka 7:9, 6:2, 6:4, Allerhand i Lau- 
terbach — Klimkiewicz i  Roehr 6:2, 6:2, Rapaport 1 
Feitschcr — Machalski 1 Żmudziński 6:2, 2:6, 9:7 oraz 
Braciejowska I Landau — Kalicka I Schmlegel 6:2, 
5:7, 4:6.

(A g )  RAID GWIAŹDZISTY NAD MORZE. W dniu
28 1 29 czerwca br. ku upamiętnieniu 10-lecia odzy
skania polskiego wybrzeża automobil-klub bydgoski 
urządza pod protektoratem Prezydenta Rzplitej raid 
gwiaździsty nad morze. Dnia 29 bm. odbędzie się w 
Gdyni uroczystość podniesienia bandery na najnow
szym statku naszej floty „Darze Pomorza". Raid za
powiada się nader ciekawie.

SAMOCHODOWY WYŚCIG GÓRSKI TRYJEST — 
APICINA 9 i pół km. wygrał Nuvolari w rekordo
wym czasie 5.59, przeciętna około 96 km/g na wozie 
wyścigowym  Alfa Romeo. W kateg. 2 litr. Gildo 
strazza na „Lancia" przebył tę przestrzeń w 6 min. 
zaś w biegu pań Gilda Morelli zajęła na „Bugatti" 
* czasem 8.40 pierwsze miejsce.

FINLANDJA POSIADA 15 BIEGACZY, którzy dy
stans 5.000 mtr. przebiegają poniżej 15 minut. Są to 
m. i.s Ritoia 14.23.2, Nunni 14.28.2, Hannes Kohle- 
mainen 14.36.6, Purje 14.39.3, Vlrtanen 14.47.2. Lou- 
kola 14.48.7.

CHIRON, NAJLEiPSZY KIEROWCA FRANCJI,
k tÓ T y  w bież. roku jedzie nazbyt peehownde, przer
wał zdaje się już swą pechową „passę", albowiem 
w wyścigu i  wielką „Nagrodę Lyonu*, zdobył na 2 
litr. „Bugatti" piersze miejsce, przejeżdżając 300 
km.’ w ozasie 2.)). W klasie 1100 ecm Simon na 4 eyl. 
„BMW" zdobyżł w 2.54.55 pierwsze miejsce w swej 
kategorii.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. W dniu dzisiej- 
' szym  odbędą się nast. mecze ligowe: ŁKS — Pogoń 

w Łodzi, Warta — Cracovia w Poznaniu, WiBła — 
Ruch w Krakowie, Czarni — Polonia we Lwowie, 
Warszaianka — ŁTSG w Warszawie.

WYŚCIG GÓRSKI W KESSELBEiRGU w Szwaj
carii na dystansie 5 km. wygrał najlepszy obecnie 
kierowca górski Stuck, który ustanowił na tej tra
sie  nowy rekom 4.00.3 (przeciętnie 74 km/g).

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY11 Nr. 165. Poniedziałek, 23 czerwca 1930 r. 11

najszczęśliwszy ojciec między pisarzami.

fo t  „Światowida" na pl. kraj. „Alfa . 
P e n c l u k ó w  w  W arszawie przybył m. 

■et Z u u ir ia  (pseud. Hugo W a t*>> ,nai ^ '  
nisarz argentyński, laureat kroi. Aka- 

znańskiej Znakom ity gość jest ojcem  
fech? Na fotografji w idzim y go w oto- 

czenju rodziny.

■ ^ o s c m c B a t s  i

■ t  ’  V

Fot. „R em b rau d t"  — Kielce.

(’eJ w ,tyc  ̂ 4n'ac :̂ Y ŵ,'!izku,„z . trwającą posuchą, wybuchł w Kielcach niezwykle groźny po- 
u d z.nlszozy tartak spółki Bugajer -i t. d., wyrządzając szkody na przeszło pół miljona 

ziotycn. Pożar zagrazał całej zachodniej dziel nicy miasta, lecz dzięki energicznej akcji 18-tu 
straży pożarnych z Kielc i okolicy, oraz 3 kompanij wojska i służby kolejowej, został umiej- 

scowiony. Zdjęcie przedstawia pogorzelisko.

MEverliasM
Polska fabryka dachówek asbeslowo-ccmcnfowych w Krakowie

Wobec zgromadzonych sfer technicznych, cy
wilnych oraz wojskowych, odbył się onegdaj w 
fabryce tej na Zabłoeiu, pokaz wyrobów oraz fa
brykacji, tak stosunkowo mało w kraju dotąd 
znanej a znakomitej dachówki. Wyrabiana z 
czystego cementu portlandzkiego oraz najlep
szych włókien asbestowych, dachówka ta posia
da przy swej lekkości (12 kg. na 1 m*) wszyst
kie zalety materjału do krycia dachów, udowo
dnione ekspertyzą Stacji Doświadczalnej Poli
techniki we Lwowie.

Krycie dachu dachówką asbestowo-cementową 
„Everitas“ jest tańszem od pokrycia blachą, a 
przytem ma jeszcze tę zaletę, iż jest nieznisz
czalne, podczas gdy blacha po kilku latach za
czyna rdzewieć.

Ruch w fabryce ogromny, 100 robotników sta
le w sezonie zajętych, produkcja r o c z n a  do 
6,000.000 szablonów tego wartościowego a zara
zem taniego materjału.

Udziały fabryki tej, przedtem wyłącznie cze
skie, nabyła niedawno potężna finansowo grupa 
polskiego cementu, która nie szczędząc kapitału,

uzupełniła dotąd używane maszyny systemu Ha- 
tschek‘a najnowszemi urządzeniami, nie ustępu- 
jącemi w niczem fabrykom zagranicznym.

Obecny skład dyrekcji w osobach Radcy bu
downictwa Inż. Niemczewskiego oraz Inż. Wei
nera daje pełną gwarancję nie tylko dalszego 
rozwoju fabryki, ale i utrzymania narodowego 
charakteru tejże, czego wyrazem będzie używa
nie przy pracy sił wyłącznie narodowości pol
skiej.

Udzielający nam uprzejmych wyjaśnień Dy
rektor Niemczewski zaznaczył, iż* władze Pań
stwowe, u których interwenjował, przyrzekły fa
bryce swe pełne poparcie, a wyrabiana dachów, 
ka znajdzie również rozległe zastosowanie w o- 
becnej akcji budowy tanich domów, wszczętej 
tak chlubnie przez Dr. Hofmokla z Zarzecza o- 
raz inne wytwórnie krajowe.

Z zainteresowaniem śledzić będziemy dalszy 
rozwój tej pożytecznej placówki naszego prze
mysłu i życzymy, by • obecnie pełne jej magazy
ny, zostały wkrótce przez kupujących opróż-

K u r i e r  g o s p o d a r c z y .

Odroczenie koncesy] alkoholowych
n a  g»4»ł r o k u .

Warszawa. Minister skarbu wydał ogólne zarzą
dzenie do Izb skarbowych, regulujące udzielanie 
dalszej prolongaty przedsiębiorstwom sprzedaży 
napojów alkoholowych, na które koncesje prawo
mocnie zostały cofnięte.

Na podstawie zarządzenia tego ulega dalszemu 
półrocznemu odroczeniu likwidacja wyżej wy
mienionych konccsyj, z wyjątkiem wypadków, 
w których koncesjonariusze stali się winni prze
kroczeń skarbowych, wydzierżawili koncesję, lub 
byli sądownie karani za zbrodnie pospolite lub za 
przestępstwa z chęci żysku prowadzące do kary 
pozbawienia wolności ponad trzy miesiące. Nie 
mogą uzyskać prolongaty osoby, zajmujące po
sady rządowe lub samorządowe, względnie stale 
przebywające poza granicami państwa, jak rów

nież te osoby, co do których władze administra
cyjne zgłoszą sprzeciw przeciwko dalszemu wy
konywaniu przez nich handlu napojami alkoholo- 
wemi.

Nie uzyskują dalszej prolongaty również kon
cesje opróżnione po zmarłych koncesjonariuszach.

Jednak w tej kategorji prezesi Izb skarbowych 
zostali przez ministra skarbu upoważnieni do czy
nienia wyjątków na rzecz prowadzących przed
siębiorstwa członków rodzin zmarłych koncesjo- 
narjuszy, szczególnie zasługujących na uwzglę
dnienie w wypadkach, gdy te przedsiębiorstwa 
stanowią jedynie źródło utrzymania tych osób 
z tem wszakże, że ulgi te nie mogą być w ża
dnym wypadku zastosowane wobec osób, które 
dopuściły się nadużyć na szkodę skarbu państwa.

Niepowodzenie pożyczki reparacyjnej 
w Holandii.

Wyłożona wczoraj w Holandji do subskrypcji 
międzynarodowa pożyczka reparacyjna Rzeszy 
niemieckiej spotkała się kompletnem niepowo

dzeniem.
Z kwoty 73 miljonów guld. po kursie 90 proc. 

subskrybowano zaledwie 40 proc., pomimo że syn
dykat banków składał się z 21 banków konsorcjo- 
nalnycb i czynił największe wysiłki uplasowania 
obligacyj na rynku holenderskim.

Fiasko subskrybeji tłumaczy się bardzo wysoką 
kwotą transzy ponad dyspozycję holenderskiego 
rynku kapitału oraz słabą tendencją giełdy amster
damskiej.

P ro jek t antyam erykańskiej
akcji cefnei.

Wobec podwyższenia taryfy celnej amerykań
skiej, w Belgji koła gospodarcze żądają zerwania 
traktatu handlowego ze Stanami Zjednoczonemi i 
żądają zastosowania ceł maksymalnych na towa
ry amerykańskie.

Koła gospodarcze starają się wpłynąć na czyn
niki polityczne Belgji, aby te zainicjowały odpo
wiednią akcję wśród państw przemysłowych Eu
ropy, celem wspólnego wystąpienia.

Rząd niemiecki pożycza i sprzedaje.
Rządy Rzeszy wniósł do Rady państwa projekt 

dodatkowego budżetu, drugi z kolei, w ciągu 
trzech miesięcy nowego roku budżetowego Rze
szy.

Projekt ten upoważnia rząd do zaciągnięcia 
przejściowych kredytów do wysokości 100 miljo
nów mk., do czasu sprzedaży uprzywilejowanych 
akcyj kolei Rzeszy, którym rząd zagwarantuje 
minimum 7 proc. dywidendy.

Ponadto rząd ma zaciągnąć pożyczkę na „pro 
duktywne" zwalczanie bezrobocia i drugą na osa
dnictwo rolne; ta druga pożyczka narazie ma wy
nosić 50 miljonów mk.

Czis ra ty  u n ik u  r u  godz.
Komisja dla sprawy czasu pracy w górnictwie 

węglowem postanowiła większością głosów unie
ważnić poprzednie głosowanie. Delegaci praco
dawców na znak protestu opuścili salę.

Komisja w zmniejszonym składzie przyjęła 
wniosek niemiecki, oznaczający czas pracy na 
7 3/4 godzin dziennie (wraz ze zjazdem i wyjaz
dem) na przeciąg trzech lat. Po upływie tego cza
su ma być zwołana nowa konferencja.

Wniosek komisji będzie jeszcze rozpatrywany 
na plenum Międzynarodowej Konferencji Pracy.

Opodatkowanie zbola i maki 
w Austrii.

AustrjaćMe ministerstwo finansów opracowuje 
projekt ustawy o dodatkowem opodatkowaniu za
pasów zbóż 1 mąki, ilekroć zostanie zmieniona 
ruchoma stawka celna.

Zarządzenie o ma na celu usunięcie zniżkowe
go wpływu olbrzymich zapasów, jakie wprowa
dzono do Austrji r-rzy niższej stawce w celach 
spekulacyjnych. Za magazynowane zapasy ciążą 
na rynku i wpłynęłyby zniżkowo na ceny nowych 
zbiorów, czemu wiaśnte ma zapobiec wprowadze
nie tego podatku.

Pierwsza odpowiedź
naprosehjcen im amerykański

Na podpisanie przez prez. Hoovera nowej taryfy 
celnej rząd kanadyjski odpowiedział podwyżką cel 
&a 120 artykułów rolniczych.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. {PAT) Waluty: Dolary 8.885-8.905-8.865.

franki francuskie 3o.02H—35.11 — 34.93H.
Dewizy: Holandja 358.45—339.35—357.55, Londyn

43.34M;—43.45—43.24, Nowy Jork 8.911—8.931—8.891, Pa
ryż 35.0tS}4—6501H—34.98H, Praga 26.46—26.52—26.40, 
Nowy Jork wypi. telegr. 8.923-8.943 -8.963, Szwajca- 
rja 172.81-173.24—172.88, Wiedeń i25.92H-126.23H— 
125.61 H Wiochy 46.74—46.86—46.62, Berlin w obrotach 
pry w. 212.75.

Pożyczki: 5% pożyczka kolejowa 55.75, 5% pożyczka 
dolarowa 65, 6% pożyczka dolarowa 76. 10% pożyczka 
kolejowa 102.50, 8% listy zast. Banku Goap. Kraj. 94.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 21 czerwca Giełda akcyjna: Pożyczka

korowersyjna 54.50, listy dolarowe P. Z. K. 94.50, Ce
gielski 51, Herzfeld Victorius 30. Tendencja spokojna.

GIEŁDA ZOBTPHSKA
Zurych. (PAT) Paryż 20.2714, Londyn 25.085/4, Nowy 

Jork 5.16.30, Belgja 72.03, Włochy 27.04, Hi&z-panja. 
60. Holandia 207.50, Berlin 123.15, Wiedeń 72.85, Sztok
holm 138.70, Oslo 188 20. Kopenhaga 138.20. Sofja 
8.7414, Praga 15.81, Warszawa 57.95, Budapeszt 90.32H,

Z  kroniki żałobnej.

S. p prof. 
Marcin Ernst.

$p. prof. dr. Marcin Ernst
nestor astronomii polshlęj.

Dnia 4 b. m. zmarł we Lwowie profesor astrono
mii uniwersytetu Jana Kazimierza dr. Marcin Ernst. 
W prasie codziennej, poza królkiemi oficjalnemi ne
krologami, nie pojawiły sie dotąd żadne wzmianki 
o jego praoach, oraz dużych dla nauki polskiej za
sługach. Zmarły, mimo nękającej go od dawna cięż
kiej choroby, do ostatnich chwil swego życia, nie
przerwanie przez lat 33, był jedynym wykładają
cym astronomję dla całego szeregu pokoleń młodzie
ży akademickiej na uniwersytecie lwowrsk!m, po
nadto dał sie w tym czasie poznać nietylko ścisłej 
nauce przez szereg fachowych pra *, lecz także szer
szym warstwom naszego społeczeństwa, Jako jedyny 
w Polsce doskonały popularyzator nauki o niebie.

Popularna literatura na
sza w dziedzinie astronomji 
nie jest bogata, a to co po
siada zawdzięcza prawie 
wyłącznie niespożytej pra
cowitości Zmarłego, który 
w szer .gn książek zupełnie 
dostępnych dla każdego w 
sposób barwny i żywy, pe
łen swady wytrawnego pe
dagoga opisał i wyłożył 
tajemnice świata planet 
i dalekich gwiazd, wznie
cając podziw i zamiłowanie 
do tej wiedzy. Książki je
go, iak: Astronomja gwiazd 
stałych. Budowa Wszech
świata, Planety 1 warunki 
życia ne nich. O kometach 
i końcu świata, Powrót 
komedy Halley*a, Energja 
Słońca i inne były zawsze 
chetnie czytane przez o- 
gół, zwłaszcza zaś przez na

szą młodzież i, rzeo można, stanów ły jedyne źródło 
w jeżyku ojczystym dla laików, pragnących zaznajo
mić sie z tą nauką.

„Kosmografia" ś. p prof. Ernsta, jako podręcznik 
dla szkół średnich, doczekała sie aż 4 wydań. Przez 
długie lata była ona jedynym podręcznikiem szkol
nym, na którym kształciły sie całe nasze pokolenia. 
Uzupełnia podreoznika stanowiła skonstruowana przez 
autora ruchoma mapa nieba, widzialnego na ziemiach 
polskich, jedyne tego rodzaju wydawnictwo w Pol
sce. Ostatnicm, najpoważniejszem dziełem Zmarłego 
był obecny podręcznik „Astronomji sferycznej", na
pisany na poziomie uniwersyteckim.

Ś. p. prof. Marcin Ernst urodził sie w Warszawie 
4 marca 1869 r„ tamże ukończył szkołę średnią, po
czem udał sie w r. 1890 do Berlina, hy specjalizować 
sie w wiedzy astronomicznej. Stndja odbył pod 
okiem uczonych tej miary, jak Forster, Tictjen, 
Bauchinger, Ścheiner; doktoryzował sie w r. 1896, pi
sząc pracę: „O przebiegu zaćmienia Słońca w gór
nych warstwach atmosfery* Następnie dla uzupeł
nienia swych studjów spędził newicn okres czasu na 
uniwersytecie wiedeńskim, oraz zwiedził szereg ob
serwatoriów francuskich. ,

Po powrocie do Warszawy miat objąć kierownictwo 
mającego powstać obserwatorium im. Jędrzeejwicza, 
które upatrzone było jako przyszły ośrodek wiedzy 
astronomicznej w Polsce. Sprawa ta Jednak nie do
szła do skntku z powodu braku dostatecznych fun
duszów. W r. 1897 ohjął on stanowisko asystenta 
przy Obserwatorium Politechniki we Lwowie, wy
kładając równocześnie jako docent, astronomie na 
Uniwersytecie lwowskim.

W r. 1900, korzystając z zasiłku Akademii Umie
jętności, ś. p. prof. Ernst spędził znów rok w Niem
czech, pogłębiając swą wiedze w obserwatorium 
w Poczdamie oraz w Instytnoie Rachunkowym w Ber
linie. Od chwili powrotu do kraju, t. j. od r. 1901 
aż do swej śmierci wykładał astronomie na uni
wersytecie lwowskim. Równocześnie był on dyrekto
rem Zakładu Astronomicznego tegoż uniwersytetu, 
oraz wykładał jakiś czas matematykę wyższą dla 
słuchaczy chemji i architektury na Politechnice 
lwowskiej. Pozatem Zmarły przez szereg lat zaj
mował zaszczytne miejsce jako wiceprezes w Pol- 
sklem Towarzystwie Astronomieznem, bedąeem zrze
szeniem fachowych astronomów polskich, oraz w tym 
samym charakterze ■ występował w Narodowym Ko
mitecie Astronomicznym przy Akademji Umiejętno
ści, reprezentując astronomie polską w r. 1928 na 
Zjeździe Międzynarodowej Unji Astronomicznej 
w Lejdzie,

W ciągu pracowitego swego życia Zmarły zasilał 
doskonałemi artykułami nonulnnsami ozaannisma 
naukowe, tygodniki i prasę codziennąr~W'"1rtstorJl 
astronomji polskiej zajął poczestne miejsce, jako 
prawdziwy pionier tej nauki w Polsce, u kolegów 
zaś i uczniów pozostanie zawsze w pamięci jako 
człowiek wielkfch zalet serca I charakteru oraz umi
łowania wiedzy, której od młodych lat wiernie słu
żył do końoa. , Dr. J. G.

n l
iNiniejszem zawiadamiamy na*zvrh • 
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W JUGOSŁAW II
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Dalszy pobyt p. Prez. Rzpltej
na W ileńszczyźnie.

(Telefonem od naszego korespondenta). *
W ilno , 21 czerwca. (Hr). P- P re z y d en t Rze

czypospolitej wyjechał w dniu dzisiejszym o  g . 
12-tej z Wilna przez Turgiele do majątku A ndrze
jew o gen. Żeligowskiego, gdzie zwiedził gospo
darstwa rolne. Z Andrzejewa p. Prezydent poje
chał do Oszm ian, gdzie był obecny n a  krótkich 
modłach w kościele, a następnie p rzy  rozd an iu  
m a tu r  ab itu rjen to m  gimnazjum oszmiańskiego. 
P o  rozdaniu świadectw kurator okręgu szkolne
go  wileńskiego p. Pogorzelski wygłosił referat o 
szkolnictwie na terenie województwa wileńskie
go. Po referacie odbył się p o kaz  kon i i pośw ię
cenie now ego b u d y n k u  7-klasow ej szkoły .

Po śniadaniu, wydanem na cześć p. Prezydenta 
Rzplitej przez komitet obywatelski, nastąpił wy
jazd do H olszan, gdzie p. Prezydent w  asyście 
duchowieństwa i władz miejscowych zw iedził k o 
ściół, oraz gminę. O godz. 5-tej popołudniu p. 
Prezydent wyjechał do A ntoniew a, gdzie zwiedził 
szkołę  ro ln iczą. O godz 6-tej nastąpił wyjazd do 
B orunia, gdzie p. Prezydent zwiedził kośc ió ł i 
sem inarjum  nauczycielsk ie . O godz. 6.40 dostojny 
gość zwiedził w  K rew ie ru in y  zam ku, poczem o 
godzinie 19-tej wyjechał do K ucew icz 1 do  Do- 
kurn iszek , gdzie spożył obiad i pozostał do nie
dzieli 22 b. m. k

Marsz. Piłsndsbl przybędzie
na zjazd legionistów do Radomia.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 21 czerwca. (J) T eg o ro czn y  z jazd  
łeg jon istów  odbędzie się  10 s ie rpn ia  w  R adom iu. 
P . Marsz. P iłsudsk i p rzyob ieca ł zaszczycić  z jazd  
sw oją  obecnością. Spodziewany jest liczny n a 
pływ uczestników i gości ze wszystkich s tro n  
Rzeczypospolitej.

Marsz. Piłsudski wraca do Warszawy 
w początkach lipca.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 Czerwca. W edług najświeższych  

wiadom ości z kó ł m iarodajnych, p o w ró t M arsz. 
P iłsudsk iego  z u rlo p u  w ypoczynkow ego w Dru- 
skienikach oczekiw any jes t w  W arszaw ie  około  
5 lipca ,

NominscleTpFzenlcslenla
w ciecie min. rolnictwa.

Warszawa, 21 czerwca (J). W ministerstwie rolni
ctwa zaszły następujące nominacje, względnie prze
grupowania:

Mianowani zostali: ref. w 7 st. sl. Edmund Zając 
radcą min., prow. min. w 6 st. sł. Tadeusz Kossa
kowski radcą min., Jan Szymouskl do odwołania 
radcą min., pracownik kontraktowy inż. Zdzisław 
Krzyżewskl do odwołania radcą min., inż. Jan Je
rzy Jackowski do odwołania ref. w 7 st. sł. ref. w 
woj. białostoekiem Marjan Tryburskl woj. insp. 
roln., woj. inspektor weterynarii w woj. kieleckiem  
Jan Ninke nacz. wydz. w eter , kontraktowy praco
wnik w woj. krakowskiem inż Jan Sondel insp. 
rój;)., ref. rolny w woj. lubeiskiem Stanisław Bie
niek radcą woj., radca budownictwa w woj. lwow- 
skiem inż. Mieczysław Zieliński radcą bud., woj. 
insp. majątków państw, w woj. lódzkiem Kazimierz 
Michniewicz woj. insp. majątków państwowych, 
prow. komisarz ochrony lasów w woj. Pomorskiem 
Marjan Laudowicz wojew. insp. ochrony lasów, 
prow. komisarz ochrony lasów w woj. poznańskiem 
Janusz Zajączkowski kom. ochrony lasów. pow. le
karz weter. w woj. stanisławowskiem Abraham Lor* 
ber powiat, lekarzem weter., pow. rad. woj. w woj. 
warszawskiem Tadeusz Dobklewicz do odwołania wo
jew. inspk. majątków państw., rad. woj. Władysław 
Pletruszczyński przeniesiony został do Centralnego 
Zarządu min. na stanowisko rad. minist.

W Dyrekcji lasów państwowych w Białowieży 
przeniesieni zostali prowiz. nadleśniczy w Łnnińcu 
Stanisław Czech na takie stanowisko do Daleszyc, 
prow. leśniczy Czesław Łazarski z nadleśnictwa 
żdzięciolskiego do nadleśnictwa dobrowolskiego ja
ko kierownik nadleśnictwa, leśn. Wacław Szabnnia 
z nadleśnictwa świteziańskiego do nowogródzkiego, 
prow. leśn. Maksymiiljan Doubrawskł z nadłeśn. 
wiadotupiskiego do iwasewickiego z powierzeniem 
kierownictwa nadleśnictwa, prow. leśniczy w Bydgo
szczy Stanisław Pocaluń przeniesiony z nadłeśn. 
Gniewkowo do Kartuz, nadłeśn. inż. Wacław Syskl 
z nadłeśn. Bartodzieje do nadłeśn Świt, nadleśni
czy Kazimierz Sznlisławskł z nadłeśn. Świit do Żo- 
łędowo, nadlęśn. we Lwowie C.zesław Maksianowicz 
mianowany insp. lasów państw., leśn. Franciszek 
Dudzik we Lwowie przeniesiony w stan spoczynku, 
ref. wołyńskiego Urzędu wojew. w Łucku Kwiryn 
Mańkowski mianowany radcą prow., radca leśniczy 
w Wilnie Leon Huszcza mianowany został insp. la
sów państw, kierownik poddziału w Wilnie dr. Zyg
munt Leyko mianowany kierownikiem działu lekar- 
sikego w 5 st. sł.

Zamknięcie sesji nadzwyczajnej Sejmu.
W arszaw a , 21 czerwca (Wir). O godz. 13.45 po

rucznik ze służby w prezydjum Rady ministrów 
do ręczy ł sek re ta rzo w i m arsza łk a  Sejm u p. Józe
fowi D w ernickiem u, pismo następujące:

„Prezes Radv ministrów, 
nr. 10906.

( Telefonem od  naszego korespondenta).

Mam zaszczyt przesłać p , m arsza łk o w i za 
rządzen ie  p. P re z y d n ta  R zp lite j z  d n ia  20-go 
czerw ca r. w  sp raw ie  zam k n ięc ia  sesji n a d 
zw y czajne j Sejm u.

Prezes Rady ministrów S taw ek ".
Załączone zarząd zen ie  op iew a:

„Prezydent Rzplitej. t
Z arządzen ie  P re z y d en ta  R zp lite j

w sp ra w ie  z an ik n ięc ia  se s ji n a d zw y c z a jn e j 
Sejm u.

N a  p o d s t a w i e  a r t  2 * g o  k o *  
s t y t u c j i  z a m y k a m  z d n i e m  2f  
c z e r w c a  1930 r. s e s j ę  n a d z w y 
c z a j n ą  S e j m u .

Wilno. 20 czerwca 19JG r.  . . . .
L S Prezydent Rzplitej Ig n a c y  M o śc ick i 

Prezes Rady ministrów W . S ław ek ".

Poświęcenie pomnika na grobach żołnierzy b. Litwy środkowej w Wilnie.

Rząd nie KMurzeciwKongrisomi 
cenmuiu iii KraMi.

W arszaw a, 21 czerwca. Wobec p og łosek , sze
rzonych przez niektóre dzienniki, jak o b y  rząd  za
m ierzał w y stąp ić  z rep resjam i przeciw ko zwo
łanemu na 29 b. m. kongresow i C entro lew u w  
K rakow ie, zwróciliśmy się do sfer poinformowa
nych z prośbą o wyjaśnienie.

Odpowiedziano nam, że w kołach miarodajnych 
niew iadom o nic, aby  m in isterstw o sp raw  w ew n. 
m iało zak azać  odbycia  tego  k o n g re s u , 'zwłaszcza 
że opublikowane rezo lucje  Centrolewu n ie  w y 
w o łu ją  bynajm niej w rządzie... zgrozy.

Re"ikwie bł. ks. Bosko 
w  Luhom iersku pod Łodzią.

Łódź, 21 czerwca. (W ) W  Lubomiersku p o d  
Łodzią od czwartku trwają podniosłe uroczysto
ści związane ze sprow adzeniem  relikw ij bł. ks. 
J a n a  Bosko. Dzisiaj o godz. 7-mej wieczorem 
odbyło się u ro czy ste  p rzy jęcie  re likw ij przywie
zionych z Łoflzi przez ks. prowincjała XX. Sa
lezjanów. Relikwje w  pochodzie procesjona lnym  
odprowadzone zostały do kościoła parafjalnego.

Punkt kulminacyjny uroczystości nastąpi je
dnak dopiero jutro. Na uroczystości jutrzejsze 
przybędzie do Łodzi z Lutomierska J. E. ks. bi
skup T ym ienieck i. O godz. 10 rano nastąpi uro
c zy ste  p rzen iesien ie  re likw ij bł. ks. Jana Bosko 
z kościoła parafjalnego do kościoła Salezjanów. 
Wieczorem odbędzie się a k ad em ja  oraz  poświę
cenie zakładu naukowo-wycliowawczego XX, S a 
lezjanów. J

Podczas pobytu w Trokach p. Prezydenta Rzeczypospolitej witali w kenesie (świątyni) karaimi.

Niemcy uuiazaia prowokaefe graniczne
za wstęp do swej otenzywy przeciw granicom Polski.

Urzędówha niemiecka wygadała się niechcący.
(Telefonem od  naszego korespondenta).

B erlin , 21 czerwca (HI). N o ta  rz ąd u  po lsk iego ,
złożona wczoraj w Warszawie posłowi Rauschero- 
wi, n ad esz ła  w ciągu dnia dzisijszego d o  n ie 
m ieck iego  urzędu  sp raw  zag ran iczn y ch .

Zanim jeszcze rząd niemiecki udzielił odpowie
dzi na tę notę, w y ręcza  go  już  u słu żn a  p ra sa  b e r
liń sk a , która z a rz u ty  rz ąd u  po lsk iego  od rzu ca , 
jako „nieuzasadnione", oświadczając, iż wszyst
kie wypadki graniczne zostały przez stronę pol
ską ,,śprowokowane“(!!).

Na łamach prasy n a c jo n a lis ty czn e j, n o ta  p o lsk a  
w y w o ła ła  is tn y  w ybuch  szału . i

Tak np. „K reu zz tg ."  domaga się kategorycznie 
„odrzu cen ia  n ieuzasadn ionego  p ro te s tu  p o lsk ieg o "  
i odmówienia żądaniu polskiemu, ażeby zajścia 
graniczne zbadała m ieszana  k o m isja  po lsko-n ie
m iecka.

Tymczasem w łaśc iw ą sprężynę  całe j akc ji g ra 
n icznej o d słan ia  zb liżona do  rz ąd u  „D eu tsche  All- 
gem eine Z eitung". Dziennik ten w  obszernym  k o 
m en ta rzu  red ak cy jn y m  oświadcza mianowicie, iż 
z a j ś c i a  g r a n i c z n e  s ą  d o w o d e m ,  
j a k  b a r d z o  s p o s ó b (!!) w y t y c z e 
n i a  g r a n i c y  p o l s k i e j  s p r z e c z n y  
j e s t  z e  z d r o w y m  r o z s ą d k i e m (!!).

Paląca rana — pisze „Deutsche Allgemeine 
Zeitung" — na organizmie Europy, jaką jest ta 
granica, w yw ołu je  n ap rężo n ą  a tm osferę  i to na
wet w_ tych punktach granicznych, jak jak np. 
pod miejscowością P ro s tk i, s ta n o w iły  zaw sze g ra 
n icę  n iem iecką  z tą tylko różnicą, iż w miejsce 
Rosji, weszła obecnie Polska. Na tle tyeh wyda
rzeń staje się jasne — oświadcza „Deutsche Allge
meine Zeitung" — iż te p o stan o w ien ia  t r a k ta tu  
pokojow ego , k tó re  d o ty czą  g ran icy  po lsko-n ie
m ieck iej, są  n ie do  u trzym aniam i). K o n ieczność  
rewizji(H ) tych granic rozumie dzisiaj już każdy 
rozważny polityk".

Głos „Deutsche Allgemeine Zeitung", która nie
jako wygadała się, jest n iezb itym  dow odem , w

czyim  in te res ie  leży  p ro w o k o w an ie  w y p ad k ó w  n a  
g ra n ic y  po lsko-n iem ieck iej i jakie są  cele tej prO' 
wokacyjnej akcji.

Niemcy zacierają ślady zbrodni.
(!Telefonem od naszego korespondenta).

B iałystok, 21 czerwca (So). Wczoraj o godz. 3 
popoł. odbyła się w Prostkach  sekcja zw łok z a 
m ordowanego polskiego strażn ik a  granicznego żp. 
W incentego KrachelL

Zanim przybyła delegacja polska, niem ieccy 
uczestn icy  policji zdąży li pokrajać już  połowę 
zw łok. Niemcy nie dopuścili rów nież  polskiego 
p rokuratora  i sędziego śledczego do udziału w  
sekcji zwłok. Odm ówiono również delegatom pol
skim w ydania  rew olw eru zam ordowanego.

Charakterystycznem jest, że n iem ieck i u rzędn ik  
celny Targowski, k tó ry  zam ordow ał K rachelę, jes t 
z pochodzenia M azurem . R ównież p rokurato r n ie 
m iecki S trzem ińsk i prowadzący śledztwo w  tej 
sprawie jest z pochodzenia Mazurem.

Jak się dowiadujemy dalej o zabójstwie, które 
miało miejsce dnia 19 bm. o godz. 10.40 rano wła
dze _ niemieckie zawiadomiły starostę w Grajewie 
dopiero o godz. 18 tegoż dnia. Wobec tego istnie
je uzasadniona obawa, że ślady  czynn zo sta ły  z a 
tarte , tembardziej, że w międzyczasie zwłoki ob
myto i obdarto z ubrania .

Pogrzeb ś. p. Kracheli.
G rajew o, 21 czerwca. (PAT). D zisia j odbył się 

p ogrzeb  zmarłego tragicznie funkcjonariusza pol
skiej straży granicznej W in cen teg o  K ach e li, z a 
strze lo n eg o  przez urzędnika niemieckiej straży 
granicznej. W pogrzebie wzięły udział t łu m y  p u 
b liczności, oraz przedstawiciele w ład z  cy w iln y ch , 
oddziałów s tra ż y  g ran iczn e j i w o jska .

Rząd polski domaga się
powołania komisji parytetowej.
Nowa koleina nota w poselstwie niemieckiem

W arszaw a , 21 czerwca (Wrz). Dziś w godzi
nach wieczornych rząd  po lsk i z łoży ł k o le jn ą  no 
tę  w e rb a ln ą  w, poselstwie niemieckiem *'w związ
ku z nowem zajściem na granicy polsko-niem ie
ckiej.

Wobec tego, że bad an ie  p rzeb iegu  zajścia gra
nicznego, w którem został zabity ś p. W in cen ty  
K rach e la  z placówki K o só w k a , prowadzone ze 
strony polskiej przez starostę z G rajew a, a ze 
strony niemieckiej przez,Jandrala w E łk u  n ie 
do p row adziły  do ustalenia; ważnych okoliczno
ści (władze niemieckie u tru d n iły  śledztw o, unie
możliwiając dostęp do szeregu ważnych objek- 
tów), rząd  po lsk i zap ro p o n o w ał w dzisiejszej no

cie rządowi niemieckiemu po w o łan ie  k o m isji p a 
ry te to w e j dla zbadania tego zajścia.

Jaka będzie odpowiedź niemiecka na propozy. 
cję polską dotychczas nie w iadom o, z Berlina je
dnak sygnalizują, że inspirowana ajencja „C o n ti"  
stwierdza, ż winą zajścia jest „ c h a ra k te r  g ra n i
cy  po lsko-n iem ieck ie j". Jak widać robota nie
miecka jest n a d e r p rz e jrzy s ta .

(Nota rządu polskiego, o której mowa w dep e
szy powyżej z Berlina, nie jest identyczną z no
tą dzisiejszą, pierwsza odnosi się bowiem do zaj
ścia pod Wielkiem Wiosłem z dnia 13 czerwca, 
nota dzisiejsza natomiast do zajścia pod Prostka
mi dnia 19 czerwca. Red.).

„Co robi prez. Hindenburg
w pobliżu granicy polskiej?11

Znamienne pytanie francuskiego dziennika.
Paryż, 21 czerwca. (HI). Wielkie wrażenie wy- [ tnim zdarzeniom na granic 

Hojał tutaj artykuł „Liberte", poświęcony osta- j Dziennik francuski oświ cza, iż n a le ży  p o 

d z iw iać  c ie rp liw o ść  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o . Z a
chodzi jednak o b aw a, że p ew n eg o  d n ia  c ie rp li.

W”SLiberte“°zapytuje, co czy n i w  te j  chw ili p re 
zydent H in d en b u rg , p rz e b y w a ją c y  w  P ru sac h  
Z ach o d n ich  n ied a lek o  g r a n d y  p o lsk ie j. O fic ja ln ie  
nazywa się, iż prez. Hindenburg baw i n a  u rlop ie . 
Czy jednak ów stary wojownik — tak: zapytuje 
„Liberte" —  nie  p rz y g o to w u je  ta m  ja k ic h ś  p la 
nów  s tra te g ic z n y c h . E u ro p a  m oże się  pew nego  
d n ia  zn a leźć  w  obliczu  p o ż a ru , którego ognisko 
zapalne leży w  re w iz jo n is ty cz n y ch  d ążen iach  
n iem ieck ich . ______________________

Zakupy rządowe 
podniosły cenę zboża.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 czerwca. (J) W  związku z n a 

głą zwyżką cen na  giełdzie zbożowej, dowiadu
jemy się ze źródła m iarodajnego, że przyczyną 
tej zwyżki jest ostatnia decyzja rządu  nabycia 
w iększej ilości zboża d la  państw ow ej rezerwy 
zboża.

I tak Państw ow y B ank Rolny zwrócił się do 
poważnych organizacyj i firm rolniczych złoże
n ia  o fert n a  dostaw ę ogółem  300 wmgonów zbo
ża w term inie ja k  najkró tszym . Wiadomość ta  
zelektryzowała giełdy zbożowe kraju i spowo
dowała nagłą zwyżkę.

s ia r o s M  musza znal! ceny znoża 
i artimułdui żywności.

(Telefonem od  naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 czerwca. (M ł) Minister spraw  

wewnętrznych gen. Sław oj-Składkow ski wystoso
wał do wszystkich wojewodów następujący okól
nik:

Stw ierdziłem  podczas moich podróży inspek
cyjnych, że niektórzy  starostow ie n ie posiadają  
zupełnie inform acyj co do bieżących cen żyta, 
pszenicy i Chleba na miejscowych rynkach , bądź 
posiadają informacje niedokładne.

Z uwagi na duże znaczenie, jakie osobiście 
przepisuję do racjonalnego ukształtow ania się 
cen Chleba, zechce pan wojewoda spowodować, 
aby wszyscy starostowie na obszarze podległego 
mu województwa stale byli połform ow ani w 
dostatecznym stopniu o cenach żyta, pszenicy I 
chleba, jak również o cenach najw ażniejszych 
artykułów  spożywczych, jak mięso, tłuszcze, na
biał itd. na miejscowych rynkach.

Rozdział kredytów budowlanych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 21 czerwca. (AJ). Bank Gosp. K ra j. 
dokonał już ro z d z ia łu  k re d y tó w , p rzezn aczo n y ch  
n a  a k c ję  b u d o w la n ą  w r. b. Poszczególne komi
tety rozbudowy zostały już zawiadomione o  su
mach, które przypadają na nie z teog tytułu. 
W  n a jb liż szy ch  d n iach  o g ło sz o n y  z o s ta n ie  do 
k ła d n y  w y k a z  ro zd z ia łu  ty c h  sum  n a  poszczegó l
n e  zw iązk i k o m u n a ln e , k tó ry c h  je s t  p rzesz ło  200.

Rola przemysłu cementowego 
w aheji budowlane).

W arsz a w a , 21 czerwca (J). W  związku z  p rz y 
s tą p ie n iem  p rz em y słu  cem en to w eg o  do  w ie lk ie j 
a k c ji  b u d o w lan ej, ajencja „Iskra" publikuje w y 
w iad  z p rezesem  s y n d y k a tu  cem en to w eg o  d r K u t-  
ten em .

Na pytanie, w  ja k im  k ie ru n k u  idzie a k c ja  po
wyższa i  jak iem i d ro g am i przemysł cementowy; 
z d ą ż a  do  w zm o żen ia  k o n su m e ji p. Kutten oświad
czył, iż akcja ta ma na celu p o p u la ry z o w a n ie  te 
g o  a r ty k u łu  w  P o lsce , zmierzając z jednej strony 
do wzmożenia ruchu budowlanego, z drugiej zaś 
do wzmożenia konsumeji tegoż artykułu n a  rynku 
wewnętrznym.

Ostatnio założono n o w ą  sp ó łk ę  p o d  firm ą  „D ro 
g i cem en to w e", k tó re j  u d z ia ło w cam i są  w szy s tk ie  
p rz ed s ię b io rs tw a  p rzem y sło w e . Spółka ta ma na 
celu d o k ła d n e  s tu d ju m  d ró g  b e to n o w y ch , wybu
dowanie p ró b n y c h  o d c in k ó w  i założenie sta łeg o  
lab o ra to r ju m  d o św iad cza ln eg o , a następnie rów
nie ważną sprawę b u d o w y  dom ów  m ieszk a ln y ch  
z użyciem  ta k ic h  m a te rja łó w , których cem en t od 
g ry w a  p o w a żn ą  ro lę . Dla urzeczywistnienia tego 
planu będzie ustalony sze reg  ty p ó w  dom ów  p o je 
d y n c zy c h  i  b lo k o w y c h  ze  s ta n d a ry z o w a n e m i w y 
m ia ram i i odpowiednią o rg a n iz a c ją  p ra c y , tale, 
aby cza s  b u d o w y  b y ł n a jk ró ts z y , a budowa do* 
mow przybrała c h a ra k te r  fa b ry k a c ji .  Akcja ta jest 
ju z  w  to k u  i w najbliższym czasie należy oczeki
wać ro zp o częc ia  b u d o w y  w  W arsz a w ie  i n a  oro- 
w m cji.

Następnie p. Kutten oświadczył, że ostatnio 
wypuszczona przez rząd p o ż y cz k a  b u d o w la n a  po
kryta z wielkiem powodzeniem przez społeczeń
stwo, p rz y sp ie szy  zn aczn ie  tem p o  ru c h u  b u d ow la- 
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Awantury komunistyczne
w Boruslawiu.

f ! cz< ™ ,  (Lip) W związku z w y-
stó w  n a  k a ^  im - sk .a z Vjący m  trze ch  k °m u ń i- 
urzTdzHi s™ e rc i, k o m u n iśc i w  B orysław iu
komunistów demonstrację. Kilkudziesięciu 
w v w | -  am l? S1̂  budynek magistratu, 

bładze policyjne demoa- 
w rozpędziły, aresztując przytem 8 kom*
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Proces terrorystów ukraińskich 
we Lwowie do&iego końca.
(Telefonem  od  naszego korespondenta).

Lwów, 21 czerwca. (C). Toczący się w sądzie

t e b « j  k o ic T 6 proces 17 czionków
W myśl piątkowej uchwały trybunału przesłu

chano w sobotę, jako świadków, Lubę Witwicka 
emerytowaną nauczycielkę i Helenę Iwaniszyn! 
siostrę oskarżonego Popadiuka. Zeznania obu 
kobiet zmierzały do stwierdzenia alibi Popadiuka, 
żenią iednak wzbudzić najmniejszego wra-

i R° przesłuchaniu świadków przewodniczący 
trybunału zapytał obrońców, czy przed zamknię
ciem postępowania dowodowego nie mają jeszcze 
jakich wniosków. J

Zabrał głos adw. Hankiewicz i oświadczył, że 
po długich wysiłkach udało się obronie znaleźć 
sprawcę zamachu na Targi Wschodnie, który w 
krytycznym dniu zostawił w biurze walizkę z 
maszyną piekielną. Osobnikiem tym jest rzekomo 
Platon Połotniuk, zamieszkały w Gdańsku. Po
świadczyć to mogą, zdaniem obrońcy, Albert 
Urbański, zamieszkały w Pradze, oraz poseł u- 
krąiński Biiak w Gródku Jagiellońskim, wobec 
którego Połotniuk miał rzekomo przyznać sie do 
zbrodni (?).

Prokurator sprzeciwił Się tym wnioskom, pod
kreślając fakt, że sama pora postawienia ich 
przez obronę w ostatniej niemal chwili świadczy 
o ich celu. Trybunał po krótkiej naradzie wnio
ski dr Hankiewicza odrzucił i ogłosił postępo
wanie dowodowe za zamknięte, poczem przystą
piono do odczytywania pytań dla sędziów przy
sięgłych. Jest ich ogółem 47. Odczytywanie py
tań trwało do końca roznrawy.

W poniedziałek przemawiać będzie prokurator. 
Wyroku należy oczekiwać we czwartek.

 0-----

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY11 Nr.' 165. Poniedziałek, 23 czerwca 1930 r.

—

Nipami na procesje Bożego Ciała
na Litwie.

'(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wilno, 21 czerwca (lir). Z całego szeregu miej

scowości z za kordonu kowieńskiego nadchodzą
wiadomości o wypadkach, jakie zdarzyły się w 
miejscowościach pogranicznych podczas procesji 
Bożego Ciała. Szaulisi i wynajęci przez nich oso
bnicy dokonali całego szeregu napadów na idą
cych w.procesji- Polaków i śpiewających po pol
sku. Również na wracających z proeesji Polaków 
dokonano kilku napadów. Policja kowieńska za
chowywała się podczas tych zajść zupełnie bier
nie.

— 0----- :

Bohaterski czyn profesora.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bydgoszcz, 21 czerwca. (Aa) W czasie wy
cieczki uczniów gimnazjum w Swieciu do Sarto- 
wic jeden z uczestników wycieczki 15-letni Wa
ler jan Meller oddaliwszy się od swoich kolegów, 
począł się kąpać w Wiśle w miejscu niedozwo
lonym. Bezpośrednio po wejściu do rzeki Meller 
uniesiony wartkim nurtem począł tonąć. Na po
moc tonącemu nadbiegł profesor gimnazjalny, 
prowadzący wycieczkę Stindmann, który bez 
namysłu wskoczył do rzeki, ratując Mellera. Za
znaczyć należy, iż prof. Stindmann liczy 61 łat. 

-0-

Bestialskie morderstwo pewszne
w S uw alszczyźnie.

(.Telefonem  od naszego korespondenta). 
Białystok, 21 czerwca (So). Ubiegłej nocy oko

ło godz. 1 we wsi Wojtakienie gminy Sędy pow.0 t 1 •  nn iłl»7!lc cm i W
10 gOClZ. 1 w e  w&l U j i a m c u i t  l-------
suwalskiego, został zamordowany podczas snu w 
swem mieszkaniu niejaki Jerzy Godulewicz, do 
którego niewykryci sprawcy dali z dwóch rewol
werów 19 strzałów, z których 17 było celnych.
Mordercy strzelali początkowo przez okno, póź

niej zaś wtargnęli do mieszkania i w dalszym cią- 
crU oddawali strzały do leżącego na łóżku Godu- 
Fewicza Żona Godulewicza zdołała się ukryć, zaś 
brat jego, Antoni, ratował się ucieczką.

Wedłuo- wszelkiego prawdopodobieństwa, mor
dercy pochodzili z za kordonu litewskiego, a mor
derstwo ma podłoże polityczne. Energiczne do
chodzenia w toku.

-a

na nadzwyczajne środki obrony kraju.
Wśród niesłychanego poruszenia oświadczył to premjer Tardieu

(T e le g ra m  w ła sn y

Paryż, 21 czerwca. W związku z dyskusją 
o tajemniczym funduszu wojskowym Fran
cji, premjer Tardieu złożył wczoraj komisji 
budżetowej Lzby deputowanych sensacyjne 
oświadczenie.

Premier oświadczył, że o b r o n a  k r a j u  
w y m a g a  n a d z w y c z a j n e g o  w y 
s i ł k u ,  w o b e c  c z e g o  u c h w a ł a

„ Ilu stro w a n eg o  K u ryera  C odzien n ego" )

R a d y  g a b i n e t o w e j  n a  t e n  c e l  
p r z e z n a c z a  10 m i l i a r d ó w  400 
m i l j o n ó w  fr;, j a k o  w y d a t e k  
n i e c i e r p i ą c y  z w ł o k i .

Na zapytanie, czy kwota ta zużyta zosta
nie jednorazowo, czy też stopniami, premier 
odmówił odpowiedzi, co wywołało tem więk
sze wrażenie.

J i K it co znacza proimmcie mnogo'

DBaif sfiaasa
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21 czerwca. (MO w  ,asku pod 
ysią Zielonka znaleziono wczoraj wieczorem 
iwłoki młodej kobiety, zamordowanej w bestjal-

>kŹwłoki kobiety w pozycji półsiedzącej przy
wiązane były za szyję grubym powrozem do 
Irzewa. Ubranie jej było porozdzierane. Według 
wszelkich danych na kobiecie tej dopuszczono

ibro'M — “ ? !2 pokarmów, co świadczy o tem, iż odbywała się
am libacja. Zamordowana była  prawdopodobnie 
mężatka co w nosić  m ożna z obrączki jaką mia- 
”  na palcu. Zam ordowaną jest kobieta wysoka- 
zrzunla brunetka 0 długich w łosach. W pobii- 

S r a  zbrodni znaleziono kartkę, na której 
lu miejsc wisUo Kosko. Dochodzenia

powiatowa,
irw rr b  assar®**®

_ W toku dyskusji oświadczył premjer Tar
dieu na wczorajszem posiedzeniu komisji bu
dżetowej w sposób usuwający wszelkie wąt
pliwości, że Francja znalazła się w nadzwy* 
czajnem położeniu pod względem wojskowym  
i  m usi z tego wyciągnąć konsekwencje.

„ R z ą d  f r a n c u s k i  z u p e ł n i e  
n i e  r o z u m i e  — o ś w i a d c z y ł  p r e 
m i e r  — d o  c z e g o  z m i e r z a  Mus-  
s o l  i n i  ze swemi nieustającemi prowoka
cjami. Rząd francuski wie tylko, że Włochy 
w ostatnich miesiącach zgromadziły nad fran
cuską granicą znaczne kontyngenty wojskowe, 
a wobec tego rząd francuski uważał za swój 
obowiązek o d p o w i e d z i e ć  s t o s o w -  
n e m i  z a r z ą d z e n i a m i .

Pod tym względem miarodajne były dla 
rządu francuskiego także względy na znacz
ne wzburzenie ludności w departamentach 
pogranicznych. Francji obce są wszelkie za
miary agresywne i nie ma ona innego życze

nia, jak tylko zachowanie pokoju, ale nikt 
nie może jej zrobić zarzutu, że ona wzmocni 
ochronę swych granic wobec nieustających 
pogróżek włoskich.

Nerwowość francusko rośnie 
z każda chwila-

W jakim stopniu wzrasta niepokój we Fran
cji w stosunku do Włoch, tego dowodzi dzi

siejszy artykuł naczelny „Quotidien“, który 
w sposób alarmujący stwierdza masowe po
jawienie się w e Francji robotników włoskich.
Dziennik z całą powagą zapytuje, czy chodzf 
w tym wypadku istotnie o biedaków, poszu
kujących pracy, czy też może jest to raczęj 
przez rząd włoski skierowana strategiczna in
filtracja, której celem jest s a b o t a ż  f r a n 
c u s k i e j  m o b i l i z a c j i  w o j s k o 
w e  j w razie zawikłania wojennego.

Włoscy emigranci, którzy przeważnie na
leżą do organizacyj faszystowskich, w cha
rakterystyczny sposób ogniskują się w czte
rech centrach, a mianowicie w departamen
tach południowo-wschodnich, nad średnią Ga- 
ronną, w lotaryńskim okręgu przemysłowym  
i wkońcu w stolicy kraju. Niebezpieczeństwo, 
związane z tem na wypadek konfliktu zbroj
nego, nakazuje rządowi francuskiemu, aby 
imigrację włoską poddał jak najściślejszemu 
nadzorowi.

Zaniepokojenie Anglji z powodu napięcia
włosko-francuskiego.

Londyn, 21 czerwca, (hk). W artykule z Rzy
mu Wskazuje „Daily Herald" na wzrastające sta- 

napięcie między Francją a Włochami. Napięte
cie to uważa dziennik za wielce niebezpieczne i
stwierdza, że nadzieje, jakie pokładano w kon
ferencji londyńskiej, zawiodły w całej pełni.

Obecnie w przyspieszonem tempie oba państwa 
rozbudowują flotę i czynią przygotowania do

wo;omy.
Korespondent dziennika twierdzi, że ouegiiaj 

na zebraniu studentów faszystowskich generalny 
sekretarz partji faszystowskiej Turatti oświad
czył, iż wojna z Francją jest nieunikniona. Mo
wa ta podziałała na słuchaczów w ten sposób, żo 
wznosili okrzyki, jak: „żądamy Nizzy — żądamy 
Sahaudji" i t. p.

Prezydent R. P. 
w starej synagodze 

Wileńskiej.
W ciągu onegdajszego 

1! dnia Prezydent Rzeczypo
spolitej odwiedził starą 

synagogę w Wilnie.

A s .  fot. „Światowida" na pt. kraj. „Alfa"

Plenarne o h ii Kongresu PenklnbOw
w Warszawie.

(.Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 czerwca. (L). Kongres Penklubu 

rozpoczął posiedzenie o g. 10 rano. Na posiedze
niu .- tępi odczytywały swóje referaty o sytuacji 
literatury w ich krajach Penkluby: estoński, fin- 
lanazki, francuski, holenderski i węgierski, nad
mieniając również, jakie dzieła literatury zosta
ły w. krajach ; tych przetłumaczone.

Następnie obradowano w dalszym ciągu pod 
przewodnictwem delegata estońskiego p. Suitsa.
Na wstępie wygłosił sprawozdanie sekcji polskiej 
p. Juljusz Kaden-Bandrowski, w którem porusza 
sprawę wniosku, złożonego przez delegację pol
ską na poprzednjm kongresie Penklubu w Oslo, 
aby Liga Narodów ustanowiła nagrodę literacką.
Ówczesny kongres polecił delegacji polskiej o- 
pracować statut tej nagrody. W międzyczasie de
legacja statut ten opracowała i przesłała do Ligi 
Narodów. Referat p. Kaden-Bandrowsldego spo
tkał się z ogólną aprobatą kongresu.

Wydarzył się dość interesujący incydent w 
postaci wniosku nieoficjalnego delegata Niemiec 
p. Kollera, autora granych na niektórych, scenach 
j^oUki&Kfubi ,,Hia<łkemam‘‘:i zaaaegozą jswyeh

nie otrzymał. Wobec powyższego kongres posta
nowił przyjąć wniosek delegata polskiego mec. 
Breitera.

Obradowano również nad sprawą rozszerzenia 
działalności Penklubów.

O godz. 1-ej poszczególne delegacje spożyły 
śniadanie w poselstwach swoich krajów O godz. 
5-tej popołudniu prezydent miasta p. Słomiński 
podjął delegatów herbatą w salach Rady miej
skiej. O godz. 10-ej wieczorem odbył się raut pą. 
cześć uczestników kongresu, wydany przez p. 
min. spraw zagr. p. Zaleskiego.

Odpiła otrzymała poZyczhę 
zagraniczna.

Gdynia, 21 czerwca (Tel. w!.). Towarzystwo 
„Schweizerische Bank Geselschaft" w Zurychu 
po dokładnem zbadaniu tutejszych stosunków 
przez swojego rzeczoznawcę p. Cotiego, zapropo
nowało magistratowi m. Gdyni pożyczkę.

Po pertraktakcjach stron stanęło na tem, że 
bank pożyczy magistratowi m. Gdyni 4,000.000 
fr. szw. na 5 lat na 9 proc. Suma te przeznaczona 
jest na elektryfikację miasta. Aby nie ponosić wy
datków na odsetki, magistrat zastrzegł sobie pra
wo czerpania pieniędzy w miarę potrzeby.

Dla zdecydowania tej sprawy bawił wczoraj 
w Gdyni dyr. „Schweizerische Bank Geselschaft" 
dr. Ehrnst, który po konferencji z przedstawicie
lami miasta Gdyni wyjechał do Warszawy.

0-
Kafasfrofalnie nlshi stan wody 

na Wiśle.
Warszawa. (P A T ) Wskutek katastrofalnego 

obniżenia się poziomu wody na Wiśle żegluga w 
górnym biegu rzeki została wstrzymana.

5 statków będących w drodze utknęło na mie
liźnie. W pobliżu Góry Kalwar ja stoi na mieli
źnie od środy statek „Sandomierz" mający na 
pokładzie 60 pasażerów, w tem wiele dzieci.

-0-

Pożar wykrył tajemniczy arsenał
w Dubnie.

sympatyj komunistycznych. Kolier zgłosił wnio
sek zaproszenia do udziału w pracach Penklu
bów przedstawicieli literatury sowieckiej. *J» egip
skiej i marokkańskiej, słowem tych narodów, któ-

dotychczas nie brały udziału w działalności
Penklubów. Chodziło tu oczywiście o wprowadze
nie do Penklubu w tej ukrytej formie literatury 
sowieckiej. Wniosek mógłby nie być wcale dy
skutowany, ponieważ p. Koller nie jest oficjalnym
delegatem Niemiec. Niemniej kongres postanowił

.............. orapoddać ten wniosek dyskusji, która trwała rów
nież i na posiedzeniu popołudniowem, na którem 
przewodniczył delegat francuski p. Jules Ro- 
main.

Ze strony delegacji polskiej p. mee. Breiter 
zgłosił wniosek ogólny o wystosowanie odezwy 
do wszystkich narodów, aby gremjalnie brały u- 
dzial w pracach Penklubu. Sekretarz generalny 
Penklubów i równocześnie delegat angielski 
Ould zakomunikował, że jako sekretarz general
ny zwrócił się kilkakrotnie do przedstawicieli li
teratury sowieckiej, a w szczególności do p. Łu- 
naezarakiego, leca dotychczas iadnoj odpowiwkd

(‘Telefonem od naszego korespondenta).
Dubno, 21 czerwca, (p). Na przedmieściu m. 

Dubna, Zabraniu, wybuchł onegdaj w nocy groź
ny pożar, który zniszczył 8 domów mieszkalnych.

Podczas pożaru w jednym z domów, należącym 
do J. Pietruka, wybuchł pocisk, poczem nastą
piła dłuższą kanonada eksplodujących naboi ka
rabinowych. Ludność wobec tej kanonady w po
płochu uciekała od miejsca pożaru. Straż ognio
wa i policja z narażeniem życia brała udział w; 
akcji ratunkowej.

W zgliszczach spalonego domu Pietruka znale
ziono 3 sztuki nieeksplodowanych pocisków ar
matnich, kilkanaście granatów ręcznych, oraz kil
kanaście sztuk rewolwerów i karabinów.

Pietruka aresztowano. Sprawą tajemniczego 
arsenału zajęły się władze policyjne.

S p ł o n i ł a  w i e ś
w  p o w i e c i e  ś u r e k E c i m .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Łódź, 21 czerwca (W). Onegdaj około północy, 

we wsi Spicymierz, w pow. tureckim, wybuchł 
pożar w stodole jednego z gospodarzy. Ogień był 
tak silny, do czego przyczynił się wiatr, że w 
przeciągu niespełna pół godziny cała wieś stanęła 
w płomieniach. W akcji ratunkowej wzięto udział 
kilka oddziałów okolicznych straży ogniowych. — 
Spłonęło ogółem 70 budynków. Przyczyny poża
ru nią zdołano ustalić, j
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Dwa wielkie pożary w Kleleckiem
( (Telefonem od naszego korespondenta).

Kielce, 21 czerwca (w). We wsi Kadłubek Sta
ry w pow. radomskim wybuchł pożar, który znisz
czy! 20 domów mieszkalnych, 19 stodół, 17 obór 
wraz z całym inwentarzem i dobytkiem. Straty 
wynoszą 120.000 zł. Ogień zaprószony został przez 
:8-letniego chłopca, który bawił się zapałkamL

Drugi pożar wybuchł we wsi Koziegłówki w 
■pow. zawierciańskim, gdzie wskutek wadliwej bu
dowy komina spłonęło 5 domów oraz kilkanaście 
budynków gospodarskich. Straty wynoszą kilka- 
idziesiąt tysięcy złotych.

Śmierć w płomieniach.
f  (Telefonem od naszego korespondenta).
” Wilno, 21 czerwca. (Ilr)- Onegdajszej nocy we 
Wsi Siergowice pod Nowogródkiem wybuchł po
żar, który zniszczył zabudowania gospodarcze i 
domy mieszkalne 24 gospodarzy. Straty wynoszą 
około 400.000 zł. W czasie akcji ratowniczej za
pomniano o niejakiej Agacie Powiero lat 75, 
mieszkającej samotnie w jednym z domków. Sta
ruszka, zaskoczona ogniem we śnie, nie zdołała 
się wydostać z płonącego budynku i poniosła 
iśmierć w płomieniach. Zwęglone jej ciało znale
ziono po ugaszeniu pożaru.

Wybryki rekrutów.
t- (Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 20 czerwca (C). Miasteczko powiatowe 
■Mościska były w środę widownią krwawych awan
tur, urządzonych przez poborowych. Grupa rekru
tów, pochodzących ze Sądowej Wiszni, rzuciła się 
po utarczce słownej na wójta i jego zastępcę z 
Dołhomościsk. W obronie napadniętych wystąpili 
rekruci z tej samej wsi. Powstała wielka bójka, 
do której wciągnięto wiele osób postronnych. — 
Kres awanturom położyła policja, która po bez- 
skutecznem wezwaniu zmuszona została wkro
czyć w walczący tłum z najeżonemi bagnetami. 
Trzech rekrutów zostało rannych, w tem Jan Ki- 
6yłyczko bardzo ciężko w płuca.

Takie same awantury poborowych, ale na więk
szą skalę, odbyły się w Krościenku, gdzie rekruci 
usiłowali rozbroić posterunkowego. Jeden z na
pastników został lekko ranny wystrzałem z re
wolweru. j

 0-----
Sprawców włamania do banku łódzkiego 

nie ujęto.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Łódź, 21 czerwca (W). Jak  już donosiliśmy w 
śczęści wczorajszego nakładu, w miejscowości bro- 
dziec pod Roninem policja schwytała 4-ech groź
nych kasiarzy, śpiących w życie. Przy aresztowa
nych znaleziono rewolwery, amunicję i narzędzia 
kasiarskie. Ponieważ bandyci zostali zaskoczeni 
nagle, nie stawili żadnego oporu i poddali się.

Łódź żyje jeszcze w dalszym ciągu pod wraże
niem zuchwałego napadu na Bank Handlowy, do 
ostatniej chwili sądzono, że w ręce policji dostali 
się sprawcy włamania do Banku Handlowego. W 
tymże też kierunku potoczyło się śledztwo władz 
policyjnych. Badanie aresztowanych, których 
sprowadzono do Łodzi, trwało przez całą noc. — 
Okazało się jednak, że aresztowani kasiarze nic 
wspólnego nie mają z włamaniem do Banku Han
dlowego w Łodzi. Ustalono natomiast, że na su
mieniach ich ciążą napady i zuchwałe włamania, 
których dokonali w różnych stronach kraju. Jak  
się okazuje, aresztowanych poszukują policje za
graniczne wszystkich niemal państw. M. in. zdo
łano ustalić, że aresztowanymi są czterej kasia
rze: Marjan Andrzejczak, Jan  Krawczyński, Leon 
Niewiadomski i Iwaniuk, którzy dokonali niedaw
no napadu na nauczyciela szkoły powszechnej 
pod Gosławicami, w której to miejscowości roz
pruli kasę ogniotrwałą, następnie dziełem ich jest 
szereg napadów na banki, m. in. w Kutnie i Włoc
ławku, oraz napad na skład juiblerski Jagodziń
skiego w Warszawie. Krytycznej nocy, kiedy ka
siarze zostali aresztowani, mieli oni zamiar do
konać napadu na pałac hr. Kwileckiego.

Pisma zamieściły wiadomość o aresztowaniu w 
Katowicach niejakiej Kaczmarkównej, mieszkan
k i Łodzi, podejrzanej o współudział we włamaniu 
do Banku Handlowego. Dowiaduję się, że areszto
wanie jej nastąpiło w chwili, gdy zmieniała bank
n o t 500-dolarowy na złote.

 0  _____

Dezerter w  roli „narzeczonej".
(Telefonem od naszego korespondenta).

Łódź, 20 czerwca (W). Piotrków zelektryzowa
ny został wiadomością, że na Rynku toczy się 
zacięta bójka pomiędzy jakąś kobietą, sprzedaw
czynią warzyw, a gospodarzem jednej z pobliskich 
wsi Wojciechem Dobrzynkiem. Na miejsce awan
tury przybyła niezwłocznie policja, która poło
żyła kres bójce, aresztując Dobrzynka i jego na
rzeczoną Kazimierę Suwalską.

Po przybyciu do komisarjatu, Dobrzynek pod
niesionym głosem oświadczył; „To jest świństwo, 
to nie jest moja narzeczona, tylko jakiś łobuz". 
Narzczona gospodarza usiłowała w tym momencie 
rzucić się do ucieczki, jednakowoż zatrzymano ją.

Dochodzenie ustaliło wręcz sensacyjne wyniki. 
Stwierdzono bowiem, że rzekomą „narzeczoną" 
jest mężczyzna, niejaki Kazimierz Suwalski, ro
dem z Piotrkowa. Następnie wyszło na jaw, że 
Suwalski jest dezerterem 25 pp. i przez dłuższy 
czas ukrywał się u rodziców. Chcąc się zabezpie
czyć przed żandarmerją, przybrał szaty niewieście 
1 pomaga*' nawet rodzinie, sprzedając warzywa na 
Rynku. Do przystojnej „niewiasty" począł zale
cać się gospodarz Dobrzynek, który pewnego dnia 
złożył wizytę rodzinie i poprosił o rękę ich rzeko
mej córki. Ponieważ rodzina nie mogła zdradzić 
faktycznego stanu rzeczy w ohawie przed are
sztowaniem dezertera, oświadczyny te przyjęła. 
Od tej chwili dezerter Suwalsk był „narzeczoną" 
Dobrzynka. Wreszcie pewnego dnia bomba pękła. 
Zakochany gospodarz po wypiciu kilku kielisz
ków zabrał się energicznie do swej narzeczonej i 
wtedy skonstatował, że jest ona mężczyznę. Za
wrzał gniewem i uderzył kilkakrotnie Suwalskie

go w twarz. Powstała bójka. W wyniku całej 
awantury Suwalskiego oddano do dyspozycji żan-

Z podróży Prezydenta R- P. po Ziemi wileńskiej*
"SI?

Onegdaj odbyło się w Wilnie na cmentarzu Rossa w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej uro
czyste poświęcenie pomnika na grobach poległych żołnierzy b Litwy Środkowej.

Francji cofnie M e n a  Miuzuie u g rzin iie M li
Stanowisko Francfi znajdzie odzew w cafe! Europie.

(Telegram  w łasny „U. K uryera Codziennego")
Paryż, 21 czerwca. Podwyższenie taryfy celnej 

w Ameryce wywołało tutaj zdecydowany pro
test, którego wyrazem jest wczorajsza uchwała 
komisji ceł Izby deputowanych.

Komisja upoważniła mianowicie rząd francuski 
pod podjęcia bezzwłocznie interwencji dyploma
tycznej z tem, że w razie bezskuteczności tego 
kroku Francja unieważni dotychczasową klauzu
lę uprzywilejowania w stosunku do Ameryki.

Uchodzi za rzecz pewną, że to stanownsko ko
misji znajdzie całkowitą aprobatę zarówno w 
Izbie deputowanych, jak i w senacie.

W związku z tem pisma podają, że postępowa
nie Ameryki wywota silną reakcję we wszystkich 
państwach Europy, a w pierwszym rzędzie odno
sić się to będzie do amerykańskiego przemysłu 
żelaznego, zwłaszcza zaś samochodowego. Rów
nież zboże amerykańskie przy właściwej orga
nizacji handlu europejskiego, spotkać się może ze 
skuteczną represją.

Protesty przeciw nowej amerykańskie] 
ustawie celnej mnoźa sie.

San Francisco, 21 czerwca, (rg). Z dnia na dzień 
mnożą się głosy, protestujące przeciwko świeżo 
podpisanej nowej ustawie celnej.

Do obozu protestujących należą osobistości tej 
miary, co Henry Ford, prezydent „General Mo
tors" Sion, oraz dyrektor „General Electric Com
pany" i twórca planu Younga, Oven Young.

Na odbytym ostatnio w San Francisco kongre
sie międzynarodowym producentów światła elek
trycznego, kilku wybitnych ekonomistów amery
kańskich również wystąpiło przeciwko nowej u- 
stawie celnej, twierdząc, te  rozwój i dobrobyt 
kraju nie jest zależny od wysokich ceł ochron
nych, lecz przedewszystkiem od produkcji do
brych towarów, na które w każdej chwili znaj
dzie się chętnych nabywców.

Z w ł o k i  f  e n .  K u i i e p o w a
znaleziono w jeziorze we Francji?

(Telegram  w łasny „11. K uryera Codziennego“)
Paryż, 21 czerwca. (HI). W pewnem jeziorze, 

niedaleko Clermont Ferrand, znaleziono zwłoki 
mężczyzny, wykazujące pewne podobieństwo z 
zaginionym gen. Kutiepowem. Jakkolwiek policja

paryska dość sceptycznie odnosi się do wiadomo
ści, iż mogą to być zwłoki gen. Kutiepowa, mi
mo to wysłała na miejsce inspektora policji kry
minalnej, który ma zbadać sprawę.

Pucz Ottona na W ęgrzech
wyznaczony na lipiec?

H < » n i c s f l c x a i c  s o c H c a l f i s ń ą & c z E a e & o . .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Praga, 21 czerwca (rg). Socjalistyczne „Pravo 
Lidu" przynosi sensacyjną wiadomość o mają
cym nastąpić w najbliższej przyszłości puczu 
Habsburgów na Węgrzech.

Wedle informaeyj wspomnianego pisma ksią
żę Otton Habsburg jeszcze w lipcu r. b. ma zostać 
obwołany królem węgierskim, a ma to nastąpić 
za zgodą rządów włoskiego, niemieckiego i an
gielskiego.

„Pravo Lidu" podaje w niezwykle sensacyjnej 
tej sprawie następujące szczegóły, oparte rzeko
mo na wysoce wiarygodnych źródłach:

Książę Otton przybędzie z początkiem wakacyj 
wraz z delegacją studentów belgijskich do Bu
dapesztu. Przed jego przybyciem do stolicy, t. zn. 
już w dniach najbliższych, ma zostać przemyco
nych do Węgier bądź to w charakterze tury
stów, bądź też w charakterze sezonowych robo
tników rolnych 35 tysięcy oficerów i żołnierzy 
włoskich, którzy w dniu przybycia arcyksięcia 
Ottona wraz z oddziałami, wojsk węgierskich 
obsadzą cały kraj, aby stłumić w zarodku ewen
tualną kontrakcję przeciwników monarchji.

W ubiegłym tygodniu — twierdzi „Pravo Li
du" — odbyła się w Budapeszcie tajna konferen
cja czyników miarodajnych, na której wypraco

wano szczegółowy plan puczu. Potrzebne do 
przeprowadzenia całej akcji środki pieniężne zo
stały tymczasowo pokryte przez pożyczkę udzie
loną rządowi budapeszteński Bank Komercjalny 
w kwocie 120 milj. pengó. Dyrektor tego banku 
Filip Weiss, który pośredniczył w tej tranzakeji, 
miał otrzymać wedle twierdzenia wspomnianego 
pisma prowizję w wysokości 3 proc. od wyasygno
wanej tytułem pożyczki kwoty.

Hr. Bethlen zaproponował fes. Gloucester 
tron węgierski ?

Londyn, 21 czerwca (Rg). „Daily News" przy
nosi w senzacyjnej formie wiadomość o pogłosce, 
krążącej w angielskich kołach politycznych, ja
koby premjer węgierski hr. Bethlen, podczas osta
tniego swego pobytu w Londynie, zaproponował 
księciu angielskiemu Gloucester objęcie tronu wę
gierskiego.

Z jaką odpowiedzią spotkała się propozycja 
hr._ Bethlena narazie nie wiadomo. Również po
twierdzenie tej nieprawdopodobnej pogłoski ni 90 
twierdzenie tej nieprawdopodobnej pogłoski nie
było można dotychczas znikąd otrzymać.

Kryzys i bezrobocie
na Ś ląsku Opolskim.

(Telefonem od  naszego korespondenta). 
Katowice, 21 czerw ca . ( H )  Kryzys  w  przem y

śle na Śląsku Opolskim b a rd z o  s ię  o s ta tn io  po-

Reszta zaś pracuje zaledwie 3 lub 4 dni w ty
godniu.

W samym tylko przemyśle węglowym zredu
kowano 14.000 robotników. Ogółem śiąsk Opol
ski liczy 69.01)0 bezrobotnych. W najbliższych  
dniach nastąpić mają dalsze zwolnienia

Prasa polska na Śląsku Opolskim wskazując 
r  . krvzvs. przypomina Niemcom,

“  r S0‘K ykry7vsu jaki przeżywał Słąsk 
1 Z  w  latach 1923/24. prasa niemiecka wyzy.

Pi « » „ ła  ten k ry z y s  d la  a n ty p o lsk ie j  p ro p ag an d y
• oTmteszenia g ip o d a r k i  polsk iej, głosząc, że
na kom inach polsk ich zakładów  przem ysłowych  

sie  będzie ptactwo. O becnie prasa poi- 
gm ezdzić 9 D0(j staw y  do tw ierdzenia, źe o

S l T S i V d . i e  . *  p»-ile Kry y . niebezpieczeństwo, ze komtny
r ‘avT  „ iem ieck ieh  na Śląsku Opolskim stan, 
Se wygodnem siedliskiem dla wron i puszczy, 
ków. g___

Komunistyczny wybryk
zapowiadacza radiowago w Lipsku.

(Telegram  w łasn y J l .  K u ryera Codziennego") 
Berlin, 21 czerwca, (ch) W sobotę w południe 

no odczytaniu komunikatów w r a d ia c j i  w Lip
sku zawołał zapowiadacz: Wybierajcie komuni
stów! Głosujcie na listę 3!" Następnie chciał 
okrzyk ten kilkakrotnie powtórzyć, lecz ma

prWedledZkomunikatu towarzystwa radjowego 
okrzyk ten wzniósł podchmielony stenograf . po- 
mocńiczy zapowiadacz radjostacji lipskiej Ga* 
bler, którego po tym wypadku natychmiast 
zwolniono.

M anifestacja za A nsch lussem  
w Karyntfi.

Wiedeń, 21 czerwca (PAT). Z okazji 10-tej ro
cznicy plebiscytu w K aryntji urządził austrjacko- 
niemiecki VoIksbund manifestację w Klagenfurcie 
na rzecz anschlussu, w której wzięło udział takzo 
wielu posłów z Rzeszy niemieckiej.

Minister austrjacki Schumy oświadczył w mo
wie powitalnej, że rolnictwo Austrji jest za an- 
schlussem, ponieważ kraje alpejskie skazane są 
na zbyt swoich produktów rolnych w południo
wych Niemczech.

W południe odbyła się manifestacja za an- 
schlus w podwórzu gmachu sejmowego. Przema
wiał m. in. prezydent Reichstagu Loebe.

Konssruiaiy scianoise# odmawiała 
wsMlpracf z socjalistami.

Londyn, 21 czerwca Wypadkiem dnia jest od
mowna odpowiedź przywódcy konserwatystów 
Baldwina, który pisemnie zawiadomi! Mac Donal
da, że nie weźmie udziału w proponowanej pfzez 
niego t. zw. konferencji trzech stronnictw.

Dotąd brak ścisłej wiadomości, jakie są moty
wy tej odmowy, podają tylko, że Baidwin, jako 
jedyny środek przeciw bezrobociu uważa wpro
wadzenie nadzwyczajnych ceł ochronnych.

• • •
Dla wyjaśnienia podajemy, że angielscy libe

rał! w osobie Lloyda George‘a w ubiegłym tygo
dniu — jak wówczas podał „I. K. C.“ — zgłosili 
na ręce socjalistów formalną ofertę współpracy 
za cenę korzystnej dla nich reformy wyborczej. 
Ofertę tę Mac Donald odrzucił, twierdząc, że bez
robocie angielskie jest tak groźnem nieszczęściem, 
iż tylko ścisła współpraca wszystkich trzech 
stronnictw może przynieść zmianę na lepsze. 
W tym duchu zaproponował też wspomnianą 
„Konferencję Trzech", która nie dojdzie do sku
tku wobec stanowczej odmowy konserwatystów,

Antyrządową
żony nmimistisra.

Londyn, 21 czerwca (PAT). W kłopotliwej sy
tuacji znalazł się rząd z powodu przemówienia, 
wygłoszonego publicznie przez małżonkę ministra 
handlu Graham‘a.

Pani Graham przewodnicząc w dniu wczoraj
szym na publicznem zebraniu kobiet, zorganizo- 
wanem z ramienia Ligi pomyślności Indyj w Lon
dynie, wygłosiła przemówienie, w którem ostro 
krytykowała stanowisko rządu w sprawie Indyj.

„To nie nasz kraj — mówiła p. Graham — 
nie mamy żadnego prawa do niego. Narzucanie 
Indjom naszej opieki i cywilizacji jest gwałtem. 
Raport komisji Simona nie przyczynił się wcale 
do lepszego wzajemnego zrozumienia".

Dzienniki określają to przemówienie żony człon* 
ka rządu, jako godne pożałowania.

Gandhi złagodził warunki 
ugody z Anglia.

Paryż, 21 czerwca (hk). Z Bombaju donoszą, źe 
władze angielskie prowadzą z aresztowanym 
przywódcą ruch unacjonalistycznego Gandhim 
tajne pertraktacje. Jak  słychać, Gandhi złagodził 
już znacznie stawiane początkowo warunki i o- 
becnie żąda wprowadzenia konstytucji, zabezpie
czającej Indjom niezależność, zniesienia monopolu 
solnego^ oraz domaga się wydania zakazu spro
wadzania do kraju napojów alkoholowych i wyro
bów tekstylnych. Równocześnie żąda Gandhi 
ogólnej amnestji politycznej.

Organizm nasz wysyła 
„promienie wzros!u“.

Wiedeń, 21 czerwca. PAT. Na wczorajszym po
siedzeniu wiedeńskiego towarzystwa lekarskiego 
przdstawił docent dr. Politzer obecny stan badań 
nad t. zw. promieniami wzrostu, odkrytemi przez 
badacza rosyjskiego Gurwicza.

Uczony wiedeński dr. Kornfeld przeprowadził 
na korzeniach cebuli i na kulturach bakteryj eks
perymentalnie dowód istnienia tych promieni, któ
rych zw ykłem i metodami fizykalnemi nie można 
było ze względu na ich małą intenzywność 
stwierdzić.

Doświadczenia, dokonane na organiźmie ludz
kim doprowadziły do tego rezultatu, że tylko 
trzy grupy w organiźmie ludzkiem wysyłają pro
mienie wzrostu, a mianowicie komórki szpiku 
kostnego, krwi i czynnych mięśni.

U chorych na raka traci krew zdolność wysy
łania wspomnianych promieni, podczas gdy ko
mórki raka zdolność tę nabywają. Przy innych 
chorobach, j. np. przy  chorobach zakaźnych, gruź- 
cy> syfilisie i t d. nie następuje tego rodzajuf II Aiś/l ,* __ I * . * 1mają uuisze zwolnienia ua nwsnnfppfp * ^ 7™ ^ ; 

szeregu kopalń, które obejmą 2.000 robotników, stu zdolności wysyłania promieni wzro-
awantury suwalskiego oddano do dyspozycji zan- / ja k  również ograniczona m a  „ fi  .

darmerji. W  dniu dzisiejszym^ Suwalskiego osa- J g j& il Śmailo rzec można, ze co 17-ty robotnik j ki]ku zakłafjach metalurgicznych, a to w C .li. L  tJ ^ yrllz'ł  o d z ie ję , że doświadczenia
dzono w  w lezien iu  p r zy  u l. ego. przemysłowy znajduje się obecnie bez pracy. J  w icach i  Łabędach.metalurgicznych, a to w Cli- promieniami wzrostu wskażą nową dro^e do 

wczesnej diagnozy raka. ’



Nowy rząd w Egipcie.
(T elegram  w łasny „11 . K uryera Codziennego”)

K a frT lyism lp1|  « ? i r a » (hk)- Wedle Uniesienia z Kairu Ism ael S idky  P asza  u tw orzy  now y rząd

clo m b i l a I yms  ° Pl6C'6 tBki prBmi0ra objął funk- 
sk a rb u  i sp raw  w ew nętrznych .

A flli PazM niW am f E T  za0r.an iczn y ch objął Hafez n  r a s z a .  W  nnesc ie  p a n u ]e spokój.
P a r tja  „W afd  (nacjonaliśc i) odbyła  wczorai no-

w v r a X ’ 7  k ‘T n  b‘ p iem ie i°w i N ahaz P aszy  
r  ,a  VOtUm„UfnOŚC1 1 Uctnvallla rezolucję, w edle której w szelk ie  in n e  rząd y  u w aża  za u stan o - 
w ioną w brew  konsty tu c ji. W  n astęp s tw ie  tej

zamknięty] Yn Partji ”Wafd" 20stai P0>ieyjnU

Dwa wyroki śmierci 
na trucicieli w Szolnok.

(Telegram  w łasn y „II. K u ryera Codziennego“)

sieB w T o f i ! 1 CZerwca ( m - Dzisia i«*o*c*yła 
cicielskie rozprawa w głośnej aferze tru-

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych
trybuna skazał osk. M aderę na dożywotoe wię
zienie, ja k o  m ałżo n k ę  na 8 lat ciężkiego wiezie
nia, osk. L u d w ik a  S zabo  na dożywotnie więzie
nie, zaś jeg o  m ałżo n k ę  oraz oskarżoną C zo rd a  
so w ą, dostawczynię trucizny, na k a rę  śm ierci 
p rzez  p o w ieszen ie .

Kronika telegraficzna.
(7) KS. KARDYNAŁ RAKOWSKI WYJE

CHAŁ DO KARLSBADU. Ks. kard. Rakowski 
wyjechał na kurację, którą odbędzie w Karło
wych Warach. Ks. kardynałowi towarzyszy w 
podróży ks. prałat Myskowski.

(J). MIN. ZALESKI PRZYJĄŁ wczoraj posła 
greckiego Lagoudatisa, zaś podsekretarz stanu dr. 
Alfred Wysocki przyjął dzisiaj znanego dzienika- 
rza francuskiego p. Zauerbaina.

(7) MIN. BOERNER przyjął profesora politech
niki warszawskiej Stanisława Odrowąż-Wyso- 
ckiego, następnie prez. dyr. poczt i telegrafów 
w Bydgoszczy p. Maciejewskiego.

(7) KS. WICEMIN. ŻONGOŁLOWICZ DELE
GATEM RZĄDU NA KONGRES EUCHARYSTY- 
CZNP W POZNANIU. Nowo mianowany podse
kretarz stanu w ministerstwie oświaty dr. Żon- 
gołłowicz udaje się jako delegat rządu na kon
gres eucharystyczny do Poznania, który się od
będzie od 26 do 29 bm.

(M t) P. DEWEY WYJECHAŁ DO JUGOSŁA- 
W JI. W sobotę amerykański doradca finansowy 
rządu polskiego p. Charles S. Dewey udał się 
w towarzystwie małżonki w podróż do Jugosła- 
wji. Pp. Dewey zwiedzą Belgrad i inne ciekaw
sze ośrodki jugosłowiańskie w ciągu 10 dni. Po
dróż ma charakter informacyjny. Amerykański 
doradca finansowy pragnie bowiem skorzystać 
z pobytu w Europie, aby przyjrzeć się zbliska 
stosunkom gospodarczym w krajach Europy 
środkowej, południowej i północnej. Z Jugoeła- 
wji pp. Dewey wraeają do Warszawy.

(Mt). ZATWIERDZENIE DALSZYCH STATU
TÓW PODATKU INWESTYCYJNEGO. Minister

stwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi
nisterstwem skarbu zatwierdziło statuty o pobo
rze w roku budżetowym 1930/31 podatków inwe
stycyjnych na rzecz następującym związków ko
munalnych: Radzyńskiego, na regulacje rzek
20.000 zł. konstantynowskiego na remont gma
chu-szpitala i kupno gruntu pod budowę szpitala 
30.500 zł., Słonimskiego na budowę lecznicy we
terynaryjnej 24.735, garwolińskiego na budowę 

szpitala psychiatrycznego 50.000 Zł. na rzecz gmi
ny m. Siedlce 57.000, na budowę szkoły.

(Hr) KRZYŻE KU CZCI MĘCZENNIKÓW-KA- 
PŁANÓW. W niedzielę o godz. 4-tej popołudniu 
w wileńskiej Kalwarji. odbędzie się uroczystość 
poświęcenia 20-tu krzyży wzniesionych ku uczcze
niu pamięci pomordowanych przez bolszewików 
księży katolickich.

(PAT) W BROOKLINIE ZMARŁ JAN MO- 
SZCZENSKI, INŻYNIER CHEMIK I WYNALAZ
CA, kawaler orderu Polonia Ręstituta. Zmarły 
liczył 65 lat.

(hk). ŚMIERĆ DWÓCH OFICERÓW AUSTRJAC 
KICH W ALPACH. Jak z Insbruku donoszą, pod
czas ćwiczeń wojskowych w Alpach spadło wczo- 
j-aj dwóch oficerów austriackich w przepaść pono
sząc śmierć.

”*kUałRO^T^^IUJIWEI^CODZIEN^7^^rM65^oniedziałek^i^zerwcŚM193(^^ 15

M 0 T 0 B Y -D E IIT Z
naftowo-benzynowe od 2— 10 HP. 

lostarczają ze składów konsygnacyjnych: 
ielsko: Tow arz. roln. ul. Sixta.
Jrybów: „O rka" Spółdz. roln. 
arosław: P. K resch Rynek, 
asło: „R oln ik" Spółdz. roln.
Iraków : F. Lord , Lubicz 1,

M. Unger, Szewska,
S yndykat rolniczy, pl. Szcze-^ 
p ań sk i 6 . 

łozow a: H. M esznik, Kozowa.
),wów: M. K ierski i F . Kondziołka, 

K opern ika 4.
*>wy Sącz: „Zagon", Spółdz. roln.-handl. 
>rzemyśl: D. Reifer, Jag iellońska 20. 
Izeszów : „G ospodarz", Kolejowa 11 
Tarnów: J. K resch Targow a 11,

„P lon", Targow a 13.
Tarnopol: S. Giinsberg, R uska 25.
Uhnów: A. Uszak.
MOTORY, TRAKTORY, LOKOMOBILE 
^LOKOMOTYWY DIESLA, MOTORY 

gazowe itd., itd. dostarcza 
Gener. Zastępstw o na Małopolską

w  o  05®J
Lwów, Ul. Romanowicza 1.

Prezydium zjazdu postów Centrolewu. .

Prezydjum onegdajszego zjazdu w Warszawie posłów Centrolewu (od lewej str.): pos. Róg 
(Wyzwolenie), pos. Witos (Piast), pos. Dąbski (Str. Chłopskie,), pos. Niedziałkowski (P .P . S.), 

pos. Chaciński (Ch. D.) i pos. Jankowski (N. P. R.).

Burza z  piorunami nad Chrzanowem.
®w«a od pioninów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Chrzanów, 21 czerwca. Dnia 21 czerwca b. r. 

w godzinach popołudniowych przeszła nart 
Chrzanowem gwałtowna burza z piorunami. W 
górach ad Zagórze piorun uderzył w murowany 
dom Marji Szkołkównej, który spłonął doszczęt
nie wraz z całym inwentarzem ruchomym. Drugi 
piorun uderzył w dom drewniany Jana Stolarka, 
który stał o jakie 15 metrów od pierwszego. — 
I ten dom spłonął doszczętnie. Dziwnym zbie

giem okoliczności, nikogo w obydwu domach nie 
było.

Płonących zabudowań nikt też nie gasił, ze 
względu na brak wody i brak jakichkolwiek 
przyrządów pożarniczych. Również nie przyby
ła straż pożarna, ponieważ zabudowania te znaj
dowały się na szczycie góry Żelatowa (!?), do
kąd niema drogi i doprowadzenie sikawki jest 
prawie niemożliwem.

W g b u c h  g a z ó w
w  s e » w i e d c i e 5  lc o s » « B ln i w ^ sglau .

35 górników zabitych, 29 rannych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Moskwa, 21 czerwca. (Hr) W kopalniach wę
gla na Ukrainie w pobliżu Artomska w tych 
dniach nastąpiła eksplozja gazów, przyczem zo
stali zasypani górnicy.

Natychmiast po wybuchu zaalarmowano straż 
ogniową i okoliczne oddziały wojska, które po 
dłuższej pracy wydobyły 35 trupów i 29 osób 
rannych, z pośród nich 9 dężko. Szczegółów ka
tastrofy brak.

Nieodżałowanej pamięci

E m i l  K u ź m i c k i
prezes i założyciel naszej firmy zmarł w 75 roku życia w Wrocławiu dnia 21-go czerw

ca 1930 r.
W zmarłym tracimy przełożonego, który świecił nam przykładem pracowitości i obo

wiązkowości.
Osobę Jego zachowamy w wdzięcznej i trwałej pamięci. 

,-,.283'k ~.r, Zarząd i  współpracownicy
firmy Ogniochron Sp. Akc. Oświęcim.

Kronika k ra k o w s k a .
Minister kolei, inż. Kiihn 

w Krakowie.
(slw) W drugim dniu swego pobytu w Krako

wie p. minister koteł inż. Kiihn wraz z małżonką 
w towarzystwie dyr. kolei inż. Gronowskiego, 
oraz asysty, odjechał do Rudawy, gdzie zwiedził 
wzorową hodowlę drobiu 1 królików Kolejowego 
Zrzeszenia Gospodarczego. Stąd po godz. 9-ej 
wrócił p. minister do Krakowa, gdzie był na u- 
roczystoścl w „Przedszkolu".

Minister komunikacji inż. Kiihn Alfons w tow. 
dyrektora krak. okręgu kol. inż. Gronowskiego 
i pułk.-pil. Jasińskiego, d-cy 3 grupy aeronaut., 

ogląda plan rozbudowy lotnisk turyst.

Jak przemiłą była ta część programu uroczy
stości przyjęcia p. ministra w Krakowie, świad
czą najlepiej słowa p. ministra, wyrażające naj
większe zadowolenie. Niezwykły był widok od
działach dziatwy od lat 3—7, umundurowanej w 
strój kolejarski, oczekujący przybycia y. ministra.

Z chwilą przybycia p. ministra powitał go 
przewodniczący komitetu p. Szettchowski, imie
niem zaś dziatwy kolejarskej wygłosiła ze zro
zumieniem piękny wierszyk 6-letnia jego córecz
ka Zosta, wręczając p. minislrowej Kiihnowej 
wspaniały bukiet z białych i czerwonych róż.

Wzruszony p .minister wysłuchał dalej dekla
macji Jerzyka Nowosielskiego, Marysi Myśliwcó- 
wnej, Zosi Rodzeniównej i J. Rodzenia.

Po dokładnem zwiedzeniu „Przedszkola", któ
re urządzone jest według najnowszych wymogów, 
a którego kierowniczką jest nauczycielka p. Ire
na Francka, p. minister udał się na pokaz ataku 
gazowego, w którym wzięły udział kompanje kol. 
P. W. Ogniska Kraków, oraz drużyna przeciwga
zowa, jak również eskadra II p. lotniczego.

Pokaz pod fachowem kierownictwem kier. ak
cji przeciwgazowej D. O. K. P. Kraków insp. 
Drezińskiego wypadł b. udatnie.

Po przyjęciu defilady p. minister udał się 
w dalszą podróż inspekcyjną do Prokocimia i 
Wieliczki, gdzie po zwiedzeniu szkoły kolejowej 
i „Przedszkola" powrócił do Krakowa. Tu po 
śniadaniu, wydanem przez dyr. Gronowskiego 

, v/_ Grand Hotelu odbył w godzinach pooluclnio-

wych konferencje z naczelnikami Wydziałów, po
czem w godzinach wieczornych odjechał specjal
nym pociągiem do stacji Kartuzy.

Nominacje w sadownictwie
obrotu hrabowshiego.

Kraków, 21 czerwca. Prezes Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie zamiaowal następujących sekretarzy 
w IX. st. sl. starszymi sekretarzami w VIII. st. sł. 
z ważnością od dnia 1 lipca 1930 r.: Jana Nowosada 
w Białej, Michała Kobylańskiego w Rozwadowie, 
Józefa Patryna w Ropczycach dla Krościenka, 
Władysława Korzeniowskiego w Tarnowie dla 
Mszany Dolnej, Feliksa Głoda w Dukli, Michała 
Matyasa w Nowym Sączu, Jana Stoberskiego w 
Krakowie, Karola Rossiana w Krakowie, Wawrzyń
ca Lasotę w Mielcu.

Urzędników w X. st. sł. III. kat. adiunktami 
kancelaryjnymi w IX. st. sł.: Gustawa Fischera 
w Białej, Stefana Kruczka w Rzeszowie, Leona 
Szczepańskiego w Brzostku dla Krakowa, Franci
szka Gawlika w Kolbuszowej, Karola Giżyckiego 
w Oświęcimiu, Adama Pocbłopienia w Makowie, 
Feliksa Włocha w Jaśle, Jauinę Sitarzewską w Kra
kowie, oraz Władysława Bieńska w Kolbuszowej 
sekretarzem w IX. st. sł. dis Sadu powiatowego 
w Strzyżowie.

Praktykantów sekretarskich podsekretarzami w 
X. st. sł.: Ludwika Krawczyka w Nowym Sączu 
dla Ropczyc, Władysława Szołdrę w Tarnowie dla 
Muszyny.
rami w X. st. sł.: Rudolfa Białego w Brzesku dla

Kancelistów sądowych w XI st. sł. rejestrato- 
Krakowa, Romana Nycza w Białej, Józefa Lipkę 
w Dukli, Agenora Burkiewlcza w Kolbuszowej, Jó- 
czycaeh dla Brzostka, Mieczysława Szarotę w No- 
zefę Borówtnę w Żywcu, Władysława Jeża w Dob- 
wym Sączu, Stanisława Ładosia w Rzeszowie, Ma
riana Czosneka w Sokołowie, M&rję Drozdowiczównę 
w Dobczycach, Mieczysława Morawskiego w Kolbu
szowej, Bronisławę Ko Paczyńską w Tyczynie, Ka
zimierza Kuliga w Dębicy dla Krakowa, Macieja 
w Gorlicach.
Atzbergera w Myślenicach, Władysława Cebulę

Praktykantów III. kategorii kancelistami sądo
wymi w XI. st. sł., a mianowicie: Kazimierza Le- 
śniowskiego w Tarnowie, Stefana Mierzwę w Kra
kowie, Kaspra Stopę w Wadowicach, Jana Filara 
w Jaśle, Władysława Kosibę w Gorlicach, Karola 
Głoda w Tarnowie, Stanisława Gajka w Krakowie, 
Czesława Grocha w Tarnowie Tadeusza Cwierzyka 
w Kętach, Józefa Juszczaka w Zatorze, Katarzynę 
Knłaczównę w Rzeszowie, Stanisława Woźniaka w 
Krakowie, Tadeusza Szymańskiego w Rzeszowie dla 
Krakowa, Marję Słopecką w Jaśle, Bolesława Chro
baka w Łańcucie, Juljana Onyszkiewicza w Kra
kowie, Stanisława Zyzaka w Białej. Tadeusza Ziem
bińskiego w Krakowie, Adama Walczego w Krako
wie, Karola Gerea w Muszynie, Marję Adraszównę 
w Nowym Sączu, Bronisława Bilińskiego w Kra
kowie, Józefa Domlnę w Łańcucie, Stefana Rącz- 
kiewicza w Krakowie, Henryka ŚRzowskiego 
w Krakowie.

W ianki.
(eska) Dziś, w sobotę, według odwiecznej tra

dycji krakowskiej odbyły się Wianki, zorganizo- 
! wane przez oddział wioślarski Sokoła krakow- 
1 sklego. Uroczystość zgromadziła na obu brze

gach Wisły pomiędzy Wawelem a mostem dębni
ckim olbrzymie tłumy publiczności.

Wianki rozpoczęły się defiladą dekorowanych 
łodzi, pomiędzy któremi liczne efektownym wy
glądem i pomysłowością budziły ogólny podziw 
i uznanie. Na wyróżnienie zasługuje „Baśka mur
mańska" czyli niedźwiedź biały, „Gondola", „Ła
będź", „Smok wawelski" w modemistycznem u- 
jęciu, wykonane przez uczniów Akademji Sztuk 
Pięknych i inne. — Z kolei nastąpiło puszczanie 
wianków świecących, poczem na galarze odbyło 
się krakowskie wesele.

Nastąpiła najefektowniejsza część wianków, 
mianowicie ognie sztuczne. Ogólny zachwyt wzbu
dził wspaniały wodospad ognisty, spadający z 
mostu dębnickiego, następnie różne obrazy ognio
we, jak osioł kiwający łbem i ogonem, puhar 
świecący, wyrzucający barwne kule, szereg bar-t 
dzo efektownych rakiet pękających w przepię
knych brylantowych fontannach.

Niestety, gdy puszczanie ogni sztucznych było 
w pełnym toku, publiczność po stronie dębni
ckiej przerwała kordony i mimo oporu policji 
oraz straży porządkowej Sokoła i P. W. wdarła 
się na pomosty i poprzewracała szereg ogni sztu
cznych, których już nie dało się użyć. Również 
od strony Wawelu wskutek natłoku przełamano 
ba.rjery i szereg osób wdarł się do przednich 
miejsc, przyczem na tem tle wynikły liczne nie-) 
porozumienia.

Po ogniach sztucznych nastąpiły żywe obrazy 
jak: „straż skautów nad Wisłą", oraz obrazy 5-go 
baonu saperów „Biwak" i „Smok wawelski" zio
nący ogniem.

5 baonowi saperów należy się szczególne uzna
nie za współpracę z prawd ziwem poświęceniem 
w tem święcie ludowem i oddanie swych sił i do
brej woli tak przez pp. oficerów jak i żołnierzy. 
Efektowne obrazy saperów były przez publicz
ność żywo oklaskiwane.

Uroczystość zakończyło tradycyjne oświetlenie 
Wawelu ogniami bengalskiemi.

O ile przez cały dzień panowała pogoda nie
zdecydowana, to tuż przy końcu wianków może 
wskutek huku i strzałów zaczął padać drobny 
deszcz, wprowadzając małe ochłodzenie spieczo
nej atmosfery.

Sfingowany napad na poc2fę
w Podgórzu.

Wczoraj w części nakładu donosiliśmy o na
padzie bandyckim na urzędnika pocztowego w 
budynku pocztowym przy ul. Zamoyskiego* na 
Podgórzu w Krakowie, gdzie postrzelonym został 
31-letni Henryk Włodarczyk.

W ciągu dochodzeń policyjnych Włodarczyk 
zeznał, co następuje: Gdy wszedł do przedpoko
ju urzędu pocztowego na I piętrze, zauważył w 
nieoświetlonym przedpokoju dwóch osobników, 
z tych jeden w mundurze żołnierza, którzy spa
cerowali koło okienka kasy. Osobnik w mundu
rze żołnierza przeszdł koło mnie i wyszedł do 
klatki schodowej, a za nim drugi cywilny osob
nik. W pewnej chwili osobnik cywilny wrócił jed
nak z powrotem, nic nie mówiąc, uderzył mnie 
czemś w czoło i momentalnie skierował do mnie 
rewolwer. Zasłoniłem wtedy prawą ręką głowę, 
zaś lewą chwyciłem za lufę rewolweru napastni
ka, chcąc mu rewolwer wyrwać, a wówczas na
pastnik dał strzał, rąnłąc mnię w lewą rękę, po
czem napastnik porzucił rewolwer i obaj o s o b n y  
zbiegli.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że na
pad powyższy został upozorowany — gdyż 
świadkowie, znajdujący się w momencie strzału 
w klatce schodowej — nikogo uciekającego nie 
widzieli. W dalszym ciągu ustalono, że niema 
żadnych strat pieniężnych, a przypuszczalnym 
motywem upozorowanego napadu była chęć oka
zania swojej służbowej gorliwości przez wspo
mnianego urzędnika — Włodarczyka nie areszto
wano.

(s) POKROPIŁO. Wczoraj wieczorem koto go
dziny wpół do dziesiątej spadł nareszcie oczekiwany 
od kilku dni deszcz z nagromadzonych od, południa 
chmur, przynosząc pewne ochłodzeiwe i orzeźwienia 
dusznej atmosfery. Niestety było go za mato. gdyż 
właściwie spadło go zaledwie kilkadziesiąt kropel. 
Ciężkie burze, jakie nawiedziły okolice położone 
o kilkadziesiąt kilimetrów na zachód od Krakowa, 
a zwłaszcza powiat chrzanowski, których sfię i u nas 
spodziewano, ominęły nasze miasto.

(_ )  WYCIECZKA STUDENTÓW MEDYCYNY 
z Krakowa, zorganizowana przez prof. L. Kor
czyńskiego w celach dydaktycznych, odwiedzi W 
tym roku w czasie od 25—30 b. m. Krościenko, 
Szczawnicę, Żegiestów i Krynicę. Podobne wycie
czki odbywać się będą każdego roku.

KTO MA PRAWO KONTROLI W ZAKŁADACH 
PRACY? Zarząd obwodowy Funduszu Bezrobocia w  
Krakowie ul. Lubelska 1. 27 podaje do wiadomości, 
że tylko ci pracownicy F. B. mają prawo przepro
wadzania kontroli w zakładach pracy, którzy posia- 
adją legitymacje z fotografją, zaopatrzoną stem
plem Funduszu Bezrobocia, oraz delegację z okre
ślonym terminem.

PODZIAŁ KRAKOWA NA OKRĘGI KOMINIAR
SKIE wchodzi w życie z 1 lipca br. Okręgów jest 
25, do których przydzielono poszczególnych majstrów, 
uprawnionych do wykonywania zawodu. Bliższo in
formacje w III. wydziale magistratu.

ŚREDNIĄ SZKOŁĘ ZAWODOWĄ ŻEŃSKĄ otwie
rają w Krakowie siostry Kanoniczki od św. Ducha 
przy szkole wydziałowej ul Szpitalna 10 (kurs kra- 
wieczyzny wraz z internatem). Wpisy do 28 bm. 
Egzaminy wstępne 30 hm. i 1 lipca.

PODATEK WYZNANIOWY GMINY ŻYDOWSKIEJ 
w Krakowie, zatwierdzony przez województwo, wy
nosi maksymalnie 600 zt. na głowę.

ODCZYT GEN. SEKRETARZA PALESTYŃSKO- 
POLSKIEJ IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 
W TEL-AyIV. Wczoraj odbył się w saJi posiedzeń 
Iżby przemysłowo-handlowej w Krakowie, odczyt 
generalnego sekretarza palestyńsko-polskiej Izby 
handlowej i przemysłowej w Tel-Aviv, p. Józefa 
Groeskopfa, p. t. „Stosunki handlowe polsko-pale- 
styńskie". Odczyt zgromadził liczne grono słuchaczy.

ZBIÓRKA NA KOLON JE LETNIE Tow. koloni j 
wakac. dla dzieci robotników chrześcijańskich zwią
zków zawodowych „Radość dziecka" odbędzie się 
dziś przy stolikach na ulicach miasta.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Józefowi Kaptikie- 
wiczowi skradziono z buydnku Banku Polskiego ro
wer wartości 80 zł., Alojzemu Wiatrowi skradziono 
w restauracji Markusa Ehrlicha przy ul Grodzkiej 
walizkę z zegarkami wartości 300 zi. Walizkę tę 
znaleziono następnie w restauracji Wortsmaua prży 
ul. Sebastjana, którą pozostawili tam dwaj jacyś 
osobnicy. Policja przytrzymała Piotra Kowalskiego, 
16 lat liczącego robotnika, Nowaka Jana lat 18 i Wój
cika Antoniego lać 19, którzy skradli 50 kawałków 
wydla na szkodę aiezaauegq właściciela,
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Ostatnie wiadomości sportowe. 
LskHłDtiKzn Trsimecz Bałtycki.
W  p ie r w s z y m  d n iu  p r o w a d z i E s to n ja  

p r z e d  P o ls k ą  i Ł o tw ą .
Tallin, 21 czerwca. (J). W pierwszym dniu trój- 

meczu lekkoatletycznego polsko-estońsko-łotew- 
skiego uzyskano następujące wyniki: bieg 100 m: 
Kivits (Łotwa) 10.7, Szenajch (Polska) o pierś, 
Tesknell (Estonja'', o 1 m Bieg 800 nr. Kusociński 
(Polska) 1.57.1, Tiisfelt (Estonja) 1.58.8, Froelich 
(Łotwa) 1.59.6. Bieg 5.000 m: 1) Kusociński (Pol
ska) 16.28.3, 2) Beldhinsky (Estonja) 16.38.2,
3) Pras (Estonja) 16.58.8. Bieg 110 m. z płotkami: 
Nowosielski (Polska) 15.6, Raehn (Estonja) 15.7, 
Majtkowski 16. Bieg sztafetowy 4X100 m: Estonja 
43.5, Polska 44.2, Łotwa 44.3. Skok wdał: Ruits 
(Łotwa) 7.12, Raehn (Estonja) 7.0.25, Sikorski 
(Polska) 7.0.2. Pchnięcie kulą: Suup (Estonja) 
14.29. Dimsa (Łotwa), 13.9.15, Heljasz (Polska) 
13.72. Rzut oszczepem: Jurgis (Łotwa) 61.86, Suup

R O W E R Y
wysyłamy każdemu po otrzymaniu zadatku zł. 20. reszta 
zł. 20 przy odbiorze roweru. — Następne raty wynoszą 
miesięcznie po zł. 25. — Zamówcie jeszcze dziś rower 
w jedynej największej firmie w Polsce: Dom Wysyłkowy 
rowerów, maszyn do szycia i gramofonów — KRAKÓW, 
UL. ZWIERZYNIECKA 6. — Cenniki ilustrowane wysy

łamy zupełnie za darmo. 3606k

PQWOI€! Za Zł. 4"95 (zam. 25)
płaski szwajcarski zegarek fantazyjny, który spadając 
bez różnicy wysokości nie zostaje uszkodzony i nadal 
regularnie chodzi Takowe tylko u nas nabyć można. 
Na listowne zamówienie wysyłamy pocztą wyżej wy
mieniony zegarek z dewizką, wyregulowany do minuty 
z 10-lelnią gwarancją, lepszy gat. 5.15, 2 szt. 10.20, 4 szt. 
20.—, lepszy gat. 6.50, 6.25 i 9.50, zegarek ze świecącym 
cyferblatem z sekundnikiem 6.65, 7.35 i 9 zł., z nowego 
franc. złota 6.20, 10.25, 12 25 i 14, kryty Ankier 2 trzema 
kopertami 13.65, 17.—, 19.—, 23.—, 28..—, znanej marki 
„A. Moser" z długoletnią gwarancją 16.25, 18.75, 22.—, 
te same z fr. nowego złota 24.50, 28.50. Na rękę męski 
lub damski 8.75, 11.—, 13.25, ze świecącym cyferbl. 12.75 
i 14.25, łańcuszki z imit. złota 1.50, 2.50. 4.—, 5.—. Za 
koszta przesyłki płaci kupujący. — Dewizki od 7 zł.

Adresować: 3593k
Przedstaw. Szwajc. Zeg. ED. JAKUBItfSKI, WARSZAWA 

PI. Napoleona, Od. 5a, Skrz. poczt. 237.

(Estonja) 58.28, Ausson (Estonja) 57.08. Po pierw
szym dniu prowadzi Estonja 64 pkt., na drugiem 
miejscu Polska 53.5, na trzeciem Łotwa 50.

R U C H —W I S Ł A .
Przypominamy, iż dzisiaj w niedzielę o godz. 6-ej 

wieczorem na boisku Wisły odbędą się zawody li
gowe w piłce nożnej drużyny górnośląskiej Ruchu 
z Wisłą. Mecz ten, wobec doskonalej formy Ruchu 
i znakomitych wprost ostatnich wyników, zapowia
da się jako jedna z największych atrakcyj koń
czącego się sezonu wiosennego. ,

Jak donoszą pisma śląskie, Ruch przyjeżdża w 
najsilniejszym składzie, licząc na zwycięstwo. — 
Główny mecz poprzedzą o godz. 4-ej zawody o mi
strzostwo Cracovia II—Wisła II.

Przedpołudniem o godz. 11.15 odbędzie się również 
na boisku Wisły mecz o mistrz, kl. A KZOPN Gar- 
barniazez.—Wisła rez. Ceny biletów niskie.

WAWEL—MAKKABI 2:1 (0:1). Interesujące to 
spotkanie ze względu, iż oby iwa rywalizujące w 
rozgrywkach o mistrzostwo kl A nie przegrały 
żad>nego meczu, zgromadziły ponad 3.000 widzów. 
Jest to najlepszym dowodem, ja; publiczność inte
resuje walka o punkty, gdyż rozegrany przed kilku

tygodniami mecz Wiener Sportklub Makkabi nie 
zgromadził ani jednej trzeciej części tyęh ^ w z ^ ’ 
co przyszli wczoraj na boisku Makkabi. Mecz sam 
należał do niezwykle interesujących i prowadzo
nych w bardzo żywem tempie. Zaznaczył sięs on 
dość wielką przewagą zespołowa, Makkabi, której 
gracze jednak słabsi fizycznie ustępowali swemu 
przeciwnikowi w pojedynkach. Bramki zdobyli dla 
zwycięzców Różycki i Węglwski, zaś dla Makkabi

^ M I S T R Z  ŚWIATOWY W BOKSIE MAKS 
SCHMELING zgodtat sie obecniifc na powtórne wystą
pienie w dniu 25 września b. r. przeciwko swemu 
ostatniemu przeciwnikowi Sharkey‘owi, przyjmą- 
jąe równocześnie proponowane mu przez dyrekcję 
Madison Sqnare warunki tej walki.

K a r i e r  radli owy.
Program slaciji rad fosonlc? nucli

na poniedziałek, dnia 23 czerwca 1936 r. 
Kraków (313) Godz. 11.30: Przegląd prasy krajowej 

z  Warszawy, godz. 11.58: Sygnał czasu, godz. 12.10: 
Koncert gramof., godz. 13: Kom. meteor., godz. 15.15:

Odczyt z Warszawy, godz. 16.15: Program dla dzieci. 
O d c z y t  z dlB dzieci, godz. 16.45: „Najno-
* wvdawnictwa“  omówi dr A. Bar. godz. 17.10: 
wsze wyda J7.JI5: „Przegląd fotograf!-
Koncert gramof-. ^ g a iz , tg. Koncert
0 łn Oaetmnomii*‘ w Warszawie, godz. 18.50: Audycja 
t> ” c i  ,hn srodz 10.30: Rozmaitości, „skrzynka' 1
^ “da oMiczI z Warszawy. Zegar z Wai*z. Obs. 
I s tr  godz. 20: Prasowy dziennik radiowy z Warsza
w y g o d z  20.15: Pogadanka muzyczna z Warszawy, 
godz 20.30: Koncert międzynarodowy z Belgradu,
lodź 22: Felieton i kom. z Warszawy, godz. 23: Mu- 
zyka taneczna, godz. 24: Hejnał Marjaoki.

 0 ------------

Co grają w kinach?
Apollo: „Jezioro miłości".
Bagatela? „Kobieta na krzyżu •
Corso: „Rycerze ognia**.
Dom Żołnierza: „Czerwony pirat . „
Promień: .Karjera dzisiejszego młodzieńca . 
Sztuka: „Na froncie nic nowego i „Kapitan 

Lash“
Wanda: „Gdzie wschód jest wftchodftm‘‘. 
Warszawa: „Jedna noc w hotelu (H. Liedtke). 
Uciecha: „Wesoły książę1* (Jean Cravford).

N ajstarsza
hodowla k a n a rk ó w !

harceńskich
za ło żo n a  1 8 9 0  r . ,  n a g ro d zo n o  *► 

na w y s ta w a c h  złe to m i 
i s ra b rn e m i m e d a la m i

iSSkH SZUFA -  Grudziądz
Iftałogrobiowa 10-12

dawniej w Krakowie
poleca pilne i doborowe śpiewaki, śpiewają
ce także i wieczór przy świetle, sprzedaje po 
25—30—40 zł. Idealne śpiewaki po 50 zi. — 

ó  Tegoroczne samczyk i samiczka 25 zł Porto 
i opakowanie 5 zł. — Wysyłka do każdej 

^  miejscowości za pobraniem pocztowem zgwa- 
<> rancją dojścia zdrowych na miejsce, także 

zagranicę. — Książeczka o hodowli kanar
ków za nadesłaniem 2.— zł. w znaczkach 
poczt. — Mieszanki dla kanarków — różne 

*  przybory do hodowli. — Na pytania proszę 
T  dołączyć znaczek. 3031 k

Tajemnica Fakirów
Kto chce wywołać wielkie zaintere
sowanie. Kto chce wesoło spędzić 
czas i być mile widzianym w towa
rzystwie, niech nabywa tajemnice 
kurs I. Indyjski woreczek. Nikt nic 
wyjmie z niego pieniędzy. Cena za 
woreczek zł. 3. Żywe karty Sposób 
:eby karta zadana sama wyszła z ta- 
Iji. Cena za karty zł. 3. Wywołać 
śnieg w pokoju. Cena za sposób zł 2. 
Wywołać węża. ziarna Tajemnic 10 
szt. zł. 3. Wysyłam Katalogi Magji 
Cena za katalog z przes. poczt. zl. 2. 
Pr. J. Pracki. Warszawa. Leszno 96.

362W

JESZCZE TANIEJ!
Znana w całej Polsce firma moja sprzedaje za gotówkę i na dogodne 

spłaty aparaly fotograficzne począwszy już od

I I .  5 8 0  —
wzwyż. Aparaty fotograficzne fabryk Zeiss - Icon, Voigtlander, Ihagee 

oraz wszelkie przybory fotograficzne — stale na składzie. 
JAKÓB SCHARF, Aparaty I przybory fotograficzne, KATOWICE, 3 Maja U  

Żądajcie bezpłatnych ilustrowanych katalogów. 3609k

PŁASKI Z E G A R E K
ORYGINALNY MARKI

„CHRONOMETR"
zwiecznemszkłen, 5 . 2 5  ( g g  ft)

Wysyłamy na listowne zamówie
nie za zaliczką poczt. eleg. zeg. 
płaski, chód dźwięczny ankrowy 
wyr. do minuty 2 szt. 10.20, 4 szt.
20.10, 6 szt. 29.50, lepszy gat. 6.50, 
fant. 7.50, 9.50, ze świecącym cy
ferbl. i wskaż lub z n. fr. złota
8.10, 10.15, 12, 15, 18, 25, kryty 
ankier z trzema kopert. 14, 16, 
18, 22, 28, 35, te same z n. fr. 
złota 15 50, 17.50, 20, 25, 30, 38, 
na rękę męskie lub damskie 9-10, 
12, 15, 18, 25, dewizki z n. fr. 
złota 2, 4, 6, 8, 10. Budziki zł. 
10.50, 12.—, 15.—. Za koszta prze
syłki płaci kupujący. Adresować:

FABR. ZEG. SZW. „ C H R O N O ME T R E “ WARSZAWA 
PI. Warecki, Skrzynka pocztowa 935.

Uwaga! Oryginalny chronometr dostać można tylko w na
szej firmie, za które dostajemy setki lislów dziękczyn
nych. Firma jest zarejestrowana w Sądzie Handlowym.

Wystrzegać się naśladownictw. 3586k

izaniiMm iMii
przyjmuje do swego Kolegium św. Antoniego we 
Lwowie

chłopców
| p iln ych  i p o b o ż n y ch

po ukończonej 3, 4 i 5 klasie gimnazjum klasycz
nego lub humanistycznego, względnie po ukończo
nej 7 klasie szkoły powszechnej. — Bliższych in- 
formacyj co do warunków przyjęcia udziela ks 
Rektor Kolegium Lwów, ul. Janowska 66, klasztor 
O. O. Reformatów Po ukończonej zaś szóstej klasie 
gimnazjalnej (typ klasyczny lub humanistyczny) 
przyjęci będą kandydaci wprost do Nowicjatu, po- < ► 
czem dalsze sludja gimnazjalne i teologiczne od
bywają na koszt Zakonu. — Zgłoszenia kiero
wać należy pod adresem: Urząd Prowlncjalski
O. O. Reformatów, Kraków, ul. Reformacka 4.

3565k

l O O  Z Ł O T Y C H
zapłacę Wam, jeśli

odciski
brodawki, zgrubienia, odparzenia 
nie zejdą w ciągu 3-ch dni bez 
bólu przez używanie środka le
karskiego „Riabalsam“ Radca 
T. pisze: „Przez 26 lat męczyły 
mnie odciski, każde obuwie, każ

da zła pogoda sprawiała mi bóle. Pański Ria uwolnił
mnie od tvch cierpień**. Cena z listem gwarancyjnym

zł. —.90, 3 słoiki zl. 2.—. 6 słoików zł. 3.50.
Dr. NIC. KEMENY, KOS1CE KASCHAU* POSTFACH 12/1.

Czechosłowacja. 3599k

ta

NA SEZON FILCOWY 1930.
r s w 1 ‘ w . g g - g s  k s k
kapeluszy 1
  :KI I sk ł a d y  .  fabryka
, stożk, 32

3605k

PAM IĘTAJC IE
te  kupno maszyny, roweru lub pa- 
tefo.u jest rzeczą zaufania! Nasze 
ceny I warunki rufalne są tak dogo
dne, że umożliwiają każdemu kupno!
Cenniki wysyłamy każdemu zupełnie 
darmo. — Dom maszyn — Kraków

u l .  Z w i e r z y n i e c l c a
3605k

w

la k  jedw ab
delikatne, 

lak  ie la z o  
trwate, 

Jedynie tylko  
„OLLA“

Sa tak dosko>  
35iok n a le !

Instytut naukowy „STUDIUM*
przedtem „M A T U L A ”

KRAKÓW, KARMELICKA 35.
Wpisjr na nowy rok szkolny 1930 31 rozpoczęte. 
Nowowpisującym się do 30 czerwca br. zniżka 25%. 
Konkurs na n a u k ę  bezpłatna prolongowany do 

1 lipca br.
Egzamina wstępne 27 i 28 czerwca br. 

Wpisy i informacje osobiście od 11—1 5—7.
(W czasie wakacji od 11—1). 3614k

Czapki szkolne
oraz czapeczki kolorowe na plaże. Największy wybór 

w pracownik czapek 3603k
LEON WNUK. Kraków Rynek eł. 9. Pasaż Bielaka

C B a o r z i s  n u  c u h r z g c ę !
Udzielam bezpłatnej rady. jak można pozbyć sie cukrzycy 

i stać sie znowu zdolnym do pracy.
DR. CASPARY el CO. GDAtfSK. KETTERHAGERGASSE I 

Oddział 311. 2682k

Jeżeli nie Szyller - Szkolnik
to któż inny potrafi szczegółowo okre
ślić Twój charakter zdolności i prze
znaczenie Któż inny poradzi Ci jak zyc, 
czynić i postępować, aby zwycięsko wal
czyć z przeciwnościami losu Napisz 
imię. nazwisko miesiąc urodzenia, otrzy 
masz próbna analizę darmo Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz Warszawa, 
Psycho Grafolog Szyller-Szkolnlk. Nowo
wiejska 32. m. 6. Znaczkami pocztowe- 
mi 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przy
jęcia osobiste płatne godz. 11—7. 3200k

ZDOLNEGO 
LINOTYPISTĘ 

dziełowego oraz 
UCZNIA

z  ukończoną przy 
najmniej IV kl. szk 
śr., ze znajom. ję 
zyka obcego, przyj 

mie: 883g
Drukarnia Polaka 
Kraków. Kościuszki 3

L E Ż A K I
obite po zł. 10.— krze 
sełka polowe 1 koce 

dla letników.
M. HALPERN. Posel
ska 18 Skład dywanów. 

3624k

i  lide sie
reklamą!

Chcesz złożyć egzamin 
w zakresie poszczegól
nych klas gimn. i se- 
min. oraz maturę 
gimn. i serafin, wzgl. 
nauczyć się języków 
obcych, ucz się tylko 
metodą „Globus**. Sy 
stem lekcyjny (listo
wny). Okazowe zeszy 
ty do przeglądnięcia 
w księgarniach lub żrą 
dać wprost. 3615k

w INSTYTUCIE
„STUDJUM”
Kraków Karmelicka 35

Z£€hAKBK ZE ZŁOTA.
amerykańskiego, niczem nie różnią
cego się od prawdziwego z ł o t a  

14-0 karat.

Tylko za zł. 6'55
Na listowne zamówienia wysyłamy 
natychmiast elegancki płaski zegarek 
(według powyższego rysunku) wyre
gulowany do minuty, chód dźwięcz
ny, z 8-o letnią gwarancją. 2 sztuki 
1250, 4 sztuki 24.—, 6 szt. 39.50.—. 

Lepszy gatunek 9.—, U.—, 14.—, 24.—, 30.—. Ze świecą
cym cyferblatem 9 50, 12.—, 15.—, 18.—. Zegarek kryty 
Ankier z trzema kopertami ameryk. 14.—, 16.—, 19.—, 
24.—, 28.—, 35.—. Lańczuszki z ameryk. złota 1.50, 2.50, 
4.— i 6.— zł. Zegarki na rękę męskie i damskie ameryk. 
12.—, 15.—, 17.—, 20.—, 24 — Za koszta przesyłki płaci 

kupujący. 3587k
„ZEGAROPOL”, Warszawa, PI. Napoleona, Skrz. pocz. 504.

MAUIilCE DEKOBRA. 55

Pocóż umierać?
( A u to r y z o w a n y  p r z e k ła d  Z o f i i  L e w a k o w s k ie j ) .

— Skądże to przybywasz drogi F ryderyku? Może 
zechcesz napić się ze mną herbaty?

— Z przyjemnością.
— Założyłabym się, że odwiedził pan swoje mie

szkanie, aby wchłonąć w siebie trochę innej atmo
sfery... nabrać rozpędu do pracy.

—• Odgadła pani.
— Pisał pan trochę?
— Nie, miałem gościa.
— Ach, prawda! Zapomniałam, że pańskie serce 

ma także swoje prawa... I któż to był u pana, czy 
można zapytać? Zapewne jedna z pięknych przy
jaciółek, co? Czy ta może, która co miesiąca zasy
puje pana parmeńskimi fijołkami, czy też ta, 
która w dzień Nowego Roku przysłała małutką 
małpkę uistiti z obróżką platynową, wysadzaną 
brylantami?...

— Nie, ani jedna, ani druga. Odwiedził mnie 
pewien przedstawiciel wielkiego przemysłu.

— O!!... Odkądże to utrzymuje pan stosunki 
z przemysłowcami?

— Od niedawna... Dzisiejszym moim gościem był 
człowiek bardzo wybitny. Pani go zna i to nawet 
dobrze...,

Anielka patrzyła na mnie z zaciekawieniem, 
pijąc herbatę z cieniuchnej, przeźroczystej fili
żanki. Śmiejąc się szczerze, rzekła:

— Moi zawodowi przyjaciele zaczynają panu 
składać wizyty? To zabawne!

— Tak, to istotnie zabawne... A może spróbuje 
pani odgadnąć nazwisko tego osobliwego gościa?

— Panie Fryderyku, niech pan nie wystawia na 
próbę mojej cierpliwości! Więc któż to taki?

— Pan Jerzy  0 ‘B‘rien, prezes Związku kopalń 
południowo-amerykańskich.

Anielka drżącą ręką postawiła filiżankę na srebr
nej tacy. Zdumienie jej było łatwe do pojęcia. — 
Z oczu mojej przyjaciółki obok zdziwienia wyzierał 
jednak również pewien niepokój. Bezdźwięcznym 
głosem zapytała:

— Pan 0 ‘Brien był u pana z wizytą?
— No, tak, droga pani. Zrobił mi ten zaszczyt... 

Muszę przyznać, że i ja  byłem nieco zdumiony, gdy 
ujrzałem wchodzącego w moje progi potentata, 
który zazwyczaj nie ma czasu na stracenie jednej 
choćby minuty. Dziw nad dziwy: człowiek ten 
uważał za stosowne przepędzić całe pół godziny 
w cichej pracowni skromnego literata!

„Wiadomo pani, że poprzednio miałem zaledwie 
sposobność zamienienia kilku słów z 0 ‘Brienem. 
I dopiero podczas jego bytności u mnie poznałem 
bliżej charakter pani przeciwnika. Wywarł na mnie 
wrażenie bardzo korzystne. To człowiek w pełnem 
tego słowa znaczeniu; ma silną wolę, opanowanie

wewnętrzne i niezwykły spokój; je st pewny siebie, 
wie, czego chce i dokąd zdąża, nie zna w ahania ani 
kaprysów chwili. W ciągu rozmowy dowiedziałem 
się, że odbywał stud ja w Stanach Zjednoczonych; 
znać to po nim. U Wielkich finansistów  z W all 
S treet nauczył się ważyć słowa, myśleć wpierw, 
a działać potem, oduczył się impulsywności, właści
wej Irlandczykom.

Mówiąc o Jerzym  0 ‘Brien obserwowałem pilnie 
twarz Anielki. Widać było, że siliła się na zacho
wanie spokoju. S tara ła  się ukryć w ewnętrzne 
wzburzenie. Mimo to jednak, co chwilę drgały ner
wowo kąciki je j ust, a w źrenicach oczu m igotały 
przelotne błyski. Nagle powiedziała niby żartobli
wym tonem:

— A więc tak raptem zjawił się u pana ten groźny 
postrach sfer finansowych? Czy można wiedzieć 
w jakim celu?

— Aby porozmawiać ze mną o pani — rzecz 
prosta.

Zdziwienie Anielki wzrastało. Domyślałem się, 
ze walczą w niej dwa uczucia: pragnienie pozna
nia wszystkich szczegółów wizyty 0 ‘Briena i obawa 
poruszenia tego tematu, tak dla niej niebezpiecz
nego- Aby nie przedłużać przykrego je j konfliktu 
postanowiłem wyjawić całą prawdę; uważałem, że 
lepiej będzie zaspokoić ciekawość Anielki, aniżeli 
dać jej wyobraźni pole do snucia Bóg wie jakich 
przypuszczeń. „  .

u . d. n.



r / r r r n r m ?
l i  Kupisz gdzieindziej 
Z t a n  [in}!l!
Nowość! Nowość!
Wysyłamy pocztą za zali
czeniem eleganckie emalio
wane budziki „Alarm". — 
Dzwoni b. głośno i długo 
na każdą żądaną godziną, 
Wyregulowany do minuty,
* gwarancją za dobry 
o S la' tylko zl.
> . lepszym gatunku 

zł, 11.50, 13.25, 15.75 i 18. 
r ormat szalkowy (patrz

23 .-, 27 -  30 -  i 35 « , rysunek> 'I• 16.-, 18.-,z • , ou. 1 6b.~. Salonowe szalkowe budziki b
precyzyjne emaliowane zl. 25 .-, 30 .-, 40 .- 50 - T 65 -  
Polecamy kieszonkowe zegarki niklowe zl. 4.97,'5.50, 6.10, 
9. , 11.50, 15. , 20 .-, 25—, 35— 1 45—. „Błyskawica" 
ze świecącym cyferblatem zi. 10—, 15—, ig -  25 -  
35—, 40—. Z amer. złota zt. 6.92, 7.50, 10—, 15—, 17—) 
25—, 35—, 40—, 50— i 75—. Maszynki do strzyżenia 
włosów z zapas, grzeb. NNr. 0, 1, 2, zt. 8.50, 10—, 12— 

z ang- stali z eleganckim futer.'zl) 
5.o0, /..5, 9.50, 12.50, 15—. Diamenty do krajania szklą 
zl._ 5.75, 6.50, 7.90, 9.50, 11.75 i 15.50. Pióra wieczne zl. 
2.25, 3.50, 4.50, 5.75, ze złotą stalówką 14 kar. zl. 9.75, 
12—, 15—, 20—, 25—. Koszta przesyłki i opak. płaci 

kupujący. — Adres dla koresp. 3589k

Polska Wytwdrma Zspr. „PERFECTSUATCH"
Warszawa, ul. Warecka, Skrzynka poczt. 808.

Moc listów dziękczynnych.

E5SZ

Do wydzierżawienia
razem lub oddzielnie

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH
z dużym parkiem maszyn precyzyjnych i no
wocześnie urządzoną ODLEWNIĄ szlache
tnych metali, nadające się do wyrobu maszyn 
precyzyjnych, motocykli, rowerów, przyrzą
dów, armatur itp. Fabryka jest w ruchu, ro
bi kilkaset tysięcy złotych obrotu, ma stałych 
odbiorców. Wartość urządzenia i nierucho
mości ca 600 tysięcy złotych. — Oferty od 
poważnych reflektantów, mogących się wy
kazać kapitałem obrotowym ewtl. poręcze
niami, uprasza się do „Par" Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod nr. 25,60. 3578k

ZiEOASIEK ZE ZtOIA
amerykańskiego, niczem nie różnią
cego się od prawdziwego z ł o t a  

14-o karat.

TyiK9 za zł. 6*55 zam.ioo
Na listowne zamówienia wysyłamy 
natychmiast elegancki plaski zegarek 
(według powyższego rysunku) wyre
gulowany do minuty, chód dźwięcz
ny, z 8-o letnią gwarancją, 2 sztuki 
12.50. 4 sztuki 24—, 6 szt. 39.50. — 

Lepszy gatunek 9—, 11—, 14—, 24.—, 30—. Ze świecą
cym cyferblatem 9.50, 12—, 15—. 18—  Zegarek kryty 
Ankier z trzema kopertami ameryk. 14—. 16—, 19—, 
21 — 28 —, 35—. Łańcuszki z ameryk. złota 1.50, 2,50,
4 — i 6— zl. Zegarki na rękę męskie i damskie ameryk. 
io _  15— . 17—. 20.—. 24—. Za koszta przesyłki płaci

-r kupujący. J*57!?
FIRMA „KOMERCJA",. WARSZAWA. Dzielna 45. K. C.

U
2 5 0  Zl.

k o s z t u j e
najlepsza

nowa bębenkowa m a s z y n a  do 
szycia i baftu syst. „ S I NGE R“, 
szyjąca i wstecz z 15 letnią gwa
rancją. Ilustrowany cennik bez

płatnie. 3601k

Centrala Maszyn, Kraków. Dietlowska 109.

RYER CODZIENNY" Nr. 163. Poniedziałek, 23 czerwca 1S30 r.

-- wyjazdem 
na wywczasy i dnie 
słoneczne,zakupuje 

każdy obuwie

Do nabycia we wszystkich filjach i zastępstwach.—

Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem 
osłabieniu, nieprzebyty w swem działaniu. —• Czer- 
stwość i siła wraca natychmiast 60 porcyj Zł. 12.50.

Prospekt w załączeniu. 2684k
DR. MALOVAN I SKA. GDAŃSK, ODDŻ. 51.

Przy r e u m a t y ź m i e ,  dnie 
ischiasie, chorobach kobie
cych, nerwowych, dolegliwo
ściach podeszłego wieku, cho
robach skórnych następstwach 
nieszczęśliwych wypadków o- 
raz przy kalectwach wojen

nych pomaga 
UZDROWISKO

A
SA ŚLĄSKU

Silne, radioaktywne tereny 
siarkowe, kąpiele mułowe. — 

Radium — Emanatorjum. 
Przepiękne letnisko. Informa
cje i prospekty przez Zarząd 
Uzdrowiska oraz Biura Po

dróży. 2235k

NIE KUPUJ PLACU zanim nie obejrzysz NAJBLIŻSZEGO OSIEDLA P0DST01ECZNEG0

BIAŁOŁĘKA DWORSKA
3 kim. od granic Warszawy, 9 minut koleją od Warszawy, kilkadziesiąt pociągów na 

debę. Wkrótce regularna komunikacja luksusowemi autobusami.

SUCHA, Z D R O W A , M ALO W N ICZA
miejscowość częściowo już zabudowana. Piękne lasy sosnowe. Przeprowadza się bru

kowanie ulic i chodników. Sprzedaż parcel z lasem i bez lasu, 3526k
DOGODNE W ARUNKI, DŁUGOTERMINOWE SPŁ A TY .

Informacje w  Waiszawde: Zarząd Osiedla Białołęka - Dworska, ul. Topolowa Nr. 11 m.81, 
teł. 347-82 i 266-21; na miejscu osiedle Białołęka - Dworska st. kol. Pludy, dojazd z dw. Warszawa Gdańska 
i Warszawa Praga.

Ś w iatow ej
marki

ROWERY
. _ Z H ta c cc i/h ftn  

Z A S T Ę P S T W O

LEOPOLD I
HDTTEBEB

K rak ów  
u l. G r o d z k a  4 3

Ż q d a 9 d e
b e z m l a d n a g e t a
: katalogów ciekawych

Księgarnia,
Skrytka p.

Warszawa 1. 
889. żJ592k

Najtańsze źródło zakupu 
wózków hurtownie i czę
ściowo. Kraków, Sebast
iana 20. 3612k

Jest tem w irćd  aparatów  
fotograficznych, czem sq

„ S t v a d . L v a v i u . a y "
wńród skrzypiec.

Na zwykłych nawet szkolnych skrzypcach można grać zupełnie po
prawnie. Ale czy brzmienie ich jest dla Was dość piękne? Tak sa
mo można fotografować zwykłym aparatem fotograficznym, ale prze
dewszystkiem zdjęcia nie będą dość ostre, rzadko też wypadną ła
dnie. Kiedy się jednak jest posiadaczem aparatu Voigtlandera, to 
wtedy jest się panem fotografji, tak, jak na skrzypcach mistrzow
skich jest się mistrzem tonów. Różnica jest ta tylko, że fotografo
wanie aparatem Voigtlandera jest o wiele prostsze, niż gra na 
skrzypcach Stradivariusa... Czy chcielibyście mieć takiego rodzaju 
aparat? Ile zdjęć pięknych, jak łatwo i pewnie można dokonać apa
ratem Voigtlandera! Obejrzyjcie aparaty Voigtlandera w najbliższym 
składzie przyborów fotograficznych, albo żądajcie przesłania naszych 

cenników (przesyłka bezpłatna). 3502k
Reprezentacja na całą Polskę: W. RACZKOWSKI, WARSZAWA 18.

Senatorska 32.

PRZYSTOJNY, inteligent
ny mężczyzna, lat 39, na 
stanowisku w Krakowie, 
niestety samotny, pozna 
chętnie w celu towarzy
skim panią przystojną, 
możliwie sytuowaną. Zgło
szenia: Kurjer — pod
„Idealny P. K." 8612g

RENTOWNE przedsiębior
stwo poszukuję Inteligent
nego, czynnego spólnika 
z kapitałem do 2000 dola
rów. Zgłoszenia pod „So
lidna egzystencja I. S." 
do Kurjera w Krakowie.

S680g

KAWALER w średnim 
wieku poszukuje młodej 
(niezbyt) bardzo inteligen 
tnej towarzyszki podróży 
(nie żydówki) zagranicę. 
Zgłoszenia z fotografją 
uprasza do Adm. Kurjera 
pod „Atlantis" 6711g

Kup Dziesięciolecie Polski Odrodzonej!
f c p m a ł  album owy — 1212 stron — 6  kg wagi  —  9CCC rycin  — box  o g ł o s z e ń  —  eona  2 U .  6 0 . —  na  r a f y .

Kuwon Jo od etgeu . Z a m ó w i e n i e .

D o  W y d a w m c ć w a  „Ilu stro w an ego  K u ry e ra  C o d zien n eg o " („D ziesię cio le cie  P o lsk i O d ro d zo n e j")
w  K r a k o w ie , W ie lo p o la  L

Zamawiam_________ egzempl. ilustrowanej monografii p. t  .Dziesięciolecie Polski Odrodzonej* w płóciennej oprawie, za eenę ZŁ 60*— za 1 egzemplarz 1 obowiązuję
się zarazem opłacić koszty przesyłki (futeraŁ opakowanie, ekspedycja, opłata pocztowa, względnie kolejowa) w kwocie Zł. 3*50 od egzemplarza.

dnia
dnia
dnia
dnia

Wrśle w tym celo (ciekiem Nr. 408. i W. orzekezeml.
ZŁ 
ZŁ

  ZŁ
....... Zł.

II
ł ]
f i* n

Razem Zł.

Równocześnie wysyłam w tym celu (czekiem Nr 408 750. przekazem) kwotę Zl 83 50. 
(W razie zumówteuta wlekszej ilości egzemplarzy natęży skreślićt .Zł 6*.50" I wpisać 

wyżej odpowiednia kwotę. t. zn. Zl. 63.50. pomnożona przez Ilość egzemplarzy zamawia
nych no Zl 127.—. 199 50 ttd.)
Równocześnie wysyłam w tym celu (czekiem Nr. 408 760. przekazem) kwotę Zł. 20.-- 

i nadesłane dzieło obowiązuję się wykupić za zaliczka w kwocie Zł 4850
CW razie zamówienia wlekszej ilość' egzemplarzy należy skreślić: ..Zt 10.—“ orat 

.Zl 43 50" a wpisać wyżet odpowiednia kwotę, t zn Zl 20.— oomnożooe orzet Ilość 
egzemplarzy oraz Zl 43 50 oomaożone orze* ilość egzemplarzy.

_ Wydawnictwo no otriymaolo pełnej nale-
Ksje*' W| “ 0”a należna Wydawnictwu « tytułu

zamewierda mim™ być .Płacona w określ. 4 miesięcy od daty
zamówienia. . państwowi, wojakowi oraz urzędnicy 

Jedynie nr z edny  hl)MnvPt, i prywatnych mnga otrzy-
DOWć k J i ie  ^  p o c e n iu  Twzej raty w kwocie Zt. 18.50.

21 kató- °
Adres zamawiającego (należy dokładnie 1 w ytelnie wpisać): 

Miejscowość Ulica -

Oprócz wydania zwyczajnego w płóciennej onrawle (cena 
Zl 60.— plus Zł 3.59) sa do aabycia wydania luksusowe 
„Dziesięciolecia Polski Odrodzonej" oa papierze grubszym 
1 lepszym (bezdrzewnvm) t to:

a) w oprawie w skórę blala t amarantowa ze słoconem) 
tłoczeniami I złoeonemi brzegami oanteru. w eenle za 
t egzemoiarz . . . .  . . Z! 800.—

b) w oprawie w półskórek ze zloconem tłoczeniem I ztooo 
nemi brzegami oapieru. Przyczem grzbiet księgi iest 
niety w skórę, w eenle za t egzemplarz ZŁ 300.—

o) w onrawte lak pod bl. lecz bez skóry na grzbiecie w cenie 
za I egzemplarz Zt 100 -  olns Zł. 8.50 tytntem kosztów 
przesyłki razem Zl 103.50 

Powyższe wydania lnksnsowe można nabyć Jedyni* sa
gotówkę.

Zamówienie niniejsze Jest nieodwołalne ze strony zama- 
winiącego. Wydawnictwo ze swej strony zastrzega sobie 
prawo nieuwzględnienia zamówienia. Płatne I zaskariatne 
w Krakowie.

Imię i nazwisko Zawód
Poczta Powiat

Treść zamówienia przeczytałem I zamówienia dokonałem.

Czytelny własnoręczny nodnis zamawlalaeego.
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S p rz ed a ż
DOBRZE prosperujące 
rentowne przedsiębiorstwo 
przemysłowo z powodu 
choroby spólnika do sprze 
dania ewentualnie udział 
jednego do sprzedania. —- 
Zgłoszenia pod ,,Przemysł 
O. Z." do Kurjera. — 

8383g

KLUBOWE garnitury, sa
lony, najtaniej wykonuje 
sprzedaje Zakład tapicer- 
ski Jana 13. 8743g
PARCELĘ frontową wo
da światło 260 sążni sprze
dam. Zgłoszenia Kurjer 
„Lipiec P. W.“ 8742g

DO sprzedania dom mie
szkalny, stajnia murowa
na, stodoła po pół morgu 
ogrodu i pcła. Wiadomość 
Wola Justowska Młyn. — 

8740g

AUTO lekkie sportowe — 
nowe -4.000 Bernardyńska 
13 dzwonek 2. 8739g

AUTOBUS „Chevrolet“ — 
4-cylindrowy w dobrym 
stanie tanio do sprzeda
nia. Podgórze Salinarna 
7. 873Tg

BIURO „POLONJA“ —
Kraków, Gołębia 16 ma 
do sprzedania na korzyst
nych warunkach KAMIE
NICE, domy, parcele, — 
sklepy, gospodarstwa, — 
młynv więc chcesz KU
PIĆ OKAZYJNIE idź do 
biura „POLONJA“ Kra
ków, Gołębia 26. Zgłosze
nia do sprzedaży domów 
przyjmuje BEZPŁATNIE.

8732g

PARCELĘ budowlaną o- 
siedle, okazyjnie 12 doi. 
WILLĘ nową, komfort — 
160.000, dochodu 16.000̂  — 
sprzeda Krakowska Ajen
cja Garbarska 5. 8730g

OGNIE SZTUCZNE na za
bawy i festyny poleca 
Skład Zabawek Kraków — 
Wolska 1. 8781g
LOKOMOBILA używana 
Clayton Schuttlerworth — 
35 koni WALCE 500/225 — 
Perlaki automatyczne — 
mieszałki. Tryer jęcz
mienny transmisji szajby 
różne kamienie 1 inne 
części młyńskie. Młyn — 
Kraków Aleja Królewska 
50. 8805g

OKAZYJNIE do sprzeda
nia sypialnia czeczotowa 
u wytwórcy Tomasza 2— 
Stolarnia.

WE FRANCJI w dep.
Lot et Garonne sprzedam 
gospodarstwo rolne 27 hek 
tarów. Ładny dom miesz
kalny blisko do miasta. 
Kompletne narzędzia roi; 
nicze, 2 konie, 2 woły i 
6 krów. Cena 43.000 zło
tych. Gotówką 30.000. Zgł. 
,T. Pagua & Co 171 Bid — 
Carnot AGEN. 8813g

ZAKŁAD fryzjerski sprze
dam zaraz. Gdynia, Świę
tojańska 64, fryzjer.

____________ 8745g

SKLEP korzenno-śniadań- 
kowy do sprzedania z po
wodu śmierci właściciela, 
w mieście zdrojowem. — 
Wiadomość: Rubinek. Że
giestów. 8808g

MASZYNĘ pończoszniczą 
najnowszej konstrukcji — 
sprzedam tańio. „Stefa- 
nja“, Krowoderska 30, I 
piętro. 8770g

'    -
ROWERY — Automoto, 
Puch i inne w wielkim 
•wyborze najtaniej na ra
ty Dietlowska 109. 8789g

BROS i amunicję zaku
puje sie najtaniej i naj
korzystniej we fabryce 
broni J. Janiszewski, Po
znań, Woźna 6. tel. 32-68. 
Cenniki na żądanie wysy
łam bezpłatnie. 3086k
CZAPKI kąpielowe od 
zł. 1.20 poleca: Perfnme- 
rja Leserkiewicz, Kraków 
Rynek 17. 3341k

DO sprzedania obraz o- 
lejny widok tatrzański 
Alex. Mroczkowskiego. — 
Wiadomość Straszewskie
go 25 oficyny III p. 7. — 
___________________ 80S2g

SPRZEDAM kilkanaście 
cetnarów agrestu. Zgłoszę 
nia Kółko Rolnicze Brze
źnica k. Skawiny. 8657g

OKAZJA! Dom dochodo
wy 48.000 złotych rocznie 
sprzedam 380.000 złotych, 
wpłaty połowę lub wezmę 
majątek ziemski leśny, —• 
może być hipoteka długo
terminowa. Zgłoszenia 
Bydgoszcz Hotel ul. Długa 
53 u port jera. 3431 k

SALON Biedermajer ta
nio do sprzedania. Garn
carska 7, oficyny. 8670g

SPRZEDAM samochód 
6-os obawy lub zamienię 
za parcelę gruntową. — 
Zgłoszenia do Adm. Ku
rjera pod „Steyr S. S.“ 

8673g
OKAZYJNIE do sprzeda
nia większa ilość kaset 
artystycznie batikowauych 
w cenie od 6—14. Zgłosze
nia do Administracji pod 
„Kasety K. M.“ 8676g

PARCELA do sprzedania 
135 sążni, albo 270 sążni, 
ul. Grzegórzecka 138. Kra
ków. Bliższe informacje 
na miejscu. 8679g

BACZNOŚĆ HODOWCY 
DROBIU! Skwarki wie
przowe prasowane dla ho
dowli drobiu, a szczegól
nie indyków — sprzedaję 
bardzo tanio. Zgłoszenia: 
Katowice, skrytka poczto
wa 514. 3430g
KAMIENICA jednopiętro 
wa z oficyną piętrową, 19 
ubikacyj, z wolnem mie
szkaniem i sklepem do 
sprzedania. Zgłoszenia u 
właścicielki, ul. Żółkiew
skiego 13, Kraków. 8621g

DO wynajęcia w pięknej
podgórskiej okolicy ładua 
willa 6 pokoi kuchnia ła
zienka, stacja, las, rze
ka w miejscu blisko Kra
kowa. Zgłoszenia Kółko 
Rolniczo Brzeźnica. —

8660g

DO wynajęcia na lato 
piękna drewniana willa — 
okolica podgórska, dogod
na komunikacja, stacja — 
las rzeka w miejscu. Zgło 
szenia Biuro ogłoszeń Sien 
na 12 pod „Okazja 5." —

8661g

PRACOWNIA ślusarska 
z urządzeniem, oraz jedna 
izba mieszkalna w Podgó
rzu zaraz do wynajęcia — 
ewentualnie na inny lo
kal przemysłowy. Zgłosze
nia ul. Rękawka 21 od 
3Mj—6-tej. 8687g

MIESZKANIA I SKLEPY
do wyuajęcia Starowiślna 
95. 871 Og

ZAKOPANE. Pensjonat
Reduta, ul. Łukaszów ki, 
poleca słoneczne, nowo
cześnie urządzone pokoje. 
Wzorowo prowadzona ku
chnia, łazienki, bieżąca 
zimna 1 gorąca woda w po 
kojacli. Ceny umiarkowa
ne, 8138g

KRYNICA: Biuro mlesz 
kań Neubauera tuż na
przeciw dworca kolejowe 
go. Informacje be*D*J^e.

KRYNICA. PENSJONAT 
BR. CHŁAPOWSKIEJ I 
T. SARCZYŃSKIEJ willa 
„Stella". Wykwintna, do
mowa kuchnia. Balkony 
duże, słoneczne. Ciepła, 
zimna woda. Służba sta
ranna. 2577k

POKÓJ kuchnię wynajmę 
w Czyży na ch. U P. Waw- 
rowsktej.

K A S A  bajkowa żelazna 
do sprzedania. Wiadomość 
Telefon Nr. 2691. 86l4g

SINGERA maszynę* pra
wie nową, okazyjnie sprza 
dam — Józefińska 4, Ka
wiarnia. 8615g
DOM: 8 ubikacyj, restau
racja z urządzeniem, dwa 
ogrody: restauracyjny i
owocotfn-warzywny — ce
na 30 tys. zi. Wiktor Mar
kiewicz, Wieliczka, Prze- 
takówka. 8617g

KAMIENICA III p. w
Krakowie przy ul. Lubel
skiej 5, do sprzedania. — 
Wiadomość u dozorcy.

8620g

PARCELĘ do 300 sążni 
sprzeda — 12 zl. sążeń. 
Warunki dogodne — na 
Woli Duchaokiej 208. — 
Frączkowski. 8703g

URZĄDZENIE sklepowe 
i biurowe kasa ogniotrwa
ła, stelaże i pulty w do
brym stanie do sprzeda
nia. Zgłoszenia Adm. Ku
rjera „Nr. 500", 8806g

ROWERY dziecinne zł. 29 
poleca Fabryczny Skład, 
Zwierzyniecka 6. 3435k
WPROST WE FABRYCE 
O POŁOWĘ TANIEJ. -  
NA ŻĄDANIE WYSYŁAM 
BEZPŁATNIE ILUSTRO
WANY CENNIK WSZEL- 
KIEGO RODZAJU BIE
LIZNY MĘSKIEJ, DAM- 
SKIEJ, DZIECIĘCEJ I 
POŚCIELOWEJ -  FA
BRYKA BIELIZNY MAK 
SYMILJAN SCHEIN, -  
KRAKÓW, STRADOM H.

3454k

SPRZEDAM mój dom, —
okolica Bydgoszczy — 
dwupiętrowy, centralne o- 
grzewanie, restauracja z 
ogrodem, ogród warzyw
ny, główny punkt miasta 
wycieczkowego, — ewent. 
wydzierżawię. Zgłoszenia: 
Guhr, Gazety Ostrów 
Wielkp. 8836g

M a t r y m o n i a l n e
CHCESZ się ożenić lub 
wyjść »amąż szybko 1 do
brze zgłoś się do najwięk
szego biura matrymonial
nego „Postęp“ Warszawa 
Senatorska 38. Wysyłamy 
kilkaset ofert do wybo
ru. 3327 k

OBYWATEL Zjedn. Sta
nów w podeszłym wieku, 
niezależny pragnie zapo
znać się z osobą życzącą 
sobie drogą związku ma; 
trymonialuego pojechać 
do Ameryki. Wiek i reii- 
gja różnicy nie robią — 
posag nie zaszkodzi. Ofer
ty lub listy proszę adre
sować: Mr. Frank, War
szawa 1. Skrzynka poczto
wa Nr. 811. 3440k

PRZYSTOJNY kawaler r  
lat 33 wysoki na poważ- 
norn stanowisku pozna 
pannę ładną wysoką go
spodarną do łat 28 może 
być biedna. Cel matrymo
nialny. Zgłoszenia binro 
ogłoszeń Sienna 12 pod 
„Szlachetny D. J.“ 8659g

ZAMOŻNIEJSZA gospo
darna panna pozna godne
go. sumiennego przemy
słowca, elektrotechnika — 
leśnika. Zgłoszenia „Pra
cowita domatorka" Adm. 
Knrjera,

KRYNICA. -  Słoneczna 
parcela duża z pięknym 
widokiem planem i mate
riałem budowlanym za 
12.000 $. Zgłoszenia N. 
Sącz skrytka pocztowa 
182. 8713g

STOLARSKIE maszyny 
fabrykatu „Weissa" ma
ło używane: — Janik,
Ostrowsko, Nowy Targ.

8652g

PANNA starsza (po trzy
dziestce) na rządowej po
sadzie mająca około 500 
zł. mies pensję, oprócz 
tego gotówki 8 tys. zł. —* 
gospoda.rna — niedzisiej
szych zasad, pozna w ce
lu matrymonialnym pana 
na wyższem stanowisku 
do lat 50 chętnie też eme
ryta wojskowego. Tylko 
poważne zgłoszenia do Ku 
rjera Codz. pod „Zadowo
lenie J. Z “ 8721g

OBRAZY pierwszorzędne 
nabyć można najkorzyst
niej w Firmie Schmaus, 
Kraków, Florjańska 25.

8663g

PARCELA dwu frontowa 
na ulicy Szlachtowskiego 
j Juljusza Lea do sprze
dania. Wiadomość: Jujju- 
zsa Lea 1. 117.
OKAZJA! Dywan perski 
muzealny, około 10-ciu m2 
okazyjuie do sprzedania. 
Zgłoszenia do Kuriera pod 
M^duzeaJay M. L.‘ 8765g

POKÓJ z kuchnią do wy
najęcia od 1 lipca. Nowa 
Olsza 9. 8619g
POKÓJ wspólny do wy
najęcia dla pana. Wiado
mość: Mikołajska 12/11.

8697g

2 pokoje ładne słoneczne 
z balkonem bez mebli od 
zaraz do wynajęcia. Bar
ska 30 I. p. 8784g

DO wynajęcia 2 pokoje z 
balkonem przedpokój ku 
chnia pokój kawalerski z 
osobnem wejściem Paster
ska 4. Grzegórzki. 8790g

POKÓJ z piecem kuchen
nym zaraz do wynajęcia 
przy ul. Prądnickiej 123.

8758g

POKOJE 2 umeblowane 
dla dwóch Panów na li
piec, sierpień. Wiado

mość u dozorcy, Felicja
nek 1. 8795g
POKÓJ dla 2-ch osób od 
1 lipca do wynajęcia. — 
Podzamcze 20 I piętro 
front, drzwi wprost scho- 
• ów. 3467k

OBSZERNE lokale, na 
warsztaty lub na magazy
ny w centrum Podgórza 
przy przystanku tramw. 
od 1 lipca do wynajęcia. 
Wiadomość Bernardyńska 
10, II mieszkanie 12 od 
4-5. 8779g

MIESZKANIE do wyna
jęcia pojedyncze Prądnik 
Biały Nr. 32 Andrzej Biń
czycki. 8775g

WYNAJMĘ umeblowany 
dwuosobowy pokój ewen 
tualnie nżyciem kuchni — 
pościelą lub bez lipiec — 
sierpień inteligentnym. — 
Wiadomość Sklep Rymar 
ski, Wielopole 3. 8773g

DWU — lub jednopokojo
we, kuchnia poszukiwane 
za odstępnem i rocznym 
czynszem. Zgłoszenia Szy 
pulski, Garbarska 14 ofi
cyny. 8729g

POKÓJ z kuchnią do wy
najęcia od 1 lipca Nowa 
Olsza Nr. 5. 8712g

Nauka i wychowanie
OSOBA z 16-letnią prak- 
ką języka angielskiego w 
Londynie poszukuje lekcji 
Zgłoszenia do Kuriera pod 
„Speedy progress*.

MATURZYSTA poszukuje 
korepetycji lub dowolnej 
pracy na wakacje. Zgło
szenia: „Prasa", Kraków, 
Karmelicka 16, pod „Se
minarzysta". 8593g

UCZENICE szkó l śred
nich znajdą umieszczenie 
i opiekę przy rodzinie 
profesorskiej. Groble 12 
parter na prawo. 8744g

AKADEMICZKA, uzdol
niona korepetytorka — 
przyjmie na lato kondy
cję. Zgłoszenia Biuro 
ogłoszeń Hupczyca Jagieł 
lońska 7 pod „D. D." —

8782g

NAUCZYCIELA jęz. łaeiń 
skiego i przyrody z mate
matyka zakontraktuje na 
rok szkolny 1930/31 Miej
skie gimn. Koedukacyjne 
z prawami szkół państwo
wych w Strzyżowie n. 
Wisłokiem. Reflektuje się 
tylko na siły kwalifika
cyjne i o kilkuletniej prak 
tyce. Pobory wedle norm 
urzędników pańslwowych 
z 15% dodatkiem komunał 
nym. Zgłoszenia do dnia 
27 czerwca br. do Dyrek
cji. 3466k

KONDYCJI poszukuje 
student. Referencje. Nau
czyciel. Wychowawca. — 
Sport. — Czesław 8 ., War 
szawa. Dzielna 54-4. —

3468k

JASTARNIA hotel pen
sjonat Europa pełne mo
rze pićć minut do pla
ży. Pokoje suche słonecz
ne wygodne kuchnia pier 
wszorzędna. Ceny umiar
kowane. Kierownictwo
fachowe, informacje na 
miejscu. 7184g
ZAKOPANE. Pensjonat — 
„Wersal" położony zdała 
od ulicy wśród ogrodów 
poleca słoneczne pokoje z 
utrzymaniem. Woda bie
żąca w pokojach. Kuchnia 
pierwszorzędna. — Ceny 
przystępne. Telefon 299. — 

8552g

KALWARJA Willa pod 
lasem piękne pokoje z ku
chniami do wynajęcia na 
lato. Duszyńska Kalwarja 
Zebrzydowska. 8569g

KĄPIELE
S IA R C ZA N E
W KRZESZOWICACH
OTWARTE CODZIENNIE

OD 7 DO 18-TEJ.
3566k

HEL pensjonat „Grażyna" 
M. Nowicka, tuż nad mo 
rzem, poleca pokoje z 
utrzymaniem, kuchnia do
skonała. Dla wycieczek 
zniżki. S439k

HEL Pensjonat ziemiań
ski „Kujawianka" Marji 
Dąbrowskiej. Opieka dla 
młodzieży. 3435k

KRYNICA. Pensjonat Pol 
ska Korona w cudowuem 
położeniu tuż obok no
wych łazienek poleca po
koje słoneczne z weranda
mi. Kuchnia smaczna i 
obfita tylko na ma
śle — na żądanie dje- 
tetyczna. — Dla pa
nienek specjalna troskliwa 
opieka i zadowalająca 
pod zarządem P. Dyr. E. 
Sachsowej i P. J. Trysz- 
czyłowej ceny od 10 zł.

7753g
W PRZEŚLICZNEJ pod
górskiej miejscowości Ro
kiciny blisko Rabki pen
sjonat Anny Sutkiewiczo- 
wej poleca pokoje z cało- 
dziennem, dobrem, obfi- 
tera utrzymaniem — nie
drogo, chętnie młodziież, 
opieka zapewniona. P. Ra
ba Wyżna. 8654g

LANCKORONA. -  Willa 
„Zdrowia" w lesie, park 
własny, pokoje słoneczne 
z utrzymaniem. Wiącek.

8678g

ZAKOPANE. Willa -  
Orjęn, powyżej „Sanato" 
malownicze położenie 
piękna panorama Tatr,
słoneczna plaża. Laka,
las, poleca pokoje z bal
konami, ceny przystępne.

8473g

KRYNICA — Pensjonat 
„Beskid" 5 minut d<o źró
deł i łazienek poleca po 
koje słoneczne, znakomita 
kuchnia, duża polana na 
'eża.ki. 8797 g
KRYNICA. Baczność! Kto 
pragnie odetchnąć czystem 
powietrzem drzew szpil
kowych, zajedzie do pen
sjonatu Hajduczek, poło
żonego naprzeciw parku. 
Znajdzie tam spokój, no
woczesny komfort, niekre- 
pującą plaże dła kąpieli 
słonecznych, utrzymanie 
dostatnie na maśle. Na 
żądanie pokoje bez utrzy
mania 1 familijne. Cena 
bardzo przystępna. 8792g
ZAKOPANE pensjonat — 
„Anastazja" tel. 334 ul. 
Zamojskiego murowany — 
komfort — pokoje z cie
płą zimną wodą, zdała od 
kurzu. Ogród — tarasy. — 
Kuchnia pierwszorzędna.

3465k
PENSJONAT dla dzieci w 
Bystrej koło Bielska, wil
la „Pod Olszynką" — 
otwarty. Opieka troskliwa, 
ceny przystępne. 3460k

DOKTORANTKA filozofji 
zdolna korepetytorka wy- 
jedzie na kondycje. Zgło
szenia do Adm. Kurjera 
pod „Solidna J. G." —

8774g

POKÓJ umeblowany, ła
zienka wynajmę. Kraszew 
skiego 23 III piętro lewo 
przecznica Kościuszki. — 

8549g

MIESZKANIE pokój ku
chnia komfort za czyn
szem miesięcznym do wy
najęcia. Mogilska 86. —

8667g

ŁADNY pokój umeblowa*
ny do wynajęcia Micha
łowskiego 2/111 p ię tr o ^  
prawo,

IZOROJOWISKfll
DRUSKIENIKI -  pensjo 
nat „Flora" Jadwigi Me- 
yerowej ul. Jasna 4, — 
punkt pierwszorzędny — 
kuchnia doskonała, ceny 
drugiego sezonu bardzo 
umiarkowane. 392W
RABKA — dla kolonji do 
w ynajęcia 30 pokoi. Cha
bówka, SzachowskL — 

J05&

TBUSKAWIEC. „Zacisze" 
pensjonat Heleny Chrza
nowskiej poleca pokoje 
duże, słoneczne z utrzy
maniem. Ceny umiarko
wane. 88l2g

TRZY pokoje od 1 lipca 
br. do wynajęcia blisko 
Raby, powiat Myślenice. 
Zgłoszenia do Tl. Kurjera 
Codz. „Lasek R. M."

8508g

OTWOCK „Pensjonat 
Chrześcijański" Wandy 
Szmakfeferowej. Nowocze 
sne urządzenie, las 4 ro 
morgowy. Doskonałe od
żywianie. Gruźliezo cho
rzy nie są przyjmowani. 
Ceny przystępne. Otwock 
Reymonta 44 telefon 153.

7942g

UROCZYSKO Rabsztyu, 
Podzamcze, pow. Olkusz. 
Śliczna miejscowość. Po
koje ładne do wynajęcia 
u Manterysa. 8078g
ZAKOPANE 3. Pardołów- 
ka — willa „Rusałka", 
poleca ładnie, słoneczne 
pokoje z werandami. Ca
łodzienne utrzymanie. — 
Pierwszorzędna kuchnia. 
Ceuy niskie. Prospekty 
na żądanie. 7314g

LANCKORONA. Willa —
„Gąsiorówka" w lesie. — 
Pokoje słoneczne z utrzy
maniem. 7499g
INOWROCŁAW Zdrojo
wisko „Informator" To
ruńska 13. Biuro pośred
niczę przyjmuje zamówie
nia na pokoje. Kuracjuszy 
informuje na dworcu ko 
lejowym. Na odpowiedź 
znaczek. 7940g

KRYNICA Pensjonat „Flo 
ra" Kiepurowej poleca 
pokoje komfortowe z wy- 
kwintnem utrzymaniem. 
CeDy zniżone. I582g

BUKOWINA ad Zakopa
ne willa- „Turystówka* — 
pokoje z utrzymaniem po 
leca Helena Galowitzówna 

8239g

KRYNICA. — Pensjonat 
„Grundwald" E. Choynow- 
skiej i N. Gorbianowej — 
centrum, poleca pokoje 
słoneczne z utrzymaniem. 
Kuchnia smaczna domo
wa. Ceny przystępne.

3183k

NOWO otworzony pensjo
nat „Sfinks" przy wjeź- 
dzie do Ojcowa wynajmu
je pokoje wraz z utrzyma; 
niem. Zgłoszenia: „Sfinks" 
Ojców. 8536g

SOPOTY Pensjonat polski 
„WANDA" — Ernststrasse 
7 róg Strandpromenade. 
telefon międzymiastowy 
Sopot 511 15 bezpośrednio 
nad morzem słonecznie po 
łożony. Higjena. Zdrowa 
kuchnia. Spokój. Infor 
macje na miejscu we 
wszystkich Językach, — 

2692k
SZCZAWNICA -  ZDRÓJ. 
Pensjonat „SOKOLICA*, 
tuż przy parku górnym, 
obok dworca gościnnego, 
w miejscu zacisznem i 
8łonecznem. z komfortem 
urządzona. Światło elek
tryczne itp. Kuchnia na 
świeżem maśle, prowadzo
na jest pod osobistera kie
rów n ictw em w ła ś,ł i ci el k i. 
Poleca pokoje jedno i 
dwuosobowe z balkonami. 
Ceny umiarkowane. Tele- 
fcL Nr. 24. 3360k

WYSOWA — Pensjonat 
„Helena" w nowym domu 
obok Zakładu, poleca po 
koje słoneczne z utrzyma
niem. Kuchnia smacz 
na domowa. Ceny przy
stępne. . 8206g
JASTRZĘBIA Góra. Peł
ne morze pensjonat „Wil
la Nadmorska" Informa
cje: Warszawa, Szmidowa,
Szopena 16—11. 387W
ZALESZCZYKI -  „Hele- 
nówka" n/Dniestrem. Za
kład djet etyczny poleca 
komfortowe pokoje z wy- 
kwintnem utrzymaniem.

8103g

JASTARNIA -  BÓR Peł
ne morze Pensjonat — 
„Oaza" poleca ładne po
koje z pełnem utrzyma
niem. Zgłoszenia: Jastar
nia — Bór Nr. 2 dom Ka
rola Hermana. 7595g

CZORSZTYN k. Nowego 
Targu. Pierwszorzędny 
pensjonat o 20 pokojach 
gośc. w stylowej willi Dia 
na własn B Dłuskich 
nad brzegiem Dunajca. — 
Wodociąg, kanalizacja. — 
komfort nowa pościel. — 
Doborowe towarzystwo. 
Otwarcie 1 lipca. Cena 
12 do 16 zł. od osoby. — 
Zgłoszenia Zarząd nensjo 
natu lub Zarząd dóbr 
Czorsztyn. 8287g

DO wynajęcia mieszkanie 
letniskowe, okolica bardzo 
zdrowa. Zgłoszenia: Kor
czyna 786, Gonetowie.

8811g

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Łomnica", ul. Jagielloń
ska, poleca pokoje slonecz 
ne, wodociąęi, łazienka, 
ogród, dla dzieci swoboda, 
wikt obfity pierwszorzęd
ny, ceny zniżone. Zarząd 
Drowej G. Szymańskiej.

8756g

OSTRÓW, pełne morze — 
piękna plaża — pensjonat 
doktorowej Wanowskiej 
poleca pokoje z utrzyma
niem czerwiec zt. 8. — 
Informacje Podwale 80. 
m. 1. tel. 65-69. godz. 
2-5. 873W

RABKA — pokoje z kuch
niami od 90 zl. w prywat
nym domu. — Wysiadać: 
Chabówka, dom „Obido
wa". 3056k

HREBENÓW—pow.Skole
Wojew. Stanisławowskie, jedno z najpiękniejszych 
letnisk w Karpatach 500 m. n. p. m. nad rzeką Opór

Pocztowy Dom Zdrowia-ronsionat
Kąpiele rzeczne i słoneczne. — Bibljoteka. — Tennis 
Kuchnia wykwintna we własnym zarządzie. — Cen> 
umiarkowane. — Stacja kolejowa, poczta, telefon 
w miejscu. — Zgłoszenia na pobyt przyjmuje Zarząd 

na miejscu. 3569k

J a s m ę ś l i u H L

p a n n a  m to d a

nie posiada tak bogatej 
wyprawy bielizny,jak nie. 
gdyś jej matka, gdy nie 
znano jeszcze sztucznego 
jedwabiu. Ale ten 
wielki zapas swej bieli: 
napewno długi czas utr: 
ma jak nowy - jeżeli p< 
słucha rady doświadczi 
nychgospodyńipraóbędzi* 
zawsze i wszystko bez wy
jątku tem czystem, aroma- 
tyoznem i zawierająoem 
glicerynę mydłem „Kołłon- 
tay z pralką*.

Zloty medal na Wystawie w Katowieach 1927.
Zastępca na m. Kraków: S. GOLDSTEIN, Kraków, Józefińska 30. 

Zastępca na Małopolskę: H. GLE1CHER, Tarnów. 3581 k

TRUSKAWIEC, pensjonat 
„Krzysia", położony cen 
trnm, pod zeszłorocznym 
zarządem „twonki". U trzy 
manie pierwszorzędne. Ce
ny umiarkowane. 3972g
PORONIN. Pensjonat — 
..Baśka" przy lesistem 
wzgórzu, zdała od drogi 
Fortepian bibljoteka, par 
lofon. Kuchnia zdrowa.

824g

ZAKOPANE -  PENSJO. 
NAT „BOREK", ul. Ja
giellońska, prowadzony 
przez Wandę Kuleszynę i 
Marję Szkolnieką (daw
niejszy zarząd „Renaissan 
ce"'), poleca pokoje sło
neczne z werandami, kom
pletnie odnowione, duży 
ogród, garaż. — Kuchnia 
wykwintna — eeny od 12 
złotych. 3376k

RABKA Zdrój. Pensjonat 
„Kalina", położony w naj 
zdrowszej dzielnicy, z du
żą polaną, poleca słonecz
ne pokoje z werandami. 
Kuchnia smaczna i obfita, 
na żądanie djetetyczna.

8494g

KRYNICA — Pensjonat 
„Krzysia" obok starych 
łazienek zdroju, pokoje 
słoneczne- Kuchnia zdro 
wa. Ceny niskie. 7757g
IDEALNY odpoczynek dla 
pracujących umysłowo
Zakopane, „Rymanówka* 
pokoje słoneczne, rodzin
ne 1 pojedyncze. Cena ca- 
łodziennego utrzymania 
zł. 10 — dolicza się 5 proc. 
na służbę. Zgłoszenia: Ha
lina Szober, Zakopane, 
Wojciechowo, 7896g

Różne
ROZWODOWE sprawy — 
kousystorzacb bez zgody 
stron — Warszawa — J e
rzy Beyer. Krucza 29. — 

380W

LAKIERUJĘ na gor. pie- 
cowo żel- meble i wszel
kie rob. maiarsko lakier
nicze. Kapecki Czarno
wiejska 35. 8694g

POSZUKUJĘ na miesiąc 
dwa dla mej nerwowo cho 
rej lecz spokojnej matki, 
mającej własną pielęgniar 
kę pokoju z utrzymaniem 
przy intel. rodzinie. Wy
magania duży pokój elek
tryczność, woda w domu 
okolonym ogrodem. Oko
lica Kraków — Częstocho
wa — Bielsko. Zgłoszenia 
Strzemieszyce poste re
stante „Strem". 8695g

LANCKORONA. Oświad
czam, że z willą „Gąsio
rówka" nie mam nic 
wspólnego. Wiącek. , 8677g

WAŻNE dla Pań! Konce
sjonowane Kursa sztucz
nych kwiatów batiku, ma
lowania szali, oraz mod- 
niarstwa w czasie waka
cyjnym. Zgłoszenia do 30 
czerwca przyjmuje firma 
„Jadwiga", — Kraków. 
Grodzka L. 14/16 w pod
wórcu. 8708g

JUŻ otworzono pierwszo
rzędnie urządzony LO
KAL CUKIERNICZY w 
ogrodzie. Kraków Królew 
ska 85. 8741g

KOBIETY! Strzeżcie się 
żyda Leiby Strausa za
mieszkałego w Mielcu! — 
Niżej podpisany zawiada
mia, że dnia 15-go maja 
b. r. zaczepił tenże Leib 
Straus niemoralnie na sta 
cji kolejowej w Tarnobrze 
gu panią Peslę Schmalz z 
Rozwadowa, o b e j m u j ą c  j ą  
gwałtem namiętnie, po
czem przemocą prowadził 
ją pod ramię za miasto 
Tarnobrzeg, a w drodze 
wyraził się do tej kobie
ty takiemi niemoralnomi 
słowami, z czego wniosku 
ję, że chciał tę kobietę zba 
łamucić i do czegoś namó
wić. Mąż Mojżesz Schmalz 

8731 g

POCZTÓWKI
Reprodukcje współczes
nych polskich malarzy 
(Pankiewicz, Skoczylas, 
Weiss i inni) 20 wzo
rów po 30 gr. — Stry- 
jeńskiej serja królów 
polskich „Piastowiec", 
złożona z 22 pocztówek 

Zł. U .—. 3540k
TOW. WYDAWNICZE 

w Warszawie 
Mazowiecka 12. 

Konlo P. K. O. 18.645

WIDZI przyszłość każde 
go człowieka. Krupnicza 
16 parter dzwonek 3. —

8709g

PANA kulturalnego, solid 
nego, nie niskiego, pozna 
pani w średnim wiekn. — 
Adm. Kurjera „Lato 1930“ 

8749g

MŁODA nauczycielka spę
dzi wakacje w rodzinie na 
wsi w zdrowej okolicy. — 
Wzamian udziela lekcji 
języka niemieckiego. Do
bre referencje. Zgłoszenia 
pod „Pewna ‘ do Kurjera, 
Katowice, Teatralna 6.

3451 k

KARLSBAD. Kto wybie
ra się pierwszy raz do 
Karlsbadu, może korzy
stać z mego towarzystwa, 
celem uniknięcia „Trltzo- 
wego". Napisać: Czytelnia 
Polska, Biała. 8750g

WSZYSTKIM Obywatelom 
Zakopanego, którzy się 
przyczynili do ofiarnej 
pomocy pogrzebu mego 
syna śp. Mieczysława Ma 
chowskiego. w szczegół 
ności tut Duchowieństwu. 
WPP. Burmistrzowi Win 
nickiemu, prof. Borzęc
kiemu, Adamowi Krzep 
towskiemu składają ser
deczne podziękowania nie
szczęśliwi Kodzice — Ro
dzeństwo. 3464k

STOPY do pończoch do 
ra b ia  so lidn ie  „ S te fa n ja "  
K row oderska 30, I p ię tro  
fron t. 8777g

Z KRAWCZYNIĄ samo- 
dzielną zdolną zawrę spół
kę. Dam mieszkanie i 50% 
zysków. Zgłoszenia do Ku 
rjera pod „Nowy Zakład".

8747g

ZAMIENIĘ 7.897 m» uro; 
dzajnej ziemi ogrodowej 
w letnisku Złotokłos pod 
Warszawą, tuż przy stacji 
kolejowej (w niedalekiej 
przyszłości zelektryfiko
wanej) na ziemię lub 
realność w stronach pod
karpackich zachodniej 
Małopolski najchętniej w 
Piwnicznej lub jej okoli
cach. Cena równoznaczna: 
12.000 zł. Cel zamiany: 
przeprowadzka. Zgłoszę- 
nia: Warszawa, ul. Flory 
5, mieszkanie 16. 8809g
aaZ iłK  otworzy fabrykę 
zabawek z masy papiero
wej! Wyuczy listownie z» 
10 złotych Wytwórnia 
rzeźb papierowych Aleksy 
Demidiuk, Stepań, pow. 
Kostopol, Wołyń, skrzyn
ka pocztowa 26. 880tig

OCZKA opuszczone poń
czoch podnosi, Endel, Me- 
reżka — Iskrzyński, Mar
ka 17. 8769g

Z DNIEM i  lipca 1930 do 
wydzierżawienia sklep 
żołnierski. — Reflektanci 
zgłoszą się w Kwatermi
strzostwie 5 Dyonu Sa- 
moeh w Dąbiu. 8778g
DWOREK — 6 pokoi, mu
rowany, w Toruniu, ładnie 
położony. 7 mórg ogrodu 
owocowo-warzywnego, o- 
grodzopy siatką, wszelkie 
zabudowania, przy stacji 
kolejowej, tramwaju — 
sprzedam lub zamienię na 
kamienicę: Kraków-War-
szawa lub pensjonat Zako- 
pane-Rabka-Krynica, —i 
ewentualnie dopłacę. Mo
że być dom spółdzielni. 
Oferty wyczerpujące „410" 
do „Par‘ , Toruń. 3470k

UCZCIWE, absolutnie dy
skretne, tanie pośrednic
two w zawarciu znajomo
ści matrymonialnej lub 
towarzyskiej drogą wza
jemnej wymiany korespon 
dencji zapewnia „Drogo
wskaz", Poznań, 1 skryt
ka pocztowa 400. Szczegó
ły w zapieczętowanych 
kopertach bez firmy.

3469k

ś w i e ż e  powietrze
i ogród 3«iik
znajdziesz u

IMMERGLUCKA
w Prądniku Czerwonym

R O W E K Y
„Alcyon" — Domma" 
..Waffenrad" najtaniej 
na dogodne warunki 

spłaty 2640b 
Kraków -  SznltHna 4 

(pod wnrzec).
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[ o m o m
DYPLOM ukończenia kur
su jeżyka angielskiego 
niemieckiego, francuskie
go daje pierwszeństwo 
przed innemi ofertami 
przy uzyskaniu posady. — 
Bezpłatne pośrednictwo 
pracy. „Studium", Kra
ków, Karmelicka 35. —
 _________  3223k
KIEROWNIKA gospo
darstwa rybnego, młode
go energicznego, ze zna
jomościami tooretycznemi 
i praktyka w dużych go
spodarstwach rybnych, po 
szukuje sie zaraz. Oferty 
z  podaniem życiorysu, wa 
rnnków 1 reierenoyj — 
składać do biura ogłoszeń 
„Par" Lwów, Akademic
ka 14 pod „Wołyń".
  8356k
AGENTÓW portretowych 
poszukuje <J. M. Kaczmar
czyk Tarnów. Dzienny za
robek 50—100 złotych za
pewniony. 8409g

DENTYSTA-aeystent, bie
g ły  w operacyjnych czyn
nościach, władający jeży
kiem polskim i niemiec
kim, chrześcijanin, z dlu- 
goletniemi świadectwami, 
zostanie zaraz przyjęty. — 
Zgłoszenia z odpisom świa 
dectw, podaniem wyna
grodzenia i dołączeniem 
fotografii kierować do 
Zakładu dentystycznego 
Sassruann, Cieszyn, Głębo
ka 15. 3380k

W GIMNAZJUM Żeńskiem 
Polskiej Macierzy Szkol
nej w Brześciu nad Bu
giem (pełne prawa gimna
zjów państwowych) waku
ją posady: 1) nauczyciela 
(lki) jązyka francuskiego 
d niemieckiego (21 godz. 
tyg.), 2) nauczycielki ry
sunków i robót ręcznych 
z  umiejętnością prowadze
nia nauki kroju i szycia 
<24 godz. tyg.). Posady te 
są do objęcia od 1 wrze
śnia 1930 r. Zgłoszenia 
skierowywać do Dyrekcji 
do 5 lipca b. r. 8325g

PORTRETOWY Zakład 
„Świt", Tarnów, ul. Panny 
Marji 16, poszukuje zdol- 
nyoh agentów do zbiera
nia zamówień na portrety. 
Rzetelna wypłata prowi
zji zapewniona. 8447g
'APTEKA w Załoicach po 
szukuje na praktykę apte
karską Polaka chrześcija
nina abiturjenta gimnaz
jalnego od 1-go lipca. — 

6207g

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 165. Poniedziałek; 23 czerwca 1930 t 19

NA WIEŚ lub zagranice 
od sierpnia, września wy- 
jedzie młoda osoba z uni- 
wersyteekiem. wykształce
niem, (-letnią praktyką 
gimnazjalną, najlepszemi 
referencjami, celem przy
gotowania 1—2 dzieci do 
szkól. Oferty sub. „W. J." 
do Kurjera, Łódź, Piłsud
skiego 65. UlŁd

ARCHITEKT młody, zdol 
ny. z dyplomem i prakty
ką zagraniozną, specjali
sta w architekturze nowo
czesnej i wnętrz, z wy
kształceniem komercjal- 
nem — poszukuje odpo
wiedniej posady. Zgłosze
nia pod „Architekt" Ge
neralna Ekspedycja Ogło
szę , Lwów, Legjonów 1.

3395k
PRZEDRUKARSKI uczeń 
trzyletnia praktyka, zdol
ny, pracowity, poszukuje 
dalszej praktyki. Zgłosze
nia: Kur jer pod „Zaraz 
P. W.“ 8512g

MIKOŁAJ Ciupek poszu
kuje posady rymarsko- 
tapioerskiej. — Pśary 72, 
Trzebinia. 851Sg

ZDOLNA, pisząca na ma
szynie, poszukuje posady 
biurowej od zaraz Zgło
szenia do II. Kurjera pod 
„Orchidea Z. J .“ 8543g

MŁODY cukiernik, zdolny 
poszukuje posady zaraz, 
Kurjer pod „Pilny M. O."

8542g

RUTYNOWANA bturalist 
ka, władająca jeżykiem  
polskim i niemieckim, 
zdolna, pilna, sznka ja
kiejkolwiek stałej posady. 
Wymagania skromne. Ku
rjer pod „Zdolna R. B."

8532g

KAWALER, lat 25, wy
kształcenie pięcioklaaowe, 
poszukuje zajęcia kanceli
sty, pisarza, praktykanta 
lub jako pomoc w han
dlu. Świadectwa, referen
cje. Łaskawe zgłoszenia: 
Warszawa, poste-restante 
dla K. Karnaekiego. 391W

PIENIĄDZE zarobić mo
że każdy kto w kole zna
jomych lub w towarzy
stwach podejmie sie sprze 
dąży bardzo tanich 1 po- 
Łupnyeh artykułów pierw 
szej potrzeby. W tym ce
lu poszukujemy w każ
dej miejscowości Panów 
i Pań jako zastępców. — 
Centrala Zakupu Atlan- 
tio, Poznań, plao Sapie- 
Żyński 4. 439P

POTRZEBNY zaraz do
majątku pomocnik kance
laryjny za utrzymanie i 
3(1 zi. miesięcznie. Wyma
gana praktyka, ■ zdolność 
fachowa, pracowitość — 
próba dwumiesięczna, po
czem zmiana warunków. 
Oferty z odpisami świa
dectw, refereucyj do Kn- 
ryera pod „Sumienny 30"

BIURO-szef, samodzielny 
bilansista, oraz korespon
dent polsko-niemiecki, po
siada znajomości angiel
skiego i francuskiego, ab
solwent akademii handlo
wej we Wiedniu zmieni 
posadę. Pod „Organizator 
nowoczesnej buchalterji“ 
do Adm. 8648g

NAUCZYCIEL jeżyka ła
cińskiego obejmie posadę 
w gimnazjum. Dyplom 
nauczycielski i 9 lat pra
cy posiada. Oferty sub: 
„Łacina" do Oddziału Ku- 
ryera Codziennego, Łódź, 
ni. Piłsudskiego 65. 112Łd

WERKMISTRZ, absol
went Państwowej Szkoły 
Przemysłowej lat 21 jeżyk 
polski czeski niemiecki, 
dobry rysownik i kalku
lator poszukuje posady — 
ewentualnie praktyki do 
biura lub warsztatu. Zgło 
szenia do Adm. pod 
„Werkmistrz W. A. — 

8581g

INTELIGENTNA panien
ka poszukuje posady iakiei 
kolwiek od 1-go lipca z 
świadectwami z księgar
ni. może być i na wyjazd. 
Zgłoszenia do Kuriera 
pSd „Panienka W. K.!‘ -  

8590g

RUTYNOWANY bilansi
sta, korespondent polsko- 
niemiecki szuka odpowied
niej posady. Referencje i 
świadectwa pierwszorzęd
ne. Zgioszenia pod „Orga
nizator" do Biura ogło
szeń Feliksa Stattera — 
jRynek 8. 8613g
SZOFER mechanik długo
letnią praktyką, przepro
wadza remonty własnoręcz 
nie i instalacje elektrycz- 
me, trzeźwy, lat 30, szuba 
•posady, miejscowość obo- 
jętna. Kazimierz Roma- 
ininfc, Chrzanów, nl. Nowa 
1026.  S*51g
SZOFER monter dyplomo
w any przyjmie posadę szo
fera na skromnych wa
runkach. Zgłoszenia: Ja- 
jkćb Rekitiak, Wygoda, po
w iat Dolina. 8263g
PANNA z dobrego domu, 
inteligentną, z 
nvm kursem handlowym, 
^Ttk-roczną praktyką eks
pedientki, poszukuje po
sady. Łaskawe zgłoszenia. 
Biuro ogłoszeń, Sienny  
dla „Wysokiej blondynką

WAŻNE! Poszukuje za
stępstwa lub stałej posa
dy. mogą dać gwarancie 
S2  15.000- 20.000 zi. przez 
bank, względnie hipotekę, 

yszukanie stałej po-

MASZYNĘ krawiecką mę
ską w dobrym stanie ku
pie. Szott Kurniki 7 od 
1 4. 8575g

Sprzedaż
DRUT kolczasty, używa
ny i nowy. siatki, słupki, 
szyny wąskotorowe spfze
daje Lewkowicz. Dietlów

raneja funkcjonowan: 
Wszelkie przybory do 
tychże, papiery eyklo- 
stylowe. Oferty, cenniki 
na żądanie. Najsolidniej: 
Ztembicki, Kraków, Plao 
Marjaeki 2.

WÓZKI DZIECINNE ta
nio, na dogodnych warnn 
kaeh Kraków Szpitalna 4 
podwórzec. 2890k

WÓZKI dzieciece oraz me 
ble po znacznie zniżonych 
cenach na raty Frisch, — 
Kraków. Szpitalna 19 -

2875k

SZPIC BIAŁY siedado- 
tygodnlowa rasowa do 
sprzedania. Pańska 7, I 
p. 3364k

„DYWAN". Tkalnia dy
wanów. kilimów, Kraków- 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
Nr. 1609, tramwaj 8 — po
leca dywany, kilimy bez
konkurencyjnie tanio. — 
Klinika do naprawy dy
wanów perskich kilimów.

27 k

MOTOCYKL marki Jahle, 
dwncylindroiwy, z doozep- 
ką lub bez, sprzedam. Por
tier fabryki czekolady 8 u- 
chard, Grzegórzki. 8520k

OKULARY 1 binokle wy-
najszybeiej: GrBssler — 
konnje, oraz naprawia 
optyk, Kraków, Grodzka 
41. 3417kNA PLAŻĘ parasolki ja

pońskie i wszelkie przy
bory kąpielowe poieoa 
Wiktor Wanderer, Kra
ków. Szewska 21. 8463g

PRASA eegielniana, wał- 
cówka wygładzająca, stół 
do ucinania, wyciąg na 
glinę, transmisje, 2 kotiy 
plomienicowe 50 i 69 ma 
pow. ogrzew., 2 heblarki 
do dyli (Dielungshobel- 
maschinen), piiy taśmo
we, 900 obrabiarek 500, 
oraz piia cjrkalarka, 2 
lokom-obile, motor benzo
lowy — sprzeda najtaniej 
Wiktor Kowol, Katowice, 
poste-reetante. 8499g

MEBLE kuchenne 1 przed
pokojowe solidnie wyko
nane najtaniej na dogod 
nych warunkach — Pe- 
tzenbaum, Kraków, Sta
rowiślna 29. 1268k

FIRANKI od najtańozyeb 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia Podgó
rze. dawniej Traugutta 5. 
obecnie Rękawka 3, obok 
Rynkn Podgórskiego. — 

*8k

URZĄDZENIA KUCHEN-
NE, przedpokojowe i po
koje dziecięce w wielkim 
wyborze poleca „Specjal
ność", Sławkowska 12 — 
w podworcu. 2547k

KOŁDRY na wąeie weł
nie puchu poleca Długo
letnia Wytwórnia J. 
Scharf Kraków Grodzka 
32. Dla hoteli i Pensjo
natów rabat. 2969k

PARCELE budowlane na 
raty, gotówką taniej w 
najzdrowszej okolicy Kra 
kowa, wysoko położone. — 
Wola Duchacka (dwór).

8566g
POWIELAJĄCE aparaty 
różnych systemów — gwa-

RADOŚĆ życia, majątek i 
szozęście osiągnie każdy, 
żeniąc sie lub wychodząc 
zamąż za pośrednictwem 
najsolidniejszego biura — 
„Glos Serca", Stanisła
wów, Słowackiego 20, po- 
dająo dane osobiste i wy
magania, Wysyłamy ty
siące odpowiednich ofert 
do wyboru. 6243g

OKAZYJNIE '-omnłetne 
urządzenie szllfierni — 
szkła zaraz do sprzeda
nia. Wiadomość Plac 
Szczepański 7 w podwór
cu. 3363k

KAMIENICĘ 1914 budo
waną, 2 składy, 4 mieszka 
nia wolne, wyjeżdżając, 
sprzedam bardzo tanio, 
byle zaraz. Stefan Kołec- 
ki, Wronki.

OBRAZY znanych mala
rzy polskich sprzedaje 
zawsze najtaniej: Ziembic- 
ki, Kraków, Plao Marjac- 
ki 2. 2629k

KAMIENICE, SKLEPY,
pensjonaty, domki i t. p. 
kupisz — sprzedaż korzy
stnie w Najstarszem Biu
rze Obrotu Nieruchomo
ściami SZACHOWSKI -  
Kraków, Zacisze 4. Tele
fon 22-48. 8084k
OKAZYJNE KUPNO. -
Z powodu likwidacji jest 
„Farbiarnia i chemiczna 
pralnia" z kompletnem u- 
rządzeniem z miejsca ta
nio na sprzedaż, ewentual
nie do wydzierżawienia — 
z obszernem mieszkaniem 
i ubikacjami farbiarni. — 
Zgłoszenia przyjmuje P. 
Weinert, Koźmin (Wlkp.)

8241g

SPRZEDAM dom z piekar 
nią, dom frontowy parte-, 
rowy, piekarnia w oficy
nie — wszystko murowane 
w dobrym punkcie, han
del duży, niedaleko stacji 
Skarżysko. — Wiadomość:
Skarżysko, A. Tasak.

8423g

daje 
ska 115. 1335k

FORTEPIAN Petrof ozar
ny mechanika angielska, 
okazyjnie sprzeda Helena 
Smolarska skład fortepia
nów Kraków Szowsk^J).

UNDERWOOD. Maszyny 
nowe i okazyjne najtaniej 
na spiaty poleca Max Lo 
wenstein, Kraków. Zwie
rzyniecka 8 drugie piętro.

3120k

6adyW dam 500 zł Zgłosze
nia do Administracji -  
„B yły  tekstylieta . 836^g
RUTYNOWANA stenoty
p i a  z dokładną znam- 
ttj ością stenograf ji poi 
stie j  i niemieckiej, z dlu- 

lotnia praktyką w wiel-
f ^ r inp rz T d |M o rs tw a c h  

CoctZ-     JZ

śśrs&s. Jwss
B!KVSS^  *

sam ochód oso-

8“ - f . “ 7SSSi,BS K -
O g lą d n ie  sezonową. Ła_ 

rjera P»d S535g
E.“

ŻELAZO betonow e, dźwi
g a ry , cem ent sprzeda je : 
Lewkowicz, D łe tlo w sk a^m

GRAMOFONY — patefo- 
ny i piyty tanio na do
godnych warunkach: Kra
ków, uł. Szpitalna L. 4 
(podwórcu). _________ ^

ZAKAZ DO SPRZEDANIA
12 kim. od Krakowa, 8 
morgów gruntu wraz z do 
mem mieszkalnym, oraz 
zabudowania. Wiadomość: 
Biuro ogłoszeń Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 
115, sub. .Ogrodniczka".

3415k

ROWERY. Thomann Al- 
cyon — ceny niskie, na 
raty sprzedaje, skład ma
szyn, Kraków, Podgórze, 
Rynek 5. 341Sk
DRUT kolczasty nżywany, 
szyny wąskotorowe długo
ści 7 mtr. — Schlachet, 
plac Zgody 7. . 8490g

KAWALER celem ożen
ku i powiększenia intere
su szuka kobiety z gotów 
ką. Listy łaskawie kiero
wać do Adm. I. K. C. — 
Kraków pod „Jedno i dru 
gie Z. R.“ 7439?

STARSZA panna bardzo 
pracowita posznkujo tą 
drogą męża ze sfer rze
mieślniczych. Zgioszenia 
do Kurjera pod „Szczęście 
W. H.“ . 8589g

L okale
MIESZKANIA: 2 pokoje, 
kuchnia i 1 pokój, kuch
nia do wynajęcia. Twar
dowskiego 51. 8297g

NIEMIECKI początkują
cym oraz zaawansowanym 
(konwersacja), ceny przy
stępne — akademiczka, 
Wielopole 22, II p., IV 
drzwi. 6887

Róirie
FILMOWE zdjęcia, oraz 
bezpłatne przeszkolenia 
rozpoczyna 1 lipca Wy
twórnia filmowa „Empe- 
film", Kraków, Warszaw
ska 17. Rejestracja zgło
szenia pisemne — oso
biste. 84,6g

In s t a l a c j e  elektrycz
ne pod tynkiem kublodru- 
tem telefoniczne motoro
we oraz dzwonkowe wy
konuje: „Lumen" Konc. 
Zakład elektroteezniczny 
Garbarska 26. 3259k
FRYZJERA damskiego — 
przyjmę do. spółki. Kapi
tał minimalny. Zakopane, 
Zjednoczenie Fryzjerów 
K. 3337k

ZLECENIA informacje -  
interwencje — w mini
sterstwach. bankach, kon
sulatach .wszystkich in
stytucjach zatatwiam. Le
galizacje dokumentów wy 
ciągi sprawy administra
cyjne. Warszawa Pańska 
92. Prawnik dyplomowa
ny Ptakida. 368W

ŚLUBNE zaproszenia — 
karty wizytowo najtaniej 
wykonuje Drukarnia Pa
wia Hermana Kraków, — 
Zacisze. 3227k

WIERSZE kupletowe, pa
miętnikowe, 1 imieninowe, 
nrodzinowe weselne, oraz 
na inne uroczystości piszą 
Jan Etgens, Miynów; Wo
łyń: Przy zamówieniu o- 
pis i 3 ziote. Wytnij, scho 
waj! 3277g

DYSPONUJĘ 10.000 zł. — 
oczekuje solidnych propo- 
zycyj. Zgłoszenia pod „Ko 
rzystna F. Cz.‘‘ j  7594g
JADĘ do Zakopanego. — 
Który ze starszych, dy
styngowanych Panów ze
chciałby mi towarzyszyć! 
Zgioszenia — „Towarzy- 
skość" Generalna Ekspe
dycja Ogłoszeń, Lwów, 
Legjonów 1. 3387k

MIESZKANIA WOLNE! 
Pokoje umeblowane — 
znajdziesz w Najstarszem 
Biurze Mieszkaniowem — 
SZACHOWSKI. Zacisze 4, 
Telefon 22-48. 3085k

DO wynajęcia w najpiękJ 
niejszej i najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa cztery 
pokoje z przynależnością- 
mi, dwa pokoje z przyną- 
leżnośćiami i pokój kuch- 
nia: ulica Spadzista 26. — 
Dudek. 8494k
W WIELICZCE 2 pokoje 
z kuchnią, komfortem, 
śwatiem elektrycznem* po 
kój kawalerski, 2 stajnie, 
za umiarkowanym czyn
szem do wynajęcia. Zgło
szenia listowne: Kraków, 
skrytka pocztowa 120.

8522g

DWIE panie przyjmę na 
mieszkanie z utrzymaniem 
na czas wakacyj, oraz 2 
panienki <>d 1 września.
Krowoderska 37. I 1.

8526g

POKÓJ umeblowany ni e- 
krępująCy do wynajęcia 
dobrze sytuowanemu pa
nu. Zgłoszenia Śląska 4, 
I. (konłeo Długiej).

8567g

MIESZKANIE: kuchnia,
pokój, przedpokój oraz o- 
sobne dwa pokoje ewen- 
tu,ilnle umeblowane z ga
zowym piecem przy ul. 
Królowej Jadwigi 34 od 1 
lipca do wynajęcia. 8585g

Z POWODU wyjazdu jest 
do sprzedania autobus o- 
sobowy mało używany na 
debrze prosperującej i wy 
robionej linii- Związek Właścicieli Anto- 
du;ów Olkusz Sławków

KILIMY poleca Wytwór
nia I Gutwińskiej, absol
wen lki Państw Szkoły 
Sztuk Zdobniczych I Prze 
mysłu artystycznego Kra 
ków Karmelicka 50 Do 
godne raty._____ 6158g

MASZYNY do szycia -
najlepszych marSk„ „ j“.  
granicznych na ?
warunki spiaty. Kur«_haf
tu bezpłatnie. Kraków -  
Szpitalna 4. podwórzec

1611k

BILETY wizytowe, setka 
od 3.— zł., zawiadomienia 
ś lu b n e , w sze lk ie  zap ro szę  
nia i druki wykonuje naj 
ta n ie j :  Z iem b ick i, Kra
ków, Piać Marjaefei 2. — 
Zapamiętajcie adres

FORTEPIANY, pianina — 
meble, sypialnie — jadal
nie, gabinety, salony, dy
wany oryginalne perskie, 
smyrneńskie i strzyżone, 
kilimy, chodniki, kapy, 
portjery, firanki, narzuty, 
materje do obicia mebli, 
łóżka mosiężne i metalo
we, materace, otomany 
i  t. d. poleca na dogod
nych warunkach. Szymon 
Grubner, Rzeszów, Ber
nardyńska 9, tel. 88.

236k

LEŻAKI obite po 10 zł.* 
chodniki kokosowe dla 
pensjonatów ,— Halpern- 
Poselska 18. Dywany, ce
raty, linoleum. 2950k
SALONIK grtety brokat -  
okazyjnie sprzeda tapicer- 
nia, Tomasza 36, nowy 
gmach Kasy. 2796k

GARNITURY klubowe — 
najkorzystniej wprost wy
twórni — Tomasza 26, no
wy gmach Kasy. Najnow
sze modele l 2796k
KILIMY artystyczne -  
dywany, pasiaki łowickie 
poleca najtaniej Wytwór
nia „Kobierzec , Kraków, 
ulica Podwale 3, Telefon 
3169. 2402k

TAPCZANY, otomany po
duszki włósienne .kanapy 
fotele rozkładane przyj: 
mu je przeróbki najgorzej 
zniszczone. Tapicer Toma- 
sza 4._______________8579g

OTOMANY pluszowe go
belinowe kryte płótnem — 
sprzeda tapicer Szpitalna 
24. 8580g

STBNOGRAFJI polsko 
niemieckiej szybko, naj
doskonalej najnowszą me
todą wynoza (zbiór listów 
handlowych) Zofja Schon 
gutówna, Kraków, Pod- 
brzezie 9. 7849g
INTERNAT SS. FELI
CJANEK W KRAKOWIE 
PRZY UL. SZUJSKIEGO
4, przyjmie kilka szkol 
nych dziewczynek
1930/81.

na rok 
8211g

ZIOŁA LECZNICZE we
dług przepisów sławnych 
lekarzy przeciw choro
bom żołądka, kiszek, — 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi
dom, upławom, obstruk
cji, kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, błędni
cy, sklerozie, artretyzmó- 
wi, reumatyzmowi etc. — 
Żądajcie bezpłatnej bro
szury pouczającej! Adres: 
Liszki — Apteka. 2001 k

KLOCKOWĄ robotę i — 
brisz, story, części, moty
wy i inne hafty pożądane.

OGRODNIKOWI lub mi
łośnikowi grzędy wynaj
mę W Wieliczce od paź
dziernika jeden mórg 
roli z drzewami owocowe- 
mi, 3 komfortowe pokoje 
z kuchnią, elektryką, staj: 
niami i zabudowaniami 
gospodarczemu Zgłosze
nia listowne: Kraków,
skrytka pocztowa 120.

  8321 g

Z A K Ł A D  LEC ZN IC ZY LEW ALD A
dawniej Dr. LOE WENSTEIN A 6676k

Bad Obernigk koło Wrocławia.
Na linji kolejowej Poznań—Wrocław. Wiza dla chorych 20 zł.

MHil¥©PJUM dla nerwowo chorych
Miejsce wypoczynkowe. — Kuracja na schudnięcie 3 lekarzy. 

Lekarz naczelny Dr. K. B erliner, specjalność: psychjatrja i choroby 
nerwowe. Dr. W. F ischer, specjalista chorób nerwowych.

Maszyny do szycia zł. 260.
syst. „SINGER" do szycia i haftu, nożne, gabinetowe; 
szyjące wprzód i wstecz. Do maszyny załączamy bez
płatnie aparaty do haftu i cerowania. — Gwarancja 
15-letnia. — Wysyłka po otrzymaniu zadatku 25 zł., 
reszta za zaliczeniem Dostawa na koszt firmy. —

Ostrzegamy nie przepłacać u pokątnych handlarzy. Przed kupnem, 
ż ą d a jc ie  bezpłatnych cenników w pierwszem źródle krajowem: 

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN- 
Warszawa, Chmielna 32/35 — K.

Otrzymujemy moc listów dziękczynnych. 3229k

LEŻAKI, hamaki, krze
sełka polowe:' SCHERER, 
STRADOM 27. 3291k
WAZKf DLA CHORYCH

wszystkich rodzai, rów
nież z motorami. Śpeejal. 
fabryka F. Albrecht u. Co. 
Berlin S. 42. Prlnzen- 
strasse 95. 2018k

lelailHanifi
do młócenia ©a 20 M. K. 
za bardzo niską cenę aa ko 
rzystnycb warunkach od
stąpią i zamienią ewent. 
też ua zboże 2H7lk

BRACIA SCHUEPER 
Bydgoszcz 

Teł. 306. Tel. 361.

WĘŻE parciane, taśmy 
szpagatowe, jutowe: SCHE 
RER, Stradom 27. 3418k

KIOSK na Woli Justow- 
skie.i do wynajęcia. Wia- 
d omóść: Nikiel, Kra k ów, 
Szewska 2' (sklep). 8.419k
DYSTYNGOWANA, ele
gancka, zamożna panna 
szuka towarzystwa ińfreli- 
gentnego żyda.. Małżeń
stwo ńiewykluczoDne. Ku
rjer ..Rozkoszna D. E.‘

,i 8533g

NIEWIAROGODNE, lecz 
prawdziwe, hto chce za 
bezcen nabyć wszystko co 
potrżfebuje dla domu i ro
dziny niech żąda- cennika, 
który > odwrótnie wysyła
my bezpłatnie. Centrala 
Zakupu Atlantic, Poznań, 
plao Sapieżynski 4. 438P

PROSZONY o adres Brod 
Marcin Poznąń póozta 
Jeżyce poste-restante.^ ^

CO — KTO oferuje za 3 
parcele budowlane w Za
kopanem wartości 35 ty8. 
zł. Duszyńska Kalwarja 
Zebrzydowska. 8571g

INTERNAT Marji Asłan 
przyjmuje uoaniów na rok 
1930/31, Zakopane, willa 
Asłanówka. 8510g
SZENKLÓWNA, Lwów, 
Piekarska 44* Przygoto
■wanie do epzaminu prak
tycznego nauczycieli szkół 
powszechnych, ewentual
nie przygotowanie do 
Wyższego Egzaminu Nau
czycielskiego: historia,
geograf ja. polskie, nie
mieckie od 15 lipca. In
formacje listowne. Do
tychczas przeszło 1500
aprobowanych. 977L

NA LETNISKO! Artysty
czne wzory na garnitur 
pościelowy, podwieczor
kowy, osobisty, niebru- 
dzący kamień z przybo- 
rem do odbijania 10 zł. 
A. J., Lwów, Listopa
da 14. V 972L

M RATY
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, raty miesięczne 
zł. 20.'—4 wpłata zł. 40.— 
oraz tpaszypy -do szycia 
k u p u j e  się najtaniej 

w firmie:

COLUM BUS
JONSOBIERBISKI 

POZNAŃ 
ul. Wrocławska 15.
Cenniki wysyłam bez

płatnie. 232 lk

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu nadwórniańskiego 

Nadwdrnia.
L. 239/30 Dyr.

KONKURS.
Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności' 

pow. nadwórniańskiego w Nadwórnej rozpi
suje niniejszem konkurs na posadę

i > u c B i « a l i e r a .
Warunki konkursu:

1) Obywatelstwo polskie
2) Dokładna znajomość księgowości.
Kandydaci mogący wykazać się odpowie

dnią praktyką w bankach wzgl. innych in
stytucjach finansowych i umiejący samodziel
nie sporządzać bilanse, będą mieli pierwszeń
stwo.

Warunki wedle umowy. Podania z odpisa
mi świadectw i powołaniem się na poważne 
referencje nadsyłać do 1 lipca br.

Podania nieuW zględńione pozostartą  bez
odpowiedzi.

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu nadwórniańskiego 

3 5 1 4 k  Nadwórna.

MYńtofflssaasłM
Sprzedają większe apfeki.drooerje. perfumerie. 
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3438K

w Jednem dzieło (angiel
ski, czeski, francuski, hi
szpański; holenderski, nie 
miecki, polski, rumuński, 
szwedzki, włoski). Nakła
dem General—Publication 
den Haag ukazał sią A—Z 
iniądzynar. kieszeniowy 

SŁOWNIK ZWROTOW 
niezbędnych w podróży, 
biurach hotelach i t. p. 
Cena 4 zl 50 groszy. — 
Zamówienia przyjmuje: 
M. Tellerman, Kraków, 
ul. Księcia Józefa 54. — 
(Korzystna okazja dla 
odsprzedawców.) 375g

ZAKŁAD im. św. Hilde- 
gardy w Białej woj. krak. 
obejmuje Seminarjum, — 
gimnazjum (z praw. szkol 
państw.) i internat, wpi
sy odbędą się dnia 28 i 29 
ozerwea, egzamin wstępny 
dnia 30 ozerwea. 8643g

NAUCZYCIELKA starsza 
Wiclkopolanka rok w Pa 
ryżu zna jeżyk fraoc-, — 
niem. i muzykę pragnie 
spędzić wakacje na wsi za 
skromnem wynagrodze
niem. Zgłoszenia U. Ku
rjer Krakowski „Nauka 
M. K.“ 8588g

fiM i-B roM ng
la k o  s t r a s z a k

bez pozwolenia policyjnego zł. 7‘50 
Naboje 100 sztuk zł: 5‘ - za zalicz.

FRANfiONIA Dom Wysyłkowy
GDAŃSK YPoezt* Polska) ?65Rk

nm m  m h e s h y n s  -  m&mw
ul. Krakowska 43̂  lęl« 3218. , ^

wykonują i posiadają zawsze na składzie

ntnit: s u it
t. i. krzesła, fotele dla biur, kanapki, wieszadła 
stojące, fotele bujające i t. p. we wszelkich kołoracb 
i fasonach — dla urzędników, zakładów, szpitali i do urzą
dzenia prywatnych mieszkań — przyjmują stare do od

nowienia i wyplecenia trzciną.
Dochód ze sprzedaży i naprawy przeznaczają Bracia 
w całości dla chłopców bezdomnych, będących na wy
chowaniu w Zakładzie -  oraz ńa schronisko ubomch 
starców bez pracy pozostających i t. p. bezdomnych.

Baczność cierpiący na

PRZEPUKLINĘ
J Duto rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich 
| sposoby leczenia przepukliny są iedyoie skuteczne 
I Aby zaś przekonać się, te tylko przei znane po 
j wagi naukowe polecone bandaże, osuwające rady 
I kalnie po osobisłem jawieniu się. najzastarzalsze i 
| najniebezpieczniejsze przepukliny u pań. panów j 
J dzieci najnowszego wynalazku M. Tlllemana. od 
I dawna znanego w całej Polsce specjalisty i prof 
1 Raskala, są wprost zbawienne -  wystarczy przvjs<' 
I i przeglądnąć liczne entuzjastyczne podziękowania 
I ludzi o znanych nazwiskach profesorów uni wersy 

tetu. lekarzy, ze sfer duchowieństwa, najwyższej 
arystokracji oraz z ludu.

1* 1 .  T I Ł 1 E N A N
| specjalista I wynalazca opatentowanych bandaży
KRAKÓW, UL. SZLAK 39

2ądać prospektów bezpłatnie. 8030k

3104k

Chcesz oirziiRiafi M ?
MUSISZ

UKOŃCZYĆ

K U R S Y  
FACH OW E
Korespondencyjne

p r o f .  S E K U Ł O W I C Z A
W a r s z a w a , u l. Ż ń ra w la  4 2  a

KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 

~  korespondencji handlowej,stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, języ
ków obcych, angielski, francuski, nie
miecki, pisania na maszynach, pisowni 
i gramatyki polskiej. Po ukończeniu

E G Z A M I N  i Ś W I A D E C T W O .
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW.

Chcesz lirzyeiac posahe?
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A R A K O ^ S K E E
K U R S Y

SZOFERSKIE
L.  H U B I C K I E G O
Kraków ul. Lubicz 3.
Zażądajcie od nas pro 
spekłow Oplata rata
mi. Wolne mlesykania.

3189k

„STENOGRAF JA Polska
l^rlamentarna" wyszła z 
druku. 9 złotych. Instytut 
Stenograficzny, Warsza
wa, Krucza 26. 3437k.

DO szycia bielizny i su
kien przyimę zaraz zdol
ne panny. ,,Hanka" Św. 
Jana 30, II. p. 8686g

NA województwa: War
szawskie. Kieleckie, Łódz
kie. Lubelskie. Wołyńskie, 
Białostockie, Wileńskie — 
Nowogródzkie i Poleskie

bezkonkurencyjnego arty
kułu codziennego użytku. 
Oferty tylko poważnych 
reflektantów będą brane 
pod uwagę. Zgłoszenia 
„Teehnoprzemysł". Kra
ków Basztowa 34.

KUCHARZ, służący, ka 
waler — znający wykwin 
tną kuchnie do pomocy 
dziewczyna potrzebny od 
1 lipca. Pensja podług u 
mowy. Odpisy świadectw 
nadsyłać Drowa Wałczyń 
ska Środa Poznańskie. —

8649g

PANNA z kilkumiesiecz 
ną praktyką masarską po 
trzeb na Mazurkiewicz 
Zwierzyniecka 25. 8538g
MŁODA, sympatyczna po
trzebna jako zarządzająca 
domem do jednej osoby 
Szczegółowe oferty z foto
grafją do Kurjera, War
szawa, Nowogrodzka 26, 
pod „Obywatel 300".

388W

80 złotych dziennie może 
zarobić każdy z łatwością 
przyjmowaniem zamó 
wień. Ze wzgledn na wy
soki sezon pospieszne zgło 
szenia do Adm. Kurjera 
pod „Organizacja A O “ 

7696g

ADJUNKT gospodarczy, 
kawaler, z dłuższą prakty
ką, potrzebny od 1 /V11. 
Curriculum vitae, odpisy 
świadectw, warunki: Za
rząd Paszkówka, p. Wiel
kie Drogi. Trzechmiesięcz- 
na próba. Nieu wzgląd nio* 
ne bez odpowiedzi. 8699g

1.008 — 2.000 Zł.
m iesięczn ie

mogą łatwo zarobić 
zdolni 1 astosnukowa 
ni panowie 1 panie we 
wszystkich miejscowo 
ściach bez różnicy za 
wodu 1 wieku, przy 
zbieranin zamówień 
na obligacje losowe. 
Wszystkich dokładnie 
pouczamy, — Gotówka 
już przy zrobieniu za 
mówienia. Jakikolwiek 
kapitał zbędny. Ró 
wnież zawodowi za 
stepcy 1 snbzastepcy 
tósowi 1 asekuracyjni 
poszukiwani na najlep 
szych warunkach. — 
Zgłoszenia pisemne 
składać: Lwów I. —
skrytka pocztowa 205.

277Ok

BEZWZGLĘDNIE facho
wą sile do podnoszenia o 
ezek przyjmie ..Pałac Poń 
czoch" Florjańska 31. — 
*___________________ 8604g

PANNA z kilkuletnią 
praktyką masarską biegła 
w rachunkach, ładnem pi 
smem potrzebna. Kumała 
Szewska 2. 8411g
PRALNIA chemiczna po 
szukuje zdolnego pracza, 
detaszera i farbiarza. — 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw pod „Facho 
wiec" do Adm. Kurjera 

8599g

BIELIZNĘ do szycia od 
dam do domu zdolnym si 
łom które już we fabry
ce pracowały. Fabryka 
Grzegórzecka 15. 8787g
PRZYJMĘ czeladnika
szewskiego, robota targo
wa, pierwszeństwo z Chrza 
nowa. Weilner, Kraków, 
Józefa 9. 8704g

NATYCHMIASTOWA PRO 
WIZJA!! Już przy odda
niu zamówień otrzymają 
zdolni zastępcy losowi 
gotówkę, 3 pełne*raty, — 
wolna karta P. K. P. sta
ła pensja. Organizatorom 
prócz tego djety i wyna 
grodzenie za subzastep 
ców Zgłoszenia pod „Pe 
wna egzystencja* do II. 
Kurjera Lwów Koperni 
ka. 803L

BIEGŁA stenotypistka ze 
znajomością stenografji, 
władająca językiem pol
skim, częściowo też nie
mieckim, zostanie natych
miast przyjęta. Zgłosze
nia osobiste: Sobieskiego 
16 c II, drzwi 5, między 
godz. 14—15 i 18-—19.

8702g

SŁUŻĄCA do prania i 
sprzątania potrzebna. Kra 
ków, Florjańska 51 (ma
sarnia). 8583g

HOTEL City poszukuje 
portjera dziennego, fa
chowca. Kaucja wymaga
na. Zgłoszenia 3—4. 8655g
W KATOWICACH, Biel
sku, Bydgoszczy, Pozna
niu poszukuje bezkonku
rencyjne przedsiębiorstwo 
higjeniczne energicznych 
reprezentantów na własny 
rachunek. Wkład gotów
kowy 1.500 zł. potrzebny,
Skrytka pocztowa 158, 
Lwów. 976L

CHŁOPCA do praktyki 
stelmachskiej potrzeba. — 
Józef Orzech, stelmach, 
Zakopane, ul. Kasprusie.

3442k

Każdy może wygrać
4 0 . 0 0 0  d o la r ó w , 8 . 0 0 0  d o la r ó w , 2 5 0 . 0 0 0  z t .  

w  z l o c i e  i w i e l e  in n y c h  przez zam ów ienie

NOWEJ PREMJOWEJ POŻYCZKI 
BUDOWLANEJ i DOLARÓWKI

obi® płatne w rattch miesięcznych po tylko zł. 9.75. Tym systemem umożli
wiana każdemu tryskanie wielkiej wygranej. — Prosimy zamówienia uskutecz
nić koi espondentką. wysyłając równocześnie zł. 9.75 jako pierwszą ratę na 

nasze konto P K. O. Warszawa 153.749 lub przekazem pocztowym.

Ciągnienie już 1 lipca br.
Ogromne szanse. Możność kilkakrotnych wygranych na jedną i tą samą obligacją.

Pow szechny Zakład Kredytowy
SPÓŁDZ. Z OGR. POR. WE LWOWIE. PL. MARJACKI 8—7.

Kto. czek. P. K. O. Warszawa 153.749. 3577k

MECHANIKA GILZOWE-
GO, pierwszorzędnego fa
chowca poszukujemy. —
Zgłoszenia pisemne z po 
daniem płacy i odpisu 
świadectw do fabryki tu
tek „Tigan" Lwów, Łokiet 
ka 16. 984L

CHŁOPCÓW do praktyki 
mechaniczno - blacharskiej 
przyjmie Patryn, Pawia 
10. 3456k

NIANKI inteligentnej po
szukuję od zaraz do 4-ty- 
godniowego dziecka. Zgło
szenia: Studencka 25, T p. 
prawo. 3457k

POSZUKUJE się zdolnego 
czeladnika do samodziel 
nego prowadzenia war 
sztatu Stolarskiego. Zgło 
szenia pod „Meble" do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 8801 g

FABRYKA obuwia poszu
kuje od zaraz zdolnego 
ćwiekarza maszynowego. 
A. Stein, Katowice, ul. 
Drzymały 5. 8807g
NADZORCZYNI przy ro
botnicach w fabryce po
trzebna. Pisemne zgłosze
nia z podaniem referen- 
cyj: Kraków, Skrytka
pocztowa 152. 3450k

CHŁOPCY do pomocy po
trzebni. Wiadomość w Li 
tografji i sztychami nut 
„Akord" w Krakowie, Po
selska 7. 8764g

POTRZEBNA kwalifiko
wana osoba do 2-tygodnio- 
wego niemowlęcia. Zgło
szenia: Ehreureich, Kra
ków, Zielona 18. 8793g

ODDAM wyłączną sprze 
taż, dającą 60 zł. dzien

nie. Zgłoszenia: Kurjer —
..Dochód W. S." 8799g

CHŁOPCA do praktyki — 
przyjmie zaraz Zakład fo
tograficzny .Studjo" — 
Florjańska 31. 8606g

SUBJEKT działu korz®?
no-kolonjalnego
posady zaraz. ..SubJek) 
Biuro ogłoszeń Waofeft 
Rzeszów. J43!,K
SZUKAM krewnemu po
sady. Pauią, która wyszu
ka mi posadą, obszywać 
bądą przez rok. Zgłosze
nia: Kurjer
J. K."

„ S z y k o w n ie  
8810g

ZA niskiem wynagrodze
niem dam nauką jązyka 
niemieckiego. — Łaf ka®? 
zgłoszenia: Binro ogłoszeń 
Sienna 12. Kraków, pod 
„W ien".____________876Sg
POSZUKUJĘ zastępstwa 
na Górny Śląsk i Poznań- 
skie, jestem od 5 lat na 
tym terenie dobrze zapro
wadzony. Zgłoszenia .pod 
„Salo S. K. do Oddziału 
II. Kurjera Codz., Kato- 
wice. 8:6 :g

POTRZEBA czeladnika
szewskiego na reparacje 
na wyjazd. Kapusta. _Bo- 
nerowska 6. 8794g

ZDOLNA prasowaczką do 
ielizny damskiej przyj 

mi Fabryka. Grzegórzee 
ka 15 (w podworcu). 8788g

vTO młodemu energiczne 
mu. byłemu kanceliście 
zaofiaruje jakąkolwiek 
osadę. Łaskawe zgłosze

nia ..Administracja — 
skromne wymagania W. 

D.“ 8791g

tRECZ Z BEZROBOCIEM
szalona eKazia wsoRtcli zaroM (fis mam. i , mm i Raźna doz różnicy wiana, iwgznańia i zawodu, i I Biedni i zamożni składajcie natychmiast oierm m n g

I IWÓW, fScr^fltfCB p o c z t  t09 g

INTELIGENTNA panien;
ka nie mająca znajomości 
w Krakowie umiejąca 
szybko i ładnie haftować 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe Zgłoszę- 
uia pod „Uczciwa l. K. 
do Kurjera 8524g
a s y s t e n t  m i e r n i 
c t w a  pierwszorzędny ry 
sownik techniczny (.pe 
rla.nt) poszukuje posady. 
Pięcioletnia praktyka, wa 
*unki skromne, wzory na 
arianie. Miejscowość obo

jętna. Łaskawe zgłoszenia 
K ierow ać: Jakób Mazu
rek dla J. Lwów, Żoł 
kiewska 66. 8798g

KRAWIEC szyje plusz 
oze, kostjumy nowe i ni
cuje (tanio) Florjańska 41 
I, ofic. 8776g

SIŁA pierwszorzędna — 
krojczy ni poszukuje posa
dy większym magazynie 
konf dam. na prowadzę^ 
nie wykwintnej pracowni 
suk. z krojem, miarą. O* 
ferty Bydgoszcz Dzień. 
Bydgoski „Paryżanka" — 

8719g

PANIENKĘ skromną do 
do 5-letniej dziewczynki 
wezmę za pobyt w Kryni
cy. Zgłoszenia N. Sącz — 
skrytka pocztowa 182. — 

8714g

POCZĄTKUJĄCYCH ucz
ni 1) do praktyki piekar
skiej. 2) do praktyki ku
pieckiej z branży korzen
nej, tylko zamiejscowych, 
poszukuje się. Zgłoszenia 
bądźto listownie, badźto 
osobiste w czasie od 15 tej 
do 17-ej do Firmy Molicki 
Kraków, — Kazimierza 
Wielkiego 43. 8658g

POTRZEBNY chłopieo do 
praktyki stelmaskiej z 
początkami — i pomocnik 
Helclów 13. 8616g

SŁUŻĄCA, bezwzględnie 
uczciwa, umiejąca dobrze 
gotować, ładnie prać i 
prasować, potrzebna od 1 
lipca do dwóch osób. — 
Zgłoszenia: przed połud
niem, til. Basztowa 17, 
I p„ na prawo. S618g

NIEMKA do towarzystwa 
starszej dziewczynki i wy 
ręczenia pani domu po
szukiwana. Odpisy świa
dectw i osobiste zgłosze
nia Nowakowa, Wolska 14.

8780g

1.909 — 3.008 Złotyeb 
miesięcznie zarobią ła
two zdolni ! ustosun
kowani panowie i pa 
nie we wszystkich 
miejscowościach bea 
różnicy za woda I wie
ku, przy zbieranin za 
mówień na obligacje 
losowe. Wszystkich 
dokładnie pouczamy. 
Gotówka już przy ero 
bieniu zamówienia ja
kikolwiek kapitał zbę
dny. Również zawo
dowi organizatorzy 
zastępcy I subzastep- 
cy losowi i asekura
cyjni posznklwanl na 
najlepszych warun
kach. Zgłoszenia pi
semne składać: Lwów, 
I. skrytka pocztowa 
203. 1216k

PRZYJMĘ dwóch chłop
ców zaraz do praktyki do 
sklepu kolonialnego. Dom 
Hajnackiego w Zakopa-

Siały dochód 2.000-3.000 zł.
m iesięcznie m ieć m ogą agenci (subagenci) różnych  b ra n ż  — u rz ęd 
n icy  i em eryci bez w kładu  jak iegokolw iek  k ap ita łu  jak o  zastępcy  ban- 

kow i do zb ie ran ia  zam ów ień n a

3% pożisczRę budowlanej
Część gotów ki na ty ch m iast p ła tn a  przy zam ów ieniu . — W szystk ich  
do k ład n ie  pouczam y. O ferty : Ludow y B ank Spółdzielczy, Lw ów , 

pl. A kadem icki 4. 3528k

[I Podróżne kufry angielskie
necesery, TOREBKI DAMSKIE, teczki na akta, portfele, walizy 3.84h 

poleca Wytwórnia Schneinowitza, Grodzka 43. Ceny stałe,

H u m o r i  s a ty ra .

r0 e ą /

PRZEDSTAWICIELI do
przyjmowania zamówień 
w wszystkich większych 
miastach na artykuł zu
pełnie nowy, niezbędny w 
każdym domu poszukuje 
się. Pospieszne zgłoszenia 
do Adm. Kurjera pod 
„Organizacja A. G."

7l7tg

SZOFEREM- FACHOWCEM
zostanie każdy, kończąc

KURSY SAMOCHODOWE
S. Kosturkiewlcza —* Kraków 
ul. Florjańska 28, tel. 1418.
Przed zapisaniem się na Ja
kikolwiek kurs samochodowy 

zażądaj naszych bezpłatnych ilustr. prospektów.
— Ten pan, co nas minął, jesi znanym malarzem.. W swoim czasie 

liedy był jeszcze młodszym — proponował mi małżeństwo.
— To dobrze ułożony człowiek — ale po nim nie znać twojego wieku.

NAUCZYCIELKA - stu
dentka przyjmie wakacyj
ną kondycją. Miejscowość 
obojętna. Chmielnik kie
lecki, skrzynka 20. J. J.

ABSOLWENT Wyższej 
Szkoły Handlowej z wie 
lołetnią praktyką pierw
szorzędna siła o dużym 
zmyśle organizatorskim — 
inicjatywie t energji, za
awansowany niemiecki, — 
francuski, angielski, rosyj 
ski poszukuje odpowied 
niej posady w poważnem 
orzedsięhiorstwie. Zgłoszę 
nia do Kurjera pod ,.Ab 
solwent K R.“

g i m n a z j u m  k o e b w i a c y j n e
po lsk iej macierzy

S t a s z ó w  (powiat Sandomierski) 
EGZAMINY OD 23 CZERWCA.

TIT°kt”* m30Sz<f ITv klk l-  35 zt., wyższe -  50 t l  
Przy gimnazjum bursa od 45 zl mics^czme. 385g

KONDYCJĘ na lipiec, sier

IŁfSis:matematyka, pianista

ska 7 pod „M. J-

POSADY .biYyow„ej kursem kuje panienka z kursem
handlowym.brze wekslowość, stenogra 
f ją polsko-niemiecką, pi 
szaca szybko na maszynie 
itd. Łaskawe zgłoszenia do
A d m in is t r a c j i  pod „Posa 
da R. U-*
STARSZY ŁOKAJ żonaty 
bezdzietny, nczciwy, trzez 
wy, religijny 1 ?ya0?T’*fa 
poszukuje posad y 
lub portjera, obeznany 
także w ogrodnictwie. 
Przyjmie posadę po kawa 
lerskn a najchętniej z 
ną. Wiadomość: Kraków.
ul. Wolska 4, u P. Knsgo

KUCHMISTRZ restaura 
cyjny prywatny Pj>8ZCl5’' 
je pracy Z podaniem: 
warunków: _Kraków, Ku 
rjer „Rom K. R. 8fa6i)g
KRAWIECTWO męskie i 
damskie wykonuje sona 
nie i tanio: „Krawiec
Mieszkanie wskaże portier 
Pi jarska 15. oo<4g

PRZYJMIE haft do domn, 
najchętniej riszelje. Km 
rjer „Riszelje . SbSlg

KUPIĘ willę lub kamieni, 
cę nową z wolnem tniesz*, 
niem w okolicy Parku 
Krakowskiego lub Osiedle 
oficerskie Gotówka 10.000 
dolarów. Zgłoszenia: K.u. 
rjer pod „Dolary K. \ « 

8766g
PRALNIA chemiczna ku
pi centryfugę, maszyną 
do prania i maszynę do 
destylowania benzyny — 
Zgłoszenia pod „Okazy), 
nie” do Adm. Kurjera

MŁODA osoba poszukuje 
posady kasjerki bufeto
wej lub gospodyni. Zgło, 
szenia do Kurjera,, pod 
„Nowe życie M. O.

PANNA z maturą semina
ryjną i znajomością pisa 
nia na maszynie szuka ja- 
kiejkolwiek posady od za
raz. Zgłoszenia: Binro o- 
głoszeń, Sienna 12, pod 
„Pilna . 8S50g
FACHOWIEC Z WINNEJ 
branży, Polak, katolik.
dotychczas zagranicą czyn 
ny, z długoletnią prakty 
ką w wielkich przedsią 
biorstwaeh zagranicznych 
poszukuje kierowniczej 
stałej posady w Polsce. — 
Doskonale obznajomiony z 
manipulacją piwniczną 1 
komercjalnem prowadzę 
niem przedsiębiorstw win
nych, jakoteż i nprawą 
winnic. Reflektuje jedy 
nie na samodzielne stano
wisko w wietkiem przed
siębiorstwie lub we wiel
kich dobrach. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Wino M. 
H.“ do Administracji te
go dziennika. 8644g

ŁAZIENKI
amywalnie, klozety, nrza 
lżenia wodociągowe ! ga 

zowe —* poleca:

JT. Fleisds
Zakład Instalacyjny

Kraków Karmelicka L. 9 
Tel 1(3. 7215k

R eperacje wykonuje 
•zybko ) tanio.

OŚMNASTOLETNIA kel
nerka z dobrem świadec
twem poszukuje posady 
od zaraz — miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoszę 
nia: Kurjer. Kraków, pod 
„Stała posada W. M.

8622g

INTELIGENTNA panna 
lat 26 zajmie się gospodar 
stwem u samotnego pana. 
Zgłoszenia Biuro ogłoszeń 
Sienna 12 pod „Czarno
oka". 8656g
MŁODE małżeństwo bez
dzietne poszukuje stró- 
żostwa z obsługą lub bez 
za wynagrodzeniem. Zgło 
szenia: Biuro
Sienna 12 pod 
ny".

ogłoszeń
Zadowolo-

RYMAHZ początki tapi- 
cerśtwa długoletnia prak
tyka po wojsku poszuku
je pracy chętnie do dwo
ru lub fabryki. Łaskawe 
zgłoszenia Żywiec Komo
rowska Kruczyński. _

8556g

RUTYNOWANY buchalter 
bilansista, lat 32, były sa
modzielny buchalter i peł
nomocnik bankowy, z pa
roletnią samodzielną prak 
tyką, poszukuje odpowied
niej posady w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia z po
daniem warunków kiero
wać pod ..Samodzielny 
Azet" do Administracji.

8696g

SZOFER ślusarz z długą 
praktyką warsztatową, z 
dobremi świadectwami — 
poszukuje posady w m iej
scu lub na prowincji. 
Łaskawe zgłoszenia do Ku 
rjera  pod „Zgodny Z. W.“

OSOBA inteligentna la t 
28 poszukuje posady go
spodyni do jednej osoby. 
Zgłoszenia K urjer Lwów, 
Kopernika pod „Irena".

985L

KUPUJĘ garderobę mę
ską używaną buciki Do
browolski Kraków Miko
łajska 10. 8727g

WALCE używane kupimy 
za gotówkę w dobrym sta 
nie o napędzie mechanicz
nym do zwijania blach 
dług. 2 m. o grub. 8mm. 
Ofea-ty pod „Walce" pro
simy składać do dnia 1 
lipca 1930 roku do Adm. 
K urjera Codz. 3421k

LODOWNIE w najwięk
szym wyborze poleca: 
SATTLEK. Stradom 18.

2676b
AUTO ..Beuz“ 30 stka HP. 
10.30 6 siedź, starter, elek
tryczne oświetlenie w
bardzo dobrym stanie za 
przystępną ceną do sprze, 
dania. Molitor Kraków — 
Wawrzyńca 26 Tel. 3118.

8513g

KILIMY 4—8 rat — ceny 
konkurencyjne. Wytwór, 
nia „Ostoja" Lea 5 na, 
przeciw Parku Kraków, 
, kiego 2392k
PREZERWATYWY ^
lepsze, tuzin złotych 3.80. 
Mars. Kraków Marka 23.

2728*
ŚWIECZNIK ŻYDOWSKI 
ANTYCZNY sprzeda — 
Elektroganz", Agnieszki 

1 2 .

OKAZJA! Pierwszorzęd, 
ny skład materjałów pi, 
śmiennyeh. księgarnia, — 
biuro dzienników, cen
trum dużego miasta — 
Kongresówka, ramiarnią 
nowoczesna, hurt obrazów, 
obszerne binro i składy, —. 
mieszkanie trzy pokoje z 
meblami, sprzedam natych 
miast z powodą choroby 
za 50 tysięcy zł. Zgłosze
nia piśmienne „Okazja" 
Langer Katowice Drzy
mały 9. 3462k

KAMIENICĘ dwóch pię
trową. Kraków, komfort, 
wolne 3 pokoje, kuchnia 
sprzedam. Gotówka po
trzebna 8.500 dolarów. — 
Zgłoszenia Kurjer pod 
„Południe S. S.‘ 8T8ffg

MASZYNĘ Singera nową, 
gabinetową MASZYNĘ do 
pisania okazyjnie sprzeda: 
Augnstjańska 30, w pod* 
worcu. 8706g
MARKIZETY, fulary,
sztuczne jedwabie, kąpie, 
lowe materjały. najtaniej: 
Schmen, Szewska 15._ w 
podworcu. 8707f,

Precyz. zegarki oraz wys 
roby jubilerskie najtaniej 

poleca: 3602*

ENIŁ GOLDWASSFjK
Kraków, Grodzka 25.

W RABCE pięknie poło
żone parcele na dogodna 
raty po 1H zł. za 1 m* do 
sprzedania. Wiadomość: 
Adwokat Horowitz, Kra
ków. Rynek 6. 8466g
3-WALCÓWKA granitowa
dla cukierników Kulowy 
młynek, tokarnia i  śrubą 
pociągowa 1 metrówka — 
Kraków Podgórze Salinar 
na L. 7. 8733g

NOWA BUDOW LANA
POŻYCZKA PKII1I0WA!!

2965ka g e n c i  l o s o w i
o l r i y m a i o  I n f o r m a c j e  I n a t l e p s z e  w a r u n h l .  

z g ł o s z e n i a  p i s e m n e  p o d  „ P i e r w s z o r z ę d n a  s i a r a  
.P A R "i n s t p i u c l a "  d o  „ P A R "  Lw ó w . u l .  A h o d e m l c h a  14 . _

O O H OOOOOOOOOOOOOOOOOOI

ik la m y  w  te k ś c ie :

t-ej I 3-6) stronie . . 
i 3-ga strona • • . • * 
3-ej stronie .  . » • 
i 3-oia s tro n a . » • •
dalszych stronach . •
> s t r o n a ........................
nunikaty. notatki. ) 
lianki kronikarskie 5 .

I osobiste 
[y artykułowe

VI dzień W niedziele 
powszedni I święta

zL ł — 3.75
„ 6.141.— u n . -

L -  ŁSł
.  UH.- 4.261.—

LM L -
.  2.(88.— 2.2(6—

LSI

10.-
U l

12.54

R e k la m y  z a  te k s te m :
C EN Y O G Ł O SZ E Ń :

O g ło s z e n ia  d r o b n e

Ogtoteenia twycs&Jne , 
Cala strona . . .  . 
Na ostatniej stron ie.\ 
lub wśród ogłoszeń J 

drobnych '
Cala strona ostatnia

W dzień 
powszedni

1.56
, 1.(86—

6.75

W niedzielę 
i święta

6.0
2.184—

I—

2.524— 3.2(4—

Nekrologi do 100 m a w 3-ch łatnaeh 56% tanie). 
Reklamy w dodatkach tygod. zl. 2 za 1 mm w 1 lamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zl. 2A0 za l ctm'.

W dzień W niedzielę 
_ , . . , . powszedni i świętaOgl. drobne za słowo . .  , tl. 4.25 o jj
Dla poszukujących pracy . „ 6.16 6.12
M atry tnon ja lne ...........  6.26 4,44
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 16 słów. 
Wyrazy tiustyin drukiem liczymy podwójnie. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy w y ł ą c z n i e  t a  
g o t ó w k ę .
Za zaatrzeżeule miejsca dolicza a l e ................. ......
Za układ tabelaryczny .  .    „ ą
Za druk czerwony „ . ? ) '
Przy druku k i l k u  k o l o r o w y m  dolicza sio za 
pierwszy kolor 166% za każdy następny kolor 56»l, 
do zasadniczej ceny ogłoszenia. -  Specjalne życzenia 
wymagają osobnego porozumienia się

miar strony druku: Wysokość 420 mm. szerokość 275 mm. -  Podstawa obliczenia jest Jeden milimetr, w jednym lamie. — Strona 
a 68 mm. — Strona za tekstem ma 8 lamów 6 24 mm.

w tekście ma 4 lamy

U w a g i  o g ó ln e :
prt3,in,u'« odpowiedzialności ts  termie 

i i i 11 **!!!*,,nb milryc i klis*.
. .  . obowiątoje AdtninialracK lylko *wow 

- : j '. u slrte ien ic  toitaoie caplacona przi*
tadmezo “  oJiztkL k.ó™ >*-
do 1 .dani tmiemzją treści ogłoszenia, nie upowsżnizją 
A U m fn ^ li  ‘IT 0'.!  *,0,6wkl- “ni '«* ai* tobowiszujl 
Uiajadnion- H  P /1'? 0 Powtórzenia ogłoszenia. -
wniesione d„ dVa>a*eŁ* uw««ltdnizne. o ile zostań*
lub o.UrtLi. . m-lu od daty ukazania się ogłuszenia,
może nssloni? — '* rachunll“- Podwyżka cen ogłoszeń
niel le nunlf. ?>ro cła*'« * obowiązywać będzie riłw
S nie bvl» maI'* ^re ,01l*,-v tsmówione poprzednio, 
sobie orawu Jul ł »Pl“cone -  Wydawniclwo zastrzega
jego cześid h7, “T ‘fC" nia ca,rg0bez podania powodów. Komunikatów brrpls- 

umieszcza się, _ y,,Ufk nie udxicj, się.
jego części 
t n y c h  nie

Itodiktor OKiołuT * m M**- D*te»wikl: -  Bedaktor otfpowiediialny: U* 8U»kawic»: -  Zakłady *rafiwne .Jluslr. Łwyara Codg," ,  Z u u ia .  F .iih , ____




